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STEP 74
¡ako oprogram ow anie narzędziow e  
o zastosow aniu przem ysłow ym

O p isan o  sy s te m  ST E P  74, k tó r y  je s t  z e s ta w e m  u n iw e r s a l­
n y c h  p a k ie tó w  p r o g r a m o w y c h  w y k o n u ją c y c h  fu n k c je  z a ­
k ła d a n ia , b ie ż ą c e j  a k tu a liz a c j i o raz  ró żn o ro d n eg o  w y k o ­
r z y s ty w a n ia  b a z y  d a n y ch . S y s te m  p r zezn a c z o n y  je s t  d la  
p rz ed się b io rs tw  p r z e m y sło w y c h  — u ż y tk o w n ik ó w  m a szy n  
J S  EMC lu b  IBM  s e r ii 360 i 370.

Jednym  z narzędzi autom atycznego przetw arzan ia in fo r­
m acji w  przedsiębiorstw ie, zapew niającym :
— utrzym yw ania dokładnych i ak tualnych  zbiorów  danych
— szybki dostęp do pojedynczej inform acji
je s t przedstaw iony poniżej zestaw  program ów  organiza­
cyjnych o nazw ie:
STEP 74 — System  S terow ania Techniczno-Ekonom icznego 
Produkcją.
System  STEP (opracow any przez były Zakład P rodukcji 
O program ow ania R-POLSYSTEM  ZÓWAR obecnie OBRI)

M gr A n d rzej B R A N D T  u k o ń c z y ł  
W y d z ia ł E k o n o m ik i P r o d u k c ji  
S G P iS  w  W a rsza w ie  (1968). Z te ­
m a ty k ą  p r o je k to w a n ia  i  w d r a ­
ża n ia  in fo r m a ty c z n y c h  s y s te m ó w  
p r z e m y s ło w y c h  z w ią z a n y  je s t  od  
1967: ja k o  p r o je k ta n t, od  1969 — 
ja k o  k ie r o w n ik  z e s p o łó w  p r o je k ­
to w y c h  (1969—1972 w  Z a k ła d a ch  
P r z e m y słu  O d z ie żo w eg o  CORA w  
W arszaw ie , 1972—75 w  Z ETO -ZO - 
W A R , od  1975 w  O środ k u  B a ­
d a w c z o -R o zw o jo w y m  In fo r m a ty ­
k i). J e s t  je d n y m  z a u to ró w  s y ­
ste m u  S T E P .

jest przeznaczony dla polskich przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych — użytkow ników  Jednolitego System u EMC oraz 
kom puterów  IBM serii 360 i 370.
System  STEP charak teryzu je  się następu jącym i podsta­
wowymi cechami:
•  s tru k tu rą  m odularną, um ożliw iającą tw orzenie ze sk ła ­
dowych pakietów  program ow ych w ersji optym alnej dla 
konkretnego użytkow nika w zależności od jego potrzeb 
i możliwości
® w yspecjalizow aną bazą danych — jednak  z zapew nie­
niem  możliwości zastosow ania banku  wielobazowego przy 
użyciu specjalistycznych zbiorów  łącznikowych
® możliwością sukcesyw nej rozbudowy system u — bez 
zasadniczych zm ian w  s tru k tu rze  podstaw owej bazy d a ­
nych
•  rew elacy jnym i u ła tw ieniam i w  obsłudze — dzięki za­
stosow aniu m aksym alnie uproszczonych języków  prob le­
m owych.
System  STEP jest zestaw em  uniw ersalnym  pakietów  p ro ­
gram ow ych, w ykonujących funkcje  zakładania, bieżącej 
ak tualizacji o raz różnorodnego w ykorzystania w yspecjali­
zow anej bazy danych konstrukcyjno-technologicznych. 
W szystkie pakiety  użytkowe, tj. w ykorzystujące in form acje 
zgrom adzane w  bazie danych mogą być dołączane do pod­
staw ow ych pakietów  zakładania i ak tualizacji tej bazy 
w  liczbie i kolejności dowolnej, określonej potrzebam i 
i m ożliwościam i użytkownika.
Poszczególne pak ie ty  program ow e system u STEP p ro d u ­
kow ane są  przez wyspecjalizowane tematycznie grupy pro- 
jektowo-programowe przy ścisłej współpracy z przedsta­
wicielam i przedsiębiorstw przemysłowych — rzeczyw istych 
i potencjalnych użytkow ników  system u. M uszą one spełniać 
następu jące  podstaw ow e w arunki:
•  m aksym alna p rosto ta obsługi



•  m aksym alne w ykorzystanie inform acji z podstawowego 
źródła — bazy danych przy jednoczesnym  ograniczaniu do 
m inim um  liczby zbiorów  uzupełniających
® możliwość ak tualizacji jedną inform acją w szystkich in ­
form acji z  nią zw iązanych
•  zapew nienie użytkow nikow i możliwości w yboru zakresu  
funkcjonalnego p ak ie tu  (realizacja całości lub  w ybranej 
części funkcji)
® zapew nienie możliwości sam odzielnej rozbudowy zakre­
su funkcji p ak ie tu  dokonyw anej przez użytkownika. 
N iezależnie od stw orzenia możliwości rozbudow y poszcze­
gólnych pakietów  program ow ych siłam i w łasnym i uży t­
kow nika, zapew niono rozbudowę pakietów  oraz całego 
system u przez producenta oprogram ow ania w  k ie ru n k u  
realizacji .nowych funkcji, n a  jak ie  po jaw i się zapotrze­
bowanie.
T ak więc, na etapie im plem entacji u konkretnego uży t­
kow nika, sukcesyw na rozbudow a zakresu  użytkowego sys­
tem u STEP realizow ana może być przy użyciu jednej z/lub 
obu .podstawowych m etod:
® zakupu i instalacji n a  zestaw ie kom puterow ym  uży t­
kow nika nowo 'opracowanych pakietów programowych w y­
specjalizow anych w  zakresie funkcji i posiadających w b u ­
dow ane interfazy z pak ie tam i obsługi podstaw ow ej bazy 
danych.
P roducent oprogram ow ania oferuje rokrocznie rozszerzony 
typow y zestaw  pakietów  program ow ych tw orzący system : 
STEP 74, STEP 75, STEP 76 itd. U żytkow nik może zaku ­
pić dowolną w ersję , adekw atną do jego potrzeb o raz m oż­
liwości w ykorzystania; użytkow nik posiadający już np. 
w ersję STEP 74 m a możliwość zakupienia i  instalacji 
w szystkich, bądź dowolnie w ybranych  pakietów  program o­
wych, k tó re  zostały dodatkowo zastosow ane w  zestaw ie ty ­
pow ym  75 i  uzyskania tą  d rogą zestaw u STEP 75
•  możliwością uruchamiania siłami własnego zespołu pro­
gramów bądź pak ie tów  program ow ych realizujących funk­
cje dodatkowe i w łączania ich  do sw ojej w ersji system u. 
Przy założeniu w łączania do system u indyw idualnych uzu­
pełn ień  w  m iejsce i sposób w skazany przez producenta 
oprogram ow ania w  dokum entacji opisowej i  eksploatacyj­
n e j system u — użytkow nik nie trac i p raw a do usług gw a­
rancyjnych.
P rosto ta  obsługi system u STEP zapew niona została  dzięki 
zastosow aniu specjalnych, zw ięzłych w  opisie języków pro­
gramowania dla określonego kręgu problemów, np.: JOZ 
— język opisu zbiorów, JO W  — język opisu w yjścia (wy­
ników).
P odstaw ow ą cechą w ym ienionych w yżej przykładow o ję ­
zyków problem ow ych je s t m ożliwość przysw ojenia ich na­
wet przez użytkownika nie mającego wstępnego przygoto­
wania w  zakresie programowania. P rzy zastosow aniu kilku, 
bądź k ilkunastu  rodzajów  prostych instrukcji, użytkownik 
je st w stan ie  sform ułow ać konkretny  problem  n a  poziomie 
projektow ym . Problem  użytkow nika zostaje dzięki dzia­
łan iu  odpowiedniego kom pilatora języka podstawowego 
poddany konw ersji na w łaściw ą postać (kom pilatory ję ­
zyków problem ow ych wchodzą w  skład  pak ietów  p ro g ra­
m owych dostarczanych użytkownikowi). W efekcie dzia­
łan ia  kom pilatorów  użytkow nik o trzym uje gotowy program  
bądź zestaw  program ów  zdolny w ykonać określone, żądane 
funkcje z zakresu:
•  zak ładania i  ak tualizacji podstaw ow ej bazy danych i/lub  
zbiorów pomocniczych
•  w yszukiw ania i/lub prze tw arzan ia  inform acji zgrom a­
dzonych w  bazie danych i zbiorach pomocniczych
•  kon tro li popraw ności, a  w  niektórych przypadkach  ró w ­
nież autom atycznej ko rek ty  danych wejściowych, danych 
zgrom adzonych w bazie danych oraz w yników
•  reorganizacji zbiorów  bazy danych i/lub zbiorów  po­
mocniczych.
Zastosow anie języków  problem owych um ożliw ia ponadto 
bieżącą kontro lę popraw ności przebiegu p rzetw arzania dzię­
k i szeroko rozbudow anej diagnostyce błędów  i w arunków  
w yjątkow ych. O bsługa n iek tórych  w arunków  w yjątkow ych 
o raz dokonyw ania k o rek t szeregu typow ych błędów  m oż­
liw a jest w  sposób autom atyczny w zględnie może być po ­
zostaw iona decyzji opera to ra  kom putera.
K om pilatory  języków  problem ow ych system u STEP um oż­
liw ia ją  ponadto  w trak c ie  realizacji n iek tórych  problem ów, 
np. zak ładania zbiorów, bądź ich reorganizacji, uzyskiw anie 
standardow ych w ydruków  opisowych stanow iących gotowe 
elem enty  dokum entacji technicznej (organizacyjnej i  p ro ­
gram ow ej) system u.

Zakres użytkowo-funkcjonalny systemu

STEP 74 obejm uje następujące zasadnicze funkcje:
•  zak ładanie podstaw owej bazy danych konstrukcyjno- 
-technologicznych (zwanej dalej BAZA DANYCH)
•  aktualizację bazy danych
•  w yszukiw anie inform acji w  bazie danych.
Podstaw ow a baza danych konstrukcyjno-technologicznych 
zak ładana i obsługiw ana przez program y system u STEP 74 
obejm uje' crtery  zbiory karto tekow e umieszczone na dys­
kach m agnetycznych z możliwością bezpośredniego dostępu 
do inform acji.
Zbiory karto tekow e system u STEP 74:
•  KARTOTEKA RODZAJOW A
•  KARTOTEKA STRUKTURALNA
•  KARTOTEKA TECHNOLOGICZNA
•  KARTOTEKA STANOW ISK ROBOCZYCH. 
KARTOTEKA RODZAJOW A zaw iera zespół inform acji 
zw iązanych z p roduk tam i finalnym i, zespołami, podzespo­
łam i i detalam i w ystępującym i w  całym asortym encie p ro ­
dukcji przedsiębiorstw a. W karto tece  tej m ożna również 
um ieścić m ateria ły  podstaw ow e i pomocnicze zużywane 
w  procesie w ytw arzania.
Inform acje zaw arte  w  tej karto tece  m uszą zaw ierać iden­
ty fik a to r pozycji (części, zespołu, wyrobu) oraz inform acje 
zw iązane z iden tyfikatorem  np. cena, nazw a, jednostka 
m iary  itp.
Roza in form acjam i w prow adzonym i przez użytkow nika 
karto tek a  ta  posiada zespół inform acji adresow ych tw o­
rzących pow iązania z karto tekam i: STRUKTURALNĄ
i TECHNOLOGICZNĄ.
KARTOTEKA STRUKTURALNA stanow i zbiór inform acji 
m ów iących o w zajem nych pow iązaniach pozycji um iesz­
czonych w  karto tece  RODZAJOW EJ i p aram etrach  tych 
pow iązań. K arto tek a  ta  stanow i odbicie konstrukcyjnej .lub 
technologicznej s tru k tu ry  w yrobu.
In form acjam i użytkow nika w  te j karto tece są  param etry  
typu: n o r m a . zużycia deta li n a  zespół, w spółczynnik b ra ­
ków  przy m ontażu, no rm a zużycia m a teria łu  na deta l itp. 
Pozostała część rekordu  zaw iera zespół adresów  dysko­
w ych um ożliw iających pow iązania rekordów  w ew nątrz 
KARTOTEKI STRUKTURALNEJ o raz pow iązanie re k o r­
dów KARTOTEKI STRUKTURALNEJ z KARTOTEKĄ 
RODZAJOW Ą. Jeden reko rd  dotyczy jednego pow iązania. 
Liczba m ożliwych pow iązań pozycji złożonych ze sk ład n i­
kam i (zespołu z w chodzącym i w  jego skład częściami) jest 
praktycznie nieograniczona.
KARTOTEKA TECHNOLOGICZNA g rupu je  inform acje 
dotyczące sposobu w ytw orzenia pozycji znajdu jącej się w 
KARTOTECE RODZAJOW EJ. Może istnieć nieograniczona 
liczba rekordów  dotyczących jednej pozycji rodzajow ej np. 
rekordów  operacji.
W pojedynczych rekordach  KARTOTEKI TECHNOLOGICZ­
N EJ zna jdu ją  się  dowolne inform acje zw iązane z opera­
cją, podane przez użytkow nika oraz zespół adresów  dysko­
wych niezbędnych dla zachow ania pow iązań z k a rto tek a ­
mi: RODZAJOW Ą i STANOW ISK ROBOCZYCH. 
In fo rm acją  użytkow nika m usi być iden tyfikator, np. nu ­
m er operacji, a  m ogą być dane dotyczące te j operacji, np. 
czas -jednostkowy w ykonania operacji, s taw ka zaszerego­
w ania roboty, narzędzia itp.
W rekordzie KARTOTEKI TECHNOLOGICZNEJ nie ma 
in form acji o stanow isku, n a  k tórym  w ykonuje się daną 
operację oraz in fo rm acji o części, k tó rej dotyczy ten proces 
technologiczny. Inform acje te  podaw ane p rzy  tw orzeniu 
reko rdu  technologicznego są  zam ieniane n a  inform acje 
adresow e do odpow iednich rekordów  karto tek : RODZAJO­
W EJ i  STANOW ISK ROBOCZYCH.
KARTOTEKA STANOW ISK ROBOCZYCH zaw iera zbiór 
in form acji dotyczących wszystkich m aszyn, urządzeń i  in ­
nych produkcyjnych stanow isk  p racy  istniejących w  p rzed­
siębiorstw ie.
Poza inform acjam i, np. w artość, param etry  technologicz­
ne, fundusz czasu itp., podanym i przez użytkow nika, re ­
kord  te j k a rto tek i zaw iera adresy wiążące go z KARTO­
TEKĄ TECHNOLOGICZNĄ. Jeden  rekord  dotyczy jedne­
go stanow iska (lub g rupy  stanow isk).
F unkcje zak ładan ia  i perm anentnej ak tualizacji bazy d a ­
nych  realizow ane są przez system  STEP 74 dzięki zastoso­
w an iu  dw u uniw ersalnych pakietów  program ow ych: BAZA 
i BOMPOL.



P ak ie t program ow y BAZA, um ożliw iający użytkownikowi 
uzyskanie gotowych program ów  obsługi bazy danych 
o konfiguracji określonej przez użytkownika, stanow i ory­
ginalne opracow anie zespołu autorskiego system u STEP.
P ak ie t program ow y BOMPOL stosowany do zakładania 
m odyfikacji zbiorów  bazy danych przy w ykorzystaniu 
program ów  obsługi bazy danych (o konfiguracji określonej 
przez użytkow nika) jest opracowaniem  opartym  ,na pew ­
nych zasadach logicznych standardow ego pakietu  p ro g ra­
m owego IBM  Bill of M aterial Processor (Version 2) — 
przeznaczonego dla kom puterów  serii IBM/360.
F unkcja w yszukiw ania inform acji (o żądanej przez uży t­
kow nika s tru k tu rze  i przekrojach) w  podstaw owej bazie 
danych realizow ana jest przez system  STEP 74 dzięki za ­
stosow aniu pakietu  program ow ego RAPORT.
Powiązanie pakietów  program ow ych w  zestawie typow ym  
STEP 74 obrazuje rys. 1.

JOZ

Dane Programu

BOMPOL

Parametry opisu 
wydruków

JOW Raport

Wydruki
kontrolne

R y s. 1. S c h e m a t p o w ią z a n ia  p a k ie tó w  p r o g ra m o w y ch  w  z e s ta w ie  
ty p o w y m  ST E P  74

UWAGA: w e wszystkich, rysunkach użyto sym boli k a rt 
perforow anych d la oznaczenia niektórych zbiorów oraz 
program ów . Jednak  m ożliwe jest ocżywiście we w szystkich 
tych w ypadkach  zastosow anie m agnetycznego nośnika in ­
form acji: taśm y lub dysku.

Architektura zestawu typowego pakietów 
programowych STEP 74
P ak ie t program ow y BAZA um ożliwia użytkow nikow i uzys­
kan ie  gotowych program ów  zakładania i perm anentnej 
ak tualizacji podstaw ow ej bazy danych o konfiguracji okreś­
lonej przez użytkow nika:
•  liczbą zbiorów głównych
© pow iązaniam i adresow ym i między rekordam i zbiorów  
głównych

•  w zoram i rekordów  zbiorów głównych tj. liczbą i treścią 
pól inform acyjnych.
P ak ie t program ow y BAZA sk łada się z poniżej podanych 
elem entów.

JOZ — kompilator języka opisu zbiorów. Język  opisu zbio­
rów  (JOZ) służy do określan ia  przez użytkow nika konfigu­
rac ji bazy danych. Je s t to  język  o charak te rze  dek lara tyw ­
nym operujący m inim alną liczbą prostych in strukcji 
(aktualn ie 7).
U żytkow nik defin iu je konfigurację sw ojej bazy danych w  
języku JOZ. P rogram  źródłowy napisany w  języku JOZ 
poddany jest działaniu kom pilatora JOZ. Po kom pilacji 
o trzym uje się:
® kom plet m akro instrukcji definiujących zbiory w ejścio­
we a w yjściow e bazy danych (MAKRO)
® TA PA  — tablicę defin iu jącą nazwę danych (stanowi ona 
zbiór w ejściow y dla p rogram u GENER, k tó ry  produkuje 
gotowe p rogram y zak ładania i ak tualizacji bazy danych) 
® w ydruk  elem entów  dokum entacji technicznej określonej 
bazy danych
•  w ydruk  kontro lny  przebiegu kom pilacji JOZ w raz 
z .d iagnostyką błędów.

SEZAM — system owy zbiór programów podstawowych —
realizujących funkcje ogólne zak ładan ia i ak tualizacji pod­
staw ow ej bazy danych.
Z biór SEZAM stanow i drug i zbiór wejściowy dla p ro g ra ­
m u GENER, produkującego gotowe program y zakładania 
i ak tualizacji bazy danych określonej p rzez użytkow nika.

MAKRO — system ow y zbiór makroinstrukcji, obejm ujący: 
® m akro in strukcje  stosow ane we wszystkich program ach 
system ow ych STEP 74, u ła tw iające rozbudow ę zakresu  sys­
tem u przy użyciu program ów  indyw idualnych użytkow ni­
k a  p isanych w języku  A ssem bler
® procedury  um ożliw iające użytkow nikow i sam odzielną 
rozbudow ę zakresu  system u STEP 74 przy użyciu p ro­
gram ów  indyw idualnych pisanych w  językach: PL/1
i COBOL

GENER — program dostosowania do potrzeb użytkownika
(określonych w języku JOZ) odpowiednich program ów  ze 
zbioru system ow ego SEZAM w  celu realizacji podstaw o­
wych funkcji pakietów  program ow ych BAZA i  BOMPOL. 
E fektem  działania p rog ram u  GENER są gotowe program y 
(w form ie m odułów  źródłowych) zak ładania i ak tualizacji 
podstaw ow ej bazy danych o konfiguracji określonej przez 
użytkow nika w  języku JOZ.
P rogram y zak ładania i ak tualizacji podstaw ow ej bazy da­
nych  w yprodukow ane w  w yniku  działania p ak ie tu  p ro ­
gram ów  BAZA używ ane są do fizycznego zak ładania 
i fizycznej ak tualizacji bazy danych dokonyw anych przez 
pakiet program ow y BOMPOL.
W yprodukow ane przez pak ie t program ow y BAZA p ro g ra ­
m y obsługi podstaw ow ej bazy danych m ają  postać m o­
dułów  źródłowych w języku A ssem bler.
Przed przystąpieniem  do fizycznego zak ładania i fizycznej 
obsługi podstaw owej bazy danych przy  pomocy program ów  
pakietu  BOM POL — program y obsługi podstaw ow ej bazy 
danych w inny być przetłum aczone i skatalogow ane w sys­
tem owej lub pryw atnej bibliotece m odułów  w ynikowych 
(RL).
T ak przygotow ane program y w raz z danym i użytkow nika 
do zak ładania bazy danych stanow ią w ejście do przebiegu 
zak ładan ia tej bazy o konfiguracji określonej przez użyt­
kow nika.
Z kolei p rogram y do ak tualizacji bazy danych oraz dane- 
ak tualizacy jne przygotow ane przez użytkow nika stanow ią 
w ejście do przebiegu ak tualizacji bazy danych.
Oba typy przebiegów realizow ane przez pak ie t p rogram o­
wy BOMPOL um ożliw iają uzyskanie szeregu w ydruków  
kontrolnych z zakładanej, bądź aktualizow anej bazy d a ­
nych. Schem at działania pak ietów  program ow ych BAZA 
i BOMPOL obrazuje rys. 2.
P ak ie t program ow y RAPORT zastosowano w system ie 
STE P 74 w  celu um ożliw ienia użytkow nikow i w ykonyw ania 
w ydruków  dotyczących w yszukanych inform acji o dow ol­
nym  przek ro ju  inform acyjnym  i poziom ach sum ow ań — 
przy zastosow aniu języka JO W  (Język Opisu W ydruku). 
P ak ie t obejm uje następujące elementy:

JOW — kompilator języka opisu wydruków. Język Opisu 
W ydruku (JOW) służy do określan ia przez użytkow nika 
szaty  graficznej, s tru k tu ry  inform acyjnej i poziom ów su-
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Metoda i kierunki rozbudowy systemu

System  STEP został opracowany w  tak i sposób, aby dzięki 
swej m odułowej budowie tj. -zestawowi odrębnych pak ie­
tów  program ow ych w iązanych ze sobą za pomocą s ta n d a r­
dowych łączników  — um ożliwić użytkow nikow i w ybór od­
pow iedniego d la  jego pptrzeb zestaw u modułów, a jed ­
nocześnie zapew nić użytkow nikow i system atyczny rozwój 
funkcji i możliwości system u dw iem a podstaw ow ym i d ro ­
gami:
® rozbudowy system u siłam i w łasnym i użytkow nika. W 
tym  celu każdy pakiet program ow y ma budow ę o tw artą 
i może być rozszerzony o nowe program y pisane przez 
użytkow nika w językach program ow ania ASSEMBLER, 
PL/I i  COBOL (w przyszłości m ożliwe będzie również 
program ow anie w  RPG).
•  dołączania do posiadanej w ersji system u now o opraco­
w anych przez producenta pakietów  program ow ych. 
K ierunki rozbudow y zestaw u typowego STEP 74 zobrazo­
wano schem atycznie na rys. 3.
W najbliższym  okresie zestaw  typowy zostanie wzbogacony 
o oryginalne pak iety  program ow e:
•  W EJŚCIE — um ożliw iający zastosow anie n iestandardo­

wa/» f bazydonycfi wego w prow adzania danych użytkow nika do zakładania
. aji );ua| j zacjj bazy danych z dowolnego urządzenia WE/ 
/W Y i zapew niający dokonyw anie w bardzo szerokim  za­
kresie kontro li fo rm alnej i logicznej popraw ności tych d a ­
nych. P ak ie t program ow y W EJŚCIE umożliwi rów nież za­
kładanie bazy danych system u STEP bezpośrednio z innej 
bazy danych eksploatow anej dotychczas przez użytkow ­
nika.

Aktualizacja 
bazy danych

Baza danych O S EJF  — um ożliw iający autom atyczne zabezpieczenie 
zaktualizowana bazy danych system u STEP oraz dokonyw anie autom atycz­

nej reorganizacji tej bazy w określonym  przez użytkow ni­
ka zakresie.

r1 ii U V/udruki
iktualizacyjne

R y s. 2. S c h e m a t d z ia ła n ia  p a k ie tó w  p ro g ra m o w y ch  B A Z A  i ROMPOL

m ow ań w ydruku. U żytkow nik poprzez podanie n iew ielkiej 
liczby param etrów  określających treść inform acyjną w y­
druku  (nagłówki, w iersze szczegółowe i w iersze sumowań 
— do 5 poziomów) o szerokości w iersza 120 — 160 zna­
ków  otrzym uje gotowy program  realizu jący  w ydruk.

SELEKT — standardowy zbiór procedur selekcji odpo­
w iednich inform acji z bazy danych  — realizujący funkcję 
w yszukiw ania inform acji określonych przez użytkownika. 
Poza opisanym i trzem a podstaw owym i pakietam i p ro g ra­
m ow ym i w  zestaw ie typow ym  STEP 74 zastosowano para - 
m etryzow any program  WINO (W yszukiwanie Inform acji 
O kreślonej przez użytkow nika) w zorow any w pew nej m ie­
rze  n a  logice standardow ego pak ie tu  program ow ego IB/360 
Product S truc ture Retrioeval System .
P rogram  WINO um ożliw ia uzÿskiw anie z bazy danych n a ­
stępujących inform acji:
•  rozwinięcie nrfontażowe w yrobów  złożonych wg poje­
dynczego poziom u złożenia czyli jednego stopnia m ontażu 
(ROZW INIĘCIE JEDNEGO POZIOM U)
•  rozw inięcie m ontażow e w yrobów  złożonych poziomami, 
aż do najniższego poziomu montażowego (ROZWINIĘCIE 
WEDŁUG POZIOMÓW)
•  określenie ogólnej ilości każdego składnika, stanow ią­
cego elem enty składow e danego zespołu (ROZW INIĘCIE 
SUMARYCZNE)
•  specyfikacja zespołów lub podzespołów, w  których za­
stosow any jest bezpośrednio dany sym bol części (ROZW I­
NIĘCIE JEDNEGO POZIOMU)
•  specyfikacja bezpośrednich i pośrednich elem entów  za ­
stosow ań danego sym bolu części na w szystkich poziomach 
zastosowań (ZW INIĘCIE WEDŁUG POZIOMÓW)
® sum a w szystkich bezpośrednich i  pośrednich zastosowań 
danego sym bolu części (ZW INIĘCIE SUMARYCZNE).
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® SELEKT — pak iet program ow y będący m odernizacją 
i pow ażną rozbudow ą funkcji dotychczasowego zbioru  p ro ­
cedur selekcji w yszukujących określone przez użytkow ni­
ka inform acje w  podstaw ow ej bazie danych oraz zbio­
rach pomocniczych.
W następnym  etapie zestaw  typow y zostanie rozbudow any 
o szereg pak ietów  program ow ych realizujących w ydruki 
użytkowe z podstaw owej bazy danych znacznie rozbudo­
w anej w  stosunku do obecnej postaci. P race nad k o n stru k ­
cją tych pakietów  zostały już rozpoczęte i ak tualn ie k o n ­
cen tru ją  się na dwóch dziedzinach tem atycznych:
— sterow anie zapasam i w przedsiębiorstw ie przem ysłowym  
(pakiet GAMA i pak ie t o roboczej nazw ie STEROW ANIE 
ZAPASAMI). W ydruki realizow ane przez system  dotyczyć 
będą zarówno gospodarki m ateriałow ej jak  i  obrotu to ­
warowego w  przedsiębiorstw ie
— planow anie produkcji oraz obliczanie zdolnień p ro d u k ­
cji przedsiębiorstw a (pozostałe pak iety  o nazw ach ro ­
boczych uwidoczniono na rys. 3).
F unkcją celu oprogram ow ania przem ysłowego jest dostar­
czenie k ierow nictw u przedsiębiorstw a przemysłowego sys­
tem u zarządzania, realizow anego za pomocą kom putera 
um ożliw iającego praw idłow e w ykonyw anie zadań p rzed­
siębiorstw a przy najm niejszych nakładach czasu i kosz­
tów.
Osiągnięcie tego celu w ym aga racjonalizacji metod op ra­
cowywania oprogram ow ania przemysłowego, typizacji tego 
oprogram ow ania, tj. opracow yw ania wyspecjalizow anych 
w zakresie funkcji pakietów  program ow ych pow ielarnych 
oraz racjonalizacji m etod w drażania system ów inform atycz­
nych w przem yśle.
M etoda produkcji oprogram ow ania przem ysłowego przy 
użyciu nielicznych specjalistycznych grup projektow o-pro- 
gram ow ych um ożliwia przede w szystkim :
® osiągnięcie w ysokiej użyteczności produktu  
® dużą liczbę zastosow ań pojedynczych rozwiązań, co przy 
odpowiedniej kalku lacji kosztów zapew nia ekonomiczną 
efektyw ność produkcji 
® specjalizację i s ta łe  doskonalenie kadry  
® elim inację szeregu w ad klasycznych rozw iązań w  za­
kresie system ów  przem ysłow ych 
® znaczne skrócenie cyklu projektow ania.
Cykl pro jektow ania klasycznych system ów  przem ysłowych 
był w ieloetapow y (analiza, założenia, p ro jek t techniczny, 
p ro jek t techniczno-roboczy), po czym zwykle następow ał 
długi okres w drażania system u u użytkow nika. Zwykle 
już w czasie eksploatacji próbnej po jaw iała się konieczność 
m odyfikacji system u, co prowadziło do zm ian program o­
wych a naw et zm ian założeń (gdyż np. w  międzyczasie 
nas tąp iły  zm iany metod zarządzania). W procesie p roduk­
cji oprogram ow ania system u STEP n ie  w ydzielam y e ta ­
pów cyklu  projektow ania. P rak tycznie dokonyw ana jest tu 
perm anen tna analiza nowych rozw iązań w  zakresie metod 
zarządzania oraz sta le na bieżąco aktualizow any pro jek t 
techniczno-roboczy system u. Ciężar odpowiedzialności za 
praw idłow ość w drożenia system u przesun ięty  został znacz­
nie w  k ie runku  użytkow nika. W ym aga to oczywiście 
znacznie wyższego stopnia organizacyjnego .przygotow ania 
użytkow nika do w drożenia system u inform atycznego niż 
w  dotychczasowej praktyce, ale um ożliw ia zastosowanie 
u niego efektyw nego i elastycznego system u inform atycz­
nego znacznie m niejszym  nakładem  kosztów  i w  szeregu 
w ypadków  — w  znacznie krótszym  okresie czasu.

Podstaw ow ą korzyścią dla użytkow nika, płynącą z zastoso­
w anej m etody produkcji typowych pakietów  program o­
wych je st możliwość posiadania system u inform atycznego 
o określonych przez niego funkcjach użytkowych, zm ienia­
nych w  czasie w  sposób elastyczny i o m aksym alnie 
uproszczonej obsłudze.
Zw rotu  „możliwość posiadania” w m iejscu zw rotu „moż­
liwość uży tkow ania” użyto tu ta j świadomie. Użytkownik 
może zakupić i zainstalow ać zestaw  pakietów  program o­
wych w  dowolnym  czasie, ale nie oznacza to d la  niego 
konieczności natychm iastow ego rozpoczęcia eksploatacji 
zestawu. E tapy: przygotow ania organizacyjnego użytkow ­
nika oraz instalacji zestaw u pakietów  mogą być zrealizo­
w ane rów nież w nietypow ej kolejności odw rotnej. 
System atyczna rozbudow a zakresu system u jest procesem 
możliwym do dowolnego rozłożenia w  czasie. Użytkownik 
może konstruow ać sw oją w ersję  system u inform atycznego 
w dowolnie długich odstępach czasowych, niezbędnych na 
opanow anie posiadanego już zakresu system u oraz na do­
konanie zm iany i uspraw nień organizacyjnych przed ko le j­
nym rozszerzeniem  zakresu  system u, zarówno m etodą do­
kupienia nowych elem entów  składow ych, jak  i m etodą 
rozbudowy system u w łasnym i siłam i. Zapew niona jest 
również możliwość w ym iany poszczególnych pak ietów  pro- .  
gram ow ych n a  ich unowocześnione w ersje, jak  i możli­
wość zakupienia nowej w ersji całego zestawu.
Ze w zględu na znaczny stopień  uproszczenia obsługi sys­
temu użytkow nik  nie m usi posiadać w łasnej wysoko k w a­
lifikow anej kadry  dla eksploatacji system u.
W reszcie dzięki możliwości zastosow ania w ielu pojedyn­
czych rozw iązań — koszt system u jest k ilkakro tn ie  niższy 
niż w  rozw iązaniach klasycznych.
P rodukcja oprogram ow ania przem ysłow ego w  form ie w y­
specjalizowanych w  zakresie funkcji pakietów  prog ram o­
wych, m ożliwych do łączenia w  różnorodne zestaw y i w y­
m iennych w razie potrzeby na rozw iązania nowsze um ożli­
w ia zasadnicze zm niejszenie dysproporcji m iędzy tem pem  
zm ian sy tuacji gospodarczej (i zw iązanych ściśle z nim 
procesem  doskonalenia m etod zarządzania), a tem pem  roz­
w oju oprogram ow ania przemysłowego.
Typizacja procesów program ow ania i u trzym yw ania sy s­
tem ów przem ysłowych um ożliwia konstrukcję  i obsługę 
system ów  inform atycznych elastycznych, wolnych w dużej 
m ierze od wad rozw iązań klasycznych. G rupa projektow o- 
program ow a, w yspecjalizow ana tem atycznie zdolna je st do 
produkcji pakietów  program ow ych o przeznaczeniu u n i­
wersalnym , tj. możliwych do zastosow ania u użytkow ni­
ków  o różnych s tru k tu rac h  organizacyjnych. Ścisła w spół­
praca grupy pro jek tow o-program ow ej ze specjalistam i 
użytkow nika pozwala n a  s ta łą  konfron tację potrzeby uży t­
kow ników  z możliwościami ich zaspokojenia przez p ro jek ­
tow any system  oraz elim inuje podstaw ow ą w adę rozw iązań 
klasycznych: u trw alan ie  sztyw nych, zrutynizow anych algo­
rytm ów  ew idencyjno-statystycznych w raz z ak tu a ln ą  s tru k ­
tu rą  organizacyjną. W ydaje się, że zastosow ana przy b u ­
dowie system u STEP m etoda jest krokiem  naprzód w  k ie ­
runku  stw orzenia m etodyki pro jek tow an ia elastycznego 
oprogram ow ania przemysłowego.
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cz, I
PP -1-74-S-07/0 ST E P  74. P o d ręc zn ik  s y s te m o w y , O BR I W -w a  1975 
cz. II

S Y S T E M Y  O B IE K T O W E  W  Z P L iS

Regionalny Ośrodek E lektronicznych Maszyn Cyfrowych 
WSK PZL w  K aliszu zorganizow ał 25 listopada ub. roku 
konferencję resortow ą, poświęconą w ykorzystaniu  obiek­
towych system ów  inform atycznych dla uspraw nienia o r­
ganizacji i zarządzania przedsiębiorstw em . Ta p roblem aty­
ka by ła dyskutow ana przez przedstaw icieli ośrodków  ETO 
Zjednoczenie Przem ysłu  Lotniczego i Silnikowego, w  opar­
ciu o założoną (i częściowo zręalizowaną) koncepcję syste­
m u zarządzania dla WSK Kalisz. P rzypom nijm y, że kon ­

cepcja ta  o p arta  je s t o system  STEP-74, w drażany  w K a­
liszu w oparciu o kom puter JS  — R-20. Zasadę bazowego 
system u STEP-74 referow ał m gr inż. M. K lim ek z OBRI, 
o konsekw encjach płynących z przejścia na autom atyczną 
analizę w yników  działalności gospodarczej przedsiębiorstw a 
— m ówił m gr Z. Aulich z WSK Kalisz, natom iast o p ro ­
cesie budowy system u obiektowego — kierow nik ROEMC 
Kalisz, m gr A ndrzej Staniszczak. W spółorganizatorem  tej 
pożytecznej konferencji było Koło Zakładowego PTE. (kb)
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C zy m  sq i co daję profile program ów

W  a r ty k u le  o m ó w io n o  p r o f ile  s ta ty s ty c z n e  i  d y n a m ic zn e  
p ro g ra m ó w , ty p o w e  m e to d y  ic h  o tr z y m y w a n ia  oraz w y ­
n ik i b a d a ń  p r o filu  d y n a m ic zn e g o  k o m p ila to ra  języ k a  
P A S C A L .

Pow stanie dużych i szybkich m aszyn cyfrowych spowodo­
wało, że program ista  strac ił bezpośredni k on tak t z m aszy­
ną. Jedyną otrzym yw aną przez niego in form acją śą w y­
druk i kom pilatora: tekst program u, jego długość, czas w y­
konania. D aje się we znaki b rak  takich inform acji, k tóre 
zapew niłyby sprzężenie zw rotne m iędzy program istą, 
a efektem  jego p racy  — program em . Jednym  z in tensyw ­
nie rozw ijanych ostatnio narzędzi program ow ych są tzw. 
profile statyczne i dynam iczne program ów . Ich użycie do­
starcza program iście inform acji o zachow aniu jego p rog ra­
mu w  trakc ie  w ykonania, a twórcom  języków  program o­
w ania i kom pilatorów  inform acje o najczęściej używanych 
konstrukcjach  języka. Ludziom zajm ującym ' się naucza­
niem program ow ania narzędzia te dają  wiadomości o stylu 
program ow ania w  danej grupie, o najczęściej popełnianych 
błędach.

P ro fil statyczny jest to inform acja o liczbie w ystąpień jed ­
nostek syintaktycznych w  program ie, stopniu kom pilacji 
wyrażeń, głębokości ii w ielkości pętli.

Dość zaskakujące rezu ltaty  otrzym ane zostały w  w yniku 
analizy dużej próby program ów  w  FORTRANIE (razem Ok. 
250 000 kart)  [1]. Analiza statyczna w ykazała, że:
— praw ie połowa instrukcji to podstaw ienia, są one za­
dziwiająco prostej postaci, połowa jest typu A = B
— pętle  DO obejm ują w  większości 1—2 instrukcje
— m niej niż 10% pętli m a  zagłębienie w iększe od 3
— 40% dodaw ań jest postaci a +  1.

P rofil statyczny program u rzu tu je  n a  czas jego kom pilacji, 
lecz nie m a większego zw iązku z czasem w ykonania p ro ­
gram u. N atom iast profil dynam iczny p rogram u określa 
względny czas w ykonania jego poszczególnych części. Moż­
liwe są dwie strateg ie przy otrzym yw aniu profilu  dyna­
micznego program u.

© Metoda liczników częstości wykonywania danych frag­
mentów programu. Liczniki w staw iane są w  odpowiednie 
m iejsca w -program ie, aby można było np. obliczyć, ile 
razy w ykonyw ała się każda in stru k c ja  program u.
© Metoda badania stanu programu. W czasie w ykonyw a­
nia badanego program u procedura system ow a zapam iętuje 
w  regularnych  odstępach czasu w artość licznika rozkazów. 
M etoda ta  daje dobre w yniki w przypadku , gdy jedynie 
nieduży procent czasu w ykonania przetłum aczonego pro-, 
gram u przypada na biblioteczne program y kom pilatora. Od­
w rotna sy tuacja m a ¡miejsce w  program ach tłum aczonych 
z PL/1, gdzie znakom itą część kodu wynikow ego stanow ią 
odw ołania do procedur bibliotecznych.
P rofil dynam iczny p rogram u pozw ala stw ierdzić, że w ięk­
szą część czasu liczenia pochłania nieduża pętla. Analiza 
i optym alizacja fragm entu  p rogram u m oże zm niejszyć czas 
w ykonania naw et k ilkakro tn ie  [2, 3], P rofil dynam iczny 
m a także zastosow ania przy  usuw aniu błędów  logicznych. 
Pozw ala on wydzielić te części program u, któTe n ie  były 
w ykonyw ane (dla konkretnych danych). Oprócz tego profil 
dynam iczny może dostarczać in form acji dla kom pilatora 
optym alizującego, w skazując te fragm enty  program u, które 
szczególnie opłaca się optymalizować.

Opis typowych metod otrzymywania profili 
Profil statyczny

Powszechnie używ anym  językiem  w  średnich  i  dużych in ­
sta lacjach  przem ysłow ych jest COBOL. A m bitny pro jek t 
system u do badan ia  program ów  pisanych w  tym  języku 
realizow any jest na U niw ersytecie w  G uelph ,[4], Inne do­
tychczas przeprow adzane próby badania profili program ów  
dotyczyły w  głów nej m ierze środowisk uniwersyteckich, 
isto tn ie różniących się  od środow isk przem ysłow ych. Sys­
tem p isany  jest w  języku PL/1 z tym , że po przezw ycię­
żeniu trudności zw iązanych z program ow aniem , system  ma 
być przetransponow any na COBOL tak, by mógł być uży­
w any w e w szystkich instalacjach.
A ktualnie system  może dostarczyć p ro fil statyczny dla 
jednego przebiegu program u oraz historię wszystkich p rze­
biegów danego p rogram u w raz z in form acją o częstotli­
wości w ykonyw ania.

M gr S ta n is ła w  M A T W IN  u k o ń ­
c z y ł W y d z ia ł M a te m a ty k i i  M e­
c h a n ik i U n iw e r s y te tu  W a rsza w ­
sk ie g o , S e k c ja  M etod  N u m e r y c z ­
n y c h  (1972). O b ecn ie  je s t  d o k to ­
r a n te m  I n s ty tu tu  M a te m a ty c z n e ­
g o  P A N . Z a jm u je  s ię  ję z y k a m i  
p ro g ra m o w a n ia  i m eto d a m i  
tr a n s la c ji. U c z e s tn ic z y  w  p ra ca ch  
n a d  k o m p ila to r e m  ję z y k a  P A ­
SC A L  d la  m a szy n  IBM  ser ii  
U60/370 w  p r a c o w n i M etod  P r o ­
g r a m o w a n ia  C en tru m  O b licz e n io ­
w e g o  P A N .

M gr M arek  M IS S A L A  je s t  a b ­
s o lw e n te m  W y d z ia łu  M a te m a ty k i 
i  M ech a n ik i S e k c j i  M etod  N u ­
m e r y c z n y c h  U n iw e r sy te tu  W ar­
s z a w sk ie g o  (1973). P r a c u je  w  C en ­
tru m  O b licz en io w y m  P A N  i z a j­
m u je  s ię  ję z y k a m i p ro g r a m o w a ­
n ia  i ic h  k o m p ila to r a m i, a sz c z e ­
g ó ln ie  ję z y k ie m  P A S C A L .
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Przy pierw szym  przebiegu p rogram u tworzony jest plik, 
do którego dopisyw ane są przy każdym  następnym  p rze­
biegu nowe reko rdy  zaw ierające datę i czas liczenia, .naz­
w isko au to ra  i nazwę program u, częstość w ystępow ania 
różnych konstrukcji COBOLu oraz diagnostykę kom pila­
tora. Rekordy te  przygotow yw ane są przez jeden program  
system u o nazw ie EDIT tak, że zm iana kom pilatora 
COBOLu w ym aga tylko pew nych zm ian w  program ie 
EDIT.
Z system u m ożna korzystać za pomocą kilku  procedur, k tó ­
re  um ożliw iają:
— zapam iętanie s ta ty s ty k i d la  danego przebiegu
— zapam iętan ie i w ydrukow anie sta ty styk i dla danego 
przebiegu
— zapam iętanie s ta ty sty k i d la  danego przebiegu i w ydru ­
kow anie całej h isto rii w szystkich przebiegów  danego p ro­
gram u.
U żytkow nik system u m a kontrolę nad plikam i, k tó re  za­
w iera ją  h istorię jego program ów  i może je  w  dowolnym 
momencie skasować.
W yniki o trzym ane z system u obejm ują:
— listę konstrukcji używ anych w  działach: Identyfikacji 
Zestaw u Maszynowego, Danych, z zaznaczeniem k o n stru k ­
cji nie należących do s ta n d ard u  ANSI
— listę  czasowników z działu procedur i ich częstości w y­
stępow ania
— inne wielkości, np. liczbę rekordów  wejściowych, liczbę 
in strukc ji w  dziale p rocedur itp.
— tabelkę obrazującą w ystępow anie i rodzaj błędów  w y­
k ry tych  przez kom pilator.
Opisany pow yżej system  jest gotowy do eksploatacji. Czas 
pracy system u wyinosi ok. 70% czasu kom pilacji i w iązania 
(link) program ów  analizow anych przez system . T rw ają  p r a ­
ce nad  rozbudow ą system u, p ro jek tu je  się dołączenie m oż­
liwości badania dynam icznego zachow ania się  program ów. 
P rofile  dynam iczne
W czasie przeprow adzonych na uniw ersytecie S tanford  b a ­
dań nad charak te ry styką typowego p rogram u w FOR­
TRANIE, pojaw ił się problem  obserw acji dynam icznego 
zachow ania program ów , a szczególnie lokalizacji najczęś­
ciej w ykonyw anych fragm entów  program u.
Na początku w ydaw ało się, że najłatw iej będzie rozwiązać 
ten  problem  przez okresowe badanie w artości licznika roz­
kazów w  trakc ie  w ykonyw ania program u. Jednakże uzys­
kana w ten sposób inform acja była raczej nieczytelna, 
m ożna się było np. dowiedzieć, że duży procent czasu w y ­
konania program u przypadł n a  instrukcje o adresach ab ­
so lu tnych  015928—015A28. N astępnie po konsultacji z m apą 
loadera okazuje się, że są to in strukcje  z w nętrza bib lio­
tecznego podprogram u kom pilatora. Ja k  w idać m etoda ta 
■nie daw ała pożądanego efektu, zwłaszcza gdy w yniki s ta ­
nowić m iały przedm iot analizy przeciętnego p ro g ra m is ty !). 
W tedy w łaśnie zbudow any został przez jednego z .uczestni- 
kófw stanfordzkiego sem inarium  system  FORTUNE [2], któ-

I) D o k ła d n a  a n a liza  o p isa n e j s y tu a c j i  w y k a z a ła , ż e  są  to  p r o c ed u ­
ry  w e jś c ia -w y jś c ia .  P o n ie w a ż  p r z e c ię tn ie  z a jm u ją  o n e  2'/« te k s tu  
p ro g ra m u , a 25°/o czasu  w y k o n a n ia , o p ła c a ln y m  w y d a je  s ię  z a ­
m ia n a  p r z y n a jm n ie j  n ie k tó r y c h  z  n ic h  n a  p o d p ro g ra m y  o tw a r te  
(tzw . I n -lin e  1/0 e d itin g ) .

ry  uzupełnia w ydruk  postaci źródłowej program u in fo rm a­
c ją  o liczbie i łącznym  czasie w ykonań każdej instrukcji. 
In fo rm acja ta  umieszczona jest przy każdej in strukcji p ro ­
gram u, co um ożliw ia stosunkowo ła tw ą  analizę wyników. 
M etoda zastosow ana w  system ie FORTUNE jest bardzo 
prosta — za każdą instrukcją w staw iony zostaje licznik, 
k tó ry  za każdym  przejściem  sterow ania przez tę in stru k ­
cję zw iększany je st o 1. Po w ykonaniu program u w artości 
liczników oraz ich iloczyny przez szacunkow e czasy w y ­
konan ia  typow ych in stru k c ji dołączone są do zapisanego 
na dysku  p rogram u źródłowego.
System  kończy swą pracę drukując , poza norm alnym i w y­
n ikam i program u, inform acje o profilu  czasu w y k o n an ia5). 
Schem atyczne działanie system u przedstaw iono n a  rys. 1. 
M etoda w staw iania liczników, je st rzecz jasna, tym  lepsza, 
im m niej liczników  trzeba w staw ić. Osiągnięto tu  eleganc­
kie w yniki teoretyczne 5,6, k tóre w arto  p r z e d s t a w ić  w 
k ilku  zdaniach.
Cały problem  polega na m ierzeniu przepływ ów  w ierzchoł­
kow ych w  grafie (rys. 2), będącym  w  tym  przypadku  sche­
m atem  blokowym  program u.

R ys. 2.

K raw ędź od 5 do 1 (ozn. F51) dodana jest ty lko po to, aby 
zachow any był p rzepływ  w całym grafie (tj. dla każdego 
w ierzchołka przep ływ  wejściowy rów ny jest przepływowi 
wyjściowem u). Można w tedy zastosować tzw. praw o K ir- 
chhoff’a dla grafów  mówiące, iż przepływ  w  całym  grafie 
wyznaczany jest przez przepływ  poza drzewem  rozp ina ją­
cym g ra f (na rys. g rube kreski). W ogólnym przypadku  
w grafie  om  kraw ędziach i n  w ierzchołkach wystarczy 
zm ierzyć m — n  +  1 przepływ ów  kraw ędziow ych (w naszym 
przykładzie będzie to  9—5+ 1 =  5 przepływów). W szystkie 
pozostałe wyznaczyć m ożna w  oczywisty sposób, np.:

^23 =  -̂ 32 +  F 35

F u  =  Fjg 4" F2i itd.

Rzeczywistym przedm iotem  zainteresow ania są jednak  nie 
przepływ y kraw ędziow e, a przepływ y wierzchołkowe. I s t ­
n ie je  algorytm  opublikow any po raz pierw szy w  pracy  [5] 
i pozw alający przekształcić każdy g raf A o zachowanym  
przepływ ie w  tak i g raf B, którego przepływ y kraw ędziow e 
rów ne są  przepływ om  wierzchołkowym  A. Np. w  w yniku 
stosow ania algorytm u do powyższego g rafu  otrzym am y 
graf przedstaw iony .na rys. 3. Jeżeli z kolei do tego grafu

R ys. 3.

zastosować praw o K irchhoff’a to okaże się, że trzeba zm ie­
rzyć ty lko 5—2+ 1 =  4 przepływ y kraw ędziow e, przy czym 
m usi być m ierzone F,j. Każdy z o trzym anych stąd  przepły-

!) S y stem  ten  z o sta ł o s ta tn io  z r e a liz o w a n y  w  In sty tu c ie  I n fo r m a ­
ty k i UW .
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wów gałęziowych je st poszukiw anym  przepływ em  w ierz­
chołkowym g rafu  A.
W pracy  [6] pokazano, że algorytm  jest optym alny, tj. 
zm ierzenie m niejszej liczby przepływ ów  nie w ystarcza do 
w yznaczenia pozostałych. M etodę tę  w ykorzystano p rak ­
tycznie ;[8], m ierząc tylko niektóre przepływ y kraw ędziow e 
spoza drzew a rozpinającego podgraf, a następnie au tom a­
tycznie w yznaczając przepływ y wierzchołkowe.

Inne przykłady realizacji profili dynamicznych
Poniżej przedstaw ione są sposoby budowy narzędzi do 
o trzym yw ania profili dynam icznych dla starego kom pilato­
ra  PASCALA (z 1972 r.) [9, 10] zrealizow ane dwom a, op i­
sanym i n a  początku artykułu , m etodam i.
A utorzy kom pilatora w ykorzystali specyficzną cechę m a- 
szyin system u CDC 6000. M ianowicie system  CDC 6000 sk ła ­
da się z jednego lub dw óch dużych procesorów  i k ilk u n a­
stu  m ałych, m ających w łasną pam ięć procesorów pery fe­
ry jn y ch  (PP). P rogram  o nazw ie FQC (FreQuency Coun- 
:ting) składa się z program u dla PP  oraz z program u, który 
n a  podstaw ie przygotow anych przez p ierw szy program  licz­
ników  d ruku je  p ro fil dynam iczny p rog ram u  przetłum aczo­
nego z PASCALA.
P rogram  P P  działa przez cały czas przebyw ania program u 
pascalowskiego w  egzekucji. S kłada się on z pętli w yko­
nującej się w  sta łym  czasie 1 m sekundy.
W  pętli spraw dzane je st czy program  pascalow ski jest ak ­
tualn ie w ykonyw any (system CDC 6000 p racu je  z podzia­
łem  czasu), a  jeśli tak , ¡to w  zależności od adresu w ykony­
w anego Tozkazu m aszyny zw iększany je s t odpow iedni licz­
nik. Po zakończeniu działan ia p rogram u pascalowskiego 
liczniki p rzepisyw ane są do pam ięci centralnej. Zaczyna 
działać program  d ruku jący  profile.
Opisane rozw iązanie jest kłopotliw e zarówno dla tych, k tó ­
rzy  p ró b u ją  je uruchom ić, jak  też dla system u operacyj­
nego m aszyny (absorbuje całkowicie jedno PP).
Jeden z użytkow ników  kom pilatora PASCALA nie mogąc 
praw dopodobnie pozwolić sobie na luksus powyższego roz­
w iązania zrealizow ał profile dynam iczne inną m etodą i[ll]. 
Zm odyfikował m ianow icie generato r kodu kom pilatora tak , 
by sam  kom pilator w staw iał liczniki i kod, k tóry  je zw ięk­
sza do kodu wynikowego. Je st to  s tra teg ia  o w iele bardziej 
efektyw na od procesora w pisującego liczniki do program u 
źródłowego.
K om pilator języka PASCAL napisany jest w  PASCALU. 
S kłada się z irekursyw nych procedur. Kod d la  każdej in ­
s tru k c ji generow any jest przez procedurę STATEMENT, 
k tó ra  np. woła procedurę COMPSTAT (COMPound STATe- 
m ent), gdy trzeba w ygenerow ać kod dla in strukc ji BEGIN... 
END. Dlatego w ystarczyło zm odyfikować ty lk o  jedną p ro ­
cedurę STATEMENT, aby kom pilator generow ał liczniki dla 
w szystkich in strukcji p rogram u. Dodatkowe ułatw ienie w y ­
n ika ło  z fak tu , że kom pilator nie przeprow adza op tym ali­
zacji globalnej i z jednej in stru k c ji do drugiej nie jest 
p rzekazyw ana w  większości re jestrów  żadna inform acja. 
Licznik 'wraz z rozkazam i m aszyny, k tóre go zw iększają 
zajm uje dwa słowa pam ięci (60 bitowe) i jest przechow y­
w any w raz z kodem  program u. Zwiększenie licznika trw a  
1,2 jis. M ożliwe są inne rozw iązania, np. licznik w raz z in ­
s tru k c ją  skoku do podprogram u za jm uje jedno słowo oa- 
m ięci lecz czas w ykonania podprogram u wynosi 5 ,us. W y­
bór pierwszego rozw iązania oszczędzającego czas kosztem 
pam ięci oparty  jest n a  założeniu, że większość program ów  
z zastosowań naukow ych posiada dużo danych, a m ało in ­
strukcji.
W ta k  zm odyfikow anym  kom pilatorze języka PASCAL 
istn ieje m echanizm , przy  użyciu którego program ista  decy­
duje, czy m a ją  być w staw iane przed instrukcjam i p ro g ra ­
mu liczniki, czy nie.
Po zakończeniu działania program u, m onitor PASCALA 
przegląda kod w  poszukiw aniu liczników i w ypisu je ich 
w artości w raz z adresam i in stru k c ji w  program ie. Możliwe 
jest naw et, dzięki użyciu prostego triku , aby sam  program  
przetw arzał sw oje liczniki.
Kod program u z w staw ionym i licznikam i jest o ok. 30% 
większy i w ykonuje się 15% dłużej. Liczby te  byłyby n ie­
w ątpliw ie lepsze, gdyby stosować praw o K irch h o ffa  w  ce­
lu  om inięcia zbędnych liczników.

Nasze doświadczenia z profilami
P rzystępując do realizacji naszego system u pom iaru czasu 
w ykonania program ów  przyjęliśm y nas tępu jące  założenia: 
© będziemy badać program y napisane w  PASCALU 
•  jesteśm y zain teresow ani badaniem  dużych program ów , 
zaw ierających k ilka tysięcy in strukcji

•  system  m a być n a  ty le prosty, aby rea lizacja  n ie  w y ­
m agała dużego n ak ład u  pracy  zw iązanej z jego zap rog ra­
m owaniem .
W konsekw encji zadecydowaliśm y, że system  dostarczać 
będzie inform acji o względnej ilości ozasu w ykonania p rzy­
padającego n a  każdą procedurę p rogram u w  stosunku  do 
czasu w ykonania całego program u. Je st to isto tne ograni­
czenie w  stosunku  do założeń pro jek tów  opisanych pow y­
żej, jednakże następu jące  argum enty  w ydają  się uzasadniać 
to ograniczenie:
•  p rocedura jest podstaw ow ą k o nstrukcją  używ aną przez 
program istę ' tw orzącego program  w  PASCALU, zwłaszcza 
przy budow ie dużego program u projektow anego techniką 
zstępującą (top-down). W szystkie znane nam  kom pilatory  
języka PASCAL celowo zaw ierają  sztyw ne ograniczenia na 
długość procedury
•  rozszerzenie system u w ta k i  sposób, aby  b ran e  były pod 
uw agę m niejsze fragm enty  p rogram u prow adziłoby do d u ­
żego nak ładu  pracy  przy budow ie system u
•  w  rzeczyw istych, dużych program ach „szpiegow anie” 
przebiegu w ykonania bardziej podstaw owych konstrukcji 
języka dostarczałoby tak  dużej ilości inform acji, że w s u ­
m ie staw ałaby  się ona m ało czytelna. W eźmy np. system  
podający -względne częstości w ykonania jako ciągi gwiazdek 
(lub liczby) p o ’ praw ej stron ie w ydruku  każdej lin ii p ro ­
gram u.
Przy analizie w yników  dla dużego p rog ram u  trzeba lin ia 
za lin ią  przejrzeć kilkudziesięciostronicow y w ydruk!
W naszym  system ie po p rostu  odejm ujem y od stainu zegara 
w  chw ili w yjścia z procedury jego s tan  w  chw ili wejścia 
do tej procedury.

Np. dla procedury  B w następującym  program ie:

program P; 
proccdure A; 

begin
(*A n ie zaw iera w ołań p rocedur*)

end (* A *); 
proccdure B: 

proccdure C; 
begin

(*C -nie zaw iera w ołań procedur*)

end (*C*) 
begin (* B *)

... A; ... C; ...
(* w  B w ołane są tylko p rocedury  A i  C *) 

end {* B *); 
begin (* P  *)

... B; ... 
end . (*P*)

otrzym ujem y:

czas s  =  wyjścieB — wejścieB — (czas a +  czasc)

gdzie:
czass — (w m ilisekundach) oznacza czas realizacji danego 
w ołania procedury B; (tak samo czasc) 
wejście n (wyjścieB) — sta n  zegara system ow ego w chw ili 
w ejścia do (wyjścia z) p rocedury  B.

Po zakończeniu w ykonyw ania program u dodajem y o trzy ­
m aną w  ten sposób inform ację o czasie w ykonania każdego 
w ołania procedury, k tó re  m iało m iejsce w  trak c ie  rea liza ­
c ji program u. O trzym ujem y więc inform ację o czasie, k tó ­
ry  w  trakcie w ykonania całego program u przypadł n a  po ­
szczególne procedury  program u. Na przykład , jeżeli w yko­
nanie powyższego p rogram u trw ało  50 sekund, to  o trzym a­
ne w ynik i m ów ią, że z tych 50 sekund 10 (20%) przypadło 
na program  główny, 28 (56%) ,na procedurę A, 5 (10%) na 
procedurę B, 7 (14%) na procedurę C.

Realizacja
System  sk łada się  z dwóch części, preprocesora i  postpro- 
cesora. P reprocesor w staw ia ¡na początku i n a  końcu p ro ­
cedury instrukcje PASCALA pow odujące p rzy  w ykonaniu 
procedury zapisanie n a  pliku  roboczym inform acji postaci: 
(nazwa, czas, rodzaj punktu), 
gdzie:
— nazw a jest nazwą procedury
— czas jest s tanem  zegara system owego w  danej chwili
— rodzaj p u n k tu  jest zm ienną, k tó re j w artość określa  czy



inform acja odnosi się do wejścia, czy do w yjścia  proce­
dury.
Aby można było w staw ić .tego typu  in strukcje , preprocesor 
m usi rozpoznaw ać w  tekście program u początek i koniec 
procedury. W trakcie  w ykonania program u instrukcje w s ta ­
wione przez preprocesor pow odują w ygenerow anie notek 
opisanej wyżej postaci i zapisanie ich na p liku  roboczym.

R js . 4.

Po zakończeniu w ykonania p rogram u plik  ten  jest p rze­
tw arzany przez postprocesor, k tó ry  z p liku  roboczego czy­
ta  inform acje postaci
wejście? w ejścies w ejście^ w yjście^ wejściec w yjściec w yj- 
ścies w yjściep,
dopasow uje param i poszczególne notki, a następn ie  sum uje 
dla każdej procedury czasy przypadające realizacjom  jej 
poszczególnych wołań.
Schem atycznie pracę system ów  przedstaw iono n a  rys. 4. 
System u naszego użyliśmy do zbadania p ro filu  dynam icz­
nego kom pila to ra  PASCALA, k tó ry  zapisany jest w  języku

PASCAL; danym i był tekst kom pilatora. O trzym ane w y­
niki nie zaw ierają rew elacji, ale m ów ią dokładnie, ile cza­
su  kom pilacji pochłania analiza leksykalna, ile  generacja 
kodu, optym alizacja użycia re jestrów  itp.

Kilka uwag końcowych
W ydaje się nam , że profile zaczynają zdobywać trw a łą  po ­
zycję w  program ow aniu . W przyszłości praw dopodobnie 
każdy system  program ow ania zaw ierać będzie tego rodzaju  
narzędzia. Dzisiaj zaczynają one wchodzić np. w  sk ła d -n ie ­
k tórych pak ietów  IBM -ow skich, są  także realizow ane 
sprzętowo w  m inikom puterach.
W ykorzystanie p ro fili zm ienia w isto tny  sposób metodę 
pracy program isty  i pozwala n a  stosunkowo ła tw e o trzy ­
m yw anie efektyw nych program ów , co daje oczywiście ich 
autorow i w iele sa tysfakcji.
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Rejestry buforowe

P o d a n o  k la s y f ik a c ję  i n o m en k la tu rę  p a m ięc i b u fo ro w y ch . 
O m ó w io n o  p a m ię c i b u fo r o w e  zb u d o w a n e  w y łą c z n ie  z r e ­
je s tr ó w  p r z esu w a ją c y c h  (r e je s tr y  b u to r o w e ). Z a p ro p o n o w a ­
n o  r e a l iz a c ję  r e je s tr ó w  b u fo r o w y c h  (FIFO  i L IFO ) w  op a r­
c iu  o u k ła d y  s c a lo n e  ś re d n ie j in te g r a c j i  M SI.

W system ach inform atycznych, w których dochodzi do n a ­
sycenia, tw orzą się tzw. ko le jk i zgłoszeń. Zgłoszenia w ko­
lejce uporządkow ane są w  kolejności ich przybyw ania. Spo­
soby obsługi kolejek określa jące kolejność w ybieran ia zgło­
szeń dzieli się na:
— pierwszy przybył, p ierw szy obsłużony (F irst-In , First- 
-O ut, w  skrócie FIFO).
Do .obsługi pobiera się zgłoszenie o najdłuższym  czasie ocze­
kiw ania
— osta tn i przybył, pierw szy obsłużony (Last-In , F irst-O ut, 
w  skrócie LIFO).

Do obsługi pobiera się zgłoszenie o najkró tszym  czasie ocze­
kiw ania

— obsłużony w g prio ry tetu .
Do obsługi w ybiera się zgłoszenie, k tórem u przypisano n a j­
wyższy priory tet.

W przypadku sprzętow ej (hardwarow ej) obsługi kolejek, 
ko le jk i zgłoszeń przechow yw ane są w  specjalnych typach 
pam ięci buforowych. Pam ięci buforow e w ybierające zgło­
szenia wg najkrótszego czasu oczekiw ania nazyw am y s to ­
sami, natom iast pam ięci w ybierające zgłoszenia wg n a j ­
dłuższego czasu oczekiwania nazw iem y — ze w zględu na 
dotychczasowy b rak  określenia — silosam i. Term inologię 
spo tykaną w  lite ra tu rze  zachodniej podano w  tabeli I.

W dalszym  ciągu omówione zostaną pam ięci buforow e zbu­
dow ane wyłącznie z re jestrów  przesuw ających, czyli tzw. 
re je stry  buforowe.



TABELA T. Nomenklatura anglosaska pamięci buforowych

Term inologia Uc/.im pracy Nazwa pamięci buforowej

am erykańska F IFO
LIFO stttck

niemiecka Silobefcricb SiloreRistcr
Stapelbetrieb StapelreRister

Rejestr buforowy typu FIFO (silos)

Logiczne urzeczyw istnienie zasady F irs t In  — F irs t Out 
przedstaw ione jest na rys. 1. U kład sk łada się z szeregu 
kaskadow o połączonych rejestrów  przesuw ających, p rac u ­
jących w  ¡reżimie równoległym  (LOAD). W czytana in fo r­
m acja przesuw ana jest autom atycznie dalej i składow ana 
na w yjściu silosa. W pisywanie, przesuw anie i odczytyw a­
nie in form acji zachodzi całkowicie .niezależnie od siebie 
(asynchronicznie) pod w pływ em  im pulsów zapisujących, 
tak tu jących  przesuw anie <i odczytujących.

zeg w

R ys. ].

Im pulsy  zapisujące podaw ane są na wejśoie 13 p ierw sze­
go re je s tru  przesuwającego. -Strobują ■) one zapis in fo rm a­
cji podaw anej rów nolegle na w ejścia 3 ... 22. Pozostałe w ej­
ścia 13 połączone są ze źródłem  zew nętrznych im pulsów  
tak tu jących  .(zegarem). W ejścia 3, 11, 14 i w yjścia 4 po­
szczególnych re jestrów  tw orzą  'w arstw ę ste ru jącą, k ieru jącą 
przesuw aniem  w czytanej inform acji -w ta k t  im pulsów ze­
garowych, aż do osta tn ie j w olnej pozycji bufora . Każda 
za ję ta  pozycja sygnalizow ana jest „1” na w yjściu 4 (m ar­
ker), k tó ra  uniem ożliw ia w pisanie nowej inform acji na tę 
pozycję w skutek  sprzężenia 4 z 11 i zablokow ania im pul­
sów  przesuw ających. Dopiero podanie im pulsu odczytują­
cego na wejście 14 ostatniego re je stru  pow oduje 'wyzero­
wanie zaję tej pozycji, zgaszenie m arkera  i odblokowanie 
im pulsów tak tu jących , co w konsekw encji prow adzi do 
stopniowego przem ieszczania inform acji w praw o w rytm  
im pulsów  zegarowych.
U kłady różniczkujące, oznaczone n a  ry sunku  sym bolem  R, 
przeznaczone są do zerowania poszczególnych pozycji re je ­
s tru  buforowego. Można je zrealizow ać z elem entów  dys­
kretnych  RC, ja k  i p rzerzu tn ików  D. Sygnał ogólnego ze­
row ania nie m usi być podaw any na w szystkie pozycje r e ­
jestru  równocześnie. W ystarczy, że n a 'c z a s  jego trw an ia , 
im pulsy zegarow e sum ow ane będą .z wejściem strobującym  
odczyt 14.

Rejestr buforowy typu LIFO (stos)

Układ bufora typu LIFO  przedstaw iony jest na rys. 2. Z bu­
dow any jest z szeregu re jestrów  przesuw ających, p rac u ją ­
cych w  reżim ie szeregow ym  (SHIFT) oraz uk ładu  asynchro- 
nizującego zapis i odczyt. K ażdem u zapisowi rnowej in fo r­
m acji towarzyszy przesunięcie s ta re j zaw artości w  praw o, 
a odczytow i — przesunięcie w lewo. O statnio zapisana in ­
form acja odczytyw ana jest jako pierw sza. Równoczesny za­
pis i odczyt inform acji n ie  je s t możliwy.

■) Strob 'uje — ta k tu je , b r a m k u je  w g  D ic tio n a r y  o f  D ata  P r o ­
c e s s in g  (e n g lish -g e r m a n -fr e n c h ) W yd . E lse v ie r  Co. 1973 stro b e  
p u lsc e  =  T a k llm p u ls  •- im p u ls io n  d e  ry th m e.

Im pulsy  zapisujące i odczytujące podaw ane są na w ejścia 
przerzu tn ika asynchronicznego R S  i układu opóźniającego. 
P rzcrzu tn ik  ustaw ia k ierunek  przesuw ania danych w re je ­
strach przesuw ających, a układ opóźniający strobu je  w czy­
tyw anie i odczytyw anie danych.

R ys. 2.

U staw ienie k ie runku  przesuw ania w praw o równoznaczne 
jest z przygotow aniem  układu  do .zapisywania, a ustaw ienie 
w lewo — do odczytywania. In fo rm acja w ejściow a w pisy­
w ana je st równolegle poprzez w ejścia 2, a odczytyw ana 
poprzez w yjścia 4. Jeden  z re jestrów  przesuw ających speł- 
nia_ ro lę  w skaźnika zapełnienia WZ i przepełnienia WP. 
Wejście 2 tego re je s tru  podłączone jest do „1” logicznej.

Zastosowanie

Pam ięci buforow e typu FIFO  znalazły najw iększe zastoso­
w anie w przem ysłowych układach sygnalizacji, re jestrac ji 
i sterow ania, natom iast pam ięci LIFO — p raw ie  wyłącznie 
w nowoczesnych ka lku la to rach  i 'niektórych procesorach. 
Przykładow e zastosow anie silosa do buforow ania danych 
z k law ia tu ry  alfanum erycznej pokazano n a  'rys. 3. Każde

R ys. 3.

naciśnięcie k law isza pow oduje w ygenerow anie 7-bitowego 
kodu ASCII i opóźnionego sygnału  gotowości k law iatury . 
K lawisz GOT. K L  strobuje w czytanie kodu i „1” logicznej 
do pam ięci buforow ej. Po przem ieszczeniu „1” n a  wyjście 
pamięci, generow any jest .sygnał Z G Ł  K L . Sygnał obsługi 
zgłoszenia GOT JS  pow oduje pobranie kodu do jednostki 
s te ru jącej k law iatu ry  i w yzerow anie odczytywanego znaku 
w raz z sygnałem  ZGŁ K L. Im pulsy  zegarow e dla silosa i 
k law iatu ry  skanningow ej 2) b rane są ze w spólnego źródła. 
Ze 'względu n a  stosunkow o m ałą liczbę w prow adzeń kores-

!) K la w ia tu r a  s k a n n in g o w a  (sc a n n in g  k ey b o a rd ) — k la w ia tu ra  
d z ia ła ją ca  na  z a sa d z ie  s e k w e n c y jn e g o  w y b ie r a n ia  i  p o r ó w n y w a n ia  
k o d u  p o sz cz e g ó ln y c h  k la w is z y  ze  s ta n e m  n a p ęd z a n eg o  lic z n ik a  w g  
S ło w n ik a  n a u k o w o -te c h n ic z n e g o  (a n g ie lsk o -p o ls k ie g o ) W yd. W N T, 
W arszaw a 1973 sca n n in g  — w y b ie r a n ie
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pondujących z otoczeniem, jak i możliwość uzyskania dużej 
liczby słów przy sta łe j liczbie wojść, pam ięci buforowe 
św ietnie aiadają się  do scalenia i upakow ania w obudowie 
DIL. D latego też coraz w ięcej producentów  oferuje układy 
buforów  cyfrowych w  postaci kostek  scalonych LSI. Dla 
przykładu  w arto  przytoczyć pam ięci serii Maorologic 9400 
firm y FAIRCHILD. A oto ich k ró tka charak terystyka:
9403 .— FIFO, organizacja pam ięci 16 słów po 4 bity, w pro ­
w adzanie i w yprow adzanie danych szeregowe lub rów no­
ległe, wejście od w yjścia całkowitego niezależne i asyn­
chroniczne, możliwość szeregowego i równoległego łączenia 
kostek bez dodatkow ej logiki, technologia Schottky TTL, 
m aksym alna częstotliwość p racy  20 MHz.
9406 — LIFO, organizacja pam ięci 16 słów po 4 bity, w pro­
w adzanie i w yprow adzanie danych równoległe, możliwość

MAREK ZDZIUBANY
Ośrodek EPD
Fabryki Osprzętu Samochodowego POLMO 
Łódź

zwiększania długości słowa przez równoległe połączenie 
k ilku  kostek bez dodatkowej logiki, technologia Scho.tfcky 
TTL, m aksym alna częstotliwość 10 MHz.
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K o n cep cja  m odyfikacji standardow ego systemu 
o rgan iza cji bazy danych „Bil! ol materia! 
processor" (BOM P)

O m ó w io n o  k o n ce p c ję  p r zep ro w a d zen ia  m o d y fik a c j i  s ta n ­
d a rd o w eg o  s y ste m u  o r g a n iz a c ji b a zy  d a n y ch  B O M P fir m y  
IBM  p rzez n a czo n e g o  d la  k o m p u te r ó w  ser ii 360. C elem  
p r o p o n o w a n y ch  m o d y fik a c j i  je s t  le p sze  d o s to so w a n ie  s y s ­
te m u  do  p o trzeb  p r zed się b io rs tw  p r z em y sło w y c h  pop rzez  
u ś c iś le n ie  w y n ik ó w , k tó re  m ożn a  o tr zy m a ć  o p e ru ją c  in ­
fo r m a c ja m i z a w a r ty m i w  zb io ra ch  b a zy  d a n y ch .

BILL OF M ATERIAŁ PROCESSOR jest uniw ersalnym  sy­
stem em  organizacji bazy danych d la  system ów  in fo rm a­
tycznych wchodzących w skład  standardow ego oprogram o­
w ania rodziny maszyin IBM 360. System  BOMP może z n a ­
leźć zastosow anie w  różnych dziedzinach działalności, jed ­
nak w przypadku zastosow ania go do obsługi bazy danych 
przedsiębiorstw a przem ysłowego w ykazuje pew ne braki. W 
system ie BOMP zbiory danych utrzym yw ane są na dys-" 
kach m agnetycznych, co s tw arza  możliwość szybkiego d o ­
stępu do każdej inform acji. Cztery zbiory danych działa­
jących w  ram ach tego system u noszą .nazwy:
•  K arto teka rodzajow a nazyw ana również karto tek ą  głów­
ną pozycji (ITEM M ASTER FILE)
© K arto teka s tru k tu ry  w yrobów  (PRODUCT STRUCTURE 
FILE)
® K arto teka technologiczna (STANDARD ROUTINE FILE) 
® K arto teka stanow isk  roboczych (WORK CENTER FILE).
Kartoteka główna pozycji zaw iera zespół in fo rm acji o pro­
duktach finalnych przedsiębiorstw a o raz ich składnikach 
prostych i złożonych. K ry terium  kw alifikacy jnym  jest bez­
pośredni udział elem entu  w więcej -niż jednej podstaw ow ej 
operacji technologicznej w danym  przedsiębiorstw ie. Tak 
więc np. jako  elem ent p rosty  trak tow ane będzie łożysko 
w m ontow yw ane do s iln ika  spalinowego, .natom iast elem en­
tem złożonym będzie p ierścień  dystansujący użyty do m on­
tażu tego łożyska, jeżeli w ycinany był on z blachy w w y­
dziale p ras  danego przedsiębiorstw a i  to .nawet w tedy, je ­
żeli oprócz wycięcia inie w ykonyw ano n a  n im  żadnych in ­
nych operacji technologicznych. Iden tyfikatorem  poszcze­

gólnych pozycji jest ich indeks, k tórem u system  n ie s ta ­
wia praktycznie żadnych wym agań.
Omówione powyżej pojęcia w prow adzone zostały ze wzglę­
du na nieprecyzyjność używanych pow szechnie pojęć m a­
teria ł i detal.
Kartoteka struktury wyrobów je s t zbiorem  inform acji 
o -wzajemnych pow iązaniach pozycji umieszczonych w k a r ­
totece głównej.
Każdy elem ent złożony m ający zapis w karto tece głów'nej 
pozycjii pow inien mieć w karto tece s tru k tu ry  w yrobów  od­
pow iadającą mu grupę zapisów (struk turę), określającą 
jednoznacznie jak ie  elem enty i w jakich ilościach zostaną 
zużywane w procesie jego w ytw orzenia. System BOMP nie 
ogranicza liczby składników  stru k tu ry , wym aga tylko u jed ­
nolicenia zasad uszeregow ania składników  w  ram ach wszy­
stk ich  s tru k tu r  zaw artych w zbiorze. Zazwyczaj zasadą tą 
jest kolejność użycia w procesie produkcji, lecz może nią 
być także sekw encja indoksu.
Kartoteka technologiczna je s t zbiorem  danych o sposobie 
w ytw orzenia elem entów  złożonych zaw artych  w karto tece 
głównej. Zapisy te j karto tek i określić m ają jednoznacznie, 
jak ie  operacje technologiczne, w  jakich kom órkach p roduk ­
cyjnych, za pomocą jak ich  urządzeń oraz w jak iej k o le j­
ności powiruny być w ykonyw ane dla praw idłow ego w ytw o­
rzenia poszczególnych elem entów  złożonych. O kreślony jest 
w n ich  również czas trw an ia  każdej operacji technologicz­
nej.
Kartoteka stanowisk roboczych zaw iera zazwyczaj dane 
o m aszynach i  urządzeniach zainstalow anych w  kom órkach 
produkcyjnych przedsiębiorstw a w raz z  ich danym i eks­
ploatacyjnym i.
System BOMP .nie staw ia w ym agań dotyczących jednorod­
ności budowy zapisów w poszczególnych zbiorach, z w y­
jątk iem  jednolitego rozm ieszczenia pó l kluczowych i jed ­
nakow ej długości zapisów w ram ach  zbioru. Nie jest rów ­
nież ograniczona w ielkość zbioru.
Jedynym  ograniczeniem  jest pojem ność pam ięci dyskowych 
w użytkow anej konfiguracji kom putera.



Zasadniczą różnicą między bazą danych zorganizow aną na 
taśm ach m agnetycznych a zbioram i system u BOMP jest 
istnienie tzw. .powiązań adresowych między zapisam i za­
równo tego samego, jak  i dwu różnych zbiorów  (patrz ry ­
sunek 1).

B y s . 1. B aza  d a n y ch  s y ste m u  B O M P — s trza łk i sy m b o liz u ją  ła ń c u ­
c h o w e  p o w ią za n ia  a d reso w e

Pow iązania adresowe polegają na tym, że w zapisie jed ­
nego zbiorów umieszczony jest bezpośredni adres dyskowy 
logicznie zw iązanej z nim  in fo rm acji znajdującej się w  in ­
nym zbiorze. Pow iązania tak ie funkcjonu ją  również pom ię­
dzy zapisam i tego sam ego zbior.u.
Jako  przykład  podać można zapis elem entu złożonego k a r ­
to teki głównej pozycji, w k tó rym  umieszczony jest adres 
zapisu pierwszego sk ładnika tego elem entu w  karto tece 
s tru k tu ry  w yrobów.
Z kolei w  ww. zapisie s tru k tu ra ln y m  umieszczony jest ad ­
res zapisu znajdującego się w karto tece głów nej pozycji 
zaw ierającego dane o tym  składniku. Omówiony zapis 
s tru k tu ra ln y  zaw iera w  sobie rów nież adres do zapisu 
s truk tu ralnego  następnego składnika.
K ilka podobnego typu  powiązań adresowych funkcjonuje 
m iędzy karto tek ą  główną pozycji a karto teką technologicz­
n ą  oraz m iędzy k a rto tek ą  technologiczną a karto tek ą  s ta ­
now isk roboczych.
Istn ie je  możliwość odszukania dowolnego zapisu karto tek i 
głównej pozycji i  k a rto tek i stanow isk roboczych, a dzięki 
powiązaniom  adresowym  szybkiego dotarcia do logicznie 
z n im i zw iązanych zapisów innych zbiorów.
Posługując się program am i w ykorzystu jącym i pow iązania 
adresow e m iędzy danym i zaw artym i -w karto tece  głównej 
pozycji i karto tece s tru k tu ry  w yrobów  można, dokonując 
tzw. zw inięć i rozw inięć (plosions) ustalić:
— przy w ytw arzan iu  jakich elem entów  złożonych (części, 
podzespołów, zespołów, wyrobów) i w jak ich  ilościach uży­
w any jest określony elem ent zarów no prosty  (m ateriał), 
jak  i złożony
— ijaka liczba elem entów  prostych {m ateriałów) i złożonych 
(zespołów, podzespołów, części) niezbędna jest dla w ytw o­
rzen ia  określonego elem entu  złożonego (wyrobu).
Oczywiście m ożliwości te is tn ie ją  nie tylko dla jednej sz tu ­
k i elem entu  złożonego lecz rów nież dla dowolnie ustalonej 
ich liczby, np. w ynikającej z sum y zam ówień złożonych 
przez odbiorców.
P osiadając te  inform acje m ożna z kolei, w ykorzystu jąc da­
ne zaw arte  -w karto tece głównej pozycji i karto tece  tech­
nologicznej o raz istniejące między n im i pow iązania adreso­
we, obliczyć ogólny czas, w  ciągu którego pow inny p raco­
wać poszczególne stanow iska robocze, aby w yprodukow ać 
żądaną liczbę produktów , tzn. ustalić obciążenie tych  s ta ­
nowisk.
W p rak ty ce  p lanow ania produkcji podstaw ow ą rzeczą, in ­
teresu jącą k ierow nictw o przedsiębiorstw a, jest stw ierdze­
nie ja k i jest stosuneik obciążenia stanow isk  do czasu, k tó ­
rym  przedsiębiorstw o dysponuje na każdym  z tych stano-
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wisk. Możliwość ta k a  istn ieje poprzez w ykorzystanie po ­
w iązań adresowych między k arto tek ą  technologiczną a k a r ­
toteką stanow isk roboczych. W ykonanie tych  obliczeń n a  
kom puterze jest bez porów nania szybsze i nie obciążone 
b łędam i rachunkow ym i, k tó re  w ystępują przy w ykonyw a­
n iu  tej p racy  sposobam i tradycyjnym i. W ykonując oblicze­
nia trzeba dla poszczególnych stanow isk  określić dyspono­
w any czas pracy. P rzyjęcie m etody statystyczno-szacunko- 
wej, stosow anej przy  w ykonyw aniu  tych obliczeń sposo­
bem tradycyjnym , polegającej n a  zastosow aniu w spółczyn­
nika w ykorzystania nom inalnego czasu pracy, urządzeń 
produkcyjnych jednakow ego dla wszystkich lub też zróż­
nicowanego w zależności od rodzaju  urządzenia, n ie  może 
być uznane za właściwe.

M etoda ta  dająca  w yniki — niezbyt dokładne w  przypadku 
obliczeń dotyczących dłuższych okresów  czasu — zawodzi 
całkowicie w  przypadku  dokonyw ania obliczeń dla okre­
sów krótkich. Przyczyną je s t różny stopień  zużycia poszcze­
gólnych egzem plarzy m aszyn i urządzeń o raz różne te r ­
m iny w ykonyw ania czynności rem ontowych. O kazuje się, 
że m aszyna, d la  k tórej stosując m etodę statystyczno-sza- 
cunkow ą przyjęto, że p rzep racu je  np . 85% czasu nom ina l­
nego w  w yniku  przekazania do rem ontu  p rzep racu je  tylko 
Około 60% czasu. Oczywiście inny egzem plarz tego typu 
m aszyny zainstalow any w  innej kom órce p rzepracu je  pełne ' 
100% czasu, lecz czasowe przem ieszczenie tam  produkcji 
dezorganizuje je j proces pow odując rów nież w zrost kosz­
tów. N ieprawidłow ości te  m ożna usunąć uw zględniając 
przy obliczaniu dysponowanego czasu pracy szczegółowy 
term inarz- p rzeprow adzania czynności rem ontowych.

Aby umożliwić w ykonanie tych  obliczeń z w ykorzystaniem  
inform acji zaw artych w  bazie danych zorganizow anej w  
oparciu o system  BOMP, należy przy p ro jek tow aniu  k a r ­
to teki stanow isk roboczych p rzy jąć  założenia rnieco odm ien­
ne od przyjm ow anych zazwyczaj.

O dm ienność ich polega n a  tym , że p ro jek tu jąc  zapisy zbio­
ru  pow inno się przewidzieć zapisy dla w szystkich elem en­
tów  s tru k tu ry  organizacyjnej procesu p rodukoji od przed­
siębiorstw a poczynając poprzez:

— zakłady
— w ydziały
— oddziały
— gniazda
— linie
— grupy m aszyn zam iennych
— egzem plarze m aszyn i urządzeń.

Nazwy użyte .powyżej dla określenia poszczególnych jedno­
stek  n ie  w ym agają om ówienia, gdyż p rzy ję te  dla n ich  ■zna­
czenie zgodne je s t z pow szechną p rak tyką . W yjątek  stano ­
wi term in  „grupa m aszyn .zam iennych”. Zazwyczaj za ‘k ry ­
te rium  pozw alające zakw alifikow ać m aszynę do grupy  jest 
k ry teriu m  czysto techniczne, tzn . możliwość w ykonania n a  
w szystkich egzem plarzach zakw alifikow anych do grupy 
określonych operacji technologicznych. N iezbędne je st jed ­
nak  przyjęcie, obok wyżej wym ienionego, dodatkowego 
k ry terium , k tó re  m ożna nazw ać organizacyjnym . W w yni­
ku ¡przyjęcia tego k ry terium  pod nazw ą „grupa m aszyn za ­
m iennych” należy rozum ieć jedno lub więcej stanow isk  
pracy wyznaczonych do w ykonan ia określonych operacji 
technologicznych, ta k  rozmieszczonych, że skierow anie p rzy ­
pisanych -im operacji na k tórekolw iek z nich n ie  spow o­
duje żadnych istotnych zm ian w  długości cyk lu  p ro d u k ­
cyjnego, czasie w ykonania, jakości o raz  koszcie w ykonania 
operacji.

Dla podkreślen ia różnicy w logice w ew nętrznej zbioru p ro ­
ponuje się używ anie w  stosunku do niego nazw y „karto ­
teka jednostek produkcyjnych” (rys. 2). Ze w zględu n a  
szeroki zakres pojęcia „jednostka p rodukcy jna” karto tek a  
w inna zaw ierać trzy  ty p y  zapisów  o różnej zaw artości in ­
form acyjnej dla:

— jednostek organizacyjnych od zakładu do gniazda i lin ii 
produkcyjnej
— grup  m aszyn zam iennych (ogólne norm atyw y rem ontow e 
i eksploatacyjne)
— poszczególnych egzem plarzy m aszyn (szczegółowe dane 
eksploata cy j no-rem ontowe).
Poza om ów ioną powyżej zm ianą niezbędne je s t uzupełn ie­
n ie zbiorów  bazy danych o p ią ty  zbiór, k tóry  proponuje 
się  nazyw ać zgodnie z pełn ioną funkcją , ka rto tek ą  s tru k ­
tu ry  produkcyjnej. Zbiór ten  pow inien .być zorganizow any



R ys. 2. B aza  d a n y ch  s y ste m u  B O M P (zm o d y fik o w a n a ) — strza łk i 
sy m b o liz u ją  ła ń c u c h o w e  p o w ią z a n ia  a d r eso w e

na tych  sam ych zasadach co k a rto tek a  s tru k tu ry  wyrobów 
i zaw ierać np. inform acje o tym , jakie:
— gniazda i  lin ie p rodukcyjne zorganizowano w  oddzia­
łach produkcyjnych
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Zautom atyzow any system  
L E U N A -W E R K E  W ALTER

O m ó w io n o  s ta n  z a sto so w a ń  in fo r m a ty k i w  k o m b in a c ie , 
d z ie d z in y  z a sto so w a ń  (p ro d u k c ja , g o sp o d a rk a  m ateria łow a', 
z b y t, z a tr u d n ie n ie , ś ro d k i tr w a le , tra n sp o r t, f in a n se ) oraz  
d a lsz e  k ie r u n k i r o zw o ju  z a sto so w a ń  EPD .

Rozwój zastosowań elektronicznej techniki 
obliczeniowej

W kom binacie LEUNA-W ERKE W ALTER ULBRICHT w 
la tach  sześćdziesiątych w ykorzystyw ano do uspraw nienia 
procesów obliczeniowych m aszyny licząco-analityczne. Przez 
w prow adzenie kom pu tera  ZRA1 w  ¡roku 1961 zgrom adzono 
pew ne dośw iadczenia w  zakresie- stosow ania elektronicznej 
techniki obliczeniowej, szczególnie w  dziedzinie obliczeń 
naukow o-technicznych.
Zastosow anie sp rzę tu  drugiej generacji dało w  połowie lat 
sześćdziesiątych początek autom atyzacji procesów p lan o ­
w ania, zarządzania i rozliczeń. W te j fazie rozw ijano p rz e ­
de w szystkim  pro jek ty  zastosow ania elektronicznego p rze ­
tw arzan ia danych do p rac rozliczeniowych.
Przygotowalnie zastosow ań rozpoczęto od podstaw owych ob­
liczeń w  dziedzinie produkcji, ob ro tu  m ateriałow ego, środ­
ków  trw ałych  i płac, a kontynuow ano w  dziedzinie rozli­
czania kosztów i obliczeń finansow ych. D rugim  punktem  
węzłowym było p lanow anie produkcji. Po w drożeniu sze­
regu p ro jek tów  EPD uwidoczniły się istotne efekty  u sp raw ­
niające działalność przedsiębiorstw a.

— grupy m aszyn zainstalow ano w  gniazdach i liniach
— egzem plarze m aszyn tw orzą g rupę m aszyn zamiennych,
a także pozostałe inform acje o s tru k tu rze  ¡produkcyjnej 
przedsiębiorstw a. Zapisy k arto tek i s tru k tu ry  produkcyjnej 
pw iązane będą łańcucham i adresow ym i z odpow iednim i za­
p isam i k a rto tek i jednostek  produkcyjnych, k tó ra  obok 
swych podstaw ow ych funkcji pełnić będzie rolę kartotek-i 
głównej pozycji.
Jeżeli w ięc w  zapisach egzem plarzy m aszyn karto tek i jed ­
nostek produkcyjnych  zaw arte  będą szczegółowe dane o 
term inach  w ykonania czynności rem ontow ych i ich praco­
chłonności, to  za pom ocą program ów  w ykorzystujących p o ­
w iązania adresowe m iędzy tą  k a rto tek ą  a karto tek ą  s tru k ­
tu ry  produkcyjnej, będzie m ożliw e uzyskanie dokładnych 
danych o dysponow anym  czasie pracy w  każdej jednostce 
produkcyjnej, a. nas tępn ie  porów nanie ich z danym i o p la­
now anym  obciążeniu.
P roponow ana m etoda w ym aga dokonania pew nych zm ian 
w standardow ych program ach firm y IBM służących do za­
k ładania bazy danych system u BOMP. M ożliwości tak ie  
istnieją, gdyż zm iany te  zostały dokonane przez zespół 
Ośrodka Elektronicznego P rzetw arzan ia Danych F abryki 
O sprzętu Samochodowego w  Łodzi. D ziałanie podstaw o­
wych program ów  system u zostało po m odyfikacji p rze tes­
tow ane na danych modelowych, a w  chwili obeonej trw a ją  
prace nad  przystosow aniem  system u do zastosow ania w 
praktyce.

za rzą d za n ia  kombinatem  
U LB R IC H T

Zapotrzebow anie n a  moc obliczeniową sta le  w zrastało , tak , 
że po około pięciu la tach  konieczne stało  się rozszerzenie 
istn iejącej mocy obliczeniowej przez zainstalow anie m a ­
szyny trzeciej generacji. Nowymi p u n k tam i węzłowym i, za­
stosowania EPD sta ły  się:
— w szechstronne w ykorzystanie w  procesach planistycz­
nych produkcji, zaopatrzenia, zbytu i gospodarki rem on­
towej
— w iększe w ykorzystanie w  dziedzinie operatyw nego k ie ­
row ania d zarządzania
— uspraw nienie udostępniania inform acji naukow o-tech- 
tnicznej.

Stan zastosowań informatyki 
Ogólna charakterystyka
Do chwili obeonej procesy planow ania, zarządzania i roz­
liczeń oparto w  kom binacie na dziewięćdziesięciu czterech 
p ro jek tach  z dziedziny produkcji, obro tu  m ateriałow ego, 
zbytu, transportu , za trudnien ia, środków  trw ałych  i gospo­
dark i finansow ej.
Tak szerokie zastosowanie in fo rm atyk i umożliwiło zm niej­
szenie stanu  zatrudnieinia w  sferze p racy  adm inistracyjnej. 
Roczne korzyści zastosow ania in form atyki przekraczają 
roczne nakłady ponad dwa i pół raza. Korzyści u jaw n iają  
się np . we w zroście produkcji, obniżeniu no rm  zużycia m a­
teriałow ego i energii, zm niejszeniu zapasu środków  obro to­
wych oraz różnic inw entaryzacyjnych.



Ogólna s tru k tu ra  zapotrzebow ania czasu m aszyny na re a ­
lizację zastosowań EPD w dziedzinie p lanow ania i zarzą­
dzania p rzedstaw ia się w  kom binacie następująco: 
operatyw ne narządzanie i kierow anie — 23% 
planow anie i bilansow anie — 21% 
rozliczanie — 56%.

Dziedziny zastosowań 
Kompleks projektowy „produkcja”

O pracow ano i wdrożono pro jek ty  EPD d la  następujących 
zagadnień z dziedziny planow ania, zarządzania i rozliczeń:
— roczne planowanie produkcji. Na podstaw ie norm  zu­
życia m ateriałów , możliwości w ykorzystania mocy urządzeń 
produkcyjnych, możliwości surow cow ych i możliwości z b y ­
tu  przeprow adza się obliczenie optym alizacyjne. O ptym al­
ne p lany  produkcyjne ustalone są tak , by uw zględniając 
założone ograniczenia -uzyskać dla kom binatu  m aksym alny 
zysk planowy. O kreśla to jednocześnie profil zdolności p ro ­
dukcyjnych kom binatu. W konsekw encji optym alizacji n a ­
stępuje bilansow anie um ożliw iające sporządzenie bilansów  
m ateriałow ych i energetycznych.
Na zakończenie bilansow ania pow staje plan produkcji w 
układzie wg w yrobów  gotowych:
— długoterminowe planowanie produkcji. P ro je k t ten zbu­
dowany jest na tych sam ych zasadach,- jak p ro jek t „Rocz­
ne planow anie p rodukcji”, jednak  inform acje wejściowe są 
mniej szczegółowe
— dzienne raporty z wykonania planu produkcyjnego.
P ro jek t m a na celu uspraw nienie inform acji przeznaczonej 
dla k ierow nictw a kom binatu; zapew nia najk ró tszą  drogę 
sprawozdawczości dziennej z uw zględnieniem  jej m aksy­
m alnej dokładności.
Spraw ozdania dotyczą w ybranych inform acji. Tak więc 
przykładow o u jm uje się te wyroby gotowe, k tórych  w a r­
tość stanow i łącznie około 95% w artości p rodukcji tow aro­
wej kom binatu . Dla .nich podaje się dzienną wielkość p ro ­
dukcji globalnej i tow arow ej, a dla produkcji tow arow ej 
także n arasta jąco  w artość od początku m iesiąca i cd po ­
czątku roku.
Oprócz tego podaw ane jest zużycie i zapasy najw ażn iej­
szych surowców, .półproduktów i w yrobów  gotowych.
— Dekadowe rozliczanie planowanego zysku. W projekcie 
tym  uję te  są (informacje o w ykonaniu planu rentow ności 
całego kom binatu  i .poszczególnych zakładów  celem przy­
gotow ania operatyw nych decyzji kierowniczych. W y k a z  w y ­
konania planu rentow ności pow staje co dekadę w  sposób 
narastający , zawsze od początku miesiąca.
— Zestawienie zapasów surowców i wyrobów gotowych. 
P ro jek t ten zapew nia otrzym yw anie aktualnego przeglądu 
zapasów najw ażniejszych surow ców  i wyrobów gotowych 
dla okresów  bieżących i ubiegłych. Obok z-Tniejszeniia 
udziału p rac  pow tarzalnych p ro jek t służy głównie do szyb­
kiego rozpoznaw ania słabych punktów  i rezerw  w  procesie 
produkcyjnym , popraw y dyspozycyjności zbytu i ustalenia 
możliwości zm agazynow ania w  przypadku nadprodukcji. 
Podaw ane są m aksym alne zdolności m agazynow ania, stany  
alarm ow e -zapasu, norm y zapasów, efektyw ny zapas dzien­
ny  oraz dzienna zdolność m agazynowania. Inform acje tw o ­
rzone są dekadow e i udostępnione ma żądanie.
— M iesięczne rozliczanie produkcji chemicznej i energii. 
Dla p rd d rk to w  chsm icznych opracow yw any jest łączny b i­
lans w ujęciu ilościowym i w artościow ym . B ilansow anie 
przeprow adzane jest miesięcznie i n arasta jąco  od początku 
roku.
Półprodukty  rozliczane są w edług kosztów  własnych p ro ­
dukcji, •natomiast w yroby gotowe w edług kosztów  w łasnych 
calkowityoh. Z p ro jek tu  tego w ynikają również ilości i 
w artości dla p ro jek tu  „R achunek kosztów ”.
— Krótkoterminowe ewidencjonowanie, rozliczanie i bi­
lansowanie produkcji chemicznej i środków energetycznych. 
Proj-ekt ten  poprzedza projekty: „Dzienny rap o rt o w yko­
naniu planu produkcii” i „Miesięczne rozliczenie produkcji 
chemicznej i energii”. Jako  dane .wyjściowe w ykorzystane 
są głównie ręcznie wyznaczane w artości diagram ow e. W 
w yniku obliczeń projektow ych ustalane są wielkości p rze­
pływ u produktów  gazowych. Na .podstawie tych obliczeń 
wylicza się i w yprow adza specyficzne dla ko rrb ina tu  
w skaźniki, w artości średnie i zestaw ienia procentowe. D a­
ne 'te u ję te  są w tabelach i służą określonym  obszarom 
działalności kom binatu  jako  narzędzia operatyw nego kie- 
.row iW ą w zakresie koordynacji produkcji. Obliczenia re a ­
lizowane są codziennie.

® Poszczególne działy produkcji w ykorzystu ją określone 
pro jek ty  EPD jako narzędzia operatyw nego kierow ania 
produkcją, np.:
— autom atyczne śledzenie „wąskich gardeł”. Codziennie 
usta la  i podaje się d la  każdego w ydziału produkcyjnego 
faktyczną i m aksym alnie m ożliwą do realizacji produkcję 
zgodnie z faktycznym  przebiegiem  procesu wytwórczego 
poszczególnych produktów .
— sprawozdawczość i analiza w skaźników  jakościowych
— szybka inform acja ekonomiczna.
Do kontroli i zabezpieczenia w ykonania p lanu określonej 
dziedziny produkcji w ykorzystyw ane są inform acje deka­
dowe o w ykonaniu p lanu  w ybranych produktów , o obniżce 
kosztów m ateriałow ych o raz w ykonaniu p lanu  rentow ności 
w każdym  z wydziałów  produkcyjnych.
O peratyw ne ustalanie w ytycznych. Dla popraw y w arunków  
przygotow ania -i podejm ow ania decyzji n a  stanow iskach 
dyspozytorskich określonej dziedziny produkcji wylicza się 
co tydzień lub  n a  żądanie w ielkości d la  w ytycznych p ro ­
dukcji. W ielkości te w ykazyw ane są w .poszczególnych „w ą­
skich gard łach ” w  postaci wytycznych dotyczących rezerw  
mocy* zużycia surowców, zapasów i w yników  produkcy j­
nych.
Kompleks projektowy „gospodarka materiałowa”
W dziedzinie gospodarki m ateriałow ej -wdrożono EPD dla 
m ateriałów  pomocniczych w zakresie ew idencjonow ania i 
analizy zapasów, rozliczeń, spraw ozdawczości i analizy roz­
chodu m ateriałów , p lanow ania m ateriałow ego, dysponow a­
nia m ateria łam i i realizacji zamówień.
Daje to  znaczne korzyści kom binatow i, głównie w w yniku 
zm niejszenia zapasów  ponadnorm atyw nych, kosztów m aga­
zynowania, różnic inw entaryzac3rjnych i płaconych odsetek. 
Dzięki przejęciu przez EPD prac pow tarzalnych, jak  rów ­
nież w prow adzeniu now ych form  organizacyjnych stw orzo­
no w arunk i lepszego w ykorzystan ia personelu.
Dotychczas w dziedzinie gospodarki m ateriałow ej opraco­
wano i wdrożono poniżej pedane projekty . P ro jek ty  te 
przew idują cykle przetw arzania dzienne, dekadowe, m ie­
sięczne lub na żąd?nie.
— Tworzenie, zm iany i u jm ow anie .nowych pozycji w za­
kresie danych stałych karto tek i m ateriałow ej.
S tru k tu ra  danych stałych karto tek i m ateriałow ej um ożli­
wia sw obodny dostęp do każdego w yrobu. Indeksow o-sek- 
w encyjna m etoda zapam iętyw ania danych stałych i danych 
o zapasach nas tępu je  w g sym boli m ateriałów  i kon t m a­
gazynowych. P ro jek t ten jest podstaw ą następujących p ro ­
jektów  kom pleksu gospodarki m ateriałow ej.
— Przegląd ew idencji materiałowe;!. Codziennie następuje 
przegląd stanu  zapasów  z podaniem  odchyleń od norm za ­
pasu dla głównych m ateria łów  wg zasad sprawozdawczości 
o sy tuacjach  nietypow ych. Przegląd ten sporządzony .jest 
wg różnych szczebli zarządzania.
— Analiza zapasów m ateriałow ych. Analizę zapasów  spo ­
rządza się  dla każdego sym bolu m ateriałow ego z podaniem  
stanów  n a  poszczególnych kontach  m agazynowych wg okre­
ślonego sposobu w ydruku. Zapasy m ateriałow e w ykazuje 
się tu ta j jako inform acje dla potrzeb kierow nictw a. Ponad­
to zrealizow ano następujące p ro jek ty  kom pleksu gospodar­
ki .m ateriałow ej:
® rozliczenia m ateriałow e 
® sprawozdawczość m ateriałow a
•  przygotow anie i udostępnianie danych dla innych kom ­
pleksów  projektow ych
® kon tro la  i analiza w ystępujących zakłóceń rezerw  zapa­
sów
® rozliczanie nieodpłatnych dostaw  m ateriałów  
® wykaz przychodów m ateria łów  podstaw ow ych 
® rozliczanie innych zapasów  m agazynowych 
® prowadzenie inw entaryzacji ciągłej i w ykazyw anie różnic 
® prognozowanie zapotrzebow ania m ateria łów  pom ocni­
czych.
P ro jek ty  kom pleksu gospodarki m ateriałow ej dostarczają 
odpowiednio zestaw ione syntetyczne inform acje dla k ad ry  
kierow niczej oraz inform acje dla operatyw nej dyspozycji 
m ateriałow ej odnoszące się do poszczególnych stanow isk 
pracy.
Kompleks projektowy — „Zbyt”
W kom pleksie — „Zbyt” zrealizow ane są następu jące  p ro ­
jekty:
— dzienne rozliczanie zbytu. W projekcie tym  dane źród­
łowe z dokum entów  dostaw y są ta k  opracowyw ane, aby 
pow stały następujące inform acje wyjściowe: rachunk i i 
specyfikacje, dowody bankow e, dzienne dane z realizacji, 
dzienne należności
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— porów nanie aktualnego s ta n u  kontrak tów
— roczna analiza zbytu -wg produktów  i odbiorców
— rek lam a — pro jek t ten ma zagw arantow ać uk ierunko­
w aną in fo rm ację rek lam ow ą dla dotychczasowych i .poten­
cjalnych odbiorców w zględnie zainteresow anych, w celu 
m inim alizacji wysokości nakładów  kosztownych 'prospek­
tów  .reklamowych
— rozliczenie św iadczeń pomocniczych i dodatkowych.

Kompleks projektowy — „Zatrudnienie”
Zadaniem  tego kom pleksu jest obok obliczania w ynagro­
dzeń w szystkich pracow ników  kom binatu, obliczanie fu n ­
duszu płac, za trudnien ia i funduszu czasu pracy łącznie z 
przeniesieniem  ina ¡rachunek kosztów . Pow stałe stąd  in for­
m acje dla potrzeb k ierow nictw a pozw alają podejm ować 
decyzje oraz dokonywać analiz w  zakresie problem ów  eko­
nom iki pracy i po lityk i kadrow ej.
Dotychczasowe zastosowanie EPD w  tej dziedzinie można 
u jąć w  dwóch zespołach problem ów:
— obliczanie za trudn ien ia  i wynagrodzeń. Na podstawie 
karto tek i danych stałych o raz ew idencji czasu pracy i 
przestojów  oraz danych w ynikowych innych dziedzin, n a ­
stępuje szczegółowe obliczanie płacy ,na każdego za tru d ­
nionego. Obliczanie -to .przeprowadza się poprzez rachunek 
b ru tto  i netto  aż do sporządzenia sam ej listy płac w po­
dziale w edług jednostek  organizacyjnych kom binatu z 
uw zględnieniem  obliczania w szystkich potrąceń, takich jak 
czynsz, ubezpieczenie i przelewy bankowe. W w yniku obli­
czeń indyw idualnych .płac sporządza się w ykaz zbiorczy 
wszystkich składników  ,płac w edług klasyfikacji, rachunko­
wości. In form acje są  zestaw iane tak, aby um ożliw iały w y­
korzystanie do analiz w  zakresie ekonom iki pracy o raz do 
sprawozdawczości w ew nątrzzakładow ej i zew nętrznej. Z a­
w ierają one najw ażniejsze w skaźniki dotyczące za trudn ie­
nia, funduszu płac i  w ykorzystania czasu pracy, podzielo­
ne według kategorii i grup .pracowników. Równocześnie 
rejestrow any jest ruch płac w  kom binacie i udostępniony 
dla potrzeb rachunku kosztów  w podziale wg rodzaju kosz­
tów
— ilościowe i jakościowe zestaw ienie s tan u  zatrudnienia. 
W ram ach  coraz lepszego w ykorzystania społecznych zaso­
bów pracy przygotowano w  .tym projekcie inform acje dla 
kierow nictw a, um ożliw iające dokładne i ciągłe plainowanie 
rozw oju zatrudnienia. W konsekw encji inform acje zaw arte  
w  pro jekcie um ożliwią cen tralną kontrolę i analizę ogól­
nego rozw oju za trudnien ia oraz skuteczne przygotowanie 
decyzji ekonom icznych dla bardziej efektyw nego w ykorzy­
stan ia .pracowników kom binatu .
P ro jek t sk łada się z następujących części:
•  obliczanie i kon tro la stanu zatrudnien ia z p unk tu  w i­
dzenia .polityki kadrow ej. T u ta j dokonuje się m in .  analizy 
ruchu  pracow ników  w edług przyczyn fluktuacji, w ykaz za­
trudn ien ia  w edług rodzaju  pracy, w ieku, zawodów i pozio­
m u kw alifikacji.
•  zestaw ienie rozw oju za trudn ien ia  oraz selekcji kadr.

Kompleks projektowy — „Środki trwale”
W dziedzinie gospodarki środkam i trw ałym i opracowano i 
wdrożono następu jące  p ro jek ty  EPD:

—  rozliczanie środków  trw ałych. P ro jek t obejm uje m ie­
sięczne rozliczanie oraz sporządzanie zestaw ień sta tystycz­
nych dotyczących nabycia i sk reślen ia  środków  trw ałych 
oraz ich przem ieszczania w ew nątrz  kom binatu , a także w y­
liczenie odpisów am ortyzacyjnych i ak tualnej w artości księ­
gowej tych środków
— planow anie środków  trw ałych. P ro jek t obejm uje p lano­
w anie przychodów środków  w w yniku inw estycji, p lano­
w anie spodziew anej am ortyzacji, p lanow anie przew idyw a­
nych odpisów am ortyzacyjnych. Dalej dokonuje się porów ­
nania s ta n u  istniejącego z planow anym  w zakresie p rzy­
chodu i rozchodu środków  oraz planow anej am ortyzacji
— -planowanie inw estycji. P ro jek t obejm uje p lanow anie in ­
w estycji według zleceniobiorców, pozycji bilansow ych i 
s tru k tu ry  urządzeń o raz porów nyw anie planu ze stanem  
istniejącym  w  celu  kon tro li realizacji inw estycji
— planowe zabezpieczanie eksploatacji środków  trw ałych. 
P ro jek t obejm uje re jestrow an ie  planowo przeprow adzanych 
zabiegów zabezpieczających, niezbędne bilansow anie dys­
ponow anych mocy przerobow ych .na rem onty  i konserw a­
cje, .planowanie m ateria łów  potrzebnych dla zabezpieczenia 
eksploatacji środków  trw ałych oraz w ystaw ianie doku­
m entacji zleceń (dowody płacowe, dowody pobrania m a te ­
riałów)
— rozliczanie zleceń czynności w arsztatow ych i pozostałych

czynności pomocniczych. P ro jek t obejm uje re jestrac ję  usług 
w łasnych w arsztatów  (moce dla zabezpieczenia eksp loata­
cji, usługi dla obcych insty tucji oraz dla inwestycji), w łas­
nych mocy transportow ych, przerobu w łasnych b iur p ro jek ­
towych i konstrukcyjnych, ujętych um ow am i usług obcych 
i zużycia m ateriałów  pomocniczych łącznie z w yw artościo- 
wamiem tych usług oraz obciążaniem  kontam i zleceń kont 
zl ecen io d awcó w.

Kom pleks pro jektow y — „T ransport"
W kom pleksie tym  zrealizow ano następu jące  projekty:
— ekspedycja towarów. U jm uje codziennie przesyłki tow a­
rowe, wychodzące. Uwzględnia dzienne uzgodnienie kosz­
tów  przewozowych z koleją, dzienne przygotow anie dowo­
dów i sta ty sty k  wysyłkowych, obliczanie i sporządzanie ze­
staw ień należności i frachtów  oraz ich przenoszenie na r a ­
chunek kosztów, a także rozliczenia finansowe.
— .rozliczanie tran sp o rtu  w ew nątrzzakładow ego. O bejm uje 
ew idencjonowanie kosztów i w ydajności różnych środków  
transportu  kom binatu , wyliczenie w ydajności .na jeden po­
jazd oraz przekazyw anie tych danych na rachunek kosztów  
i zleceń.

Kom pleks projektow y — „F inanse”
W kom pleksie tym  opracowano i wdrożono następujące 
projekty:
— R achunek kosztów  wg rodzajów  i m iejsc pow staw ania. 
W ykonuje się:
® zintegrow ane przetw arzanie danych, k tóre w opisanych 
pro jek tach  obliczeń podstawowych i szczegółowych zostały 
zarejestrow ane oraz przystosow ane do w ykonania rozliczeń
•  zarejestrow anie i opracow anie danych zgodnie z ram o­
wym planem  kont
•  kom binow any rachunek  kosztów, nakładów  i wyników 
w edług m iejsc pow staw ania kosztów  i dla określonych za­
kresów  działalności, w zakładzie, względnie w kom binacie, 
dla okresów  miesięcznych i .narastająco
•  porów nanie p lanu  i w ykonan ia dla zaangażow anych oraz 
w szystkich pozostałych m iejsc pow staw ania .kosztów
•  wykaz w yników  księgowych według ustalonych w skaź­
ników dla użytku zespołów wykonawczych
— Rozliczanie nośników  kosztów  obejm ujące:
•  opracow anie danych odpow iadające istniejącym  potrze­
bom kalku lacyjnym
•  w ykaz faktycznego kształtow ania się  kosztów w łasnych 
według nośników  oraz ich porów nanie z p lanem  według 
określonych sk ładników  kosztów
•  uzyskanie podstaw  rozrachunkowych dla p lanow ania i 
rozliczania podstaw owych nak ładów  dla każdego następne­
go okresu  roboczego
•  uzyskanie w ielostopniowego rachunku kosztów  i k a l­
ku lacji do kontro li kalku lac ji cen, obliczenia skutków  
zm ian cen i o trzym yw ania danych dla potrzeb przepływów 
międzygałężiowych gospodarki narodow ej
— P lanow anie kosztów  i wyników. P ro jek t ten pozwolił 
osiągnąć:
•  Zintegrowane przetw arzanie danych planistycznych in ­
nych  kom pleksów  projektow ych
•  p lanow anie w  oparciu o norm atyw y tych kosztów  i n a ­
kładów, k tó re  n ie  są  przedm iotem  planow ania m a te ria ło ­
wego
•  kom binow any plan kosztów, nakładów  i w yników  w e­
dług m iejsc pow staw ania kosztów  dla wyższych szczebli 
zarządzania aż do poziomu zakładu lub kom binatu
— w ykaz zaplanow anych przyrostów  zysku według m iejsc 
pow staw ania kosztów dla wyższych szczebli zarządzania w 
porów naniu z planem  i(lub) w ykonaniem  poprzedniego ro ­
ku, według elem entów  decydujących
— ew idencja rachunków  bieżących. P ro jek t umożliwia:
® m aszynow ą re je strac ję  należności w edług term inów  p ła t­
ności i przygotow anie danych dla podejm ow ania o pera tyw ­
nych dyspozycji finansow ych
•  maszynowe w yrów nyw anie należności przez napływ ające 
w płaty i uznania wg num erów  rachunków
•  maszynowe sporządzanie m onitów  z w yliczaniem  odse­
tek za zwłokę
•  m aszynow e zestaw ianie należności do sporządzania po­
tw ierdzeń sald  odbiorców  n a  określony dzień
® przekazyw anie sum  dziennikowych do księgowości f i­
nansow ej dla prow adzenia kon t syntetycznych
•  m aszynow ą re jestrac ję  zobowiązań według term inów  
płatności dla operatyw nych dyspozycji finansow ych
•  m aszynowe w yrów nyw anie zobowiązań przez dokonyw a­
ne zapłaty i obciążenia w edług num erów  rachunków
•  przekazyw anie sum  dziennikowych, szczególnie kon t
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wpływ u rachunków  dla potrzeb prow adzenia kont syn te­
tycznych
© przekazanie do księgowości finansow ej pojedynczych po­
zycji u jętych n a  kontach  w pływ u rachunków  wg num erów  
rachunków
— Księgowość finansow a 
O bejm uje:
® przygotow anie danych do analitycznego w ykazu kon t f i­
nansowych
® listę sald  dotyczących m iesięcznych stanów  początko­
wych, obrotów  i stanów  końcowych kont finansow ych 
© kum ulow anie obrotów  kon t finansow ych do m aszynow e­
go prow adzenia księgi głów nej _
0  uzyskanie danych do bilansu i rach u n k u  w yników  oraz 
sporządzenia sprawozdawczości finansow ej.

Dalszy rozwój zastosowań EPD

Dalszy rozwój zastosowań EPD w kom binacie będzie uk ie­
runkow any następująco:
— w łączanie now ych dziedzin zastosowań. Istn ie je  zadanie 
rozszerzenia EPD dla po trzeb in tensyfikacji produkcji, 
głównie w dziedzinie operatyw nego k ierow ania procesam i 
produkcji, zabezpieczenia mocy przerobow ych i zaopatrze­
nia. Z drugiej strony .należy w  szerokim  zakresie w ykorzy­
styw ać EPD do planow ania rocznego i długoterm inowego
— uspraw nienie udostępniania inform acji dla kierow nictw a
1 pracow ników .
U spraw nienie udostępniania inform acji w inno być osiągane 
przez rozw ijanie in form acji korńpleksow ych z tworzonych 
inform acji jednostkow ych różnych projektów .
Inform acje takie będą celowo grom adzone i uk ierunkow y­
w ane stosownie do po trzeb  różnych szczebli zarządzania.

O bejm uje to rów nież analizę określonych k ierunków  roz­
woju w oparciu o analizy odpowiednich czynników tego 
rozwoju.
U dostępnianie in form acji należy przy tym  tak  zorganizo­
wać, aby oddać je  dyspozycji k ierow nictw a i pracowników  
w ..możliwie kró tk im  okresie czasu.
Osiągnąć to m ożna z jednej strony  przez skrócenie czasu 
na przygotow anie danych źródłowych, a z drugiej strony 
um ożliw ienie poprzez dialogi z m aszyną bezpośredniego do­
stępu do inform acji.
Ważne, zadanie usprawinienia dostępu do inform acji polega 
również n a  tym , że m aksym aln ie ograniczy się obowiąz­
kowe w yprow adzanie inform acji w edług rozw iązania p ro ­
jektowego, k tóre często nie w ynika z faktycznego zapotrze­
bow ania na te inform acje.
Chodzi tu ta j o bardziej celowe ukierunkow anie przygoto­
w an ia  inform acji w pro jek tach  dla poszczególnych zadań 
k ierow ania, planow ania i rozliczania, aby n ie w ynikały 
one tylko z rozw iązania projektowego, lecz aby były udo­
stępn iane zainteresow anym  tylko w  zależności od k o n k re t­
nego zapotrzebowania.
Omówione wyżej punk ty  ciężkości problem u w ym agają 
szczególnie głębokiej in tegracji zarówno kom pleksów  p ro ­
jektow ych, jak  i poszczególnych projektów .
N iektóre zadania m ożna będzie zrealizować jednak  tylko 
wtedy, gdy koncepcja większości projektów  zostanie prze-, 
■myślana od nowa. Z tego powodu zaprezentow ane kom ­
pleksy projektow e zostaną na nowo opracow ane wspólnie 
z innym i kom binatam i, celem stw orzenia podstaw y dla 
wzrostu efektyw ności zautom atyzowanego system u zarzą­
dzania.

ANDRZEJ SO KO ŁOW SKI
Zakład Informatyki
Wojskowej Akademii Politycznej
Warszawa

Skuteczność metod ochrony zbiorów  
informacji w systemach informatycznych

przetw arzan ia — w skazują na m ałą przydatność takiej m e­
tody. Należy przy tym  dodać, że określenie skuteczności 
ochrony m etod organizacyjnych, w  k tó rych  decydujące zn a­
czenie m a czynnik ludzki, jest o Wiele trudniejsze od po­
zostałych.
M etody ochrony program ow e i techniczne (jak też zasto­
sow anie szyfrów) oceniamy pod kątem  możliwości zaistn ie­
nia in filtracji. Takie postępow anie jest konsekw encją tego, 
że skuteczność ochrany je st ty m  większa, im m niejsza jest 
możliwość in filtracji lub zniszczenia zbioru inform acji.

Skuteczność ochrony zbiorów informacji
Miarą skuteczności jest prawdopodobieństwo ochrony zbio­
ru informacji przy użytej metodzie ochrony. Przy czym 
praw dopodobieństw o to określa się pośrednio poprzez w iel­
kość praw dopodobieństw a in filtracji lub zniszczenia zbioru 
inform acji, jak ie  może zaistnieć przy zastosow aniu m etody 
ochrony.
Praw dopodobieństw o ochrony zbioru oznaczymy przez P(S), 
natom iast możliwość obejścia m etody, a tym  sam ym  p raw ­
dopodobieństwo infiltracji, przez P(R). Zakładam y więc, że

O m ó w io n o  sk u te c z n o ść  o c h r o n y  zb io r ó w  na  p rz y k ła d z ie  
k ilk u  m eto d  o c h r o n y  z g r u p y  m e to d  p r o g r a m o w y c h  i  te c h ­
n ic z n y c h  i  p od an o  c z y n n ik i w a r u n k u ją c e  s k u te c z n o ść  
o c h r o n y  in fo rm a cj i.

Przez skuteczność m etody ochrony rozum ie się stopień, w 
jak im  dana m etoda zabezpiecza zbiory in form acji przed  in ­
filtrac ją  lub przypadkow ym  zniszczeniem. W ynika z tego, 
że skuteczność jest podstaw ow ym  czynnikiem  decydują­
cym o ocenie w alorów  danej m etody ochrony, a tym  s a ­
mym służy za zasadnicze k ry teriu m  w yboru m etody.
O kreślenie skuteczności m etody w  przypadku ochrony zbio­
rów  inform acji przed zniszczeniem przez żywioł lub p rzy ­
padkow ym  zniszczeniem podczas niew łaściw ej pracy p er­
sonelu, sprow adza się w  zasadzie do stw ierdzenia czy 
ochroni ona zbiory przed zniszczeniem, czy też nie. W szel­
kiego rodzaju stany  pośrednie, k tóre n ie  elim inują możli­
wości częściowego zniszczenia zbioru inform acji, z punktu  
w idzenia użyteczności takiego zbioru w  dalszym  procesie



w przypadku  b rak u  skutecznej ochrony, możliwość in fil­
trac ji jest równoznaczna z jej realizacją. Wobec tego zda­
rzenia skutecznej ochrony S  i in filtracji R są zdarzeniam i 
przeciwnym i. Je s t to słuszne, ponieważ b rak  skutecznej 
ochrony jest — przy tym  założeniu — równoznaczny z in ­
f iltrac ją  zbioru, co możemy zapisać .następująco:

P(S) +  P(B) =  1,

a stąd  praw dopodobieństw o skutecznej ochrony zbioru w y­
nosi:

P  (S) =  1 — /' (U) ( 1)

Z powyższego w ynika, że dla określenia praw dopodobień­
stw a ochrony zbioru P(S), należy określić praw dopodobień­
stwo in filtracji P(R). U stalenie tego praw dopodobieństw a 
wym aga dokonania w ielu doświadczeń (na ogół poza przy­
padkam i tych metod, przy których skuteczność można okre­
ślić w zoram i przed ich zastosowaniem ), k tóre polegają na 
stw arzan iu  sy tuacji zagrożenia zbioru inform acji z jedno­
czesnym badaniem  zachow ania się m etody ochrany. M ate­
ria ł z takich  doświadczeń, może służyć do określenia p raw ­
dopodobieństw a ochrony zbioru przy zastosow aniu danej 
metody, jak  też innych jej właściwości.
Prow adząc obserw ację n  w yłączających się doświadczeń, 
gdzie n  to liczba przypadków  skutecznej ochrony i in fil­
trac ji, podczas zagrożenia zbioru inform acji, stw ierdzam y, 
że zaistniało m  przypadków  realizujących zdarzenie in fil­
trac ji R. Wobec itego praw dopodobieństw o in filtracji P(R) 
wynosi:

P (U) = (2)

Można więc stw ierdzić, że algorytm  M jest przepisem  p rze­
kształcenia określonych danych (stany) w edług sta łe j reg u ­
ły (funkcji przejścia) i za pomocą określonych środków . A 
zatem  procesem algorytm u M = (Z; F) nazy wamy ciąg d0, 
di, d2, ..., stanów  (wyników doświadczenia) ze zbioru Z. 
Obliczeniem algorytm u M -  (Z; F) nazyw am y proces tego 
algorytmu postaci d0, di =  F(d0), d2 =  F(d,), ..., k tóry  jeśli 
jest skończony, kończy się stanem  d* (końcowym), n ie  n a ­
leżącym do dziedziny operacji F. Obliczenie d0, dx =  F(d0), 
d2 =  F(di), ..., jest wyznaczone przez algorytm  M i przez 
s tan  d0 (początkowy).
S tan  początkowy d0 stanow i dane początkowe, stany  do, 
di =  F(do), d2 =  F(d1), ..., stanow ią w ynik i pośrednie, a stan  
końcowy dk (o ile istnieje) — w ynik końcowy procesu sy­
m ulacji zagrożenia zbioru.
W powyższym opisie nie uwzględniono p aram etru  czasu t, 
ponieważ czas procesu sym ulacji jest zdeterm inow any bądź 
przez osiągnięcie stanu  końcowego dk, bądź też przez p ro ­
wadzącego obserw ację stanów  zagrożenia.
Czas t określony je st przedziałem  < t 0, t„ > , przy czym 
chwila początkowa to rep rezen tu je  rozpoozęcie procesu, n a ­
tom iast £,i może być wyznaczona przez:

t„ =
tk osiągnięcie stanu  dk,

tn — określony przez prowadzącego obserwację.

W ynika stąd, że praw dopodobieństw o in filtracji P(R) rów ­
ne jest ilości przypadków  sprzyjających zdarzeniu rozszyf­
row ania R  do ilości w szystkich przypadków  zaistniałych 
podczas badania [1]. K orzystając zaś ze wzorów (1) i (2), 
m ożna określić praw dopodobieństw o ochrany zbioru P(S).

Skuteczność grup metod ochrony
Skuteczność ochrony zbiorów  inform acji zostanie omówio­
na na przykładzie k ilku  m etod ochrony z d.wóch grup  (me­
tody program ow e i techniczne). Należy jednak  zastrzec, 
Ż2  przy rozpatryw an iu  grup  m etod cchrony, możemy m ó­
w ić jedynie o tym , że d an a  g rupa na ogół jest bardziej 
lub m niej skuteczna od innej grup metod. W ynika to 
z fak tu , że w  zasadzie, każda grupa m etod chroni in for­
m acje  na innym  etap ie p rze tw arzan ia. Ponadto  przeważnie 
każd a  m etoda ochrony w 'danej grupie różni się  od innej 
nie tylko zasięgiem  ochrony, ale też poziomem jej sku­
teczności. S tąd wniosek, że skuteczność metody ochrony 
należy określać dla każdej metody oddzielnie.

Skuteczność programowych metod ochrony
Skuteczność omówionych program ow ych metod ochrony 
(por. [2]) można określić na podstaw ie obliozenia praw do­
podobieństw a ochrony zbiorów inform acji. W cześniej 
w spom niano, że w  celu obliczenia praw dopodobieństw a 
ochrany zbioru inform acji, należy przeprow adzić dośw iad­
czenie, np. n a  zbiorze modelowym, polegające n a  badaniu 
sy tuacji zagrożenia tego zbioru. Przebieg takiego dośw iad­
czenia możemy nazwać procesem  zagrożenia zbioru. 
P rzedstaw iany  poniżej model takiego procesu, k tóry  sy ­
m uluje zagrożenie zbioru, w ym aga opisu [3], Załóżmy więc, 
że algorytm  M =  (Z; F) reprezen tu je s tru k tu rę  relacyjną 
dla Z (zbiór stanów  — w yników  doświadczenia) i operacji 
jednoargum entow ej F w  Z (funkcja ' przejścia). Funkcję 
przejścia (sprowadzenie tożsamości) określim y następująco:

W oparciu o powyższe możemy przykładow o obliczyć p raw ­
dopodobieństwo skuteczności ochrony m etody program ow ej, 
opartej na zapisie kodu dostępu w  etykiecie zbioru in fo r­
m acji znajdującego się n a  taśm ie m agnetycznej. Załóżmy, 
że kod dostępu jest liczbą czterocyfrową, a m etoda ochro­
ny polega n a  badaniu  p raw a dostępu użytkow nika do okre­
ślonego zbioru. Zezwolenie na korzystanie ze zbioru od­
bywa się na podstaw ie porów nania kodu zapisanego w ety ­
kiecie zbioru z kodem podanym  przez użytkow nika n a  k a r ­
cie dziurkow anej, odczytanym  przez czytnik kart. W przy ­
padku zgodności tych kodów, program  użytkow nika zosta­
je dopuszczony do korzystan ia ze zbioru. W przeciwnym  
przypadku — program  ochrony podaje na pulpicie opera­
tora kom unikat stw ierdzający, że użytkow nik nie posiada 
upow ażnienia do korzystania z danego zbioru.
W om awianym  przykładzie przyjęto  250 k a r t m aszynowych 
z w ydźiurkow anym i liczbam i czterocyfrowym i, w ybranym i 
w sposób losowy. B adanie skuteczności m etody przeprow a­
dza się na zastrzeżonym  zbiorze modelowym z zapisanym  
kodem w  etykiecie tego zbioru. Do pam ięci operacyjnej 
w czytuje się program  modelowy, którego zadaniem  jest od­
czytanie zbioru zastrzeżonego. N astępnie do czytnika k a r t 
w kłada się zbiór k a r t  z w ydźiurkow anym i liczbami, m a ją ­
cymi spełnić rolę kodów dostępu. Po rozpoczęciu pracy 
przez program , obserw uje się pu lp it operatora, licząc ilość 
kom unikatów  określających b rak  .dostępu.
P rogram  modelowy jest tak  zbudowany, że po każdorazo­
wym otrzym aniu dostępu do zbioru, w ypisuje n a  drukarce 
jeden rekord  inform acji, zam yka zbiór i w ykonuje skok 
do początku program u. N astępnie praca program u rozpo­
czyna się ponownie, a więc badany jest następny klucz do­
stępu. W yczerpanie się k a r t  z kodam i dostępu sygnalizow a­
ne jest odpowiednim kom unikatem  (ze względu na m ałą 
ilość słów, jaką można zapisać w  etykiecie zbioru, kom uni­
kat ma postać sk ró tu  literowego lub  um owną liczbę) na 
pulpicie operatora. W tym  m om encie następuje zakończenie 
badania. Można więc przystąpić do zliczenia na w ydruku  
z pu lp itu  operatora ilości kom unikatów  stw ierdzających 
b rak  dostępu p rogram u modelowego do zastrzeżonego zbio­
ru. Załóżmy, że otrzym aliśm y 246 odpowiedzi negatyw nych. 
Wobec tego ilość zdarzeń sprzyja jących in filtracji wynosi 
250 —1 246 =  4, co spraw dzam y z ilością w ydrukow anych r e ­
kordów  na d rukarce w ierszowej. Na podstaw ie wzoru (2) 
otrzym ujem y:

F (k ,d „ )  = -
Ic, gdy k  =  dk,

dA, gdy k rfc. dn (przejście do ponownoj 
oporncji badania),

gdzie:
k  — kod ochrony,
d — liczba (słowo) spełniające rolę kodu w procesie sym u­
lacji.

P  (R) =  - —  =  0,016.
250

Stąd praw dopodobieństw o ochrony .zbioru program ow ej 
m etody ochrony z kodem zapisanym  w etykiecie zbioru, 
obliczone na podstaw ie wzoru (1), wynosi:

P  (S) =  1 — 0,010 =  0,984.

Takie praw dopodobieństw o skuteczności ochrony jest b a r­
dzo wysokie. N atom iast teoretyczne praw dopodobieństw o
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skuteczności metody, obliczane na podstaw ie ilości możli­
wych kluczy czterocyfrowych, jest jeszcze wyższe i wynosi 
0,9999
Biorąc pod uwagę możliwość zaistnienia różnych czynni­
ków  obniżających skuteczność ochrony, które trudno  p rze­
widzieć, w skazane je s t przy ocenie m etody rozw ażenie 
praw dopodobieństw a skuteczności określonego w  oparciu 
o przeprow adzone doświadczenia.

Skuteczność metod technicznych
W porów naniu do m etod program ow ych określenie sk u ­
teczności m etod technicznych jest nieco trudniejsze. W 
grupie tych metod (por. [14]) spotykam y się z takim i u rzą­
dzeniami, jak  uk łady  iden tyfikacji użytkow nika, układy 
zabezpieczające i układy alarm ujące, k tórych skuteczność 
jest różnie określana. D la każdego z nich skuteczność ochro­
ny m ożna określić następująco:
® ¡układów iden tyfikacji — n a  podstaw ie praw dopodobień­
stw a możliwości pom yłki układu
® układów  zabezpieczających — bądź .na podstaw ie p raw ­
dopodobieństw a jego rozszyfrow ania (zamki kodowe), bądź 
przez ocenę jednego z dwóch stanów , tzn. czy układ  w  d a ­
nych w arunkach  zabezpiecza zbiory in form acji przed znisz­
czeniem, czy też nie
•  układów  alarm ujących — n a  podstaw ie ich spraw ności 
eksploatacyjnej, przy założeniu, że układy a larm ujące są 
zainstalow ane w ośrodku obliczeniowym we w łaściwych 
miejscach.
U kłady identyfikacji charak teryzu ją  się różną skutecznoś­
cią ochrony inform acji. Najwyższe praw dopodobieństw o 
skuteczności ochrony inform acji posiada układ  rozpoznają­
cy linie pap ilarne odcisków palców, wynoszące 0,9995. W 
układach rozpoznających głos 2) lub  tw arz, praw dopodobień­
stw o skuteczności jest niższe, przy czym nie zależy ono 
tyle od sam ej zasady identyfikacji, co od niedoskonałości 
konw ersji głosu lub obrazu na zapis bierny. N atom iast 
układ identyfikacji użytkow nika w ykorzystujący k a rtę  z 
odcinkiem  TM, posiada w ysokie praw dopodobieństw o 
ochrony zbiorów. Dla w ykonanych obliczeń szacowane było 
praw dopodobieństw o czynników składow ych sprzyjających 
in filtracji. I na tej podstaw ie praw dopodobieństw o ochrony 
zbioru, przy zastosow aniu tego układu, wynosi 0,9941 3). 
D okładniej praw dopodobieństw o ochrony m ożna ustalić na 
podstaw ie obserw acji m etody w  odpowiednio długim  cza­
sie, ponieważ zależy ono przede w szystkim  od fak tu , czy 
użytkow nik zgubi k artę  z odcinkiem  TM, kto ją  znajdzie 
(osoba zainteresow ana inform acjam i , w  system ie lub nie- 
zainteresow ana, osoba mogąca uzyskać dostęp do urządze­
nia końcowego) oraz od czasu, po jakim  użytkow nik zgłosi 
do ośrodka obliczeniowego fa k t zagubienia karty . 
Skuteczność układów  zabezpieczających m ożna określić na 
podstaw ie praw dopodobieństw a skuteczności ochrony in ­
form acji obliczonego teoretycznie (np. w  przypadku  znanej 
ilości kom binacji kodów) i oszacowanie w oparciu o w y­
niki obserwacji.
Na przykład praw dopodobieństw o tra fien ia  przez osobę n ie ­
pow ołaną na jeden ustalony kod w zam ku kodow o-m agne- 
tycznym  możemy obliczyć w  sposób następujący: 
załóżmy, że zam ek posiada 9 przycisków  (n =  1, 2, ..., 9, 
przycisk 0 służy do kasow ania pomyłek), a używ any w  
ośrodku obliczeniowym kod do otw ierania zam ka jest 4- 
-cyfrow y (Je =  4). Wobec tego ilość w ariacji bez pow tó­
rz e ń 4) d la  takiego zam ka wyniesie:

F* =
n  ! 9 !

(n —  k ) \  (9 — 4)!
: 3024.

i) L iczb a  k  — w y r a z o w y c h  w a r ia n c ji z p o w tó r z e n ia m i ze  zb ioru
o n  e le m e n ta c h  ró w n a  je s t  n k ,  w ię c  d la  n  =  0, 1, 2......9 i k; =  4
o tr z y m u jem y  ilo ś ć  k lu cz y  ró w n ą  10 000. S tąd  te o r e ty c z n e  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw o  o m a w ia n e j m e to d y , g d y  P (R ) =  0,0001, w y n o s i P (S ) =  
=  1 — 0,0001 =  0,9999.

!) N p . is tn ie je  o b e c n ie  sy ste m  p o z w a la ją c y  na sp ra w d za n ie  p od ­
s ta w o w y c h  c ec h  g ło su  c z ło w iek a  za  p o m ocą  k o m p u tera , p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw o  id e n ty f ik a c j i  g ło su  w y n o s i 0,988, p rzy  czy m  czas  
o c z e k iw a n ia  na  w y n ik  id e n ty f ik a c j i  w y n o s i 12 s . [5J.

*) P ra w d o p o d o b ie ń s tw o  o ch ro n y  zb ioru  p r zy  z a sto so w a n iu  u k ła d u  
id e n ty f ik a c j i  w y k o r z y stu ją c eg o  k a r tę  z  o d c in k ie m  TM, o b liczo n o  
w  p o d o b n y  sp osób , ja k  d la  p rzy k ła d u  m eto d y  p r o g ra m o w ej.

*) Z e w z g lęd u  n a  ro zw ią z a n ie  te c h n ic z n e  zam k a  p r z y ję to  ilo ś ć  
w a r ia n c ji b ez  p o w tó rz eń , c z y l i  w y k lu c z o n o  ta k ie  p o s ta c ie  kodu; 
w  k tó r y c h  dan a  c y fr a  m o że  s ię  p o w tó rzy ć , np . l ln n ,  222n, 3nn3.

Poniew aż z tej ilośoi m ożliwych kodów, tylko jeden jest 
praw dziwy, (sprzyjający zdarzeniu otw arcia zam ka, czyli 
m  =  1), to praw dopodobieństw o rozszyfrow ania kodu przez 
osobę niepowołaną, określone na podstaw ie w zoru (2), w y­
niesie:

P (I ł)  =
1

3024
= 0,0003.

S tąd praw dopodobieństw o skuteczności ochrony takiego 
układu m a w artość:

P  (S) =  1 — P  (R) =  1 -  0,0003 =  0,9997.

P rzy tak  dużej liczbie różnych kodów, osoba k tó ra  by 
chciała otworzyć zam ek za pomocą przycisków  (zakładając, 
że na wciśnięcie jednej kom binacji kodu potrzeba 5 s, w 
tym  4 s na wyciśnięcie samego kodu, a 1 s na wyciśnięcie 
przycisku 0), w  najbardzie j n iekorzystnym  przypadku, po­
trzebu je  4,2 godz. czasu.
Skuteczność układów  alarm ujących określić m ożna n a  pod­
staw ie ich spraw ności eksploatacyjnej. Innym i słowy m oż­
na ustalić czy układ  je s t sp raw ny  i  może w określonych 
w arunkach  skutecznie funkcjonow ać, czyli realizow ać p rze­
widziane funkcje, czy też nie. W jednym  z ośrodków m iał 
na przykład  miejsce przypadek, że sam e czujniki przeciw ­
pożarowe były zainstalow ane popraw nie i  były spraw ne 
lecz zapom niano o przyłączeniu kab li do cen tra lk i przeciw ­
pożarowej. Zrozum iałe jest, że w  tak im  przypadku czuj­
niki nie spełniały żadnej roli, a ich skuteczność rów nała 
się .zeru.
Skuteczność ochrony innych układów  możemy ocenić przez 
określenie jednego z dwóch stanów  zachow ania się tych 
układów . W tak im  przypadku oceniamy czy układ w  d a­
nych w arunkach  spełnia wym ogi zabezpieczenia zbiorów 
inform acji, czy też nie. Stalnów pośrednich układów  w za­
sadzie n ie  bierzem y pod uwagę. Jeśli np . określam y, że da­
n a  szafa m etalow a do przechow yw ania m agnetycznych noś­
ników  inform acji (MNI), spełnia wymogi ochrony przeciw ­
pożarowej i chromi przed działaniem  p o la ' magnetycznego 
(jest ekranow ana), to m ożna uznać, że nośniki te są chro­
nione skutecznie podczas m agazynow ania.
Odnośnie do 'wszystkich technicznych metod ochrony moż­
n a  postulować, aby producent określał skuteczność ochrony 
urządzeń wchodzących w  ich skład. N atom iast kontro la 
skuteczności ochrony m etod technicznych pow inna być 
przeprow adzana w  ośrodku obliczeniowym.
W ydaje się konieczine przestrzeganie w arunku, że każda 
m etoda techniczna, jak  również pozostałe metody, pow in­
ny m ieć ustaloną skuteczność przed ich w prow adzeniem  do 
eksploatacji, poniew aż bez znajom ości skuteczności ochro­
ny danej metody, n ie  możemy nic powiedzieć o stopniu 
ochrony zbiorów  inform acji.

Czynniki warunkujące skuteczność ochrony 
informacji -
W czasie eksploatacji system u API, skuteczność ochrony 
inform acji nie jest zawsze stała. Skuteczność ta  może u le­
gać zm niejszaniu lub, podczas pew nej ilości cykli p rze tw a­
rzania inform acji, być -utrzym yw ana na tym  sam ym  po­
ziomie.
Do czynników w pływ ających na działanie m etody ochrony, 
a zm niejszających skuteczność ochrony należą:
— zła organizacja pracy w  ośrodku obliczeniowym
— nieprzestrzeganie w arunków  eksploatacyjnych m etody 
ochrony
— w ady techniczne system u cyfrowego
— w ady system u inform atycznego
— nieodpow iednie w arunk i tran sp o rtu  m aszynowych noś- 
riików inform acji i zestaw ień wynikowych.
N atom iast do czynności w ykonyw anych przez personel i 
użytkow ników  a w pływ ających rów nież na zm niejszenie 
skuteczności ochrony, m ożna zaliczyć:
— niesum ienność personelu
— niew ykonyw anie określonych czynności w ym aganych 
przy stosow aniu m etod ochrony, po aw ariach  lub innych 
przerw ach w  przetw arzanym  system ie
— nieprzestrzeganie w ym ogów  ochrony sam ej m etody, jak  
zgubienie k a r ty  iden tyfikacy jnej, dopuszczenie do w yko­
nan ia  kopii żetonów, kluczy, gadulstwo (ujaw nienie s tru k ­
tu ry  m etody ochrany lub  jej elem entu)
— niedocenianie znaczenia ochrany inform acji.
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Do czynników w pływ ających na u trzym anie .poziomu sk u ­
teczności ochrony zaliczamy:
— zabezpieczenie sam ych m etod ochrony .
— sum ienne w ykonyw anie w szystkich czynności w ym aga­
nych przy stosow aniu m etod ochrony
— odpowiednio częste zm ienianie haseł (kluczy) dostępu 
w  m etodach ochrany
— kon tro le okresow e i wyryw/kowe pracy sam ych metod 
ochrony i przestrzegania w szystkich wymogów
—• w yznaczenie w  ośrodku obliczeniowym osoby, k tó ra  m a­
jąc zm niejszone obowiązki służbowe, byłaby odpow iedzial­
n a  z:a całokształt ochrony inform acji
— analizow anie w ykrytych przypadków  in filtracji lub zni­
szczenia (uszkodzenia) zbiorów  inform acji (badanie ank ie­
towe w ykazuje, że w około 80% Sśrodków obliczeniowych 
w  Polsce zaistniały przypadki zniszczeń zbiorów inform a­
cji) i zapobieganie im w przyszłości
— zachow anie możliwej anonim ow ości pracy niektórych 
ośrodków i przetw arzanych system ów, a szczególnie s tru k ­
tu ry  organizacyjnej tych systemów.
O statecznie można stw ierdzić, że stabilizacja skuteczności 
ochrony inform acji w ym aga w  pierw szej kolejności ochro­
ny sam ej metody, częstej kontro li je j działania i w łaści­
wego postępow ania personelu. Żadna z m ożliwych do za­
stosow ania metod nie chroni całkowicie zbiorów  przed in ­
filtrac ją  lub zniszczeniem i praw dopodobnie w przyszłości

n'ie pow stanie taka m etoda. Dlatego, obok istn ienia w  sy ­
stem ie metod ochrony, potrzebne jest sta łe skoncen trow a­
nie uwagii personelu bezpośrednio związanego z p rze tw a­
rzaniem  inform acji na ich bezpieczeństwie. Bowiem w za­
jem ne uzupełnianie się tych dwóch elem entów, gw aran tu je  
dopiero w ysoką skuteczność ochrony zbiorów inform acji. 
Istotnym  zagadnieniem , nie tylko dla zachowania wysokiej 
skuteczności m etod ochrony, ale naw et ich przydatności, 
jest fak t, że proces ochrony zbiorów inform acji nie jest 
statyczny. W ym aga on, obok śledzenia rozwoju sposobów' 
infiltracji, ciągłego doskonalenia istniejących metod ochro­
ny oraz szukania .nowych rozwiązań.
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Ja k ie  będcg kom putery lał osiem dziesiątych?*) 
Prognozy rozw oju sprzętu

O statnie dwadzieścia la t w historii rozw oju techniki kom ­
puterow ej charak teryzu je  się w zrostem  o rzędy wielkości 
szybkości kom puterów , pojem ności pam ięci i niezawodno­
ści. W tym  sam ym  czasie rów nie poważnie zm alały w y­
m iary  fizyczne, pobór mocy i koszt.
W zrost szybkości obliczeń osiągnięto przez zastosowanie 
nowych elem entów  i sposobów produkcji oraz dzięki no­
wym rozwiązaniom  architektonicznym  system ów kom pute­
rowych, takim  ja k  przetw arzan ie o organizacji liniowej 
(pipeline), procesory o organizacji siatkow ej, procesory aso­
cjacyjne i system y pam ięci z przeplataniu . Równocześnie 
nowe koncepcje oprogram ow ania, tak ie  jak  w ieloprogram o- 
wość i podział czasu (tim e-sharing) spowodowały bardziej 
efektyw ne w ykorzystanie system ów  kom puterowych.
P rzy po trak tow aniu  dotychczasowego postępu jako prece­
densu może wydaw ać się, że przew idyw anie przyszłych 
udoskonaleń działania będzie w ym agało jedynie ekstrapo- 
lowamia historycznych trendów .
Jednakże każda nowa generacja elem entów  i nowa tech­
n ika . w ytw arzan ia w ykorzystu je charak terystyk i elem en­
tów  bliższe ograniczeń w ynikających z p raw  fizyki, które 
w yznaczają ich w ym iary  fizyozne, szybkość przełączania, 
rozpraszanie mccy i niezawodność. Innow acje arch itek to ­
niczne zw iększające złożoność prow adzą również do zm niej­
szającej się w ydajności działania. Ze w zględu na te ogra­
niczenia proste ekstrapolacja na la ta  1980 obecnych szyb­
kości w zrostu ,powodu>je ryzyko przew idyw ania rzeczy f i­
zycznie nierealizow alnych.

*) O p ra co w a n o  na p o d sta w ie  a r ty k u łu  R. T urn: C om p u ters in  th e  
1980 — tren d s in  h a r d w a re  te c h n o lo g y ; w  IN F O R M A T IO N  PR O ­
C E SSIN G  1974.

Aby uniknąć tych pułapek i jednocześnie uwzględnić sto ­
sunkowo dużą rozpiętość okresu, dla którego opracowano 
prognozy osiągnięć — praw ie tak dużą, jak  cały poprzedni 
okres h istorii techniki kom puterow ej — przew idyw ania 
oparto na założeniu, że obecna technologia ciała stałego 
półprzewodnikowych układów  logicznych i technika w y­
tw arzan ia układów  o dużym stopniu  scalenia będą w  da l­
szym ciągu w ykorzystyw ane w  la tach siedem dziesiątych, a 
ich fizyczne ograniczenia będą osiągnięte na początku la t 
dziewięćdziesiątych. W ynikające stąd  przew idyw ania mogą 
być trak tow ane jako „wolne od niespodzianek” w tym  sen ­
sie, że nie zależą od przew rotów  technicznych — pow stania 
nowego, obecnie nieznanego elem entu lub  nowej techno­
logii produkcji.
Z drugiej strony  badacze zajm ujący się prognozam i tech­
nicznymi w skazują, że zasada ciągłości rozw oju odnosi się 
do postępu technicznego — przew roty techniczne zdarzały 
się w przeszłości i mogą być oczekiwane w  przyszłości. 
Aby to odrzucić, trzeba by przyjąć tezę, k tó ra  nie sp raw ­
dziła się wiele razy w przeszłości. W ynika z tego oczywiś­
cie, że zapotrzebowanie na technikę będzie istniało nadal. 
Jeśli tak  jest, to przedstaw ione przew idyw ania będą zbyt 
zachowawcze i mogą ukazyw ać tylko dolną granicę pełnych 
możliwości system ów  kom puterow ych w la tach  osiem dzie­
siątych.

Tendencje rozwoju elementów układów logicznych

Technika kom puterow a w kracza obeon.ie w  czw artą gene­
rację  elem entów  służących do ich budowy — układy lo ­
giczne ciała stałego o średnim  i dużym  stopniu  scalenia 
(odpowiednio: MSI — m edium -scale integration  i LSI — 
large-scale integration). Poprzednie generacje elem entów 
to: przekaźniki, lam py elektronow e, dyskretne tranzystory  
i scalone układy tranzystorow e.



Podstaw ow ym i sk ładnikam i czw artej generacji są półprze­
wodniki krzem ow e — elem enty bipolarne i un ipolarne z 
izolowaną bram ką (MOS — m eta l-ox ide semiconductor). 
Inne elem enty ciała stałego, pozostające jeszcze w lab o ra­
toriach, obejm ują elem enty z przesuw aniem  m agnetycznych 
ścian domenowych, elem enty o sprzężeniu ładunkow ym  
(CCD — chargecoupled devices) i  kriogeniczne elem enty ze 
złączem Josephsona (oryogenic electron-tunneling  devices). 
E lem enty te  są atrakcy jne dzięki ich prostym  struk tu rom  
i dużej gęstości upakow ania, lecz oceniany dla nich pod­
staw ow y czas przełączania przy w ykorzystaniu w u k ła ­
dach logicznych jest większy niż w artość 0,02 nanosekun- 
dy, przyjm ow anej jako w artość graniczna dla półprzew od­
ników  krzem owych. S tąd prognozowanie osiągów przysz­
łych kom puterów  w  oparciu tylko o przew idyw any po­
stęp  w  dziedzinie półprzew odników  nie powinno być ob ar­
czone błędam i w ynikającym i z przeoczenia obecnie zna­
nych, szybszych elem entów  technicznych.

Bipolarne półprzewodnikowe układy logiczne
Najszybszym i półprzew odnikow ym i uk ładam i p rzełączają­
cym i są elem enty logiczne ze sprzężeniem  em iterow ym  
(ECL — em ittercoupled logie) w ykorzystujące tranzystory  
bipolarne. Czas przełączania íd  bipolarnego elem entu lo­
gicznego zależy od w ew nętrznego opóźnienia im  tran z y ­
storów  bipolarnych i od stałych czasu związanych z geo­
m etrią  układu, połączeniam i i obciążeniem. To ostatnie 
może być zm ieniane przez różnicow anie w artości p rze łą­
czanych prądów  (a stąd  poboru mocy w układzie). Aby 
uniknąć złożonych obliczeń, m ożna założyć, że íd  « 3 tm. 
W ew nętrzne opóźnienie íd  i zależy głównie od czasu prze­
lo tu  nośników mniejszościowych w obszarze bazy, ídi =  
— K W I,  gdzie Wb jest szerokością bazy, a sta ła K  zw ią­
zana jest z ruchliwością nośn ika w  m ateria le  dla danej 
tem peratu ry . Dla tem peratu ry  pokojowej i d la ruch li­
wości nośnika 1000 cmVV-s, K  — 3 X  10~10. Stąd polepszenie 
szybkości elem entu bipolarnego (tzn. zm niejszenie toi) 
zw iązane je s t bezpośrednio z m ożliwością w ykonania bazy 
o bardzo m ałej szerokości. Przy szybkościach odpow iada­
jących części nanosefcuindy w ew nętrzne opóźnienie w yka­
zu je  tendencje do staw an ia  się liniową funkcją szerokości 
bazy W b i osiąga w artość graniozną 0,02 ns.
K onw encjonalna m etoda przygotow yw ania m asek w yko­
nawczych dla p rodukcji tranzystorów  i układów  scalo­
nych w ykorzystu je techniki ortolitograficzne. M inim alna 
osiągalna szerokość bazy dla tej techniki jest około 1,5 
m ikrona Qim). Jednakże stosow ana jest już nowa tech­
nologia produkcji w ykorzystująca w iązkę elektronów  lub 
jonów, k tó ra  w edług oszacowań pozwala uzyskiw ać g ra ­
niczne szerokości bazy (wym iar liniowy razy 1,5) w za­
kresie 0,08 um. P rzew idyw ania przedstaw ione w tym  a r ty ­
kule zak ładają jednak, że praktycznie w  1990 roku szero­
kość bazy będzie 0,15 ¡um. W tabeli I  przedstaw iono p rze­
w idyw ane opóźnienie oraz inne właściwości bipolarnych 
elem entów  w okresie 1975—1990.

TABELA I, Właściwości bipolarnych układów logicznych

Rok
Minimalna
szerokość

bazy
(Mí»)

Minimalne 
opóźnienie 

elementu 
tD (ns)

Straty
mocy
( w in

Maksymalne
upakowanie
elementów
(olcm./cm3)

Koszt 
elementu 

(w dolarach)

1975 0,00 0,4 55 55 0,30
1980 0,48 0,2 . 35 90 0,10
1985 0,25 0,1 25 * 125 0,05
1990 0,15 0,00 20 155 0,03

Układy logiczne z elementami unipolarnymi

Półprzew odnikow e elem enty polowe z izolow aną b ram ką 
(MOS) różnią się od elem entów  bipolarnych kilkom a ce­
chami: m ają one prostszą s tru k tu rę , m niejszą pow ierzchnię 
i m niejszy pobór mocy. Jednakże opóźnienie dla elem en­
tów  MOS jest p raw ie  20 razy większe, głów nie w  w yn i­
ku  oddziaływ ania szkodliwych pojemności. Jedną z b a r­
dziej efektyw nych technologii jest rozw iązanie „krzem  na 
szafirze” w  połączeniu z kom plem entarnym i uk ładam i lo­
gicznymi MOS (CMOS/SOS). P rzew idyw ane opóźnienia 
układów  oraz inne właściwości dla tych elem entów  p rzed ­
staw iono w tabeli II.
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TABELA II. Przewidywane właściwości układów (’MOS/SOS

.Rok
Opóźnienie
elementu

(ns)

;
Straty mocy Maksymalne

upakowanie

(ciem./cm3)

Koszt 
elementu 

(w dolarach)przełączanie 
(w* IF)

wyleczony
(wir)

1975 1,0 6,0 10 1 100 0,02
1980 0,5 2 2 r 2 800 0,005
1985 0,28 1,0 2 6 000 0,003
1990 0,15 0,35 0,S 17 500 0,001

Tendencje rozwoju możliwości procesorów

Szybkość osiągana przez procesory zależy od rozw iązania 
system owego i sprzętowego w  zakresie arch itek tu ry , od 
czasów w ykonyw ania rozkazów, od szybkości układów  
podstaw ow ych oraz od efektyw ności program ów . W zajem ­
ne oddziaływ ania wszystkich tych czynników są  zbyt zło­
żone, aby um ożliwić przew idyw ania szybkości p rze tw arza­
nia w  przyszłości. Dla uproszczenia problem u m ożna osza­
cować m aksym alną w ydajność dla określonego zestaw u in ­
s tru k c ji (w pracy dla 30% m nożeń przy sta łym  przecinku 
i 70% dodaw ań przy sta łym  przecinku), przy uw zględnieniu 
przewidywanego czasu dostępu dla pam ięci z dowolnym 
dostępem  oraz spodziew anych ulepszeń „przezroczystości” 
pam ięci, uzyskiw anych przez w stępne przeglądanie in ­
s tru k c ji i  danych przed przetw arzaniom .
Przy stosow aniu tak  uproszczonego m odelu szybkość p ro ­
cesora S, w m ilionach instrukcji na sekundę (MIPS), jest 
określona przez S  = l / t0, gdzie efektyw ny czas w ykonyw a­
n ia  in strukcji to 0,7 tadd 0,3 tmuit 2 /Cmirnc, czasy ope­
racji arytm etycznych odpow iadają działaniom  typu re jestr-  
-irejes.tr, tmc jest czasem dostępu do pamięci, a k m przed­
staw ia  stopień  przezroczystości pamięci. P rzy  w ykorzysta­
n iu  tej zależności można prognozować osiągi dla poszcze­
gólnych rozw iązań architektonicznych. Założono przy tym , 
że w szystkie procesory dźiałają na słow ach 64-bitowych.

Rozwiązania jednoprocesorowe
Jednoprocesorow ym  rozwiązaniom  odpow iadają takie p ro ­
cesory, w  których w ystępują pojedyncze strum ienie in ­
s tru k c ji i pojedyncze strum ienie danych, chociaż mogą one 
zaw ierać specjalizow ane jednostki dla równoległych obli­
czeń i operacji w ejścia-w yjścia. P raw ie w szystkie w spół­
czesne kom putery  należą do tej klasy, w łączając te proce­
sory CDC 7600 oraz serii IBM 360 i 370.
Postępu w rozw oju arch itek tu ry  rozw iązań jednoproceso­
row ych można oczekiwać przez dołączanie specjalizow a­
nych procesorów, szybkich arytm om etrów , szybkich p a­
mięci buforow ych i rejestrów  o organizacji stosowej, zło­
żonych m echanizm ów  wstępnego przeglądania oraz rozw ią­
zań architektonicznych pam ięci zw iększających jej p rze­
zroczystość, tak ich  jak  rozszerzone tory przesyłania danych, 
m oduły pam ięci z przeplataniem  i podobne.
Przew idyw ane możliwości dla rozw iązań system ów  jedno­
procesorowych przedstaw iono w tabeli III.
M odyfikacją architektoniczną rozw iązania jednoprocesoro­
wego jest oddziaływ anie w ielu instrukcji na jeden (lub 
kilka) strum ien i i danych, przechodzących przez linie (pi­
pelines) kolejno połączonych jednostek  wykonawczych. 
P rzykładam i są rozw iązania CDC STAR-100, IBM 360/195 
i TEXAS INSTRUM ENTS ASC. Jeśli każdy z M proce­
sorów  ma w  przybliżeniu tak i sam  czas w ykonyw ania ope­
rac ji fs, i  p rzetw arzany je s t zestaw  złożony z N  słów 
danych, wówczas efektyw ny czas w ykonania operacji dla

TAI31ÍLA III. Możliwości rozwiązania jednoprocesorowego

Rok

Opóź­
nienie

elementu
(ns)

tadd 
(ns)

^mult 
(ns)

^ntc • 
(ns) k/ii

Rozwią­
zanie

jednopro­
cesorowe
(MIPS)

Procesor 
typu linia 

(MIPS)
»

1975 0,4 7 95 20 0,25 23 120
1980 0,2 3,5 32 10 0,15 00 330
1985 0,1 1.2 10 5,0 0,125 140 715
1990 0,00 0,7 0 3 0,1 345 1740



jednego słowa wynosi Tw =  (T0 +  M ts +  (N — 1 )ts)N, gdzie 
T0 jest czasem przygotow ania linii do pracy. Dla dużych 
w artości N, T l0, ^ t s. W ynikiem  tego jest całkow ita przezro­
czystość pam ięci (ten. k m — 0). W tabeli III  uwzględniono 
również przew idyw ane możliwości dla rozw iązania arch i­
tektonicznego o organizacji liniowej.

Procesory siatkowe
Procesory siatkow e są system am i o pojedynczym  strum ie­
n iu  in strukcji i w ielu strum ieniach danych, dla k tórych ty ­
powo w ystępuje N  identycznych elem entów  p rze tw arzają­
cych sterow anych przez ten  sam  strum ień  instrukcji, 
tzn. że w szystkie elem enty p rzetw arzające działają zgod­
nie. Takim  system em  jest procesor ILLIAC IV. Jeśli 
w szystkie N jednostek przetw arzających działa w tym  sa ­
m ym  czasie, wówczas uzyskuje się W -krotne zwiększenie 
szybkości w porów naniu do pojedynczego procesora. Zależy 
to jednak  od typu  w ykonyw anego zadania przy czym z r e ­
guły rzadko można w ykorzystać pełne w ykorzystanie ele­
m entów  przetw arzających.
Ze względu na dużą liczbę elem entów  przetw arzających 
i możliwości znacznego zwiększenia szybkości dzięki a rch i­
tektonicznem u rozw iązaniu procesora siatkowego, poszcze­
gólne procesory mogą być proste i można oczekiwać, że 
n ie  będą m iały w łasności w stępnego przeglądania (tj. k m =  
=  I). Pam ięci zw iązane z indyw idualnym i procesoram i od­
gryw ają natom iast rolę szybkich buforów. Tabela IV 
p rzedstaw ia przew idyw ane szybkości procesorów  sia tko ­
wych. \

TABELA IV. Przewidywane wydajności procesora siatkowego

Opóźnie­ Wydajność

Rok nie
elementu

(ns)

I
i ^niult

(ns)
kmc 
(ns)

'

JY= 1  

(MIPS)

2V=G4

(MIPS)

1975 0,1 7,0 95 20,0 1 14 8S0
1980 0,2 3,5 50 10,0 1 20 1700
1985 0,1 1,8 25 5,0 1 50 3200
1990 0,06 0,9 12 • 3,0 1 9S 0250

Inne rozwiązania architektoniczne

Istn ie ją  rów nież prognozy w ydajności dla dwóch innych 
rozw iązań architektonicznych system ów  kom puterow ych — 
konfiguracji w ieloprocesorowej i asocjacyjny-ch procesorów 
siatkow ych. K onfiguracja w ieloprocesorowa stanow i sys­
tem  z w ielom a strum ieniam i danych, w  którym  każdy z P 
procesorów jest w łaściw ie złożonym procesorem  pojedyn­
czym. Procesory są w ykorzystyw ane do rozw iązyw ania we 
w spółpracy jednego problem u, lub do pracy nad różnym i 
problem am i, lecz przy sterow aniu  przez system  operacyj­
ny, k tóry  jest umieszczony w  jednym  z tych procesorów. 
Z tego względu, orąz w  w yniku istn ienia potrzeby synch­
ronizacji procesorów na różnych etapach w spółpracy przy 
wspólnej realizacji obliczeń, w zrost szybkości w porów na­
niu do pojedynczego procesora je st m niejszy od P. P rzy ­
k ładam i współczesnych rozw iązań wieloprocesorowych są 
serie kom puterów  BURROUGHS 6700, UNIVAC 1100 i HO- 
NEYWELL 7000.
Asocjacyjne procesory siatkow e stanow ią specjalny rodzaj 
procesorów siatkow ych, w  których  N  elem entów  p rze tw a­
rzających je st kolejno, pojedynczo dołączanych do pam ięci 
asocjacyjnej.
N słów  w  pam ięci asocjacyjnej jest jednocześnie p rze tw a­
rzane w  tu kolejnych krokach. Zw iększenie w ydajności 
uzyskuje się w tedy gdy I f § > m  i operacje są proste (po­
rów nania logiczne a nie mnożenia). D ostępnym  na rynku  
asocjacyjnym  procesorem  siatkow ym  jest STARAŃ IV  f ir ­
m y GOODYEAR. Postępy w  rozwoju wydajności są  w a ­
runkow ane szybszym i uk ładam i logicznym i procesorów  i w 
szczególności w zrostem  szybkości pam ięci asocjacyjnej.

Komputery w  system ach sterowania i naprowadzania
Poprzednio omówione system y kom puterow e działają w 
ustalonych, dobrze przygotow anych i trosk liw ie kontro lo­
w anych w arunkach.
Istn ie je  jednak  wiele zastosowań kom puterów , gdy kom ­
pu te r m usi pracować w  w arunkach  otoczenia, k tó re  tylko 
częściowo m ożna kontrolow ać, np. gdy kom pu te r znajdu je

się w poruszającym  się pojeździe lub co najm niej m usi być 
łatw y do transportow ania. Takie system y nazyw ają się 
system am i sterow ania i naprow adzania i zw ykle n arzu ca­
ją  specjalne w ym agania na kom putery. P rzykładam i takich 
w ym agań mogą być: w ytrzym ałość na duże zm iany k lim a­
tyczne, w ibracje m echaniczne i udary , prom ieniow anie 
jądrow e, m ałe w ym iary, m ały pobór mocy i bardzo duża 
niezawodność.
K om putery  w  system ach sterow ania i naprow adzania moż­
na podzielić na naziem ne, lotnicze i kosmiczne. W każdym 
z tych rodzajów  stosow ane są różne rozw iązania arch itek ­
toniczne. Rozwiązania w ieloprocesorow e są specjalnie 
atrakcy jne do stosow ania w  system ach sterow ania i n a ­
prow adzania, ponieważ zapew niają „łagodną degradację”, 
tzn. jeśli jeden z procesorów działa wadliw ie, wówczas inne 
mogą podtrzym yw ać działanie system u, chociaż z m nie j­
szą efektywnością.
W ym agania dotyczące specjalnych w ym iarów  oraz odpor­

no śc i dla kom puterów  w  -systemach sterow ania i napro ­
w adzania ko lidu ją z uzyskaniem  tego samego poziomu 
osiągów jak  dla kom puterów  ogólnego przeznaczenia. Je d ­
nak nowe osiągnięcia dotyczące układów  logicznych, a w 
szczególności technika LSI, pozw alają na znaczne zwięk^ 
szenie w ydajności, polepszenie niezawodności i zm niejsze­
nie w ym iarów  oraz ciężaru. Jednym  z przykładów  jest 
kom puter „A li Aplication Digital C om puter” (AADC) opra­
cowany przez m ary n a rk ę  w ojenną USA.
System jest zbudow any z m odułów o szybkości od 2 do 
3 M IPS, upakow anych w objętości m niejszej niż 750 cm3 
i ważących mniej niż 1,5 kg.

System y pamięci

W obecnych pam ięciach z dostępem  swobodnym  czasy do­
stępu są kilka rzędów  wielkości i większe niż czasy opóź­
nień układów  logicznych. Ponadto rosną one w raz ze 
w zrostem  pojem ności pamięci. W ynika stąd  potrzeba s to ­
sow ania różnych rozw iązań architektonicznych pam ięć-sys- 
tern, aby usunąć niedopasow anie szybkości „logiki” i p a ­
mięci, takich  jak  układy hierarchiczne jednostek  pam ięci 
z szybkim i przesłaniam i blokowymi, system y pam ięci z 
przeplataniem  oraz rozszerzone to ry  dostępu.
N ajbardziej obiecujący w  pracach nad szybkim i pam ięcia­
mi z dostępem  swobodnym jest rozwój pam ięci pó łprze­
wodnikowych, szczególnie pam ięci buforowych. Zapow iada 
to zm niejszenie niedopasow ania szybkości układów  logicz­
nych i pamięoi. Poniew aż pobór mocy jest ważnym  czyn­
nikiem  dla pam ięci półprzew odnikow ych, więc są raczej 
stosowane elem enty CMOS/SOS, a n ie  bipolarne tranzysto ­
ry. Tabela V przedstaw ia prognozy właściwości półprze­
wodnikowych pamięoi buforowych.

TABELA V. Własności pamięci buforowych CMOS/SOS (256 k  bitów)

Rok

Opóźnienie
elementu

lD
(ns) .

Czas od­
czytu/zapisu 

20 tD 
(ns)

Gęstość
(bitów/cm3)

Moc 
na bit 
(nTP)

Koszt 
na bit 

(w dolarach)

1975 1,0 20,0 450 24,0 0,007
19S0 0,5 10,0 900 15,0 0,003
1985 0,28 5,0 1800 5,0 0,0018
1990 0,15 3,0 1900 0,5 0,0012

Nowe składniki, tak ie jak elem enty z przesuw aniem  m ag­
netycznych ścian domenowych i elem enty o sprzężeniu ła ­
dunkow ym  (CCD), będą w ykorzystyw ane do konstruow a­
nia pam ięci zastępujących obecne m agnetyczne pam ięci 
bębnow e i dyskowe. Spowoduje to znacznie ulepszenie 
wszystkich w łasności pam ięci poczynając od szybkości do 
rozm iarów  i niezawodności.
W dziedzinie pam ięci m asowych najw iększe potencjalne 
możliwości s tw arza ją  pam ięci elektrooptyczne (1012 do 10w 
bitów  z dostępem  do bloku od 5 do 10 m ikrosekund).

Propozycje innowacji

Przew idyw ane tendencje rozwoju sp rzę tu  pozw alają nie 
tylko n a  isto tne ulepszenia takich tradycy jn ie zw iąza­
nych ze sprzętem  własności jak  szybkość, czas dostępu p a ­
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mięci, pojem ność pam ięci, w ym iary i niezawodność, lecz 
także istotnie w pływ ają na u ła tw ien ia w  w ykorzystyw a­
niu system u kom puterowego. N astępujące dziedziny zw ią­
zane z funkcjonow aniem  współczesnych system ów  kom pu­
terowych, odpow iadają dziedzinom, w których  innow acje 
są najniezbędniejsze, oraz n a  k tóre przyszły rozwój tech­
niczny sp rzę tu  może w yw ierać najw iększy wpływ.
•  Przygotowywanie, przekazywanie i konserwacja opro­
gramowania. S przęt może być w ykorzystyw any do zapew ­
nienia „program ow ej przezroczystości” zapew niającej 
uproszczenie w  kontak tow aniu  się program istów  ze sprzę­
tem. System y prze tw arzan ia  działające bezpośrednio w  ję ­
zykach wyższego rzędu są ilustracją  tak iej możliwości.
•  Modularne, rozszerzalne systemy komputerowe i sieci 
komputerowe. M odularność przy pro jek tow an iu  zapew ni 
zestaw ienie efektyw nych ze względu n a  koszty i p roble­
mowo zorientow anych konfiguracji system owych, dostoso­
wanych do określonych potrzeb obliczeniowych.
® Wysoko rozwinięta komunikacja czlowiek-maszyna. 
E fektyw ne w zajem ne oddziaływ anie będzie rosnącym  ze 
względu na swą wagę w ym aganiem . Obecnie są rozw ijane 
„in teligentne” term inale, lecz je st to ham ow ane przez kosz­
ty sprzętu. Zastosow anie .naturalnego języka do kom uni­
kacji człow iek-m aszyna może zapewnić bardziej elastyczną 
współpracę, lecz obecnie w ym aga znacznego zakresu p rze­
tw arzania.
W la tach osiem dziesiątych tak ie  możliwości p rzetw arzania 
będą dostępne po realnym  koszoie.
® Sterowanie możliwością dostępu. W system ach zdalnie 
dostępnych z podziałem  zasobów i w ielom a użytkow nika­
mi niezbędne jest zagw arantow anie każdem u użytkow ni­
kowi nienaruszalności jego danych i program ów  oraz m oż­
liwości pełnej kontro li dostępu do jego zasobów. Obecne 
system y sterow ania dostępem, oparte  na rozw iązaniach

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N i C T W

program ow ych, nie mogą być zrealizow ane w  stopniu  do­
statecznie efektyw nym .
•  Żywotność systemu. P ow staw anie dużych system ów 
przetw arzania danych, szczególnie system ów  sterow ania 
i naprow adzania, stw arza postulat, aby system y prak tycz­
nie nigdy nie przeryw ały swej pracy, a dane n igdy nie 
były tracone. Przyszły sprzęt o niskich kosztach będzie 
pozwalał na zaprojektow anie system ów  niewrażliw ych na 
uszkodzenia oraz system ów  z sam odiagnozą i z możliwością 
sam oistnej napraw y. System y o 10-letmiej w artości śred ­
niego czasu pomiędzy uszkodzeniami, tak ie  jak  np. JP L - 
-STAR, staną  się p rak tycznie m ożliwe nie tylko w  syste­
m ach m iędzyplanetarnych pojazdów  kosmicznych.
Do innych innowacji, jak ie mogą być realizow ane w opar- 
oiu o przyszły rozwój sprzętu  kom puterowego, należy roz­
dział funkcji pom iędzy sprzęt, oprogram ow anie i środki 
p rogram ow o-sprzętow e (firm w are) celem optym alizacji kosz­
tu  całego system u, zm niejszenia złożoności oprogram ow ania 
i zapew nienia większej elastyczności oraz zdolności ad a p ­
tacyjnej system u.

Uwagi końcowe
Powyżej przedstaw iany  skrótow o potencjalny rozwój osią­
gów kom puterów  i system ów  pam ięci stanow i stosunkowo 
m ałą część rozw ażań związanych z projektow aniem  i sto ­
sow aniem  kom puterów . Ze w zględu n a  b rak  m iejsca nie 
rozpatrzono w szystkich elem entów  prognoz.
Czy przedstaw ione prognozy spraw dzą się? M artino po ­
kazał, że m iarą w artości prognozy nie jest to, czy ona się 
spraw dzi, lecz raczej to czy zapew nia ona inform ację dla 
podjęcia w łaściwych decyzji.

Tłum. i  oprać. A. K ojem ski

B ib lio g ra fia  w ydaw nictw  p o lsk ich  z  d z ie d zin y  in form atyki

•  K ie r o w a n ie  p ro d u k cją  sa m o c h o d ó w  — P L U C IŃ S K I S.' W yd. 
O środ ka B a d a w c zo -R o z w o jo w e g o  In fo r m a ty k i IN F O R N A , W arsza ­
w a  1975, s. 38, c en a  z l 10.— II T e le w iz y jn y  K urs In fo r m a ty k i. P o ­
ra d n ik  Z a w o d o w y  D/22, 23.
W p ro w a d zen ie . C h a r a k te r y sty k a  F a b ry k i S a m o ch o d ó w  C ięża ro ­
w y c h  w  S ta ra c h o w ic a c h . O b iek to w y  sy ste m  I n fo r m a ty c z n y . O rga­
n iza c ja  za rzą d za n ia  p ro d u k c ją  w  FSC . O d c in k o w y  s y s te m  in fo r ­
m a ty c z n y  k ie r o w a n ia  p rod u k cją .

O P o d sta w o w e  p r o b le m y  p r z y g o to w a n ia  u ż y tk o w n ik ó w  s y s te m ó w  
in fo r m a ty c z n y c h  — T R Y B U SK I J . W yd. O środ k a  B a d a w c zo -R o z -  
w o jo w e g o  In fo r m a ty k i IN F O R N A , W a rszaw a  1975, ss. 30, c en a  zl 
10.— II T e le w iz y jn y  K urs In fo r m a ty k i. P o ra d n ik  Z a w o d o w y  E/33, 
34.
W p ro w a d zen ie . E le m e n ty  p r z y g o to w a n ia  s y ste m u . P r o je k t  s y s t e ­
m u. U c z e s tn ic y  p ro cesu  p rzy g o to w a n ia  sy s te m u  — K w a lif ik a c je . 
K ie r o w n ic tw o  — K o o rd y n a c ja .

•  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fro w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . Z a d a n ia  k o n tr o ln e  m .c . R-30.21.C400I3-1. W yd . M ER A - 
-ELW R O , W ro cła w  1975, ss. 31.
P r z e w o d n ik  po  za d a n ia c h  k o n tr o ln y c h . W y k a z  i  o p is  za d a ń  k o n ­
tr o ln y c h . M a ter ia ły  p rzez n a c z o n e  są  d la  o p era to ró w  i  p r o g r a m i­
stó w .

•  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M a szy n  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . T esty  u rzą d zeń  z e w n ę tr z n y c h  m .c . R-30. T es ty  a u to n o ­
m ic z n e . 21.C40004-1. W yd . M ER A -EL W R O , W r o cła w  1975, ss. 58. 
T esty :  K o n so li m o n ito ra  (K N T P ), d ru k a rk i w ie r s z o w e j K N T P I, 
c z y tn ik a  ta śm y  p a p ier o w e j (K N T P ), d z iu rk a r k i ta ś m y  p a p ier o w ej  
(K N T P ), c z y tn ik a  kart (K NTP),- d z iu rk a rk i k a r t (K N T P). 
M a teria ły  p rzezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i  p r o g ra m istó w .

O  S te r o w a n ie  n u m e ry c z n e  o b ra b ia rek . P o r a d n ik  — SH A II R . 
T łu m . w y d . a n g . z  1971 r. W N T , W a rsza w a  1975, ss. 146, c en a  z ł 
24.—
P la n o w a n ie . U z a sa d n ie n ie  e k o n o m icz n e . K r y te r ia  w y b o r u . W sk a­
z ó w k i d o ty cz ą c e  w y k o r z y s ta n ia  o b ra b ia rek  N r 44. O k r eślen ia  p o d ­
s ta w o w y c h  p o ję ć . P r o g r a m o w a n ie  r ęc zn e . P r o g r a m o w a n ie  a u to m a ­
ty c z n e . A P T .E X A P T  1, E X A P T  2.

P o r a d n ik  p rzezn a c z o n y  je s t  d la  in ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  te c h n o ­
lo g ó w .

•  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . T e s ty  u rzą d zeń  z e w n ę tr z n y c h  m .c . R-30. T es t — sek c je  
DM ES. C40005-1. W yd . M ER A -ELW R O , W ro cła w  1975, ss . 19. 
T esty : fu n k c jo n a ln o -k o n tr o ln y  k o n so li m o n ito ra  z d ru k a rk i w ie r ­
szo w e j. T est tr u d n eg o  reż im u  p r a c y  d ru k a rk i w ie r s z o w ej . 
M a ter ia ły  p rzezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i  p ro g ra m istó w .

•  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fro w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . T es ty  p a m ię c i z e w n ę tr z n y c h  m .c . R-30. T est — sek c je  
D M ES, Z.2.C40008-1. W yd . M ER A -ELW R O , W ro cła w  1975, ss. 38. 
T est  fu n k c jo n a ln o -k o n tr o ln y  je d n o s te k  ta śm  m a g n e ty c z n y c h . T est  
z u ż y c ia  i  w y m le n n o śc l ta śm  m a g n e ty c z n y c h .
M a ter ia ły  p rzezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i p ro g r a m istó w .

•  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . P r o g r a m y  o r g a n iz a c y jn e  m .c . R-30. O pis p rogram u  
D M ES Z .l. C40015-1. W yd . M ER A -EL W R O , W ro cła w  1975, ss . 58. 
F u n k c ja  p rogram u . W y m a g a n ia  p ro g ra m u . P r z e d m io t sp ra w d za n ia .  
In stru k c je  o p e r a to rsk ie . K o m u n ik a ty . S y g n a liz a c ja  b łęd ó w . S y m ­
b o l p ro g ra m u . D o d a tk i.
M a ter ia ły  p r z e z n a czo n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i p ro g ra m istó w .

O  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . I n fo r m a c je  w s tę p n e  o te s ta c h  m .c . R-30. C40001-1. W yd. 
M ER A -E LW R O . W r o c ła w  1975, ss. 22.
P o d z ia ł, b u d o w a , d o k u m e n ta c ja  i  b ib lio te k a  te s tó w . D o d a tk i. W y ­
k a z  p o d ręczn ik ó w . Progratjn ła d u ją c y  z  ta śm y  m a g n e ty cz n e j .  
M a ter ia ły  p r z ez n a czo n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i  p ro g r a m istó w .

0 J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M a szy n  C y fro w y ch . O progra­
m o w a n ie . D O S /JS . A ssem b ler  F.C12102-1. W yd . M ER A -ELW R O , 
W ro cła w  1975, s s . 7.
T ra n sla to ry  A sse m b le r  E i A ssem b ler  F. R ó żn ice  w  ję z y k u  dla  
tr a n s la to r ó w  A sse m b le r  E i A ssem b ler  F . D o d a tk i: K o m u n ik a ty
d ia g n o sty cz n e , k o m u n ik a ty  o b łę d a ch  tr a n s la c ji na  SY SL O G . 
M a ter ia ły  p rz ezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i  p r o g ra m istó w .

dokończenie na str. 47
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B W E O t t M A T Y K A  \ I A  U C Z E L N I A C H

JERZY CHMUR2YKJSKI
Wydział Cybernetyki WAT 
Warszawa

Laboratorium  program ow ania w spółbieżnego (1)

Z agadnienie p rzetw arzan ia współbieżnego daw no już p rze­
stało  być dom eną zainteresow ań wyłącznie teoretycznych, 
s ta jąc  się również techniką coraz powszechniej stosowaną 
przez program istów  i p ro jek tan tów  system ów  kom putero­
wych. Głównym powodem bujnego rozkw itu techniki p rze­
tw arzan ia współbieżnego je st możliwość znacznego przy­
śpieszenia prze tw arzan ia  oraz polepszenie współczynników 
w ykorzystania instalacji kom puterow ej.
Jedną z - trudności spotykanych podczas stosowania tej 
techniki je s t b rak  odpowiedniego języka program ow ania 
[8], Dotychczas zaproponow ana została spora liczba kon­
s tru k c ji językowych, przydatnych do opisyw ania proble­
m ów przetw arzan ia współbieżnego [3, 7, 8].
N iezależnie od p rac  m ających na celu zbudow anie n a j ­
bardziej odpowiedniego języka istn ieje  możliwość p rak ­
tycznego w ykorzystan ia w spom nianych wyżej ¡konstrukcji. 
K onstrukcje te, jakko lw iek  n ie  zostały nigdzie zebrane 
łącznie i w ykorzystane w  języku  program ow ania, to  jed­
nak  sam e w  sobie stanow ią pew ien  podzbiór języka ab­
strakcyjnego, przydatnego do m odelow ania, opisyw ania 
i rozw iązyw ania problem ów  p rze tw arzan ia  współbieżnego. 
W łączenie podzbioru języka abstrakcyjnego  do k o n k re t­
nego języka program ow ania np. PASCALA, dostarcza 
abstrakcyjnego języka programowania.
Posługiw anie się językiem abstrakcyjnym  program ow ania 
w znacznym  stopniu upraszcza projektow anie i k onstruk ­
cję złożonych system ów  kom puterowych.

Mgr in ż . J e rz y  CH M U RZY Ń - 
SK I (1947) u k o ń c z y ł W y d z ia ł C y­
b e r n e ty k i W o jsk o w ej A k a d em ii  
T ec h n ic zn e j , s p e c ja ln o ś ć  m a sz y ­
n y  m a tem a ty c zn e  (1972). O b ecn ie  
je s t  s ta r szy m  a s y s te n te m  w  K a­
ted rze  M aszyn  M a tem a ty c zn y ch  
W A T . Z a jm u je  s ię  sy ste m a m i  
o p e r a c y jn y m i i  in ż y n ie r ią  o p ro ­
g r a m o w a n ia  k o m p u teró w . U c z e s t­
n ic z y  w  p ra ca ch  n ad  sy ste m a m i  
p r a cu ją cy m i w  cza s ie  r z e c z y w is ­
ty m .

Język tak i może być rów nież w ykorzystyw any do naucza­
n ia  zasad budow y złożonych system ów  oprogram ow ania. 
W K atedrze M aszyn M atem atycznych W ydziału C yberne­
tyk i WAT w prow adzone zostały zajęcia laborato ry jne, pod­
czas k tórych studenci m ają  możliwość praktycznego za­
poznaw ania się z now ym i technikam i program ow ania. L a ­
boratorium - P rogram ow ania W spółbieżnego (LPW), urucho­
m ione na kom puterze ODRA-1305 um ożliwia program ow a­
nie w ieloprogram owe i w ieloprocesowe. Z estaw  program ów  
użytkowych, stanow iących w yposażenie LPW , dostarcza 
możliwości dem onstrow ania i badania szerokiej k lasy  p ro ­
blem ów  program ow ania współbieżnego, jak  inicjow anie 

' i  kończenie procesów, w zajem ne w ykluczanie procesów, 
synchronizacja w zajem na procesów  na bazie sem aforów, 
synchronizacja czasowa, problem y blokow ania się proce­
sów, realizacja program ow a konstrukcji językow ych typu 
„region krytyczny”, „w arunkow y region kry tyczny” „co- 
begin-coend”, „cycle-end”, w spółdziałanie procesów za po­
mocą buforów  kom unikacyjnych i inne. W artyku le  omó­
wiony zostanie sposób z in terpretow ania n iektórych z tych 
pojęć na grucie LPW  i sposobu ich w ykorzystyw ania w 
program ow aniu.
A rtyku ł jest jednocześnie pierw szą częścią opracow ania, w 
którym  przedstaw ione zostanie LPW.
Przedstaw ione będą tu  główne abstracy jne konstrukcje  
językowe, w ykorzystyw ane w  laborato rium  do synchroni­
zacji procesów współbieżnych.
W drugiej części om ówiona będzie dokładniej budow a la ­
boratorium  oraz poszczególne ćwiczenia, k tó re  mogą być 
realizow ane za jego pomocą. Trzecia i o sta tn ia  część do­
tyczyć będzie m onitora STER, stanow iącego podstaw ow y 
elem ent laboratorium .

Aparat synchronizacji procesów współbieżnych
LW P um ożliwia inicjow anie i kończenie procesów oraz 
dostarcza możliwość budow ania złożonych aparatów  syn ­
chronizacji procesów.
Pojęcie procesu je s t pojęciem  kluczowym  w e w spółczes­
nych technikach  program ow ania. P ro jek tow anie  i kon ­
s tru k c ja  złożonych system ów  kom puterow ych znacznie się 
■upraszcza, jeżeli po trafim y problem  we w łaściw y sposób 
zdekom ponować. Procesy, jak o  podstaw ow e jednostk i -de­
kom pozycji złożonych system ów  um ożliw iają p rzedstaw ie­
n ie  dynam icznej s tru k tu ry  tych system ów  .[1, 2, 5, 11]. 
Proces je s t to  sekw encja operacji odw zorow ujących skoń­
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czone zbiory danych nazyw ane danymi wejściowym i w 
skończone zbiory danych, ¡nazywane wyjściowym i [7].
K om puterow a realizacja operacji poszczególnych procesów 
może odbywać się ina dw a .różne sposoby:
® pierw sza operacja dowolnego procesu rozpoczyna się po 
zakończeniu osta tn ie j operacji innego procesu; jest to 
przypadek przetwarzania sekwencyjnego;
® operacje dowolnego procesu są .rozpoczynane przed za­
kończeniem  ostatnich operacji innych procesów; je st to 
p rzypadek  przetwarzania współbieżnego.
W spółbieżność procesów  osiągana je st albo drogą prze­
platania operacji poszczególnych procesów  -w czasie albo 
też drogą równoczesnego wykonywania operacji różnych 
procesów, w  zależności od liczby procesorów  fizycznych, 
k tórych  używ am y do realizacji procesów. Możliwe jest 
oczywiście osiąganie współbieżności poprzez połączenie obu 
powyższych sposobów.
Procesy współbieżne charak teryzu ją  się różnym  stopniem  
w zajem nego oddziaływ ania. Procesy w ykorzystujące roz­
łączne zbiory danych wejściowych i w yjściow ych nazywać 
będziem y procesam i rozłącznymi [4, 7, 10].
Częstszym i o w iele kłopotliw szym  przypadkiem  procesów 
w spółbieżnych spotykanych  w  system ach kom puterow ych 
są ¡procesy oddziałujące na siebie. Głównymi powodam i 
oddziaływ ania procesów jest konieczność dzielenia ogra­
niczonej pu li resursów  system u oraz w ykorzystyw anie do 
celów kom unikacji między procesam i zm iennych global­
nych. W takich sytuacjach w ażne jest zazwyczaj, aby w  
danej chwili tylko jeden proces (lub ściśle określona grupa 
procesów) w ykorzystyw ał resu rs lub korzystał z p raw a 
dostępu do zm iennych globalnych.
Proces, w ykorzystujący w  sposób wyłączny resurs re a li­
zuje sekw encję operacji, k tórą nazyw a się  regionem k ry ­
tycznym ,[3, 4, 7], W ejście procesu do regionu krytycznego 
pociąga za sobą autom atycznie uniem ożliw ienie pozosta­
łym  procesom w ejścia do tego regionu. Po opuszczeniu 
przez proces regionu krytycznego resurs jest zw alniany i 
może być z kolei w ykorzystany przez inny proces; proces 
ten  pow inien w  tym  celu w ejść do regionu krytycznego, 
związanego ze zwolnionym resursem .
Tak więc region krytyczny ustanaw ia stopień szeregowania 
operacji współbieżnych niezbędny do zapew nienia, aby w 
danej chwili co najwyżej jeden proces w ykorzystyw ał re ­
surs lub zm ienną globalną.
W celu określania regionów krytycznych w program ach 
używ ana jest następująca konstrukcja językowa:

var V: shared T ;

Za pomocą tej notacji deklarow ana jest zm ienna globalna 
V typu T  [7], Procesy w spółbieżne mogą odwoływać się 
do zm iennych globalnych jedynie w ew nątrz  regionu k ry ­
tycznego, k tóry  definiujem y następującą konstrukcją  języ­
kową:

region V do S ;

Notacja ta um ożliwia realizację operacji S na zm iennej 
globalnej V w sposób wyłączny, tzn. z wykluczeniem  do­
stępu innych procesów  do tej zm iennej. Zm ienna V możę 
być zm ienną globalną, w ykorzystyw aną przez procesy 
współbieżne !do celów kom unikacji, albo też może to być 
zm ienna globalna opisująca stan  resu rsu  fizycznego. P rzed­
staw iona powyżej no tacja regionu kry tycznego  um ożliw ia 
więc realizację wzajemnego wykluczania procesów w  obu 
tych przypadkach.
Częstym przypadkiem  oddziaływ ania procesów  w spółbież­
nych jest ich współdziałanie na drodze w ym iany sygna­
łów lub m eldunków . Proces może więc nadaw ać sygnał 
(meldunek) do innego procesu, czekać na przekazanie mu 
lub odbierać sygnał (meldunek), nadaw any  przez inny p ro ­
ces. W spółdziałanie tafcie jest w ięc form ą uzależniania je ­
dnych procesów od drugich. W spółdziałanie procesów po­
winno odbywać się w edług określonych, niezm iennych pod­
czas w ym iany sygnałów  (meldunków) zasad.
W zw iązku z powyższym w spółdziałanie realizow ane jest 
najczęściej z w ykorzystaniem  standardow ych obiektów  po­
średniczących w ym ianie, do k tórych sygnały (meldunki) 
mogą być nadaw ane i z których mogą być pobierane. P o­
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nieważ zarówno nadaw anie jak  i odbieranie sygnałów  do/z 
obiektów  pośredniczących odbywa się za pomocą s ta n d a r­
dowych procedur, to możliwym się sta je  określenie i p rze­
strzeganie zasad w ym iany. W ym ianę sygnałów  dogodnie 
jest realizo-wać w ykorzystu jąc w  tym  celu sem afory [2, 3, 
7], deklarow ane w program ie w sposób następujący:

var S: semaphore ;

Z sem aforem  związane są dwie standardow e operacje n a­
daw ania i pobierania sygnałów. Operacja signal (S) um oż­
liw ia procesowi przekazyw anie jednego sygnału do sem a­
fora S, natom iast operacja w ait (S) umożliwia pobranie
jednego sygnału z sem afora S; w przypadku, gdy w  se­
m aforze b rak u je  sygnałów, proces w ykonujący operację
w ait (S) zostaje opóźniony do czasu aż inny proces, za
pomocą operacji signal (S) przekaże sygnał do sem afora S.
O biektem  pośredniczącym  w w ym ianie m eldunków  między 
procesam i jest bufor kom unikacyjny [7], Za pomocą no­
tacji:

var B: buffer c of T ;

deklaru jem y bufor B o pojem ności c, przechow ujący m el­
dunki typu T. Pojem ność bufora m ierzona jest ilością m el­
dunków. N adaw anie m eldunku  M do bufora B  możliwe
jest za pomocą staindardowej operacji send (M, B). W przy­
padku gdy bufor jest przepełniony, tzn. gdy ilość m eldun­
ków  w nim  zgrom adzonych rów na jest jego pojemności, 
proces nadający jest opóźniany do m om entu pojaw ienia się 
wolnego m iejsca w buforze.
Proces może pobrać m eldunek M z bufora B w ykorzystując 
operację receive (M, B). Jeżeli bufor jest ak tualn ie  pusty, 
tzn. żaden m eldunek nie został do bufora nadany, w tedy 
proces pobierający m eldunek zostaje opóźniony do czasu 
pojaw ienia się m eldunku w  buforze.
P rzedstaw ione powyżej m echanizm y synchronizacji umoż­
liw iają budow anie założonych system ów  procesów w spół­
bieżnych. P rezentow ane konstrukcje językow e zapew niają 
jednocześnie p ro sto tę  koncepcyjną budow anych system ów 
oraz, co za tym  idzie, w  znacznym stopniu  chronią przed 
popełnianiem  błędów. P roblem atyka popraw ności budow y 
złożonych system ów  procesów  współbieżnych obejm uje 
rów nież tzw. blokadę procesów [5, 9]. Procesy, k tó re  uzys­
kały  dostęp do resu rsu  m ogą próbować uzyskać dodatkowo 
dostęp do drugiego i dalszych resursów . Blokada orocesów 
jest to taki s ta n  system u, w którym  każdy  z kilku pro­
cesów, dysponując częścią resu rsów  system ow ych je st opóź­
niany do czasu o trzym ania kolejnych resursów , przydzie­
lonych już  do innych  procesów.
Zablokow ane procesy będą opóź-ńane tak  długo, aż jakaś 
specjalna, zew nętrzna akcja system u operacyjnego lub ope­
ra to ra  nie spow oduje usunięcia tego opóźnienia.

■\
Uwagi końcowe

Problem  posiadainia odpowiedniego języka opisu złożonych 
system ów  kom puterow ych jest problem em  dużej wagi, czę­
sto decydującym  o powodzeniu p rac projektowych.
W przypadku pro jek tow ania jakiegokolw iek program u, a w 
szczególności program u bardzo rozbr-dowanego, dla uprosz­
czenia i u ła tw ien ia sobie tego zadania potrzebujem y pew ­
nego narzędzia abstrakcji. Zakodow ujem y więc program  za 
oomocą abstrakcyjnych konstrukcji językowych i procedur, 
k tóre funkcjonow ać będą być może jedynie w  czasie p isa­
nia program u. Podobnie przedstaw ia się sy tuac ja  z dany­
mi dla program u, k tó re  rów nież opisujem y za pomocą pew ­
nych abstrakcyjnych  pojęć, jak: rekordy, tablice, sekw encyj­
ne s tru k tu ry  danych itp. Możemy przy tym  założyć, że tak i 
abstrakcy jny  język nie będzie kom pilow any autom atycznie 
i przyjm iem y, że translac ja  i im plem entacja tak zapro jek ­
towanego języka będzie odbyw ała się w  sposób m anualny. 
Będzie to trw ało  ta k  długo, dopóki w ym agania staw iane 
językowi pro jek tow ania nie będą w yraźnie sprecyzowane, 
albo też kiedy po trafim y stw orzyć tak i język, k tó ry  za­
pew ni możliwość prostego i łatw ego definiow ania s tru k tu r  
danych konstrukcji językow ych i procedur w ym aganych 
przez użytkownika.
Przedstaw ione w  artyku le  konstrukcje językowe są przy­
kładem  konstrukcji abstrakcyjnych .



„W prowadzenie” ich do istniejącego języka program ow ania, 
np. języka PASCAL dostarcza w rezultacie pewnego ab s tra k ­
cyjnego języka pro jek tow ania złożonych system ów  kom pu­
terow ych.

Z dotychczasowych doświadczeń zebranych w K atedrze M a­
szyn M atem atycznych WAT w ynika, że język tak i jest b a r ­
dzo dogodnym narzędziem  pro jek tow ania, a ponadto dobrze 
nadaje się do nauczania zasad budowy oprogram ow ania 
złożonych system ów  kom puterowych.-
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B 6 / W R Y  B N F & R M Æ T Y K S

N au cza n ie  m atem atyki na poziom ie  

podstawowym przy użyciu  ¡ęzyka A PL

A rtyku ł ten je st 'krótkim  opisem p ie r­
wszej części Eksperym entalnego -nau­
czania m atem atyka przy użyciu języ­
ka A P L ') w  kilku  -warszawskich szko­
łach podstawowych.
C ztery la ta  -temu m iałem  przyjem ność 
prowadzić w ykład z A PL oraz jedno­
cześnie z algebry liniow ej dla stu d en ­
tów sekcji nauczycielskiej W ydziału 
M atem atyki UW. Poniew aż A PL zo­
s ta ł nap isany  n a  bazie no tac ji i fo r­
m alizm u algebry  Miniowej, bardzo

') N a le ż y  w y ja ś n ić , że  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
d a je  s ię  z a u w a ż y ć  d u ży  w z r o s t  z a in te ­
r eso w a n ia  ję z y k ie m  p ro g ra m o w a n ia  A P L , 
o p r a c o w a n y m  i r o z w in ię ty m  p rzez  f irm ę  
IBM . T eo r e ty c z n e  p o d s ta w y  te g o  języ k a  
z o s ta ły  s fo r m u ło w a n e  w  k s ią ż ce  K . E. 
I v er so n a  ,,A  P ro g ra m m in g  L a n g u a g e ” w y ­
d a n ej w  r. 1962 przez  J. W ile y  In c . N a zw a  
ję z y k a  p o c h o d z i od  p ie r w sz y c h  lite r  ty ­
tu łu  te j k s ią ż k i. A P L  je s t  ję z y k ie m  k o n -  
w e r s a c y jn y m  o p a r ty m  na  a lg e b r ze  l in io ­
w e j .  O prócz teg o  za w ier a  c a ły  sze r eg  o p e ­
ra to ró w  u ż y te c z n y c h  jv p ro b lem a c h  z w ią ­
z a n y c h  z  p o z o s ta ły m i d z ia ła m i m a te m a ty ­
ki. W b rew  p o zo ro m  n ie  je s t  to  ję zy k  
u k ie r u n k o w a n y  do  o b licz e ń  c zy s to  m a ­
te m a ty c z n y c h  lu b  in ż y n ier sk ic h . P e łn ie j ­
szy  o p is  te g o  ję z y k a , ja k  r ó w n ie ż  jeg o  
za sto so w a ń , z o s ta n ie  p o d a n y  w  n a s tę p ­

n y c h  n u m e r a c h  „IN F O R M A T Y K I” .

szybko nabrałem  przekonania, że jest 
to język bardzo użyteczny do naucza­
nia m atem atyki, -nawet n a  poziomie 
podstawowym .
Za cztery la ta  wchodzi w  życie nowy 
system  szkolnictw a oparty  n a  ogólno­
kształcącej szkole dziesięcioletniej. 
Jednym  z  przedm iotów  w -tej szkole 
będzie m atem atyka zin tegrow ana z 
inform atyką. N aturalny  jest w ięc p ro ­
blem: jak i język ¡program owania w y ­
brać, żeby kształcić m atem atycznie i 
w prow adzić podstawowe m etody in ­
form atyczne, .nie w prow adzając jed ­
nocześnie zbędnego na tym  poziomie 
form alizm u związanego z większością 
języków program ow ania. W ymienione 
w ym agania mogą być spełnione w y­
łącznie przez język ko-nwersacyjny, 
np.: APL.
Celem eksperym entu  jest p róba tak ie ­
go -nauczania in form atyki w  szkole, 
aby -było -to jednocześnie zw iązane z 
kształceniem  m atem atycznym . Chciał­
bym  tu ta j w yraźnie podkreślić, _ że w 
proponow anym  projekcie A PL nie jest 
i n ie  m a być narzędziem  do naucza­
nia in form atyki, ale narzędziem  do 
ogólnego m atem atycznego kształcenia, 
używ ając kom puterów  jako nowoczes­
nych m aszyn do liczenia.
Spośród istniejących -rozwiązań jedy­
nie A PL da,je możliwość takiego p o ­
staw ien ia problem u. Obok fak tu , że 
jest to  język konw ersacyjny, rów nie

ważny jest fak t, że APL jest sem an­
tycznie bardzo zbliżony do algebry l i ­
niowej dobrze -przecież znanej w szyst­
kim  nauczycielom m atem atyki.
W pierw szym  sem estrze roku 1974/75 
w ybrana grupa studentów  z II  roku 
sekcji nauczycielskiej na W ydziale 
M atem atyki UW poznała język APL. 
Oprócz w ykładów  brali oni udział w 
sem inarium , n a  k tó rym  zostały om ó­
wione zastosow ania tego języka do 
nauczania m atem atyki. W następnym  
sem estrze ¡rozpoczęliśmy n au k ę  m ate­
m atyk i przy -użyciu APL.
E ksperym ent obejm ow ał uczniów z 
ośm iu klas VI w  w arszaw skich szko­
łach podstaw ow ych w ybranych  do t e ­
go celu raczej losowo. W sum ie n a u ­
czaliśmy około 250 uczniów przez trzy 
miesiące.
W celu uniknięcia jednostronnego 
spojrzenia n a  przebieg eksperym entu, 
nauczanie pozostawało w rękach  s tu ­
dentów , chociaż było dla m nie zupeł­
n ie rea lne  osobiste prowadzenie nau ­
czania w  tych w szystkich klasach.
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Dzięki tem u, że nauczan ie prow adzili 
studenci m ogłem  śledzić przebieg eks­
perym entu  w  tafci sposób, w  jak i e- 
w en tua ln ie będzie w yglądało naucza­
n ie m atem atyk i przy  użyciu APL w 
szkole: nauczyciele m atem atyk i będą 
się uczyć APL, a następn ie  będą n au ­
czać m atem atyki używ ając tego ję z y - . 
ka lub innego .języka program ow ania, 
w  k tó ry  w przyszłości rozw inie się 
APL.
Nauczaniem  objęty były wszystkie 
dzieci w  danej klasie, bez w zględu n a  
ich poziom, gdyż był to  jedyny  re a l­
ny sposób na zidentyfikow anie tych 
części naszego program u nauczania, 
k tóre należało zm ienić, popraw ić lub 
usunąć.
P rogram  nauczania obejm ow ał nas tę­
pujące pojęcia m atem atyczne:
® Oś liczbowa 
® O peracje arytm etyczne
•  W artość bezw zględna, funkcja  sig­
num
® Ułam ki, ułam ki okresowe 
® Porządki liniowe, nierów ności
•  W yrażenia algebraiczne
© W prow adzenie do logiki: w yrażenia 
logiczne, operacje logiczne 
© W prow adzenie do rachunku  p raw ­
dopodobieństwa: perm utacje, kom bi­
nacje, zdarzenia i ich praw dopodo­
bieństw a, drzewa i język grafów  dla 
zm iennych losowych i procesów  s to ­
chastycznych
® W ektory i operacje n a  w ektorach 
© Pojęcie zm iennej.
P odana lis ta  zaw iera jedynie ogólne 
pojęcia. W przypadku dobrych postę­
pów w  nauce •'wprowadzaliśmy po ję­
cia bardziej zaaw ansow ane i próbo­
w aliśm y iść ta k  daleko, jak  to było 
tylko możliwe.
Każdy uczeń m ia ł w  ciągu ekspery ­
m entu  możliwość pracy na te rm in alu  
w  języku APL, dwa lub trzy  razy, za­
leżnie od stopnia opanow ania m a te ria ­

łu. Zajęcia te  odbyw ały się  dzięki u- 
przejm ości IBM SUPPORT CENTER 
w W arszawie. Tatka liczba godzin p ra ­
cy każdego ucznia na term inalu  APL 
była dla potrzeb eksperym entu  w y­
starczająca, gdyż -na ty m  poziom ie 
wystarcza, aby prow adzący lekcje do­
brze znał APL, a praca n a  term inalu  
służy raczej do pokazowych ćwiczeń. 
Przebieg eksperym entu  był śledzony 
i dyskutow any n a  specjalnym  se m i­
narium . Pozwalało to  również na wy- 
i-.lianę doświadozeń m iędzy prow adzą­
cym i poszczególne klasy, oraz n a  o- 
m aw ianie przyszłych tem atów  n au cza­
nia. Postępy uczniów były badane za 
pomocą testów , p rac  -klasowych i p o ­
wtórzeń.
Eksperym ent w ykazał -użyteczność 
A PL do m atem atycznego kształcenia. 
P ełny  opis w yników  eksperym entu  
będzie zaw arty  w  dwóch podręczni­
kach: jednym  dla uczniów, drugim
dla nauczycieli. Pierw szy będzie za ­
w ierał ku rs m atem atyk i przy użyciu 
APL, a  drugi będzie kom entarzem  do 
tego kursu .
Chciałbym  tu ta j zwrócić uw agę n a  
dw a ogólne problem y zw iązane z n a u ­
czaniem m atem atyk i p rzy  -użyciu j ę ­
zyka program ow ania.
P ierw szy w iąże się -z faktem , że dla 
m atem atyków  i  n-ie tylko d la nich 
istn ieje  w yraźna b a rie ra  m iędzy ję ­
zykiem program ow ania a językiem  
m atem atycznym . Poniew aż A PL czer­
pie w iele sem antycznych konstrukcji 
p ro sto  z m atem atyk i, s ta je  się  bardzo 
bliski zw ykłej a lse b ra :.czinej no tacji i 
dlatego ta  trudność jest znacznie z re ­
dukow ana. Użycie A PL do nauczania 
pozw ala przejść tę  barie rę  choaiaż 
pow stają pew ne problem y dydak tycz­
ne.
D rugi problem  je st zw iązany z tłu m a ­
czeniem -języka program ow ania z jed ­
nego języka na drugi, w  tym  przy­

padku  z angielskiego .na polski. Takie 
tłum aczenie w ym aga bardzo dokład­
nego i starannego  opisu użytego słow ­
nictw a i notacji. P rzykładem  może 
być ¡X)jęcie zm iennej, k tó re  w  języku 
polskim  spraw ia dużo kłopotów , nie 
znanych w  k rajach  z językiem  a n ­
gielskim.

R(>wnie ważny jest fak t użycia p raw ­
dziwego „dorosłego” kom putera , a nie 
czegoś co by ty lko  sym ulowało. P od­
staw ow e znaczenie m a bowiem fakt, 
że uczniowie czują, że problem y k tó ­
re oni rozw iązują -używając kom pu te­
ra  m ogą być w  ten  sam  sposób -roz­
w iązyw ane przez profesjonalistów .
Użycie kom putera  pow oduje też, że 
dla uczniów m atem atyka s ta je  się 
bardzo rea ln a , n iem al odczuw alna i 
to zarów no jej część teoretyczna, jak 
i prak tyczna, zapew niona przez dzia­
łanie kom putera. W tym  m iejscu fak t, 
że A PL je s t językiem  konw ersacyj- 
nym  m a szczególnie m ocną wym owę. 
In fo rm atyka w yw arła  duży w p ły w  na 
kształcenie m atem atyczne. W te j -chwi­
li trudno  jest przew idzieć jak  duży 
w pływ  -na nauczanie m atem atyk i b ę ­
dzie miało użycie kom puterów  w  szko­
le. P race badaw cze na tym  polu są 
dotąd n iezw ykle rzadkie, języki p ro ­
gram ow ania w  większości n ie  dają  się 
zastosować do tego celu, eksperym en­
ty  dydaktyczne są niezw ykle trudne. 
Są one jednak  konieczne do rozwoju 
nowoczesnych m etod nauczan ia m a te ­
m atyk i w naszych szkołach.
N auczanie m atem atyk i pow inno być 
w  przyszłości m niej czasochłonne i 
m a tem atyka pow inna być bardziej tu- 
ży-teczna, d latego jako  w niosek z o p i­
sanego powyżej eksperym entu  pozwo­
lę sobie wyrazić p rzekonanie, że w łaś­
nie język APL może być znakom icie 
wykorzystamy do tych  potrzeb.

Andrzej J. K. Plewicki

E T O  W  Z A R Z Ą D Z A N I U

O rga n iza cy jn e  problem y zastosow ania ETO  
w za rzą d za n iu

Dotychczasowe publikacje na tem at zastosow ań kom pute­
rów  w zarządzaniu bardzo jednostronnie naśw ietlały  tę 
problem atykę. Dom inował w  n ich  zdecydow anie techni- 
cystyczny pun k t widzenia.
Rozważania ograniczały się do technicznych problem ów  
zw iązanych z możliwościami poszczególnych typów  kom pu­
terów  oraz opisów procesu pro jek tow ania system ów  in ­
form atycznych.
W yglądało to tak , jak  gdyby organizacja była wyłącznie 
złożonym system em  inform acyjno-decyzyjnym , którego

spraw ne funkcjonow anie zależy od szybkości i liczby 
przetw orzonych w nim  inform acji. Można było pow ie­
dzieć, że inform atycy trak to w ali organizację n a  wzór 
i podobieństwo kom putera. Takie podejście m usiało w 
końcu doprowadzić do konfliktów  i niepowodzeń.
W łaśnie pierw sze niepowodzenia w zastosow aniu kom pu­
terów  w  zarządzaniu spowodowały, że dostrzeżono błędy 
w  dotychczasowym  podejściu.
Fascynacja techniką zostaje w ięc stopniowo zastępowana 
kompleksowym podejściem, w  którym poświęca się równie
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dużo uwagi nic tylko problemom technicznym budowania 
system ów informatycznych, ale również ich społecznym, 
psychologicznym i organizacyjnym uwarunkowaniom.
Okazało się, że nie w ystarczą tylko ogrom ne możliwości 
kom putera, k tó re  też m ają sw oje ograniczenia, potrzebna 
jest jeszcze społeczna akceptacja zm ian i zapotrzebowanie 
na te  zm iany w  sam ej organizacji, aby zastosow anie kom ­
p u te ra  stało  się w pełni efektyw ne.
Spójrzm y więc na in teresujący nas problem  w łaśnie od 
strony  zm ian w organizacji, jak ie w yw oływ ane są zasto­
sow aniem  kom puterów . W tym  przypadku będą nas in te ­
resow ały przede w szystkim  zm iany jak ie  dokonują się 
w system ie społecznym organizacji.

Ennowacja. w organizacji
Z punk tu  w idzenia prowadzonych tu ta j rozw ażań w dro­
żenie system u elektronicznego przetw arzan ia danych w 
zarządzajniiu jest trak tow ane przede w szystkim  jako isto t­
na  zm iana w dotychczasowych zasadach i form ach fu n k ­
cjonowania organizacji.
Zm iana ta  m a charak te r innow acji i pociąga za sobą okreś­
lone konsekw encje organizacyjne, społeczne i psychologicz­
n e  dla całej organizacji. H. M arch i A. S im on ' definiują 
innow ację w organizacji jako „zm ianę w ym agającą znale­
zienia i oceny nowych program ów  działania, k tóre dotych­
czas nie wchodziły do rep e rtu a ru  organizacji i nie mogą 
być zrealizow ane poprzez zaplanow ane m etody i przesu­
n ięcia” [1], W ynika stąd, że w prow adzanie kom putera  do 
organizacji m usi być rozpatryw ane w  kontekście daleko 
idących zm ian w  jej system ie społecznym. P roblem atyka 
innow acji została już stosunkowo dokładnie opisana w 
odniesieniu do innow acji technicznych w  organizacjach p ro­
dukcyjnych. Rozpoznane zostały podstaw owe uw arunko­
w ania oraz charak terystyczne zjaw iska organizacyjne, spo­
łeczne i psychologiczne tow arzyszące tego typu innow ac­
jom.
Stosunkowo mało wiemy natomiast o problematyce inno­
wacji w  sferze zarządzania, którą jest zastosowanie kom­
putera do przetwarzania danych. Wydaje się jednak, że 
w iele wniosków opartych na badaniach innowacji tech­
nicznych można by odnieść również do zagadnień inno­
wacji organizacyjnych, w iele jednak problemów jest spe­
cyficznych i wynika z innego charakteru procesów.

Oczywiście opór przeciwko zm ianie ksz tałtu je  się różnie 
w poszczególnych m om entach jej realizacji. Dla celów 
analitycznych możemy w yróżnić trzy takie etapy:
® prac badawczych i szczegółowego rozpoznania w aru n ­
ków  zmiany. W takim  etapie zain teresow ani znają cel 
zm iany i je j podstaw owe w arunki. Ntie wiedzą natom iast 
na czym zm iana m a polegać
© p rac przygotowawczych i wdrożeniowych, w  którym  
zainteresow ani znają dokładnie p ro jek t zm iany, ale nie 
wiedzą co ona oznacza w  prak tyce (nie w ypróbow ali jej)
® zbierania doświadczeń praktycznych, w  którym  zain­
teresow ani m ają  pełną inform ację na tem at zmiany.
W dalszym ciągu przedstaw im y główne przejaw y oporu 
przeciwko zm ianie, jaką jest w prow adzenie do system u za­
rządzania kom putera w  rozbiciu na wyróżnione wyżej 
trzy fazy realizacji.
Ogólną dyrektywą praktyczną zakresie postępowania 
mającego na celu zmniejszenie oporu przeciwko innowacji, 
w każdej z faz jej realizacji, jest w łaściwe przygotowanie 
systemu społecznego organizacji do przyjęcia zmiany.
Niezależnie od spełnienia szeregu wymogów technicznych 
i organizacyjnych adaptujących zarówno sam ą innow ację 
jak  i system  społeczny organizacji i w ynikających z istoty 
uspraw nienia, m ożna przedstaw ić szereg propozycji poczy­
nań  zm ierzających do przygotow ania i przekonania po­
szczególnych uczestników organizacji o sensowności i ce­
lowości proponow anych zmian.
Chodzi tu ta j przede w szystkim  o:
— w łaściw e _ przedstaw ienie podstaw ow ych celów zm iany 
i uzyskanie ich aprobaty  ze strony  zainteresow anych człon­
ków organizacji

— 'uświadom ienie w szystkim  członkom organizacji, a w 
szczególności jej personelow i kierow niczem u możliwych 
konsekw encji organizacyjnych, społecznych i psychologicz­
nych w prow adzonej innow acji oraz przedstaw ienie sposo­
bów  przeciw działania pow stającym  z tego powodu zjaw is­
kom negatyw nym

— odpow iednie przygotow anie i przeprow adzenie przeszko­
lenia w zakresie istoty zm iany oraz jej konsekw encji 
wszystkich członków organizacji, którzy m ają  w pływ  na

TABELA I.

Uczucie =  f

Lękliwe nastawie­
nie wobec każdej 
zmiany

Osobiste poczucie 
bezpieczeństwa

Nie obalone określone 
obawy

Zaufanie do kierowni­
ctwa zw, zawód i . 
grupy pracowniczej

Konflikty z wierzenia­
mi kulturowymi

Przyszłe zdarzenia krzywdzące 
i nastawiające przeciwko zmia-

Nie wzruszone pełne 
nadziei oczekiwania

Irytacja wywołana 
sposobem zmiany

Przyszłe zdarzenia krzywdzącej 
nastawiające przychylnie do 1 -(- 

zmiany /

Zadowolenie ze sposobu1 
zmiany

(w« À.S. Judsou, A. Managers Guide to Marking Changes, London 1006 cyt. za 2)

Podstaw ow ym  zagadnieniem , jak ie w iąże się z w prow a­
dzeniem innow acji zarówno w  sferze produkcji jak  i w 
system ie zarządzania je s t ^pow odow anie przełam ania pod­
staw ow ych barie r innow acyjnych.
N ajw ażniejsza z nich to bariera :
— organizacyjna, w ynikająca z konieczności zm iany tr a ­
dycyjnych układów  organizacyjnych i w iążącej się z tym  
konieczności zm iany podstaw owych piocedur działania o r­
ganizacyjnego
— społeczna, w ynikająca z naruszenia dotychczasowego 
układu ról organizacyjnych, zależności oraz system u p resti­
żu i w ładzy organizacyjnej
— psychologiczna, w ynikająca z niedostatecznego zrozu­
m ienia celu i charak te ru  w prow adzonych zm ian oraz 
z charakterystycznej d la  większości ludzi inercji przy­
zw yczajeń oraz inercji w  sposobie odbieran ia i zrozum ienia 
otaczającej ich rzeczywistości.
Na bazie wym ienionych wyżej barie r w  organizacji po­
w staje zjaw isko oporu  przeciwko w szelkim  zmianom. 
Wśród badaczy problematyki innowacji panuje powszech­
nie przekonanie, że podstawową przyczyną tego oporu jest 
zmniejszenie poczucia bezpieczeństwa spowodowane naj­
częściej zagrożeniem emocjonalnym i ekonomicznym. 
In teresu jące ujęcie p roblem atyki oporu przeciw  zmianom 
daje A. S. Judson przedstaw ia jąc  go w  form ie funkcji sze­
regu czynników osobowościowych.

jej realizację — bądź będą się stykać w  sw ym  działaniu 
z jej p raktycznym i konsekwencjam i.

Konflikty organizacyjne wywołane wprowadzeniem  
do organizacji komputera
Pojęcie konflik tu  we współczesnej nauce o organizacji 
i zarządzaniu nie oznacza koniecznie zjaw iska negatyw ­
nego.
Przykładow o Jan  Z ieleniew ski proponuje następujące ro ­
zum ienie konflik tu  organizacyjnego [3].
„K onflikt w ew nątrz insty tucji jest to naprężenie między 
ludźm i lub  grupam i, w chodzącym i w  sk ład  zespołu, k tóre 
w ynika z różnic poglądów ocen albo interesów  i k tóre 
może, lecz nie m usi w yrażać się kooperacją negatyw ną, 
może zaś — jeśli zostanie zawczasu w ykry te i w łaściwie 
przezwyciężone — oraz w zasadzie pow inno prowadzić do 
rozwoju insty tucji”. Rozpatrzm y jak  k sz ta łtu ją  się kon flik ­
ty organizacyjne w  organizacji, w  której realizow any jest 
system  inform atyczny. Oprzem y się tu ta j p rzede w szyst­
kim  n a  unikalnym  opracow aniu  te j prob lem atyki dokona­
nym w  oparciu o polskie doświadczenia przez W. Aska- 
nasa {4],
Zgodnie z p rzy ję tą  uprzednio zasadą podziału okresu re a ­
lizacji zm iany można w yróżnić rów nież w  przypadku re a ­
lizacji system u inform atycznego trzy  podstaw ow e etapy 
jego w drażania:
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© prace przygotowawcze — etap  ten polega n a  p rzeba­
daniu organizacji z p u n k tu  w idzenia celów system u, a n a­
stępnie opracow anie na tej podstaw ie założeń system u.
•  prace w drożeniowe — na etapie tym  następuje urucho­
m ienie poszczególnych elem entów  system u oraz ich in te ­
grow anie z organizacją na zasadach określonych w p ro ­
jekcie
•  eksploatacja system u — jest to etap pełnego w ykorzy­
stan ia  system u oraz dokonyw ania różnego rodzaju inno­
w acji, k tó re  spow odow ane są koniecznością dostosowania 
system u do zm ieniających się w arunków  działania.
Każdy z w yróżnianych tu ta j etapów  charak teryzu je  się 
innym i konflik tam i organizacyjnym i.

TABELA II. Główne przejawy występowania konfliktów organizacyjnych na picrr 
W8zyni etapie realizacji systemu EPD

Przejawy Komentarze

Gloryfikowanie przez członków orga­
nizacji wykonywanej przez nich pracy 
oraz podawanie jej opisów w postaci 
jak najbardziej skomplikowanej, aby 

w ten sposób udowodnić niemożliwość 
przetransportowania jej na komputer.

Fałszowanie czasokresów konieczności 
dostępu do informacji, tak aby wyda­
wać się mogło, że cykl obliczeniowy po­
winien być bardzo często powtarzany.

Zbyt skąpe informowanie analityków  
systemu lub też przekazywanie im 
wręcz fałszywych informacji odnośnie 
do procedur i sposobów postępowania.

Z przykładami takiego postępowania 
zetknęli się wszyscy autorzy badań tego 
problemu.
Prowadzi ono w konsekwencji do niepo­
trzebnego kom plikow ani procedur kom­
puterowych, obniżając tym  samym efe­
ktywność projektowanego systemu EPD, 
Nicdostrzeżenie tego typu działań pro­
wadzi do wydłużenia czasu realizacji sy ­
stemu i podrożenia kosztów jego eksplo­
atacji.
System po wdrożeniu produkuje zbyt 
wiele informacji.
Działanie to, zmierzające w kierunku za­
chowania jak największego marginesu 
swobody, prowadzi w konsekwencji do ko­
nieczności wielokrotnego przerabiania 
systemu podnoszącej jego koszty i wy­
dłużając czas realizacji,

TABELA III. Główne przejawy występowania konfliktów organizacyjny cli na dru­
gim etapie realizacji system u EPD

Przejawy Komentarze

Sprzeciw w'obcc spełniania wymogów  
EPD : czytelności, terminowości czy 
też dokładności informacji.

Sprzeciw wobec konieczności uzgad­
niania i analizy wyników pracy sy­
stemu.
Próby wyeliminowania grupy informa­
tyków z przedsiębiorstwa.

Efektem tego typu zachowań jest prze­
dłużenie procesu wdrażania systemu oraz 
konieczność wielokrotnego sprawdzania 
informacji, co znacznie podraża całość 
prac.

Jfcst to przejaw walki o kompetencje, po­
ważnie utrudniający prace nad syste­
mem.
Zjawisko bardzo typowe, W przypa­
dku powodzenia tych prób system upada,

* *  *

Obecny stan  w iedzy na tem at zastosow ania kom puterów  
w  zarządzaniu m ożna by scharak teryzow ać za pomocą 
jednego określenia „olśnienie m ożliw ościam i”. Staraliśmy 
się pokazać, że rzeczywiście możliwości komputera są 
ogromne i wobec wzrastającego stopnia skomplikowania

TABELA IV. Główne przejawy występowania konfliktów organizacyjnych w trak­
cie realizacji trzeciego etapu wdrożania systemu EPD

•Przejawy Komentarze

Opóźnienie w dostarczaniu informacji 
źródłowych i ich nierzetelność bądź 
nieprawidłowość.

Zgłoszenie dyrekcji każdego faktu na­
wet najdrobniejszego opóźnienia w 
dostarczaniu wydruków.

Zgłaszanie zastrzeżeń do formy i treści 
wydruków.

Niezglaszanic propozycji zmian i ule­
pszeń.

Silne działania na rzecz wykluczania 
z organizacji realizatorów systemu.

W funkcjonującym cyklu przetwarzania 
jest to poważne zaburzenie funkcjonowa- 
wania całości prowadzące do bałaganu 
organizacyjnego, a więc argument na 
rzecz zaniechania systemu.
Jest to pochodna pierwszego typu dzia­
łania, zmierzająca jednocześnie do wyka­
zania własnego zainteresowania syste­
mem.
Na tym etapie jest to przejaw konfliktu 
kompetencji połączony z próbą udowod­
nienia nieprzydatności systemu.
Jest to przejaw występowania konfliktu 
interesu, a działanie to spowodowanie 
jest chęcią doprowadzenia do normalnego 
zużycia się systemu, Sytuacja taka wy­
stąpiła bardzo wyraźnie w przypadkach 
systemów stosunkowo długo eksplo­
atowanych.
Kontynuacja konfliktu kompetencji i 
konfliktu interesu prowadząca do zabu­
rzeń w funkcjonowaniu systemu.

procesów zarządzania w  gospodarce narodowej jest ko­
nieczne jego szerokie zastosowanie w  celu usprawnienia 
procesów informatycznych i decyzyjnych. Z drugiej jed­
nak strony pragnęliśmy wykazać, że wprowadzenie kom­
putera w tak skomplikowany system  społeczny i technicz­
ny jaki stanowi współczesna organizacja gospodarcza czy 
administracyjna wymaga szczególnej rozwagi i przygoto­
wania nie tylko od strony technicznej.
Dotychczasowe doświadczenia w  tym  względzie w skazują 
w yraźnie, że wszędzie tam , gdzie zlekceważono elem enty 
organizacyjnego, społeczinego i psychologicznego przygoto­
w ania insty tucji do zm ian narzuconych przez kom putery, 
gdzie nie uwzględniono w szystkich tych czynników  w fazie 
przygotow ań, w drażania i eksploatacji system u in fo rm a­
tycznego, zastosow anie kom putera powodowało poważne 
trudności w  funkcjonow aniu  całej insty tucji i bardzo czę­
sto kończyło się niepowodzeniem.
Stąd też w ydaje się, że niezbędnym  w arunkiem  w yko­
rzystan ia  rzeczyw istych' możliwości kom putera  w  zarzą­
dzaniu organizacjam i gospodarczym i i adm in istracją  jest 
zrozum ienie jego usługowej roli w  stosunku do celów 
organizacji i, co za tym  idzie, pozbaw ienia związanych 
z tym  zagadnień swoistego nim bu tajem niczości i skom ­
plikow ania.
W tej nowej sy tuacji wiele z naszych obecnych problem ów  
ujrzym y jako dużo m niej skom plikow ane i bardziej zro­
zum iałe w  swych m echanizm ach pow staw ania i sposo­
bach ich likw idacji.

Andrzej Aranowski
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N iezupełnie a jednak w cieniu

Na cykl, ja k i u tw orzył się już z re ­
portaży o ośrodkach ETO, sk ładają  
się w yłącznie artykuły , k tó re  pow sta­
w ały ;na te ren ie  m iast będących już 
od 30 la t w ojew ództw am i. Ze zrozu­
m iałych względów — przede ¡wszyst­
kim  w skutek  preferencji jakie te  m ia­
s ta  posiadały, one najwcześniej S w  
najwyższej ilości były w yposażone w  
sprzęt kom puterow y. Już jednak  od 
pewnego ozasu obok tych — .nominal­
nie -wojewódzkich istn iały  m iasta , k tó ­
rych predyspozycje — o t choćby z r a ­
cji potencjału  gospodarczego, p rze ra ­
s ta ły  w ym iar w łaściw y dla większości 
m iast powiatowych. Dziś Wiele z ,nich 
już je s t siedzibą w ojew ództw a, ale n ie  
dlatego po reportaż  w ybrałem  się do 
K alisza 'i Płocka. Raczej z za in te re­
sow ania: jak  upraw iało  się in fo rm a­
tykę w daw niejszych pow iatach, k tó ­
re  były “tak silne, że s tać  je było na 
kom putery , a ta k  sw oistą specyfikę, 
że było p raw ie  pew nym , żc w ykorzy­
styw ać ije m usiały jakoś inaczej. A 
więc jak?

Dlaczego na półobrotach?
N ajstarszy, jak  tw ierdzą m iejscow i i 
kronikarze, gród w  Polsce dorobił się 
kom putera niedaw no, ośrodek przy­
najm nie j z dekretu  też jest młody. 
Nie znaczy to bynajm niej, że dopiero 
od tych form alnych d a t (dostawa 
k om putera  m a j 74 r., powołanie O środ­
k a  — czerwiec 74) poczęto się  in te re ­
sow ać w  K aliszu in form atyką. P rz e­
obrażony w  1952 ar. (z- reak tyw ow ane­
go po w ojnie Z akładu  N apraw  Sam o­
chodów) w  W ytw órnię Sprzętu K om u­
nikacyjnego — Zakład już w la tach  
65—67 oddelegow ał trzech hobbystów  
z p ionu gł. technologa do n ieszkodli­
wej „-zabawy” w  autom atyzację obli­
czeń. Po k ró tk im  ku rsie  hobbyści za­
częli zezować w stron ię M iędzylesia i 
W rocławia, gdzie w  ty m  czasie s tan ę­
ły pierw sze w  k ra ju  ELLIOTY 803B. 
Liczono ta m  dane określa jące obcią­
żenie parku  maszynowego, a później 
— gdy w  wojewódzkim  P oznaniu po­
w stało ZETO (1967 r.) uzbrojone w 
MIŃSK-22, zaczęto jeździć na północ. 
W ro k u  1970 żywiołowe zapędy do in ­
form atyki poczęło koordynow ać Z jed­
noczenie P rzem ysłu Lotniczego i  S il­
nikowego, zdecydowane postaw ić n a  
kom putery. M yślano zrazu  o ROBO- 
TRONACH, tym czasem  przym iark i się 
przedłużały, aż dojrzała koncepcja 
Jednolitego System u. Wówczas już bez 
w ahania zdecydowano się n a  RIADY.

Pierw szy staną ł w Rzeszowie; w  1-ipcu 
74 ruszył R-20 w  Kaliszn. W okresie 
jego m ontażu i rozruchu Zjednoczenie 
powołało 6 Regionalnych Ośrodków 
EMC (Rzeszów, Andrychów, Kalisz, 
Świdnik, W rocław, Mielec), z których 
każdy otrzym ał „pod opiekę” k ilka 
zakładów; Kaliszowi przypadły W y­
tw órnie Sprzętu M echanicznego w  Ło­
dzi i K rotoszynie oraz WSK w P o­
znaniu.

Z regulam inu Ośrodka Regionalnego 
(wydanego przez ZPLiS): „Podstaw o­
wym  celem Ośrodka jest realizacja 
zadań w ynikających z potrzeb in fo r­
m atycznych WSK K alisz i Poznań, 
WSM Łódź i Krotoszyn, w  ram ach 
rozw oju O środka oraz zadań w y n ik a­
jących z p rog ram u  rozw oju in fo rm a­
tyk i w ZPLiS „PZL”, (...) a przed­
miotem  działania O środka są następu­
jące rodzaje działalności inform atycz­
nej: a) p rzetw arzanie danych, b) au to ­
m atyzacja prac inżynierskich i o b li­

czeń num erycznych (...), do zakresu  
działania Ośrodka należy prow adzenie 
kom pleksow ych prac w  zakresie: a) 
badań i wdrożeń system ów , b) p ro ­
jektow ania i p rogram ow ania podsyv- 
stemów, c) realizacja  p rzetw arzania 
danych, obliczeń -numerycznych i in ­
żynierskich, d) zabezpieczenie tra n s ­
m isji danych d la  C entrum  Obliczenio­
wego „PZL”, e) św iadczenie usług ob­
liczeniowych dla innych insty tucji w

ram ach wolnych mocy produkcyjnych 
(...), ośrodek w ykonuje funkcję jedno­
stk i w iodącej w Zjednoczeniu, w  za­
kresie  podsystem u inform atycznego 
branży — techniczne przygotow anie 
p rodukcji”.
Z adanie jak ie  nak łada na Ośrodek 
powyższy kanon, byłby oczywiście n ie­
w ykonalny siłam i sprzed -roku 1970. 
Ale obecnie... obecnie do dyspozycji 
63-osobowej załogi (w tym : 11 p ro jek ­
tantów , 14 program istów ) stoi do dys­
pozycji R-20 o znakom icie rozbudo-

F o to  1. W k o n ce p c ji u n iw e r s a ln y c h  sy s te m ó w  in fo r m a ty c z n y c h  d la  p o trzeb  Z jed n o ­
czen ia  „P Z L ” R e g io n a ln y  O środ ek  EMC w  K aliszu  o tr z y m a ł z a d a n ie  o p ra co w a n ia  
s y ste m u  te c h n ic z n e g o  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c ji. P o m ocn ą  m ło d em u  z e s p o ło w i o k a za ła  
s ię  praca  p ra co w n ik ó w  O BR I, k tó ry  o p r a c o w a ł STEP-74; w d r a ż a n ie m  S T E P -u  w  W SK  
K a lisz  za ją ł s ię  zesp ó ł (od le w e j )  m gr B o g d a n  K arczm a sz , K ry sty n a  P o p io łe k , m gr  
D a n u ta  K arczm asz  i m gr C zesław  S zu rczak  (k ier o w n ik  d z ia łu  p r o je k to w a n ia ).
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w anej konfiguracji: PAO — 256 kB  
(m aksym alna dla R-20), pam ięć zew nę­
trzna: 8 jednostek  taśm ow ych, 8 je d ­
nostek dyskow ych (po 7,25 kB), 2 czy t­
niki k a rt, 2 czytniki ¡taśmy, 2 d ru k a r­
ki, 2 perfo ra to ry  taśm y, 1 perforator

F o to  2. Z esp ó l d e c y d e n tó w  OR EMC w  
W SK  (od p ra w ej): M arek  M a tu szew sk i — 
k ie r o w n ik  d z ia łu  e k s p lo a ta c ji EMC, M a­
k s y m ilia n  G ajz ler  — g ł. a n a lity k  i m gr  
A n d rzej S ta n iszcza k  — k ie r o w n ik  O środ­
k a , a b so lw e n t w a r sz a w sk ie j  S G P iS , u ro ­
d zo n y  k a lisz a n in  p o w ró c ił do ro d z in n eg o  
m ia sta  i od ro k u  k ie r u je  o śro d k iem . R o­
b i w r a ż e n ie  u m ia rk o w a n e g o  o p ty m is ty .

kart. K om puter wyposażony je st w  
osta tn ią w ersję DOS — DO.S-4, obsłu­
giwany przez 11,-osobową' ekipę ope­
ra to rsk ą  i pod czujnym  okiem  5 elek­
troników  i 5 konserw atorów  przeszko­
lonych .na 4,5-m'iesięcznych kursach  w 
M ińsku. Gdy te dane uzupełni się o- 
pisem pomieszczeń O środka (mieści 
się w biurow cu WSK, projektow anym  
z uw zględnieniem  potrzeb kom putera

F o to  3. S p oro  k ło p o tó w  p rzysp arza  brak  
o p e r a to r ek  d o  u r zą d zeń  p r z y g o to w y w a n ia  
d a n y ch , a le  ta k że  1 ja k o ść  ty c h  o s ta tn ich . 
Z w ła szcza  do  d o ść  p r a c o ch ło n n y c h  c z y n ­
n o ś c i n a le ż y  k o n tr o la  p o p ra w n o śc i p e r fo ­
ra c ji z u w a g i na b rak  o p isu  p e r fo r a cji,  
d z iu rk a rk i te  tru d n o  z a lic zy ć  do n o w o ­
cze sn y c h  — ' s ta n o w ią  e le m e n t k o n tr a stu ­
ją c y  z  k la są  k o m p u te ra  R-20.

i ludzi) — w aru n k i do pracy jaw ią 
się jako znakom ite. Są jednak  „ale”... 
Zaczyna się oczywiście od ludzi a 
sprow adza do ludzi lu b  sprzętu . Gdy 
kupow ano za duże tysiące kom puter, 
pożałowano drobnych n a  p rze tw orn i­
cę i... w  w yniku spadków  napięcia w 
okresie październik  74 — paździer­
n ik  75 Ośrodek „zaliczył” 154 godziny 
bezczynności kom putera, a w ięc b lis­
ko 8% czasu p racy  zm iany.
Gdyby w ięc dodać przesto je (też 8%) 
z powodu aw arii.m aszyny ... B rak je s t 
pełnej obsady urządzeń do przygoto­
w yw ania danych, dz iu rkark i zresztą 
też niezbyt nowoczesne (karty  bez o- 
p isu  perforacji)...

No i jak  uprzykrzone echo pow raca 
spraw a oprogram ow ania, a raczej je ­
go n iedosta tku  n a  R-20. Sporo czasu 
pochłonęło przeprogram ow yw anie te ­
go, co ongiś pisano n a  MIŃSKU.
In n a  słabość kom putera — zbyt ogól­
na dokum entacja diagnostyczna. W 
przypadku aw arii — trudno  ją  z loka­
lizować.
Ale problem  najw iększy leży gdzie 
indziej. Je st to ulkład stosunków  m ię ­
dzy dyrekcją WSK a Ośrodkiem. Nie 
to, aby Ośrodek wadził... Tylko tyle, 
żg odniosłem  w rażenie, iż  zasada p a r ­
tnerstw a .nie je s t tu realizow ana. W y­
daje się, że dyrekcja zbyt słabo eg­
zekw uje z Ośrodka jego możliwości. 
To może w ydać .się dziwne, ale m łoda 
(średnia w ieku 24 lata) załoga O środ­
ka n ie  m a ochoty siedzieć bezczynnie.

F o to  4. K ło p o ty  in ż . L ech a  K ie lty k i — 
g łó w n e g o  in ż y n ie r a , z d a je  s ię  d o b ieg a ć  
k o ń ca . G d y ten  m a ter ia ł u k a zu je  s ię  na  
la m a ch , o śro d ek  je s t ju ż  ch y b a  w  p o s ia ­
d a n iu  p rzy o b ie c a n e j p r z e tw o rn icy , k tóra  
z lik w id u je  c z ę s te  p r z e s to je  w y w o ły w a n e  
sp a d k iem  n a p ięc ia . A  k ło p o ty  z w ią za n e  
z a w a r ia m i R iada  ju ż  ch y b a  n ie  m ają  
ta k ieg o  w y m ia r u , b o w ie m  z u p ły w e m  
cza su  k a lisc y  e le k tr o n ic y  ' coraz  b a rd z ie j  
p ozn ają  ta jn ik i k o m p u tera . W  tle  je d n o stk i  
d y s k o w e , k tó r y c h  i lo ś c i m ó g łb y  W SK  p o ­
za zd ro śc ić  n ie  je d e n  ośrod ek .

Aby więc niie gnuśnieć — pracow nicy 
Ośrodka m uszą poznawać i zgłaszać 
możliwości w prow adzania in form atyki 
do system u zarządzania WSK. In ic ja ­
tyw y O środka są  na ogół trak tow ane  
przychylnie, a le  -wydaje się, że aby 
w reszcie n ie  po jaw iły  się sym ptom y 
fru strac ji — najw yższy czas, by to 
służby WSK zgłaszały potrzeby do 
Ośrodka. Zwłaszcza, że bardziej a k ­
tyw ny stosunek dy rekcji m ógłby w y­
elim inow ać pew ne dolegliwości — mp. 
Ośrodek skarży  się na brak: etatów ; 
podobno z drugiej strony  gdyby n a­
w et były — trudno  by je  było obsa­
dzić, w  młodych w ojew ództw ach, t a k ­
że n ad  rzeką OProsną inform atycy nie 
w ysiadują ław ek w  Urzędzie Z a tru d ­
n ienia. Ale zawsze łatw iej szukać lu ­
dzi n a  istn iejące e ta ty  n iż  odwrotnie. 
Ten b rak  e ta tów  (i ludzi) by ł arg u ­
m entem  O środka na łatw o dostrzegal­
ny  fenom en — oto jedyny  w  K aliszu 
kom puter p racu je  ty lko  na jedną 
zm ianę. A kto by lepiej i ła tw iej mógł 
zaspokajać potrzeby silnego przecież 
gospodarczo ¿regionu (przemysł spo­
żywczy, terenow y, handel, adm in is tra ­
cja) niż dysponujący -komputerem k a ­
liska WSK? Podobno liczne p rzedsię­
b iorstw a liczą w  swoich Ośrodkach 
branżow ych (poza terenem  w ojew ódz­
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twa), ale czy na pewno w ypada to ta ­
n ie j?  B rak  oprogram ow ania na R-20 
nie w ydaje się  być argum entem  jed ­
noznacznie tłum aczącym  b rak  zapo­
trzebow ania na czas kom putera ze 
strony  lokalnych przedsięb iorstw  — 
szczupłość zespołu program istów  — 
bardziej.
Szkoda, że dyrekcja n ie  dostrzega, że 
R-20 m ógłby być kurą  od złotych j a ­
jek, może .wówczas znalazłyby się e ta ­
ty... Bo możliwości sporego, bądź co 
bądź, kom putera  są z pewnością do­
tychczas n ie  w ykorzystane, zwłaszcza 
że DO.S-4 pozwala ma. pracę tró.jpro- 
gram ową.
Podobnie jak  kom puter, nie w  pełni 
w ykorzystane są urządzenia do p rzy­
gotow yw ania danych. Na 25 stanow isk 
(10 dziurkarek i 5 sp raw dzarek  kart, 
10 dz iu rkarek  taśmy) O środek za trud - . 
n ia 8 operatorek.
Być może oczywiście, że za  .niedługi 
czas kom puter, aby sprostać po trze­
bom WSK będzie obłożony pracą na 
pełne trzy  zm iany. Indeks system ów 
opiew ający na razie  n a  15 pozycji ma 
s>ię niebaw em  powiększyć o dwa, ale 
pokaźny system  gospodarki m ateria ło ­
wej przejm ow any ak tualn ie  od au to ­
ra  (na rzecz całego Zjednoczenia) — 
WSK Św idnik oraz STEP-74, system  
sterow ania Techniczno-Ekonom icznego 
P rodukcją w drażany przez zespół p ra ­
cowników OBRI z pionu produkcji 
oprogram ow ania, daw ny R-POLSY- 
STEM n a  zam ówienie W SK Kalisz, a 
w  ogóle przewidziany jako u n iw ersa l­
ny dla całego Zjednoczenia.

F o to  5. M gr R yszard  F e r e n c  — p r o je k ­
ta n t sy ste m ó w , p o c h ło n ię ty  a k tu a ln ie  s y s ­
te m e m  p la n o w a n ia  p r o d u k c ji. Ja k  s ły c h a ć  
— e ie sz y  s ię  za słu żo n ą  m ark ą  n a w e t poza  
s ferą  Z jed n o czen ia .

A w niedalekiej przyszłości dojdą za ­
pew ne i inne system y — .choćby p ła ­
ce d la  już 5-tysięcznej załogi WSK 
Onae licząc załóg przedsiębiorstw  s a ­
telitarnych), czy k arto tek i m agazynów  
(7 tys. podzespołów), ale do ¡tego cza­
su  kom puter mógłby się zasłużyć ta k ­
że dla innych. Zwłaszcza, że i chęci 
i kw alifikacje załogi (połowa po s tu ­
diach) sięgają  chyba wyżej niż zano­
tow ane dotychczas efekty. Chociaż 
trudno  powiedzieć by n ie  były one -wi­
doczne. Pom im o że WSK w m ałym  
stopniu in sp iru je  Ośrodek, .przecież 
bez niego już obejść by się n ie  po ­
trafiła . U ruchom ienie kom putera ry ­
chło spowodowało trw ałe  zm iany w 
stru k tu rze  przedsiębiorstw a; je s t to 
em pirycznie spraw dzalne, zwłaszcza w  
sporadycznych przypadkach zapóźnie- 
nia jakiegoś obliczenia. W tak im  w y­
padku  m a m iejsce law ina nagłych in ­
terw encji. Należy sądzić, że z chw ilą



w drożenia STEP-u, a w ięc przejś.cia 
na autom atyczne sterow anie p roduk­
cją — ranga ośrodka w ydatnie w zroś­
nie.. Może ruszy wówczas z m iejsca 
sp raw a etatów , może w prow adzi się 
nowsze technika przygotow yw ania d a­
nych (choćby taśm a m agnetyczna) a

F o to  6. U rzą d zen ia  C O N SU L do  p e r fo r a cji  
ta ś m y  — u n iw e r s a ln e g o  n o ś n ik a  d a n y ch  
d la  k o m p u tera  R-20 — d o p iero  od n ie ­
d a w n a  w  e k sp lo a ta c ji.

nade w szystko dostrzeże się to co przy 
pobieżnym  oglądzie uchodzi zazwyczaj 
uw agi — na trudności obiektyw ne, 
m ożliwe do przezw yciężenia, a le  kosz­
tem  dużego w ysiłku  pracow ników , 
k tóry  dobrze, gdy jest doceniony. Gdy 
bowiem — jak  m i mówiono _— Ośro­
dek daw ał w ynik i z MIŃSKA, a 
przedsiębiorstw o w idziało ty lko  koń­
cowy efekt, to w kład pracy w  uzyska­
nie tak ich  sa m y ch , w yników  z RIA- 
DA będzie w idziany i oceniany tylko 
t a k ' samo, bez uw zględnienia czasu 
i w ysiłku, k tóry  został zainw estow a­
ny w przeprogram ow yw anie system ów. 
Należy mieć jednak  nadzieję, że k ło ­
poty  ośrodka m ają się ku  końcowi a 
jego ro la  oceniona zostanie właściw ie.

F oto  7. „ W szy stk o  za w sz y s tk o ” c z y li za 
ST E P  w  n a jb liż sz y m  cza s ie  W SK  K a lisz  
o trzy m a  sy s te m  g o sp o d a r k i m a te r ia ło w e j  
o p r a c o w y w a n y  na  p o le c e n ie  Z jed n o cz en ia  
przez  R e g io n a ln y  O środ ek  EMC w  Ś w id ­
n ik u . P r z e ję c ia  i  w d r o ż en ia  s y ste m u  w  
K a liszu  d o k o n a  gru p a  (od p ra w ej) m gr  
J e rz y  G w ia żd z iń sk i, m gr Z o iia  K ró l, m gr  
J a d w ig a  K o śc iu szk o , W an d a  N ie w ia d o m ­
sk a .

Nieco inny niż z perspektywy 
Krakowa

Podobnie jak  WSK K alisz, płocka P E ­
TROCHEMIA wchodzi w  skład 
W OG-u; płockie ZOETO pow ołane do 
obsługi m acierzystego zakładu podle­
ga szeregowi pow inności dla Z jedno­
czenia. Niedawno, w izytując k rakow ­
ski PETRCINFORM , skłonny byłem 
mmiismać, że w szystko co dzfeje się 
w Płocku, widziane je st tak  na m ie js­
cu, jak  i z odległego K rakow a.

O kazuje się, że perspek tyw a je st n ie ­
co ¡inna. Na m iejscu  w Płocku w y ­
daje się, że specyfika Z akładu powo­
duje, żc ZOETO m odeluje styl pracy  
trochę inaczej niż życzyłoby sobie 
dążące do standaryzacji Zjednoczenie.

Podobnie jak  kaliski, fo rm alnie .płocki 
Ośrodek jest m łody, ale zbudow ana 
17 la t tem u  PETROCHEM IA już w  
czw artym  roku istnienia przejaw iać 
poczęła in k lin ac je ' do autom atyzacji 
obliczeń.

Pow stał dział ew idencji zm echanizo­
w anej — późniejszy pierw szy klient 
ZOWARU, k tó re  to czasy dobrze p a ­
m ięta ówczesny szef dżiału — dziś 
kierow nik ZOETO m gr E. Rybak.

Zaczęto od gospodarki m ateriałow ej, 
a gdy chcieli iść dalej, okazało się, że 
p ro top lasta  dzisiejszego Zjednoczenia 
PETROCHEM IA nie entuzjazm uje się  
zbytnio ETO. Dopiero w  1972 -r. po ­
w staje ZOETO. Początkowo Z jedno­
czenie forsowało koncepcję .centralne­
go Ośrodka w  K rakow ie silnie w ypo­
sażonego w sprzęt kom puterow y z 
końców kam i w  podległych przedsię­
biorstw ach. O statecznie zwyciężyła in ­
na koncepcja: w  jej w yniku  w  1973 r. 
płocka PETROCHEM IA kupiła  kom ­
pu ter HONEYWELL 2040, k tóry  w 
m aju  1974 r. rozpoczął pracę. Po dziś 
dzień .pracuje w  tej sam ej konfigu­
racji, więc: PAO 65 k znaków  (6 b i­
towych). Pam ięć zew nętrzna 4 jed ­
nostki taśm owe, 2 jednostki dyskowe 
(po 39 M znaków) 1 czytnik k a r t, 1 
czytnik taśm y, 1 d ru k ark a  w ierszo­
wa. Większym uznaniem  ZOETO cie­
szy się o dziwo — francusk i m in i­
kom puter LOGABAX 2042 wyposażo­
ny w  16 kB pam ięć operacyjną, 2 
jednostk i dyskowej pam ięci zew nętrz­
nej (po 2,3 MB) czytnik karit, czytnik 
taśm y i d rukarkę  znakową, w sparty 
10 urządzeniam i ADDÓ do przygoto­
w yw ania danych (ale ZOETO m yśli o 
przejśoiu na ta śm ę m agnetyczną). N ie­
zależnie od centralnej koncepcji sys­
tem u zarządzania, ZOETO skoncen­
trow ało się ,na:

© p lanow aniu  produkcji (system o- 
pracowainy wspólnie z Politechniką 
W arszaw ską i  CHEMO AUTOMATY­
KĄ)
•  bilansow anie produkcji
•  kom ponow aniu paliw

Te zadania realizow ane są na HO- 
NEYWELLU w  pracy 2-zmianowęj, 
zaś au tom atyzacja księgowości (ew i­
dencja kosztów, finanse, rozliczanie 
kosztów  produkcji, ew idencja środ­
ków  trw ałych , am ortyzacja) zajm uje 
n ieprzerw anie n a  3 zmiany, m in ikom ­
pu te r LOGABAX.

Zachodnie doświadczenie to ru jące 
k arie rę  m inikom puterom , znajdują 
potw ierdzenie w  Płocku. Dom inuje tu  
tendencja w yposażenia poszczególnych 
służb przedsiębiorstw a w  m in ikom pu­
tery  (zwłaszcza typu  LOGABAX) e- 
w entualn ie  w spółpracujące z HONEY- 
WELLEM, blokująca konkurencyjną 
m yśl rozbudow y konfiguracji kom pu­
tera. D aje to oszczędności na zakupie 
a zwłaszcza kadrow e. Otóż ZOETO 
legitym ując się 46 e ta tam i (w tym  20 
projektow o-program ow ym i) desygnu­
je pracow ników  do poszczególnych 
służb przedsiębiorstw a i to bezpow rot­
nie — jak o  zaczyn do tw orzenia w 
obrębie poszczególnych służb koope­
rujących zespołów ETO, k tó ra  z cza­
sem w m iarę narastających  potrzeb 
będą wyposażone w  m inikom putery.

Prow adzić to m a w obrębie poszcze­
gólnych działów  do korzystnego sprzę­
żenia i w ym iany kw alifikacji — in ­
form atyk  poznaje specyfikę i zapo- 
trzfebowania problem ow e działu, p ra ­
cownicy — zasady korzystan ia ze 
sprzętu. K oncepcja ta  znakom icie o- 
wocuje w  dziale gł. au tom atyka, w 
najbliższym  czasie pow stanie tam  au ­
tonomiczny podośrodek m ający do 
dyspozycji 8 m inikom puterów  PDP-8 
w sparty  ste ru jącym  PDP-11, k tó ry  b ę­
dzie sterow ał autom atycznie procesa­
mi nalew czym i i gospodarką w agono­
w ą (cysternową).

T otalne sterow anie procesam i p roduk­
cyjnym i nie w ydaje się  być łatw e do 
w prow adzenia. W zakładzie tego typu 
— jak  m nie inform owano, — kon­
cepcja autom atycznego sterow ania 
m usi być uwzględniona ju ż  w  zało« 
żeniach w stępnych. Toteż ZOETO 
koncentru je się bardziej n a  procesie 
zarządzania, spodziew ając się dojść do 
niego poprzez rozw iązyw anie zagad­
nień cząstkowych i ich standaryzację 
na poziomie w ejścia do kom putera.

Z powyższych in fo rm acji w ynika je d ­
noznacznie, że niezależnie od koncep­
cji in form atyzacji branży ZOETO w  
płockiej PETROCHEM II w  zakresie  
pozostawionym  do sw obodnej decyzji 
forsuje w łasny model. W spółpraca z 
ośrodkiem  centralnym  — PETROIN- 
FORMEM polega tu  n a  p rzejm ow a­
niu system ów  opracowyw anych dla 
branży, ale tylko tych, k tórych  o p ła ­
calność jest ew identna. S tanie się 
ona jednak  niebaw em  bardziej wszech­
stronna — przede w szystkim  z chwilą 
uruchom ienia łącza te letransm isji (do­
tychczas istn ie je  łączność dalekopiso­
wa).

PETROCHEM IA jest jednym  z dwóch 
przedsiębiorstw  w  Płocku d y sponu ją­
cych kom puteram i. Mimo to nie św iad­
czy p rac  n a  zew nątrz — HONEYWELL 
w  tryb ie  p racy  2-zm ianowej jest bez 
reszty  w ykorzystyw any n a  potrzeby 
Z akładu, zaś pomimo dobrych syste­
mów operacyjnych OS 200 i  OS 2000 
nie może pracow ać wleloprogram owo 
z uw agi n a  m ałą  pam ięć operacyjną. 
Tej zaś nie ma zam iaru  zwiększać — 
rozbudow ując moc obliczeniową vo- 
przez sieci m inikom puterów .

Krystyn Bernatowicz
(foto S tan isław  Kłossowski)
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In fo rm a łyk a  - panaceum  

n a  kłopoty tra n sp o rtu ?

D ruga już konferencja poświęcona 
roli in form atyki w  in teg rac ji sy ste­
m u transportow ego — 1NTRA-75, o r­
ganizow ana podobnie jak  poprzednia 
w Kołobrzegu przez Tow arzystwo 
N aukow e O rganizacji i K ierow nictw a 
w Szczecinie i Zakład O rganizacji 
P rzetw arzan ia Danych Politechniki 
Szczecińskiej, cieszyła się sporym  za ­
in teresow aniem  kad ry  kierow niczej 
in sty tucji transportow ych i in fo rm a­
tyków  pracujących w  zagadnieniach 
dotyczących transportu .
Jak  się zdaje s ta ran n e  przygotow anie 
i nie błahy dorobek INTRY-74 s ta ­
nowiły <tak dobrą propagandę, że za 
koronny  sym pton tegorocznej, uznać 
należy s ta ran n ą  selekcję uczestników 
i to selekcję przeprow adzoną w  je d y ­
nym możliwym po tem u obszarze — 
w jednostkach organizacyjnych (trans­
portu . O bjaw  to w ażny — o ch a rak te­
rze zasadniczym ; zazwyczaj podnoszę 
znaczenie doboru uczestników, prze­
świadczony, że n aw e t przy n a js ta ra n ­
niej ■wyselekcjonowanych referatach , 
cały tru d  s ta je  się  darem ny, gdy tre ś­
ci te  są adresow ane do przypadko­
wych odbiorców.
Na tegorocznej, październikow ej kon ­
ferencji nie zabrakło  przedstaw icieli 
najpoważniejszych krajow ych prze­
woźników (PKS — 44 osoby, P K P  — 
14, PSK  — 3, MPK — 7) i w ięcej — 
obok przedstaw icieli tran spo rtu  „dale­
kiego  zasięgu” do obrad zasiedli 
przedstaw iciele transpo rtu  w ew nętrz­
nego (budownictwo — 23 osoby, za­
kłady sprzętow o-transportow e — 15 
osób), zadem ontrow ali też zain tereso­
wanie tem atem  pracownicy wyższych 
uczelni (Politechnika Szczecińska, A- 
kadem ia Ekonomiczna: W rocław  i
Poznań, U niw ersytet Łódzki). Rangę 
konferencji podniósł fak t przyjęcia 
p ro tek to ra tu  honorowego przez w ice­
m in istra  kom unikacji.
Najogólniej sym pozjum  miało unaocz­
nić korzyści płynące ze stosowania 
in fo rm atyk i w  procesie konstruow a­
n ia jednolitego system u transportow e­
go — z jednej strony, zaś z drugiej 
dać rozeznanie czy podm iot — tra n s ­
port, dojrzał do w prow adzania metod 
inform atycznych.
Spraw na organizacja INTRY-75 po­
zwoliła osiągnąć zam ierzone cele. J e ­
żeli chodzi o pierwszy, tak  zaprezen­
tow ane refera ty  jak  i toczące się w o­
kół nich. dyskusje (a raczej je j brak) 
n ie  pozostawiły najm niejszych w ą t­
pliwości, co do korzyści płynących ze 
stosow ania in fo rm atyk i w  sterow aniu  
rozm aitego rodzaju  transpo rtem ; n a j­
m niej było o roli in form atyki w in ­
tegracji system u, bo sam a in tegracja 
jakkolw iek dziś już na pew no n ie ­
zbędna jaw i się trochę ¡mgławicowo — 
wszyscy wiedzą, że je s t po trzebna — 
m ało k to  po trafi powiedzieć jakim i 
drogam i do n ie j dojść. Jeżeli zaś cel 
główny — in tegracja system u tra n s ­
portowego jest dość enigm atyczny — 
to jak  tu  pokazać rolę inform atyki? 
S tąd i postu la t uczestników  sym po­
zjum  o wszczęcie p rac  naukow ych nad  
skonstruow aniem  m odelu system u 
transportow ego (z uw zględnieniem

możliwości i roli inform atyki). Że jest 
to osiągalne — dowodzą dobre doś­
wiadczenia niektórych przewoźników 
np. PKS czy TRANSBUDU. P race teo­
retyków  w inne jednak  być w sparte  
doświadczeniem  praktyków , k tórzy  
przecież ostatecznie będą użytkow ni­
kam i tak  ekonomicznego jak  i  in fo r­
m atycznego system u transportu . Aby 
postu low ana w spółpraca m ogła mieć 
miejsce i przynosić owoce jest n ie ­
zbędnym  aby obie strony  przystały 
na operow anie w spólną term inologią 
na gruncie wspólnoty pojęć. D otych­
czas da się zauważyć coś na kształt 
bariery , k tó ra  nie pozw ala na owocną 
współpracę.
Zaś co do możliwości stosow ania in ­
form atyki w  transporcie, uczestnicy 
INTRY, byli zgodni, że stopień m ożli­
wości zastosow ania je st w prost p ro ­
porcjonalny do skracan ia cyklu op ra­
cowywania i w drażania system ów  in ­
form atycznych.
A b y . to osiągnąć należy w łączyć s ty ­
m ulatory  dla w yposażenia ośrodków 
(pracujących na rzecz transportu ) w  
sprzęt i kadrę. S przęt — to przede 
w szystkim  odpow iednia ilość i jakość 
kom puterów , nowoczesne nośniki d a ­
nych i sieci te letransm isji: k a d ra  — 
zespoły — zwłaszcza p ro jek tan tó w  ob- 
znajomioine z zagadnieniam i tran sp o r­
tu  i pracujące w  ścisłym kontakcie. 
Mówiło się przy te j okazji o koniecz­
ności koncentracji w ysiłku  ludzi i m o­
cy sprzętu  na zasadniczych, kluczo­
w ych problem ach.
Roli tran sp o rtu  dla funkcjonow ania 
naszej gospodarki nie da się przece­
nić. Z resztą w  najwyższych organach 
kierow niczych państw a, została ona w 
czas dostrzeżona i obecnie nie skąpi 
się środków  i wysiłków  na rzecz in ­
tensyfikacji rozw oju transportu .
W przebiegu INTRY, zwłaszcza w  
wypowiedziach p rak tyków  łaono było 
powziąć m niem anie, że znaczine przy­
spieszanie w  transporcie m ogłoby n a­
stąpić za spraw ą nowoczesnego .narzę­
dzia decyzyjnego jak im  je s t kom pu­
ter. Ale też  'i tak ie m niem anie, że 
możliwości te są jak  dotychczas tylko 
potencjalne, że należałoby tu  coś 
zmienić. Był to najw iększy dorobek 
trzystu  delegatów  na konferencję 
TNOiK-u. (kb)

G ie łd a  system ów  
I N F O G R Y F - 7 6

O rganizatorzy III  O gólnokrajow ego 
Sym pozjum  „INFORGRYF-76” nt. 
„O rganizacyjne problem y w drażania 
system ów  inform atycznych” organizu­
ją  giełdę system ów  pow ielarnych jako 
im prezę tow arzyszącą powyższemu 
sym pozjum .
System y prezentow ane na Giełdzie 
pow inny spełniać następujące w aru n ­
ki:
— możliwość zastosow ania w  wielu 
p r  zeds iębio rs tw ach
— m ieć pełną dokum entację w droże­
niowo -eksploatacyjną
— być w drożone przynajm niej w  je d ­
nym  przedsiębiorstw ie.

Przez system  pow ielam y organizato­
rzy rozum ieją taki system , k tóry  po­
przez zastosow anie uogólnionych roz­
w iązań system ow ych o raz param e­
trycznego oprogram ow ania możliwy 
je st do w drożenia i  eksploatacji w  
dowolnym obiekcie ze zbiorów obiek­
tów, dla k tó rych  został zbudow any. 
Ponadto system y prezentow ane n a  
giełdzie pow inny w yróżniać się n as tę ­
pującym i w aloram i:
— oprogram ow anie powinno stw arzać 
dogodne w arunk i do zm ian organiza­
cyjnych dokonyw anych u użytkow ni­
ka system u
— zastosow anie oprogram ow ania 
użytkowego pow inno być na tyle ła t ­
we, aby odbiorca system u n ie m usiał 
w tym  celu angażow ać w łasnych, w y­
soko kw alifikow anych inform atyków
— system  pow inien rozw iązyć p o d sta­
wowe problem y danej dziedziny za­
stosowań zgodnie z obow iązującym i 
zasadam i i  przepisam i ogólnopaństwo- 
wymi, resortow ym i lub branżow ym i
— baza no rm atyw na system u pow in­
n a  spełniać obowiązujące w ym agania 
w  zakresie ew idencji, spraw ozdaw ­
czości, analizy, m etod oraz technik 
planow ania itp.
— dokum enty źródłowe system u m u ­
szą odpowiadać norm om  ogólnopań- 
stwowym , resortow ym  lub branżo­
wym.
Zasady uczestnictwa
Do udziału w  Giełdzie System ów o r­
ganizatorzy zapraszają  w szystkie o- 
środki obliczeniowe, k tó re  opracow ały 
i wdrożyły system y spełniające po ­
dane wyżej w arunki.
W arunkiem  uczestnictw a w Giełdzie 
jest przygotow anie i przesłanie n a  
adres organizatorów  do dnia 30 k w ie t­
nia 1976 r., krótkiego opisu system u 
(około 12 stron  m aszynopisu) w edług 
następującego układu:
— charak terystyka system u (zakres, 
ew entualn i użytkownicy, ograniczenia)
— model s tru k tu ra ln y  system u (po­
dział n a  podsystem y i moduły)
— model funkcjonow ania system u 
(zbiory podstawowe, okresy p rze tw a­
rzania, ideowy schem at przetw arzania)
—  poziom organizacyjny system u 
(sprzęt, system  operacyjny itp.)
— charak te ry styka w yjść system u (z 
podziałem  na .typowe, indyw idualne)
— charak te rystyka system u kodów 
(liczba kodów, ich s tru k tu ra , ogran i­
czenia, zakres kontroli)
— charak te ry styka wejść system u
— charak te ry styka  oprogram ow ania 
(indyw idualne, pakietow e, pa-ram etry- 
zow ane itp.)

określenie zasad, n a  jak ich  system  
może być przekazany (sprzedany) za ­
in teresow anym  przedsiębiorstw om . 
A utorom  opracow ań zakw alifikow a­
nych n a  Giełdę w ypłacone będą ho­
noraria  n a  ogólnie obowiązujących 
zasadach. Inform acje o system ach u- 
mieszczone zostaną w przygotow yw a­
nym „Inform atorze o system ach po­
w ielarnych”.
O rganizatorzy przew idują nagrody 
dla autorów  w yróżnianych opracowań 
(systemów).
K orespondencję należy k ierow ać na 
adres:

TOWARZYSTWO NAUKOWE 
ORGANIZACJI I KIEROW ANIA 

ul. M atejk i 34 
70-530 Szczecin 

(tel. 447-25)



Sym p o zju m  firm y P L E S S E Y

W dniach 30—31 października 1975 r. 
staran iem  Stow arzyszenia E lektryków  
Polskich o raz Ośrodka P ostępu Tech­
nicznego zorganizowano w  M uzeum 
Techniki NOT w W arszawie sym po­
zjum  znanej b ry ty jsk ie j firm y 
PLESSEY.
F irm a grupuje przeszło 250 jednostek 
organizacyjnych rozmieszczonych w 
136 k ra jach  Europy, A m eryki, Afryki, 
Bliskiego W schodu i A ustralii. Zakres 
produkcji obejm uje szeroki w achlarz 
urządzeń, elem entów  i podzespołów 
elektrycznych, elektronicznych głów­
nie dla potrzeb transm isji, re jestrac ji 
i przechow yw ania danych, au tom aty ­
zacji procesów technologicznych i innych 
dziedzin. Dla zilustrow ania po tencja­
łu  PLESSEY w arto  podać, że łączne 
óbrdty w  roku  finansow ym  1973/1974, 
w yniosły około 1 m ld dolarów  przy 
zatrudnien iu  ponad 75 tysięcy p ra ­
cowników. Z ogólnej liczby za trudn io ­
nych na dziedzinę badań i p rac ro z­
wojowych przypada blisko 6,6 tys. 
pracow ników . W Allen Clark, C entrum  
Badawczym  PLESSEY, od w ielu  la t 
prow adzi się intensyw ne badania — 
między innym i .nad w ykorzystaniem  
techniki holografii w  pam ięciach ¡ma­
sowych kom puterów .
W czasie dw udniow ego sym pozjum  
przedstaw ieciele firm y wygłosili re fe ­
ra ty  na te m at działalności przedsię­
biorstw a oraz produkcji nowych w y­
robów. P rezentow ano między innym i 
elektroniczne centrale telefoniczne 
PLESSEY PENTEX, k tó re  są p ierw ­
szym urządzeniem  tego typu  p rodu­
kow anym  w  Europie, centrale te lek ­
sowe sterow ane kom puterem  (system 
4660), oraz sp rzę t te letransm isyjny.

Uczestnicy sym pozjum  m ieli również 
okazję zapoznać się z:
® przenośnym  system em  zbierania 
danych — PORTABLE DATA CAP- 
TURE SYSTEM 1450

P rzen o śn a  je d n o stk a  s y ste m u  zb iera n ia  
d a n y c h  z  p ió rem  św ie t ln y m  i k la w ia tu r ą

© zdalną kopiarką dokum entów
® sprzętem  do testow ania urządzeń 
telegrafii (np. badan ia  zakłóceń, po­
m iaru  sygnałów).
Spośród dem onstrow anych w  czasie 
sym pozjum  urządzeń szczególnie za ­
sługiw ał na uwagę w spom niany p rze­
nośny system  zbierania danych PO R ­
TABLE DATA CAPTURE SYSTEM 
1450, stosowany z powodzeniem  przy 
kontro li zapasów w  przedsiębiorstw ach 
przem ysłowych i handlowych, a także 
w  szpitalach (ewidencja chorych, kon ­
tro la  w ydanych lekarstw  itp.) System 
um ożliwia szybkie zbieranie danych 
jednocześnie z w ielu źródeł (w zapisie 
fazowym) i zdalne przesyłanie do kon ­
w ertera  przetw arzającego zapis fazo­
wy na standardow y kod akceptow a­
ny przez kom puter system u. W skład 
system u zbierania danych wchodzą:
® przenośny term inal system u zbie­
ran ia danych (PORTABLE DATA 
CAPTURE UNIT — model 1450) w y­
posażony w  pióro św ietlne (model

1050) oraz k law iatu rę  num eryczną, 
um ożliwiający re je strac ję  danych na 
taśm ie m agnetycznej kasetow ej. Dane 
sta łe zakodow ane na specjalnych e ty ­
kietach 'przystosowanych do odczytu 
autom atycznego w prow adza się do 
system u piórem  świetlnym , natom iast 
k law ia tu ra  służy do w prow adzania 
danych zm iennych charakteryzujących 
przedm iot, ja k  np. ilość, cena, w y­
m iary itp.
© konw erter taśm y m agnetycznej 
(model 2920)
® d ru k ark a  etyk iet {model 2101) sto ­
sow ana do przygotow ania wyżej 
w spom nianych etykiet. D ru k a rk a  ta  
przystosow ana je s t do w spółpracy z 
kom puterem  lub taśm ą papierow ą 
•  jednostka transm isji danych (DATA 
TRANSM ITTER — m odel 1670) dosto­
sow ana do standardow ych modem ów 
linii telefonicznych.
Szczególne zainteresow anie uczestni­
ków  sym pozjum  budziło w ykorzysta­
nie system u do kon tro li wypożyczo­
nych książek tzw. PLESSEY LIBRA - 
RY CIRCULATION CONTROL SY S­
TEM. System  pozwala zarówno na a u ­
tom atyzację kontro li wypożyczanych 
książek w  bibliotekach, jak  i p row a­
dzenie ich rezerw acji.
Do sprzętu  bardzo użytecznego można 
zaliczyć zdalną kopiarkę PLESSEY. 
K opiarka ta um ożliwia zdalną tra n s ­
m isję dokum entów  m ap, rysunków  
itp. m etodą elek trosta tyczną poprzez 
sieć telefoniczną. Pozw ala ona na je d ­
noczesne przesyłanie i odbiór doku­
m entów.
Z zakresu te lekom unikacji firm a 
PLESSEY oferow ała rów nież bogaty 
asortym ent kanałów  (PCM) opartych 
n a  technologii półprzew odnikow ej, 
modem ów oraz przyrządów  do te s to ­
w ania lin ii teleksow ych i te leg ra­
ficznych.
Sym pozjum  wzbudziło zrozum iałe za­
interesow anie. P rzyczyniła się do (tego, 
obok interesujących refera tów  i de­
m onstrow anych now ych wyrobów  f ir ­
my PLESSEY, sp raw na organizacja, 
a szczególnie zapew nienie przez Sto­
w arzyszenie E lektryków  Polskich do­
brej obsługi tłum aczy, (js)

ZBE SWM/&T/&

Ew o lu cja  parku  u rzą d ze ń  do w p ro w ad za n ia  d anych  w k ra ja ch  Europy za ch o d n ie j

Analiza rozw oju sy tuacji w  przem yś­
le in form atyki k rajów  zachodnich w y­
kazuje stały  w zrost poziomu obrotów. 
Je d n ak  dynam ika ta  charak teryzuje 
się tendencją m alejącą. Isto tny  w pływ  
ma tu  rzecz jasna panujący w świe- 
cie kapitalistycznym  kryzys. Spośród 
dostaw  różnego rodzaju  sprzętu  in ­
form atycznego na szczególną uwagę 
zasługują urządzenia końcowe. W y­
w iera ją  one obecnie coraz większy

w pływ  n a  poziom aktyw izacji rynku 
inform atycznego. S tąd wielu p ro d u ­
centów, głównie am erykańskich, przy­
jęło w  m arketingu podstaw ową zasa­
dę, że „urządzenia końcowe stanow ić 
będą siłę napędow ą sprzedaży kom ­
puterów ”. W ' ślad za tym  idzie silna 
penetracja  rynku  światowego, a szcze­
gólnie Europy zachodniej, k tó ry  zda­
niem  wielu specjalistów  ch a rak te ry ­
zować będzie w  najbliższych latach

duże zapotrzebow anie na ite urządze­
nia, a szczególnie urządzenia do 
w prow adzania danych.
W edług najnow szych badań  grupy 
ekspertów  F rosta i Sulivana, w artość 
łącznego zapotrzebow ania urządzeń 
do w prow adzania danych dla syste­
mów scentralizow anych wyniesie w 
w  16 krajach  Europy zachodniej w  
okresie 1974—1983 ponad 6 mld dola­
rów . Odpowiada to  przyrostow i do-
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staw  różnego typu urządzeń o ponad 
1 min jednostek. W liczając do tego 
sprzęt, k tó ry  będzie jeszcze użytko­
wany, stan  tego parku  w yniesie w 
1983 roku około 1,25 m in  jednostek. 
W arto podkreślić, że w artość dostaw  
tych urządzeń w  podanym  dziesięcio­
leciu jest m niej w ięcej rów na w arto ś­
ci dostaw  m inikom puterów  n a  w spom ­
niane rynk i k ra jó w  Europy zachodniej 
w  tym  sam ym  okresie. Niezależnie od 
Silnego w zrostu stanu  ¡ilościowego o- 
czekuje się rów nież istotnych zmian 
w  struk tu rze  dostaw  tych urządzeń.
I ta k  na przykład zdaniem  w spom ­
nianych ekspertów  już w  i}oku 1976, 
pow ażne zm niejszenie dostaw  dziu r- 
kartek , taśm  papierow ych i  kart, a 
także jedno i w ielostanowiskowych 
urządzeń do przygotow ania danych na 
taśm ach m agnetycznych. Przy czym 
w  tym  ostatnim  w ypadku ¡przełomowe 
będą la ta  1979—1980. W roku 1976 ma 
także nastąpić zdecydowane obniże­
nie dostaw  optycznych czytników  p is­
m a typu OCR (Optical Character 
Reader) czytników  pism a megnetycz- 
nego MICR (M agnetic Inc Character 
Recognition) o raz  OMR (Optical M ark 
Reader).
W -konsekwencji podstaw ow ą siłą n a ­
pędową obrotów  w  tym  zakresie s ta ­
nie się sp rzę t przygotowany do w spół­
pracy w ¡trybie on-line, jak  na p rzy­
k ład  m onitory  (ekranow e z k la w ia tu rą  
i in.), a  także u rządzen ia do -rejestra­
cji danych na dyskach elastycznych

Współpraca szkolnictwa wyższego 
krajów RWPG w  dziedzinie 
informatyki
Do program u w spółpracy M inister­
stw a Szkolnictwa Wyższego K rajów  
RW PG został włączony, n a  IX  kon­
ferencji M inistrów  w  H aw anie, tem at: 
„Zastosow anie technik i obliczeniowej 
w szkołach wyższych”.
Dla określenia szczegółowej tem atyki, 
zakresu i form y w spółpracy została 
pow ołana G rupa Robocza, w  skład 
k tó rej ze strony  PRL weszli: doc. dr 
hab. S tan isław  W aligórski — MNSz- 
WJT i doc. d r inż. M ieczysław Baze- 
Wicz — Politechnika W rocławska. 
Pierw sze posiedzenie G rupy Roboczej 
odbyło się w  Budapeszcie w  dniach 
25—26.XI.1975 r.
P rzew iduje się objęcie w spółpracą na 
la ta  1976—1980 następujących zagad­
nień:
® ¡kształcenie i dokształcanie w yk ła­
dowców in fo rm atyk i w  szkolnictw ie 
wyższym
•  w ym iana w ykładowców
•  %vyposażenie szkół wyższych w 
sprzęt kom puterow y jako narzędzie 
nauczania
•  kształcenie kad r dla potrzeb in fo r­
m atyki. (tw)

EUROMICRO — drugie 
sympozjum na temat 
inikroarchitektury

W czerwcu 1975 roku .odbyło się w 
Nicei pierw sze europejsk ie sym pozjum  
poświęcone m ikroairchitekturze syste­
m ów kom puterow ych. Sukces tego 
sym pozjum  spowodował, że postano -

(floppy disc) i taśm ach m agnetycz­
nych kasetow ych. Ew olucję s tru k tu ry  
parku  urządzeń do w prow adzania d a­
nych w  system ach scentralizow anych 
krajów  Europy zachodniej ilu stru je  
poniższa tabela:

TABJiLA I

Rodzaj sprzętu
Udział procen­
towy jednostek

Zmiany
procen­

1974 19S0
towe

Urządzenia do dziur­
kowania kart i taśm 
papierowych 41,0 16,8 —• 24 2
Urządzenia do rejestra­
cji na taśmach magne­
tycznych 23,0 19,3 — 3,7
Monitowy, (ekranosyc 
i inne) 21,0 30,7 +  9,7
Urządzenia do rejestra­
cji na dyskach elastycz­
nych i taśmach magne­
tycznych kasetowych 2,0 25,5 -i 23,5
Czytniki optyczne 
(OMR MICR, OCR) 13,0 7,7 - 5 ,3

Razem 100 100 -

Jak  w idać najw iększe perspektyw y w 
system ach scentralizow anych widzi 
się dla urządzeń przygotow ania da-

wiono kontynuow ać tę in icjatyw ę or­
ganizując następne podobne sym ­
pozjum w W enecji (na w yspie San 
Giorgio Meggióre) w  dniach 12—14 
października 1976 roku. P rzy o rgani­
zacji tej im prezy w spółpracują: IEEE 
C om puter Society, EC1 oraz European 
R esearch Office, s taw iając  za cel 
stw orzenie zaaw ansow anego forum 
dyskusyjnego dotyczącego system ów 
m ikroprogram ow anych i 'm ikroproce­
sorowych.

O rganizatorzy proszą w szystkich za ­
interesow anych o nadsy łan ie  re fe ra ­
tów, k tó re  pow inny się koncentrow ać 
(choć niekoniecznie w  sposćb ścisły) 
w  czterech następujących  obszarach 
tem atycznych (podajem y je  już w 
brzm ieniu angielskim ):

•  M icroprogram m ing (techniques and 
applications, em ulation, description 
sim ulation  languages, so ft-and  h a rd ­
w are design aids, perform ance and 
reliability)

•  M icroprocessors and m icrocom pu­
ters (in ternal and ex tern a l a rch itec­
tures, description and sim ulation  la n ­
guages, desing and technologies, in ­
te rna l in terfaces and bus structures, 
softw are design tods and m ethodolo­
gies)

•  M ultim icroprocessor system s (syn­
chronization of m ultim icro-processors, 
design, sim ulation  and evaluation 
techniques, perform ance and re liab i­
lity)'

•  Education . (curricula, desigming 
with M SI and LSI, softw are and 
hardw are  tods).

nych na dyskach elastycznych, ta ś­
m ach m agnetycznych kasetow ych oraz 
dla m onitorów  ekranowych. W sum ie 
przew iduje się, że w okresie 1974— 
—1983 łączne dostaw y analizow anych 
grup  sp rzę tu  na rynku  europejskim  
wyniosą:

TA11KLA If

Rodzaj sprzętu Liczba
jodnostek

Wartość w 
min doi, 

(ceny 
porówny­

walne

Urządzenia do dziur­
kowania kart papie­
rowych i taśm 315 450 1529,0
Urządzenia do rejestra­
cji na taśmach magne­
tycznych

— jednostanowiskowe $ 5 5 0 67,0
— wielostanowiskowe 281 000 1303,0
Monitory ekranowe 285 000 1680,0
Urządzenia do rejestra­
cji na dyskach elastycz­
nych i taśmach magne­
tycznych kasetowych 155 000 978,0
Czytniki (OCR, 3IICR, 
OMR) 544,0
Razem 1 045 000 6107,0

‘(js)

Cztery kopie refera tów  (m aksim um  
20 stron) i streszczenie (200 słów) po­
w inny zostać przesłane do 15 m arca 
1976 r. na adres: Ja n  W ilmink, P ro ­
gram  C hairm an Eurom icro Sym po­
sium, T w ente Univ. of Technology, 
P.O. Box 217, Enschedc 7801, H olan­
dia. Do 7 czerwca 1976 r. autorzy zo­
staną  pow iadom ieni o przyjęciu  re fe ­
ratów . .(mh)
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In form atyka na w irażu

W d n iach  9—10 p a ź d z ie rn ik a  1075 r . o d b y ­
ła  s ię  w  B y d g o szcz y  k u rso k o n fer c n c ja  na  
tem at:

„ P r o je k to w a n ie  i w d r a ża n ie  p o w ie la r n y c h  
s y s te m ó w  in fo r m a ty c z n y c h ” , z o rg a n iz o w a ­
n a  przez  T N O IK  o d d z ia ł w  B y d g o szc zy , 
ZETO B y d g o szc z  p rzy  w sp ó łu d z ia le  Z jed ­
n o czen ia  In fo r m a ty k i. K o n fer e n c ja  o d b y ­
w a ła  s ię  pod h a słem :

„ P o w ie la r n e  s y s te m y  in fo rm a ty c zn e  źró d ­
łem  o b n iżk i sp o łe cz n y c h  k o sz tó w  in fo r ­
m a ty k i” .

W  c za s ie  d w u d n io w y c h  obrad  w y g ło szo n o  
8 r e fer a tó w  p o ś w ię c o n y c h  m eto d o m , p o d ­
s ta w o m , te c h n ik o m  i w d ra ża n iu  p o w ie la r ­
n y c h  s y s te m ó w  w  ró żn y ch  o r g a n iza c ja ch .

D użą  z a słu g ą  o r g a n iza to ró w  b y ł fa k t  p rze ­
s ia n ia  u c z e s tn ik o m  k o n fe r e n c j i m a ter ia ­
łó w  w  te rm in ie , k tó r y  u m o żliw ił d o k ła d n ą  
ich  a n a liz ę . A u to r z y  k ilk u  r e fer a tó w , p ró ­
b ow ali p o d a ć  n a j is to tn ie js z e  c e c h y  i w y ­
m og i, ja k ie  p o w in n o  s p e łn ia ć  o p ro g ra m o ­
w a n ie . ja k  r ó w n ie ż  s zc z eg ó ło w o  o k r e śla li 
e ta p y  prac nad  r ea liza c ją  s y s te m ó w  p o ­
w ie la r n y c h , do k tó ry c h  n a leżą :
— fo r m u ło w a n ie  za d a n ia  p ro je k to w e g o
— o p r a c o w a n ie  z a ło ż eń  i te c h n o lo g ii s y ­
stem u
— o p r a c o w a n ie  d o k u m e n ta c ji e k s p lo a ta c y j­
n ej
— k o n se r w a c ja  s y ste m u .
W c z a s ie  obrad  p o tw ier d z o n a  z o sta ła  teza , 
żc e ta p y  p rac , ja k  r ó w n ie ż  c e c h y  s y s te ­
m u p o w ie la r n e g o  są w  z a sa d z ie  id e n ty c z ­
n e  z  c ec h a m i, ja k ie  sp e łn ia  sy ste m  in d y ­
w id u a ln y . N ie  m ożn a  r ó w n ie ż  p r zy ją ć  za  
k r y te r iu m  p o w ie la r n o śc i w d r o ż en ie  s y s te ­

m u u k ilk u  c zy  k ilk u n a s tu  u ż y tk o w n ik ó w .  
N a le ży  ch y b a  zg o d z ić  s ię  z  p o g lą d em  w y ­
g ło szo n y m  przez  je d n eg o  z d y sk u ta n tó w , 
że  o p ro g ra m o w a n ie  p o w ie la r n e  to  p o p ro -  
s tu  d o b re  n o w o c z esn e  o p ro g ra m o w a n ie . 
J e d n y m  z  e le m e n tó w , k tó re  n ie  sp r z y ja ły  
d o ty ch cz a s  r o zw o jo w i o p ro g ra m o w a n ia  po­
w ie la r n e g o  b y ł b rak  za sa d  o b ro tu  o p ro ­
g r a m o w a n iem , ja k  r ó w n ież  fa k t, że  k o le j­
n y  u ż y tk o w n ik  za k u p u ją c y  s y ste m  p ła c ił  
je d y n ie  za  d o k u m e n ta c ję  sy ste m u .
Od czerw ca  1975 r. o b o w ią zu je  n o w y  c e n ­
n ik  u s łu g  in fo r m a ty c zn y ch , k tó ry  u sta la  
cen ę  p o n o w n ej sp rzed a ży  o p ro g ra m o w a n ia  
w  w y so k o śc i 107« k o sz tó w  je g o  w y tw o r z e ­
n ia .
P r a ce  nad  za sa d a m i o b ro tu  o p ro g ra m o w a ­
n iem  p ro w a d zo n e  są n ad a l przez  O BRI. 
J e d n y m  z p o w a ż n y ch  o g ra n ic zeń , ja k ie  
w y stę p u ją  w  Z I w e  w d ra ża n iu  sy ste m ó w  
p o w ie la r n y c h  to  n ie je d n o lita  baza s p r zę ­
to w a  oraz b rak  sp e c ja liz a c j i p o sz cz e g ó l­
n y c h  ośro d k ó w  o b lic z e n io w y c h .
T y tu ł sp ra w o zd a n ia  „ In fo r m a ty k a  na  w i­
ra żu ” w ie lo k r o tn ie  p r zew ija ł s ię  w  w y s tą ­
p ien ia ch  d y sk u ta n tó w . W iraż p rób ow an o  
za stą p ić  też  ró w n ią  p o c h y łą . F a k t p o z o sta ­
je  fa k te m , że w p r o w a d zen ie  in fo rm a ty k i 
w w ie lu  o rg a n iza c ja ch  n ie  p r zy n io s ło  d o ­
ty ch c za s  s p o d z ie w a n y c h  e fe k tó w  ze  w z g lę ­
du na  brak  d o jrza ło śc i o r g a n iz a c y jn e j  c zy  
p o w o ln y  p ro ces  w d ra ża n ia  sy ste m u .
Są  jed n a k  u ż y tk o w n ic y  —- b y li ta c y  na  
k o n fe re n c ji, k tó r z y  u z y sk a li ju ż  k o n k r e t­
ne e fe k ty . D uże n a d z ie je  d y s k u ta n c i w ią ­
z a li ta k że  z u tw o r z e n ie m  K o m ite tu  In fo r ­
m a ty k i.
J e d n y m  z e le m e n tó w  d y sk u sji b y ł p ro­
b lem  n a z e w n ic tw a . A u to r  r e fer a tu  , P o d ­
s ta w y  m e to d o lo g ic zn e  p r o je k to w a n ia  po­
w ie la r n y c h  sy ste m ó w  in fo r m a ty c z n y c h ” 
p r o p o n u je  z a stą p ie n ie  o k r e ś le n ia  „ p o w ie ­

la r n y ” s ło w em  p o w ta r z a ln y ”  lu b  „ ty p o ­
w y ” . N ie  w ie m  c zy  p r o p o zy c ja  z m ia n y  z o ­
s ta n ie  za a k c ep to w a n a  przez  o g ó ł in fo rm a ­
ty k ó w  p o n iew a ż  o k r e ś le n ie  „ p o w ie la r n y ” 
m a ju ż  tra d y c ję  s to so w a n ia  w  in fo rm a ­
ty c e .

K o le jn y m  c ie k a w y m  e le m e n te m  d y sk u sji  
b y ł p ro b lem  o p ła c a ln o śc i w y k o r z y s ty w a n ia  
k o ń có w k i k o n w e r sa c y jn e j  w sp ó łp r a c u ją c e j  
.,o n  lin e ” z k o m p u te r e m  — do  p ro g ra m o ­
w a n ia .

Z d a n ia  b y ły  p o d z ie lo n e  i p ro b lem  n ie  z o ­
s ta ł r o z s tr z y g n ię ty  czy  b ard ziej o p ła ca ln a  
je s t  d o ty ch cz a s  s to so w a n a  m eto d a  lo k a l­
n eg o  w sa d u , c z y  też  p raca  z k o ń có w k i  
k o n w e r sa c y jn e j . O b y d w ie  m e to d y  m ają  
sw e j w a d y  i z a le ty .  P r o b lem em  ty m  n a ­
le ż a ło b y  za ją ć  s ię  sze rze j w  p rz y sz ło śc i ,  
p o n iew a ż  m o ż liw o ść  p r a c y  k o n w e r sa c y jn e j  
is tn ie je  je d y n ie  w  n ie w ie lu  o środ k ach , 
lecz  w p ro w a d za n e  o b e c n ie  śro d k i te c h n ic z ­
n e  J e d n o lite g o  S y s te m u  p ra cę  ta k ą  u m o ż­
liw ia ją . 1 ^
N a  z a k o ń c z en ie  k ilk a  u w a g  i w n io sk ó w  
o g ó ln y c h  d o ty c z ą c y c h  system ów ' p o w ie la r ­
n y ch :
@ w d r a ż a n ie  s y s te m ó w  p o w ie la r n y c h  je s t  
p o d sta w o w y m  c z y n n ik ie m  p r z y sp ie sz en ia  
ro zw o ju  z a sto so w a ń  in fo r m a ty k i oraz  
z m n ie jsz en ia  n a k ła d ó w  na  in fo r m a ty k ę  w  
sk a li kraju
® k o n ie c z n e  je s t  u r e g u lo w a n ie  z a sa d  o d ­
p ła tn o śc i za  s y s te m y  w y m ie n ia n e  m ię d z y  
je d n o stk a m i r ó żn y ch  r e so r tó w  
O  g e n e ra ln ą  za sa d ą  p o w in n o  b y ć  p r o je k ­
to w a n ie  je d y n ie  sy s te m ó w  p o w ie la r n y c h , a 
s y s te m y  in d y w id u a ln e  p o w in n y  b y ć  p ro ­
je k to w a n e  za  zgod ą  o d p o w ie d n ic h  r e so r ­
tó w .

Jerzy  K urkiew icz

T e za u ru s z  za k re su  
in form atyki

D zia ło w y . O środ ek  I n fo r m a c ji O środ ka B a ­
d a w c z o -R o zw o jo w eg o  I n fo r m a ty k i z a k o ń ­
czy ł p o d ję tą  w  ro k u  u b ieg ły m  p racę  nad  
o p r a co w a n ie m  teza u ru sa  *) z  za k r esu  in ­
fo r m a ty k i.
T eza u ru s lic z y  o g ó łe m  o k . 1400 te r m in ó w , < 
z a w a r ty ch  w  tr z ec h  n a s tę p u ją c y c h  g ru ­
pach  s ło w n ic tw a .
P ier w sz y  g ru p ę  h a se ł p o d sta w o w y c h  tw o ­
rzą (d esk r y p to r y ):
— D z ia ły  za g a d n ie ń
— D z ied z in y  g o sp o d a rk i
— D z ied z in y  n a u k i i  te c h n ik i
— P o jęc ia  o g ó ln e , s o ftw a r e
— S p rzę t (h ard w are)
—■ T e m a ty k a .
G rupę h a se ł p o m o c n icz y c h  tw o r zą  (m o d y -

i) T eza u ru s  —  s ło w n ik , z a w ie r a ją c y  te r ­
m in y  z o k r e ś lo n e j d z ie d z in y  z a le c a n e  do  
op isu  tr e śc i d o k u m en tu ; w  m ia rę  p o trz e ­
b y  m o że  o n  z a w ier a ć  r ó w n ie ż  te r m in y  
n ie z a le ca n e  do s to so w a n ia  w  ty m  c e lu  z 
za zn a cz e n ie m  ic h  p o w ią z a ń  z  te rm in a m i 
z a le c a n y m i (PN-74/N-01180/00).

fik a to r y  i id e n ty fik a to r y ):
— M o d y fik a to ry
— F o rm y  in fo rm a cj i
— Ź ród ła  in fo rm a cj i
— K o m p u te ry
— J ę z y k i p ro g ra m o w a n ia .
G rupę h a se ł u z u p e łn ia ją c y c h  tw o rzą  (id en ­
ty f ik a to r y ) :
— J ę z y k  p u b lik a c ji
— C hron o log ia
— N a zw a  kraju
— S k o ro w id z  z a g a d n ień .
Z a w a rto ść  tez a u ru sa  w  n ie k tó r y c h  z a g a d ­
n ie n ia ch  w y k r a c za  poza  p r o b le m a ty k ę  
a u to m a ty c z n e g o  p r ze tw a rza n ia  d a n y ch . Z o­
s ta ło  to  p o d y k to w a n e  ty m , że  o b s łu g a  in ­
fo r m a c y jn a  za k ła d u  e le k tr o n ic z n e j  te c h n i­
k i o b lic z e n io w e j u w z g lę d n ia  w  s w o je j  
d z ia ła ln o śc i s z e r e g  za g a d n ie ń  z  d z ied z in y  
o r g a n iza c ji i  za rząd zan ia , m eto d  m a tem a ­
ty c z n y c h , ek o n o m ik i, m e to d  s y m u la c y j­
n y c h , a u to m a ty k i, c y b e r n e ty k i, s ta ty s ty k i,  
in fo r m a cj i n a u k o w e j , te c h n ic z n e j  i  e k o n -  
m ic z n e j oraz m e to d  i  te c h n ik  g ro m a d z e ­
n ia , o p r a c o w y w a n ia , p r z e c h o w y w a n ia , w y ­
szu k iw a n ia  i  d y s tr y b u c ji in fo rm a cj i.
Z e w zg lęd u  na  d y n a m ic zn y  ro zw ó j, ja k i 
o b se rw u je  s ię  w  d z ie d z in ie  in fo r m a ty k i,  
te za u ru s  b ęd z ie  p o d leg a ł co ro czn e j a k tu ­
a liz a c ji p r zew id u ją c , że  p r z y ję ta  s tr u k tu ra

p o w in n a  za sp o k o ić  p o trz eb y  o r g a n iz o w a ­
n y c h  s y s te m ó w  in fo r m a c y jn o -w y s z u k iw a w -  
c zy ch  w  la ta c h  1975—1980.
W ie lo a sp e k to w a  s tru k tu ra , k tórą  p r z y ję to  
do b u d o w y  te za u ru sa  oraz d o s to so w a n a  
do n ie j sy m b o lik a  — p o zw o lą  na  w p r o w a ­
d za n ie  n o w y ch  te r m in ó w , ja k  r ó w n ie ż  u -  
su w a n ie  — b ez  p o w o d o w a n ia  z a k łó c e ń  — 
te r m in ó w  z d e za k tu a liz o w a n y c h .
W  zw ią zk u  z p o trze b a m i s łu żb  in te  p rze ­
w id u je  s ię  u z u p e łn ie n ie  k o le jn y c h  ed y c ji  
n a s tę p u ją c y m i w e r s ja m i ję z y k o w y m i:  a n ­
g ie lsk ą , n ie m iec k ą , ro sy jsk ą  i fr a n cu sk ą . 
O p racow an y  w  D z ia ło w y m  O środ ku  In fo r ­
m a c ji te z a u r u s  u w z g lę d n ia  o g ó ln ie  o b o ­
w ią z u je  p o s tu la ty  i  z a le c e n ia  d o ty cz ą c e  
m e to d y k i i o r g a n iza c ji b u d o w y  te z a u r u ­
só w  2).
U jed n o lico n a  i u p o rzą d k o w a n a  te r m in o lo ­
g ia  s ta n o w i p u n k t w y jś c ia  d la  tw o rz en ia  
sy ste m ó w  in fo r m a c y jn o -w y s z u k iw a w c z y c h ,  
b ez  k tó r y c h  tru d n o  so b ie  a k tu a ln ie  w y ­
o b ra z ić  fu n k c jo n o w a n ie  n o w o c z esn e j  in ­
s ty t u c j i .  (stz)

*) Z a w a rte  m .in . w  p ra cy : P o le ty ło  M .,
B ie lick a  L .: M eto d y k a  i o rg a n iza c ja  b u ­
d o w y  te za u ru só w  d la  s ie c i  in te . W arsza­
w a  1974 1INTE S eria : P ła ce , S tu d ia , P r z y ­
c z y n k i ss. 65, z e sz y t nr 1(64).
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Kom unikat

W  iu  13.XI.197 . o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie
Z a du K lu b u  g r a m is tó w  z D y rek cją
Z ji o c ze n ia  In  -n a ty k i. K ilk u g o d z in n a
d y i . u s j a  d o ty c z y ła  w a r u n k ó w , ja k ie  n a ­
le ż y  s tw o r z y ć  d la  p o d n o sze n ia  ja k o śc i p rac  
n ad  o p ro g r a m o w a n ie m  p ro w a d z o n y c h  w  
ZETO, d a lsz eg o  r o z w o ju  k a d ry  p ro g ra m i­
s tó w  i p r o je k ta n tó w , a ta k że  n ie k tó r y c h  
p ro b le m ó w  tego  śro d o w isk a  z a w o d o w eg o .

Z w ra ca n o  u w a g ę  na  p o trz eb ę  w y p r a c o w a ­
n ia  k r y te r ió w  o c e n y  p r o d u k o w a n e g o  op ro ­
g r a m o w a n ia  oraz p r z y sp ie sz e n ia  p rac  nad  
za sa d a m i je g o  o b ro tu . P o d  a d resem  P io n u  
S z k o le n ia  OBRI w y su w a n o  p o s tu la ty  or­
g a n iz o w a n ia  szk o le n ia  d la  w y k w a lif ik o w a ­
n y c h  p r o g ra m istó w  i z a sto so w a n ia  w  ty m  
szk o le n iu  m e to d  a k ty w n y c h . W ie le  u w a g i  
p o św ię co n o  w sp ó łp r a c y  O BR I z  gru p a m i  
p ro g r a m istó w  p r a c u ją c y c h  w  ośro d k a ch  
ZETO n ad  o p r a c o w a n ie m  i w d ra ża n iem  
n a jn o w sz y c h  n a rz ęd z i w  d z ie d z in ie  op ro ­

g r a m o w a n ia . P o s tu lo w a n o  p o le p s z en ie  w e ­
w n ę tr z n e j  in fo rm a cj i o p ro w a d z o n y c h  p ra­
ca ch .

D y r ek c ja  Z je d n o czen ia  p o s ta n o w iła  w  n a j­
b liż sz y m  c z a s ie  p r z ea n a liz o w a ć  zg ło sz o n e  
w n io s k i i p o s tu la ty  i z a c ie ś n ić  w sp ó łp r a cę  
z  K lu b em  P r o g r a m is tó w . Z arząd  K lu b u  b ę ­
d zie  d ą ż y ł do w y r a ź n ie jsz e g o  sp r ec y z o w a ­
n ia  ro li K lu b u  n a  tle  p rogram u  ro zw o ju  
ZETO oraz  p o trzeb  śro d o w isk a  p r o je k ta n ­
tó w  i p ro g r a m is tó w . (K w )

Inform atyko w Fab ryce  O sprzętu  Sam ochodow ego w Łodzi
Z a sto so w a n ia -p e rsp e k ty w y  rozw oju

F a b ry k a  O sp rzętu  S a m o ch o d o w eg o  w  Ł o­
dzi je s t  p rz ed s ię b io r s tw e m  śr e d n ie j  w ie l­
k o śc i, s p e c ja liz u ją c y m  s ię  w  p r o d u k c ji z e ­
sp o łó w , p o d zesp o łó w  i  c z ę śc i d la  jjrzem y-  
s łu  m o to r y z a c y jn e g o .
P o d s ta w o w y  a s o r ty m e n t  s ta n o w ią  g ru p y  
w y r o b ó w :
— g a ź n ik i sa m o c h o d o w e  i  m o to c y k lo w e
— p o m p y  p a liw o w e
— sp ręż a rk i
— s iln ik i s ta c y jn e  m a łe j m o cy
— p o d ze sp o ły  i  e le m e n ty  p o w ie tr z n y c h  u -  
k ła d ó w  h a m u lc o w y ch
— e le m e n ty  z a m ie n n e  (częśc i i p o d zesp o ły )  
do w sz y s tk ic h  w y m ie n io n y c l i gru p  w y r o ­
b ów .
O gó łem  p ro g ra m  p ro d u k c ji p r z ed s ię b io r ­
s tw a  p r z e w id u je  o k o ło  1000 p o z y c ji, k tó re  
m ogą  b y ć  p rz ed m io tem  z b y tu .
Ł ączn a  lic zb a  s to so w a n y c h  m a te r ia łó w  w y ­
n o s i 17 000, w  ty m  o k o ło  4500 ty p o ro d za jó w  
s ta n o w ią  m a te r ia ły  p o d sta w o w e  i  1200 e le ­
m e n ty  sp ro w a d za n e  z k o o p e r a c ji.
L iczb a  d e ta lo o p er a c ji w y n o s i o k o ło  15 000, 
p r zy  czy m  p rzew a ż a ją  o p e r a c je  o b ró b k i 
w ió r o w ej i m o n ta ż u .
P r o d u k c ja  m a  c h a r a k ter  śre d n io - i w ie lk o -  
se r y jn y  o o rg a n iza c ji p r z ed m io to w e j, te c h ­
n o lo g icz n e j  i  m ie s za n e j .
F a b ry k a  z o sta ła  o b ję ta  r e s o r to w y m  i b ra n ­
żo w y m  p ro g r a m em  r o zw o ju  in fo r m a ty k i  
ja k  je d n o  z o g n iw  w  r o zw o ju  p ro d u k c ji  
p r z em y słu  m o to ry z a c y jn e g o .
D a ło  to p o d sta w ę  d o  r o zp o częc ia  p r a c  n ad  
o b ie k to w y m  Z a k ła d o w y m  S y s te m e m  In ­
fo r m a ty cz n y m , u w z g lę d n ia ją c y m  p o trz e b y  
p r z ed s ię b io r s tw a  oraz w y m a g a n ia  R eso r to ­
w e g o  i B ra n żo w e g o  S y s te m u  In fo r m a ty c z ­
n eg o .
W y jśc io w y m  e ta p e m  p rac  b y ło  o p r a c o w a ­
n ie  „ K o n c e p c ji R o zw o ju  In fo r m a ty k i” . 
Z A K R E S I ST R U K T U R A  ZA K ŁA D O W E G O  
SY ST E M U  IN FO R M A T Y C Z N EG O  
W  o p a r c iu  o p rzep ro w a d zo n ą  a n a liz ę  s ta ­
n u  o r g a n iz a c y jn e g o  p r z ed s ię b io r s tw a , szc z e ­
g ó ło w e  ro zp o zn a n ie  je g o  s p e c y f ik i i  p o ­
trzeb  u s ta lo n o  za k res  Z S I oraz je g o  e le ­
m e n ty  sk ła d o w e .

S y s te m  z o s ta ł p o d z ie lo n y  na  12 p o d sy s te ­
m ó w  te m a ty c z n ie  o d p o w ia d a ją c y c h  p o d sta ­
w o w y m  d z ie d z in o m  d z ia ła ln o śc i g o sp o d a r ­
cze j p r z ed s ię b io r s tw a .
Są  to :
•  o rg a n iza c ja  i  u tr z y m y w a n ie  b a zy  d a ­
n y c h
® p la n o w a n ie , e w id e n c ja  i k o n tro la  r e a li­
z a c j i  p r o d u k c ji  
®  g o sp o d a rk a  m a ter ia ło w a  
® z b y t p ro d u k c ji g o to w e j  
O  z a tr u d n ien ie  i  p ła ce  
®  k o sz ty  w y tw a r z a n ia
©  p o d sy s te m  in fo rm o w a n ia  k ie r o w n ic tw a  
O g o sp o d a rk a  śro d k a m i tr w a ły m i i  p r zed ­
m io ta m i n ie tr w a ły m i  
9  g o sp o d a rk a  n a r z ęd z io w a
•  g o sp o d a rk a  r em o n to w a  
fe g o sp o d a rk a  f in a n so w a
0  g o sp o d a rk a  sp e d y c y jn o -tr a n sp o r to w a .
W  ra m a ch  k a żd eg o  z  p o d sy s te m ó w  d o k o ­
n a n o  s z c z e g ó ło w e g o  p o d z ia łu  n a  je d n o stk i
1 e le m e n ty  oraz u s ta lo n o  za k res  p o w ią z a ń  
p o m ięd zy  p o d sy s te m a m i. P r z e w id z ia n o  z in ­
te g r o w a n ie  s y ste m u  w sp ó ln ą  bazą  d a n y ch  
r o z b u d o w y w a n ą  e ta p o w o , w  m ia r ę  w d r a ­
ż a n ia  k o le jn y c h  p o d sy s te m ó w  i ic h  e le ­
m e n tó w .
Z a k res  Z a k ła d o w e g o  S y s te m u  In fo r m a ty c z ­
n e g o  o raz  k o le jn o ść  o p ra c o w a ń  i  w d ro ż eń  
p o s z c z e g ó ln y c h  p o d sy s te m ó w  p r z ed sta w ia  
r y su n e k  1.
D o c e lo w ą  e k s p lo a ta c ję  sy s te m u  o p a rto  na  
sp r zę c ie  k o m p u te r o w y m  J S  EMC.

Etapy wdrażania systemu
E tap  I — r ea lizo w a n y  je s t  n a  k o m p u terze  
IBM  360/50 w  B r a n ż o w y m  O środ ku  O bli­
c z e n io w y m  p r zy  CTH P o lm o z b y t w  W ar­
sza w ie .
K o r z y sta n ie  z  u s łu g  o śro d k a  z lo k a liz o w a ­
n e g o  w  z n a czn ej o d le g ło śc i od p r z e d s ię ­
b io r stw a  o g r a n icza  z a ró w n o  cza s , ja k  i 
c z ę s to t liw o ś ć  d o stę p u  do k o m p u tera .
Z ty c h  w z g lęd ó w  za k r e s  p r z e tw a rz a n ia  z o ­
s ta ł  o g r a n ic z o n y  do  w a ż n ie js z y c h  e le m e n ­
tó w  s y s te m u  e k s p lo a to w a n y c h  c y k lic z n ie

w  o k r e sa c h  m ie s ią c , k w a r ta ł, r o k  i  o b e j­
m ie :

— u tr z y m y w a n ie  p o d s ta w o w y c h  zb io r ó w  
ba zy  d a n y c h

— e le m e n ty  p o d sy s te m u  p la n o w a n ia , e w i­
d e n c ji i  k o n tr o li p r o d u k c ji w  c y k la c h  ro k , 
k w a r ta ł, m ie s ią c

— e k s p lo a ta c ję  na  z b io ra c h  b a zy  d a n y ch  
e le m e n tó w  n o r m a ty w n e g o  r a ch u n k u  k o s z ­
tó w

— te s to w a n ie  o p r a c o w y w a n y ch  p a k ie tó w  
p ro g ra m ó w  d la  p o d sy s te m ó w : p la n o w a n ia  
i e w id e n c j i  p ro d u k c ji, g o sp o d a r k i m a te ­
r ia ło w e j, z b y tu  p r o d u k c ji g o to w e j ,  k o sz ­
tó w  w y tw a r za n ia .

f Zbył p ra tu iri
I ęctc*?!

r  Zatrudnienie I 
i  p łace

.,. u rę a n u o c fj

J ą s t e m
r/ania

i  FOS

ido*
przetną-r  
nfQ m xji\

ŁÓDŹ l

i $ r r
* i tr c

WJJOŁfl

Gospodarka/\̂ jqjjno-tonsporł.

Baza danych
B a zę  d a n y ch , k tó re j o rg a n iz a c ja  op arta  
je s t  n a  z a a d a p to w a n y m  s y s te m ie  f ir m o ­
w y c h  IBM -B O M P tw o r z y  5 p o d sta w o w y c h  
zb io ró w :

0  k a r to tek a  g łó w n a  w y r o b ó w , p o d zesp o ­
łó w , c zę śc i i  m a ter ia łó w

9  k a r to tek a  s tr u k tu r y  w y r o b ó w , p o d zesp o ­
łó w  i c z ę śc i

•  k a r to tek a  te c h n o lo g icz n a
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•  k a r to tek a  g łó w n a  je d n o s te k  p r o d u k c y j­
n y c h  o b e jm u ją ca  z b ió r  in w e n ta r z o w y  m a ­
s z y n  i  u rząd zeń , zb ió r  gru p  m a sz y n  oraz  
zb ió r  k o m ó rek  o r g a n iz a c y jn y c h  p r z ed s ię ­
b io rstw a
© k a r to tek a  s tr u k tu r y  p r o d u k c y jn e j  p rzed ­
s ię b io r stw a .
W op arc iu  o in fo r m a cje  z a w a r te  w  b azie  
d a n y ch  e m ito w a n e  są k a ta lo g i:  in d ek só w  
w y r o b ó w , p o d ze sp o łó w  i  c zę śc i , in d e k só w  
m a te r ia ło w y c h , te c h n o lo g ic z n y c h  p la n ó w  
o p e r a cy jn y c h , m a sz y n  i gru p  m a szy n , roz­
w in ię ć  s tr u k tu ra ln y c h , n orm  z u ż y c ia  m a ­
te r ia łó w  oraz sz e r eg  in n y c h  w y d a w n ic tw  
w  u k ła d z ie  ż ą d a n y m  przez  u ż y tk o w n ik ó w .  
P o d sy s te m  „ p la n o w a n ie , e w id e n c ja  i  k o n ­
tro la  r e a l iz a c ji p r o d u k c ji”
U ru ch o m io n o  n a s tę p u ją c e  e le m e n ty  p o d sy ­
s tem u :
— e w id e n c ja  z a m ó w ie ń
— p la n y  r o c z n o -k w a r ta ln e  w g  a s o r ty m e n ­
tu , i lo ś c i, c ię ża ru  i  w a r to śc i •
— p la n y  k w a r ta ln o -m ie s ię c z n e  w g  a s o r ty ­
m en tu , ilo ś c i, c ięża ru  i  w a r to śc i
— m ie s ię c z n e  w y d z ia ło w e  p la n y  w g  a so r ­
ty m en tu , i lo ś c i  i p r a c o c h ło n n o śc i
— b ila n s  śro d k ó w  w  z a k r e s ie  p o trz eb  m a ­
te r ia ło w y c h , z a tr u d n ie n ie , o b c ią ż e n ie  m a ­
s z y n  d la  d o w o ln eg o  o k resu  i  w a r ia n tu  
p la n u .
R ó w n o le g le  z  p ro w a d zo n ą  e k sp lo a ta c ją  
p r z y g o to w a n e  są  do w d ra ża n ia  n a s tę p n e  
e le m e n ty  s y s te m u  p r z ew id z ia n e  do p rze ­

tw a rz a n ia  w  p ie r w sz y m  e ta p ie , a w  1976 
r. zo sta n ą  p o d ję te  prace p r o je k to w e  nad  
p o d sy s te m a m i g o sp o d a rk i m a ter ia ło w e j i 
zb y tu  w y ro b ó w  g o to w y c h .
E tap  II — p r z ew id u je  d a lszy  ro zw ó j Z a ­
k ła d o w eg o  ‘ S y s te m u  In fo r m a ty c z n e g o  w  
op arc iu  o z a in s ta lo w a n y  w  1978 r. w ła s n y  
z e s ta w  k o m p u te r o w y  R32. Z ak ład a  s ię ,  że  
ek sp lo a to w a n e  na  IBM  360/50 zb io ry  k a r­
to te k o w e  i e le m e n ty  s y ste m u  zo sta n ą  p r z e ­
n ie s io n e  na  ten  k o m p u ter .
C elem  z a p e w n ie n ia  w  p ie r w sz y m  o k r e s ie  
e k s p lo a ta c ji w y so k ie g o  s to p n ia  w y k o r z y ­
s ta n ia  m a sz y n y  n o w e  o p r a co w a n ia  będą  
ju ż  od 1976 r. te s to w a n e  i  p ró b n ie  u ru c h a ­
m ia n e  na  d o s tę p n y c h  k o m p u tera ch  J e d n o ­
liteg o  S y s te m u . W  w y n ik u  r e a l iz a c ji p ro ­
gram u prac  p r o je k to w o -w d r o ż e n io w y c h  do  
1980 r. z a k r ese m  p r z e tw a rz a n ia  zo sta n ą  
o b ję te  (poza e le m e n ta m i s y ste m u  u r u ch a ­
m ia n y m i w  e ta p ie  I) n a s tę p u ją c e  p o d sta ­
w o w e  za g a d n ien ia :
P o d sy s te m  „ p la n o w a n ie , k o n tro la  i e w i­
d en c ja  p ro d u k c ji” .
— o p r a c o w y w a n ie  o p e r a ty w n y c h  m ie s ię c z ­
n y c h  p la n ó w  p ro d u k c ji d la  z a k ła d ó w  i 
w y d z ia łó w
— p la n o w a n ie  w a r sz ta to w e  — h a r m o n o g ra -  
m o w a n ie  o p er a cji te c h n o lo g icz n y c h
— b ieżą ca  e w id e n c ja  i  k o n tro la  rea liza c ji  
p la n ó w  o b ró b k i c zę śc i i  m o n ta ży . 
P o d sy s te m  g o sp o d a rk a  m a te r ia ło w a ” :
— p la n o w a n ie  z u ży c ia  m a ter ia łó w

— n o rm o w a n ie  z a p a só w  m a ter ia ło w y c h
— e w id e n c ja  o b ro tó w  i  s ta n ó w  m a te r ia ­
ło w y c h
— p la n o w a n ie  za o p a tr z en ia  m a ter ia ło w e g o
— k o n tro la  z a b e zp ie cz e n ia  p ro d u k c ji w  
m a te r ia ły  o raz  r o z lic z e n ie  w y d z ia łó w  z  p o ­
b ra n y ch  m a te r ia łó w .
P o d sy s te m  „ z b y t p ro d u k c ji g o to w e j” :
— e w id e n c ja  i k o n tr o la  r ea liza c ji sp rze d a ­
ż y  w y r o b ó w  g o to w y c h  i c z ę ś c i z a m ie n ­
n y c h
*— ro z lic z a n ie  m a g a z y n ó w  w y r o b ó w  g o to ­
w y c h .
P o d sy s te m  „ z a tr u d n ien ie  i  p ła c e ” :
— e w id e n c ja  o so b o w a  p r a c o w n ik ó w
— p la n o w a n ie  z a tr u d n ien ia  i  fu n d u sz u  p łac
— ro z lic z a n ie  p rzep ra c o w a n e g o  czasu  i  p łac  
p r a c o w n ik ó w
— sp ra w o zd a w cz o ść .
P o d sy s te m  „ k o s z ty  w y tw a r z a n ia ” :
— o p r a c o w a n ie  p la n u  k o sz tó w
— w y lic z a n ie  i a k tu a liz a c ja  k o sz tu  n o rm a ­
ty w n e g o
— ro z lic z a n ie  r z e c z y w is ty c h  k o sz tó w  w y ­
tw a rza n ia  i  a n a liza  o d c h y le ń .
O b jęc ie  p r z e tw a rz a n ie m  p o d sy s te m ó w  fu n ­
k c jo n u ją c y c h  w  s fe rz e  p ro d u k c ji p o d sta ­
w o w ej m a  d la  p r z ed s ię b io r s tw a  p o d sta w o ­
w e  z n a c z e n ie . K ie r o w n ic tw o  o tr z y m a  do  
d y s p o z y c ji s p r a w n y  s er w is  in fo r m a c y jn y  
n ie z b ę d n y  d o  e fe k ty w n e g o  za rz ą d za n ia  fa ­
b ry k ą .

Jerzy Arnold

K O N C E P C J E  B N E & R M A T Y K B

C o  w ynika  
z  przeszłości

O statnie 20 la t rozw oju konstrukcji 
technologii kom puterów  charak te ryzu ­
je  się czterorzędowym  w zrostem  szyb­
kości liczenia, pojem ności i szybkości 
pam ięci oraz niezawodności. Na p rzy­
kład w  1954 r. IBM 704 przetw arza! 
ok. 2 M egabitów/s, podczas gdy w 
1974 r. ILLIA C IV był od niego, aż 
5 tys. razy  a CDC STAR — 100 2,5 
tys. razy  szybszy.
Równocześnie gabary ty , użycie ener­
gii i koszt eksploatacji tego samego 
sprzętu  zm niejszył się o dw a rzędy. 
I tak  w spom niany IBM 704 p rze tw a­
rzał 1954 r. za 1 doi. 1 bit/s, podczas 
gdy po 20 la tach  za tegoż samego do­
la ra  ILLIAC był w  stawie przetw o­
rzyć ok. 900 bajtów /s.
W zrost szybkości liczenia w ynikał po 
prostu  ze w zrostu szybkości podsta­
wowych obwodów, zm niejszenia ga­
bary tów  sam ego sprzętu  o raz z inno­
w acji w  arch itek tu rze  sprzętu . D odat­
kowo, innow acje w  oprogram ow aniu, 
jak  n a  przykład  w ieloprogram owość 
i podział czasu, spowodowały lepsze 
w ykorzystanie możliwości obliczenio­

wych, co w konsekw encji zwiększyło 
przelotowość (throughput) zadań prze- 
twarzaniowo-obliczeniowych. N ato­
m iast zmniajszeinie gabarytów , zuży­
cia energii, ciężaru i kosztu w ynikało 
z m in iaturyzacji obwodów, masowej 
produkcji d jej au tom atyzacji oraz 
zautom atyzowanego projektow ania. 
Ulepszenia i  wzrost w ydajności kom ­
puterów  pojaw iały  się w modnym, 
cyklioznym trybie, gdzie cykl okreś­
lano generacją.
„Cykl życia” każdej generacji p rze­
chodzili przez ko le jne  etapy. P rzeka­
zywana z laboratorium  do produkcji 
now a technologia układów  była na 
ogół o rząd w ielkości bardziej efek- 
tywina od poprzedniej. Równocześnie 
były ulepszane m etody projektow ania 
i w ytw arzania, co pociągało za sobą 
w zrost wydajności, efektywności, 
zm niejszanie kosztu itp. Równocześ­
nie w  laboratoriach  pow stały nowe 
technologie układów, now e koncepcje 
a rch itek tu ry  kom puterów , które mogły 
być realizow ane dopiero w następnej 
generacji.
D efinicja „generacji kom puterow ej” 
nie jest precyzyjnie sform ułow ana. 
Istn ie je  wiele poglądów co do liczby 
generacji, k tó re  w ystąpiły  i co do 
kry teriów  ich  w yróżnienia.
T erm in „generacja” był szczególnie 
modny w  la tach  1965—1970, kiedy

kom putery  IBM 360 m iały być tym i 
jedynym i w łaśnie z I II  generacji. P o ­
tem  szereg firm  zastosowało w  sw o­
ich m aszynach obwody scalone i za­
częło się chwalić produkow aniem  
kom puterów  III  generacji. Miało to 
oznaczać przepustkę do nowoczesności. 
Tymczasem arch itek tu ra  tych m aszyn 
w łaściw ie nic nowego .nie wnosiła by 
mówić o jak im ś zasadniczym  przeło­
mie.
Z tego względu pow inniśm y raczej 
m ówić o generacjach obwodów i ge­
neracjach  kom puterów . Albo też zgo­
dzić się, że o generacji sprzętu  in fo r­
m atycznego decyduje w ektor dw u­
składnikow y (obwody i kom putery). 
Zgodzono się z następu jącą ch a rak te ­
rystyką generacji obwodów:
G eneracja O. Przekaźnikow a. Zbudo­
wano tak ie  m aszyny jak  HARDVARD 
— IBM, ENIAC (z lam pam i próżnio­
wymi). Okres do 1953 roku. 
G eneracja 1. Lam powa. Z rynkowych 
m aszyn można wyróżnić: UNIVAC I, 
IBM 701, IBM 704, IBM 709. Okres 
1951—1958.
G eneracja 2. T ranzystorow a, obwody 
drukow ane. Zaliczymy do nich takie 
m aszyny jak: PHILCO  2000 IBM 7090 
(niegdyś najpopularn ie jszy  kom puter 
uczelniano-laboratoryjny), CDC 6600 
(następca poprzedniej m aszyny w u- 
czeLniach) oraz w ielkie m aszyny, jak
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STRETCH (IBM 7030) czy UNIVAC 
LARC. Do generacji te j należą nasze 
ODRY 1304 i Z AM 41, radzieckie 
M IŃSKI 22 i 32 i  inne. Okres 1958— 
—1969.
G eneracja 3. Mikros-calana. P rzy k ła­
dem jest tu  IBM 360, BURROUGHS 
6500, UNIVAC 1108, ODRA 1305, Je d ­
nolity System  EMC. Okres od 1965 
do chwili obecnej.
G eneracja 4. Średnioscalona. Zastoso­
w ane zostały obwody MSI, LSI. P rzy ­
k ładem  może być tu  ILLIA C IV lub 
doświadczalny AADC (Ali Application  
Digital Com puter, skonstruow any dla 
potrzeb m ary n a rk i am erykańskiej). 
N astępna generacja nie została jesz­
cze zdefiniow ana. Sugeruje się dla 
niej nazwę, „W ielkoscalona”, jako że 
w grę m a ją  wchodzić obok obwodów 
LSI rów nież GSI (Grand Scalę In te-  
gration). Obwody m ają  być m onoli­
tyczne już na poziomie m olekularnym . 
G eneracja 6 ma w ykorzystyw ać hy ­
brydow e układy m onolityczne (solid 
State) — holograficzne, jakkolw iek 
szereg prognoz widzi w  nadchodzącej 
dekadzie la t osiem dziesiątych dalsze 
w ykorzystyw anie układów  średniosca- 
lonych (generacja 4).
Podział maszyn na generacje kom pu­
terow e służy nie ty lko  celowi rozróż­
nienia tych w łasności kom puterów , 
jak ie  w yn ikają  z zastosow ania okreś­
lonych obwodów, ale rów nież tych, 
jak ie  w ynikają z określonej a rch itek ­
tu ry  ii oprogram ow ania. Podział ten 
może służyć rozróżnieniu m aszyn, k tó -- 
re należąc do jednej generacji u k ła ­
dów, różnią się na przykład 10-krot- 
nie w w ydajności. M am tu na uw a­
dze PHILCO 212 i  CDC 7600. Aczkol­
wiek w ysoka w ydajność CDC 7600 
w ynika z zastosow ania szybszych 
tranzystorów , to  jednak  arch itek to ­
niczne innow acje sprawiiają, że ta 
tranzystorow a m aszyna jest w y d a j­
n iejsza od IBM 360/91 ,na obwodach 
scalonych. W łaśnie owa m aszyna CDC 
zwróciła uwagę na w  gruncie rzeczy 
drugorzędne znaczenie techniki u k ła ­
dowej w  stosunku do rozw iązań or- 
nizacyjno-pragram ow ych. Podobnie 
m a się spraw a z tym i sam ym i kom ­
puteram i, k tó re  choć w ykonane w 
różnych technikach  niekoniecznie r e ­
p rezen tu ją różne generacje kom pute­
rów.
Dobrym tego przykładem  jest ODRA 
1304 i ODRA 1305.
G eneracje kom puterow e można scha­
rakteryzow ać następująco. G eneracja 
1. K om putery specjalizowane, w pro­
wadzone w  latach 1951— 1952 dla w y ­
konyw ania pojedynczych naukow ych i 
ekonom icznych zadań obliczeniowych, 
z około 100 prostym i rozkazam i, spo­
radycznym i re jestram i indeksowymi, 
podprogram am i oraz prostym  języ­
kiem  symbolicznym.
G eneracja 2. K om putery  uniw ersalne, 
w prow adzane w la tach 1958—1960 dla 
ogólnego p rzetw arzan ia danych, z oik. 
100 złożonymi rozkazam i, niezależnym 
i współbieżnym  w ykonyw aniem  ope­
rac ji wejściowo-wyjściowych, szybką 
w ew nętrzną i m asową pam ięcią -zew­
nętrzną, językiem  program ow ania 
wyższego rzędu oraz rozbudow anym  
oprogram ow aniem  podstawowym
przejm ującym  większość czynności ,o- 
peratorskich  i ukierunkow anym  na 
p rzetw arzanie ¡partiowe.

G eneracja 3. System y albo rodziny 
kom puterów , w prow adzone w  1963— 
—1965 dla ogólnego przetw arzan ia da­
nych, wieloprogiramowe, z podziałem 
czasu w w ykonyw aniu operacji w 
jednostce centralnej, ze zdalnym i u- 
rządzeniam i końcowymi do p rze tw a­
rzania konw ersacyjnego, a także sys­
tem y wieloprocesorowe uk ierunkow a­
ne głównie na przetw arzanie bieżące 
z rozbudow anym i system am i opera­
cyjnym i, w yposażonym i w wiele ję ­
zyków program ow ania o raz w ew nę­
trzną bib lio tekę program ów  m odular­
nych.

G eneracja 4. Sieci system ów  kom pu­
terowych, w prow adzone w 1970—1972 
dla bieżącego i bezpośredniego (on- 
-line) p rzetw arzan ia inform acji, w ie­
loprocesorowe, złożone z m ini- i m i­
krokom puterów , z podprogram am i 
zrealizow anym i sprzętowo, m ikropro- 
gram ow alne, w yposażone w  m eta- 
kom pajlery , o tw arte  języki p rogram o­
w ania itp.

Podana lista  w łasności trzeciej i 
czw artej generaoji kom puterów  nie 
w yczerpuje wszystkich. Oczywistym 
jest trend  w  k ie runku  rozw oju opro­
gram ow ania upraszczającego użytko­
w anie sprzętu. Rozkw it oprogram o­
w ania, jak i obserw ujem y od 3 gene­
rac ji kom puterow ej zawiódł oczeki­
wania. Chyba dlatego, że sam  sprzęt 
tej generacji w ym aga tak iej a nie 
innej kom plikacji oprogram ow ania. 
K oncentrycznie zorientow ane zestawy 
kom puterow e prow okują do k ierow a­
n ia  danych i obliczeń do głównych i 
najw yżej postaw ionych w h ierachii 
system u jednostek  centralnych. W y­
starczy przyjrzeć się  oprogram ow aniu 
IBM -ow skiem u bazy danych (IMS).

Ani p ro jek tan t ani p rogram ista nie 
ma wyboru, wszystko idzie do „cen­
tru m ”. O program ow anie m usi sko­
ordynować działanie dziesiątek a n a ­
w et se tek  końcówek, k tóre połączono 
z owym „centrum ”. Połączono cał­
kiem niepotrzebnie. Rośnie koszt 
trnsm isji danych, oprogram ow ania, 
sprzętu, specjalistów  itd. Systemy 
tak ie dysponujące coraz w iększą mocą 
obliczeniową, a  coraz słabiej w yko­
rzystyw ane zadaniam i użytkow ym i — 
przekształcają się w  zb iurokratyzow a­
ne giganty przetw arzające program y 
w ew nętrznej koordynacji. Dodatkowo 
nakłada się potrzeba rozbudow anej 
kontro li dostępu do zbiorów  i p ro g ra­
mów. I d latego uproszczenie użytko­
w ania sprzętu  można osiągnąć dopie­
ro w  4 generacji kom puterow ej. Oczy­
wiście spraw a ta  jest niezm iernie 
kłopotliw a dla dotychczasowych pro­
ducentów  sp rzętu  „tradycyjnego”.

K onserw atyw nie nastaw ien i, niezdol­
ni jeszcze' do opanow ania oprogram o­
w ania sprzętu, k tóry  dotychczas p ro ­
dukują — m uszą zająć stanow isko 
wobec nowej sytuacji. W w arunkach  
kiedy użytkow nik może - dokonać sw o­
bodnego w yboru sprzętu , dochodzi do 
rozw iązań drastycznych w postaci b a n ­
kructw a firm . Rok 1975 przyniósł 
dwa, a m ianowicie francusk iej CII i 
am erykańsk iej filii oddziału kom pute­
rowego XEROXA. Mówi się o n ieu­
niknionych kłopoaćh firm  CDC i NCR, 
które może spotkać los firm  uprzed­
nio wym ienionych. Od dwóch la t

HONEYWELL zw alnia personel, bo­
wiem nie może dać sobie rady  z p rzy­
padkow ą m ieszanką p rogram u p ro ­
dukcyjnego pow stałą w w yniku fuzji 
w  1972 ro k u  z oddziałem kom pu te ro ­
wym firm y GE. W firm ie SINGER 
zaszła najbardzie j znam ienna .zmiana, 
kiedy prezesem  jej oddziału kom pute­
rowego został w  październiku 1975 r. 
G. Cogar, dotychczasowy szef firm y 
produkującej m inikom putery  COGAR 
1500. Okazało się, że produkowany 
przez SINGERA kom puter średniej 
k lasy o nazwie SYSTEM 10 nie daje 
tych szans koncernow i co w spom nia­
ny m inikom puter, na bazie k tó re  p o ­
wstało już k ilka rozw iązań sicci kom ­
puterow ych w e F rancji i w Belgii.

Nawiasem  mówiąc casus dr Cogara 
jest znam ienny dla obecnego stanu 
in form atyki po stronie producentów . 
Otóż jest on chyba obecnie jedynym  
fachowcem  n ą  tak  w ysokim  sta n o ­
w isku w  am erykańsk im  przem yśle 
kom puterow ym . W spółtwórca UNI- 
VACA I, I II  (które przed IBM dały 
początek zastosow aniom  gospodarczym 
kom puterów ) oraz m aszyn PHILĆO, 
założyciel firm y DATA GENERAL 
(m inikom putery NOVA), założyciel 
firm y MDS (pioniera w budowie k la ­
w iaturow ych re je stra to ró w  danych na 
nośnikach m agnetycznych), pierwszy 
producent pam ięci na obwodach sca­
lonych, a wreszcie konstruk to r i za ­
łożyciel firm y COGAR, produkującej 
m in ikom puter 1500 przystosow any do 
kom ponow ania sieci kom puterowych.

Okazało się, że w iele firm  kom pute­
row ych było bardzo źle zarządzanych, 
przez tzw. „ogólnych biznesm enów ”, 
k tórych w iedza „wyjściowo-wejśoio- 
w a”um ożliw iała im  prow adzenie firm  
tylko w tedy, gdy m iały one dobry 
rozpęd początkowy. Co w ybitn iejsi f a ­
chowcy przen ieśli się n a  uczelnie (np. 
F. Brooks, tw órca IBM 360) bądź z a ­
łożyli w łasne firm y konsultacy jne (mp. 
w spółtw órca szybkich maszyn CDC).

D ziesiątki innych założyło w łasne 
m ałe firm y projektow o-produkcyjne, 
k tórych liczba sięga dziś 5 tysięcy. 
F irm y te skutecznie zachw iały do­
tychczasowym i kolosam i, obnażając 
przede w szystkim  ich b rak  fachow e­
go rozeznania. To sa m o . dzieje się w 
IBM. F akty  w ykazały, że najiwięcej 
sprzedano nie kom puterów  360/370 
lecz m ałych kom puterów  SYSTEM 3, 
k tóry  jest obeonie najpowszechniej 
spotykanym  kom puterem  IBM, a co 
za tym  idzie rów nież najpopu larn ie j­
szym kom puterem  w skali św iatowej.

W ypuszczona w 1975 r. dalsza jego 
odm iana określona jako FUTURĘ SY­
STEM, a m ianowicie System  32 m a wg 
przew idyw ań firm y zapew niony zbyt 
rzędu setek  tysięcy egzem plarzy. P rog ­
noza w ew nętrzna firm y IBM do 2050 
roku (sic!) przew iduje zbyt około 100 
m in kom puterów . Czytelnik zdaje so­
bie chyba spraw ę z tego jakie będą 
owe kom putery. Na m arginesie tych 
rozw ażań zwróćm y uwagę, że System 
32 jest omal kopią w spom nianego 
m ini system u SINGER-COGAR 1500.
P otw ierdza to zresztą tylko tezę,, że 
firm a IBM nigdy nie wychodzi sam a 
z now inkow ym  sprzętem , a tylko 
sw ym i rozw iązaniam i uogólnia i p o ­
tw ierdza dotychczasowe rozwiązania, 
k tóre już spraw dziły  się na rynku.
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Dla potw ierdzenia tej tezy sięgnijm y 
po następny przykład .z pam ięcią w ir­
tualną, k tó rą  tak  mocno spopularyzo­
wały m aszyny serii IBM 370. Otóż 
rozw iązanie to było znane w paru  in ­
nych kom puterach takich choćby jak 
LARC, ICT 1906 czy GAMMA 60 
(sprzed la t 16).

By zakończyć nasze rozw ażania o ge­
neracjach, w arto zauważyć, że jak 
dotąd pojaw iły się one co 6 lat. P ra ­
wie każda now a generacja obwodów 
pow odow ała następu jące  zm iany w 
charak terystykach  maszyn: prędkość
liczenia w zrastała 10 a pojemność p a ­
mięci 20 razy, niezawodność podno­

siła się 10-krotnie, wreszcie koszt u- 
kładów  m alał 10 .razy, a koszt syste­
mu obliczeniowego 2,5 raza. Może w 
okresie szukania efektyw ności naszych 
system ów  inform atycznych tego typu 
analizy odnośnie do sprzętu k ra jow e­
go można by uznać za najbardziej po­
trzebne. MAT

t

T E M M M W O L O G M / k

Poniżej przeds tai w ioną została propozycja term inologii w .zakresie s tru k tu r  danych. A utorzy zdając sobie spraw ę z jej 
niedoskonałości będą wdzięczni za uwagi i ew entualne inne (propozycje. P rzedstaw iona term inologia została zaczerpnięta 
(z m inim alnym i zm ianam i) z pracy pt.: „W ybrane zagadnienia związane ze s tru k tu ram i danych” opublikow anej w P ra ­
cach IMM, zeszyt 1/1974, str. 7—75.

ADM INISTRATOR BAZY DANYCH
(data base adm inistrator)
BANK DANYCH 
(data bank)

BAZA DANYCH 
(data base)

BLOK
(block)
DANA
(datum )
DANA PROSTA
DOKUMENT
(logical record, entry)
DOSTĘPNOSC 
(privacy)
ELEMENT ZAPISU 
(data elem ent, field)
GŁOWNA METODA DOSTĘPU 
GRUPA, POZY CJA  ZŁOŻONA 
(group, data aggregate) 
IDENTYFIKATOR 
(identifier)
KLUCZ DOKUMENTU 
(record key)
KLUCZ PORZĄDKOW ANIA 
(major key)
KLUCZ W YSZUKIW ANIA 
(minor key)
METODA DOSTĘPU 
(access m ethod)

OCHRONA
(protection)

OPEROW ANIE DANYMI

ORGANIZACJA PLIK U  
(file organization)
ORGANIZACJA ZBIORU DANYCH 
(file organization, data set 
organization)

PLIK
(file)
PLIK  FORMATOWY 
(form atted  file)

Osoba lub grupa osób zapew niających ciągłą eksploatację bazy danych 
Baza danych w raz  z oprogram ow aniem ; oprogram ow anie powinno w  szcze­
gólności zapewnić niezależność program ów  od s tru k tu ry  zapisu oraz możli­
wość jednoczesnego korzystan ia rz ba.zy danych przez w ielu  użytkowników  
Zbiór zapisany w pam ięci m aszyny w  ten sposćb, że każda dana w ystępuje 
raz; w  bazie danych m uszą być w yróżnione podzbiory (niekoniecznie rozłącz­
ne) danych równow ażnych z punk tu  w idzenia ich tajności 
Jednostka w ym iany między pam ięcią główną a pomocniczą

P ara  (nazwa, wartość) gdzie w artością może być sta ła , dana lub s tru k tu ra

Dana, k tó rej w artością jest s ta ła
Dana, k tó re j w artością je s t zbiór pozycji i/lub  grup

Zespół środków  um ożliw iających użytkow nikow i dostęp do w ybranych d a ­
nych, p rocedur itp. (zob. też ZABEZPIECZENIE)
Jednostka pam ięci głównej pobierana lub pam iętana w  czasie jednego cyklu. 
Może być bitem, bajtem , słowem
M etoda dostępu w yznaczająca organizację zbioru danych 
Dana, k tó re j w artością jest zbiór pozycji i/lub grup

Klucz dokum entu jednoznaczny w  pliku

Jedna z pozycji w  dokum encie

Klucz dokum entu wyznaczający miejsce dokum entu  w  pliku

Klucz dokum entu służący do odszukania dokum entu  w  pliku

A lgorytm  znajdow ania zapisu lub m iejsca n a  zapis. Do najbardzie j znanych 
m etod dostępu należą m etody dostępu: sekw encyjnego (serial lub  sequential), 
indeksow o-sekw encyjnego (index-sequential), bezpośredniego (random )
Zespół środków  zabezpieczających przed przypadkow ym  lu b  um yślnym  znisz­
czeniem .zbioru danych, procedur itp. o raz przed niepow ołanym  do nich  do­
stępem  (zob. też ZABEZPIECZENIE)
W ykonywanie operacji n a  danych. Operacje n a  danych można podzielić na 
dw ie klasy: operacje użytkow nika oraz o p e ra c je -n a  zbiorach danych 
Pow iązania w p liku  <>np. między dokum entam i lub grupam i) deklarow ane 
przez użytkownika
Pow iązania m iędzy obrazam i dokum entów  w  pam ięci wyznaczone przez głów­
n ą  m etodę dostępu. N ajbardziej znane organizacje: sekw encyjna (serial lub 
sequential), indeksow o-sekw encyjna (index-sequential), bezpośrednia (random 
lub direct) inaczej zw ana organizacją o dostępie obliczanym (computed ac ­
cess), dowiązywana (chained) inaczej zw ana sieciową (netw ork), odwrócone: 
częściowo i  całkowicie (partial i fuli inverted) oraz grupow a (clustered)
Dana, k tó re j w artością jest zbiór dokum entów

Plik, w k tó rym  dokum enty m a ją  tak ie  sam e naz>wy pozycji; pozycje w ystę­
p u ją  w  teu sam ej -kolejności, a odpow iadające sobie pozycje m ają  w artości 
o takiej sam ej długości
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PLIK  NIEFORMATOW Y 
(un form atted  file)
PLIK  PÓLFORMATOW Y 
(sem iform atted  file)
POZYCJA, POZYCJA ELEM EN­
TARNA
(data item , data elem ent)
PRZENASZALNOŚC
(portability)
RELACJA SORTUJĄCA 
STRUKTURA DANYCH 
(data structure)
STRUKTURA ZAPISU 
(storage structure)
TOM
(volume)
WARTOŚĆ PROSTA, STAŁA 
(sim ple value, constant) 
ZABEZPIECZENIE 
(security)

ZAPIS
(physical record)
ZBIÓR DANYCH 
(data set)

Plik, w  k tó rym  dokum enty  mogą mieć różną liczbą pozycji

P lik  różnicy się od p liku  form atow ego tym , że w artości pozycji m a ją  n ie­
określoną (zmienną) długość
D ana p rosta , podstaw ow a jednostka w  p rze tw arzan iu  danych

M ożliwość przenoszenia oprogram ow ania (danych) m iędzy dwoma system am i

R elacja spójna, zrwrotna i  przechodnia 
Zbiór danych «i/lub stałych

O braz s tru k tu ry  danych w pam ięci m aszyny

Zbiór bloków  dostępny z urządzenia we—wy iw pojedynczym  ładow aniu; m o­
że zaw ierać część zbioru danych bądź jeden lub  k ilka  zbiorów  danych 
W artość .niepodzielna w  języku (nie zaw iera jąca  żadnych ¡innych danych)

Zespół środków  ograniczających operow anie danym i, proceduram i itp. do 
określanego k ręgu  użytkowników. Zabezpieozanie sk łada się z ochrony i do­
stępności (zob. też  DOSTĘPNOŚĆ i OCHRONA)
Zbiór pow iązanych ze sobą elem entów  zapisów, k tó ry  m ożna zidentyfikow ać, 
najczęściej obraz dokumenitu
Zbiór b loków  m ających w spólną nazwę, ¡najczęściej obraz pliku.

Danuta Kołacka, Anna Wieczorek, Jan Wierzbowski, Julian W iniewski

U w agi do koncepcji U niw ersalnego System u Z a rz ą d z a n ia  Bazq  
D anych dla kom puterów J S  EM C

Dzieło w ystaw ione na w idok publicz­
ny jest prow okacją do kry tyk i. Skoń­
czone dzieło może być przedm iotem  
pozytyw nej lub negatyw nej oceny, 
natom iast celem publikacji koncepcji 
dzieła jest zw ykle nie tylko uzyska­
nie aprobaty  środow iska, a le  też ze­
bran ie  konstruk tyw nych propozycji i 
wniosków, k tó re  m ogą ulepszyć o s ta ­
teczny ksz tałt dżieła.
Taki cel — w yraźnie sprecyzow any — 
przyśw iecał rów nież autorom  K oncep­
cji U niw ersalnego System u Z arządza­
nia Bazą Danych (USZBD) dla kom ­
puterów  JS , opublikow anej na ła ­
m ach In fo rm atyk i [1], [2], W prawdzie 
A utorzy zapowiedzieli serię dalszych 
artyku łów  na ten  tem at, ale opis ję ­
zyków  SZBD zamieszczony w  num e­
rze Y—8 In fo rm atyk i już pozw ala — 
mimo fatalnego złam ania a rty k u łu  i 
licznych błędów korektorskich , o czym 
dalej — w yrobić sobie pogląd na ca­
łościową koncepcję proponowanego 
system u.
Jako  konstru k to r bazy danych, po­
sługujący się w  tym  celu narzędziem ; 
system em  zarządzania bazą danych, 
p ragnę ustosunkow ać się do propo- 
w anego nowego narzędzia, k tó rym  być 
może będę posługiw ał się  w  przy­
szłości.

Może ina początek k ilka truizm ów . 
W artość użytkowa, a zresztą i w a r­
tość pieniężna system u cyfrowego za­
leży nie tylko od konstrukcji, logiki 
i konfiguracji sp rzę tu  (hardware), ale 
rów nież i w- coraz większym  stopniu 
od poziomu oprogram ow ania (softw a­
re), k tó re  um ożliw ia różne zastosow a­
nia kom puterów .
Wiadomo, że centralnym  punktem , 
pow iedziałbym  — sercem  nowoczes­
nego system u inform atycznego jest 
Bank D anych (niekoniecznie sc en tra ­
lizowany wg. niektórych nowych, ale 
kontrow ersyjnych koncepcji). Bank 
Danych sk łada się z dwóch elem en­
tów: . bazy danych i system u zarzą­
dzania bazą danych. SZBD jest n a ­
rzędziem tw orzenia, u trzym yw ania i 
w ykorzystania bazy danych, stosow ­
nie do życzeń użytkow ników  sfo rm u­
łow anych w  program ach zastosow ań 
lub w yrażeniach języka konw ersacyj- 
nego. Nie m ożna zatem  przystąp ić do 
konstrukcji bazy danych, jeżeli nie 
dysponuje się w  tym  celu odpow ied­
nim  narzędziem .
To stw ierdzenie określa wagę i zna­
czenie p rac podjętych przez autorów  
koncepcji uniw ersalnego SZBD dla 
m aszyn Jednolitego System u. Na nic 
się nie zda naw et najlepsza myśl

konstrukcy jna pracow ników  ELWRO 
i innych producentów  m aszyn rodziny 
RIAD, jeżeli nie będzie stosownego 
opr ogr am owani a.
A utorzy słusznie oparli się na propo­
zycjach DBTG CODASYL, k tórych 
znaczenie i coraz szersze im plem enta­
cje sam i opisali w artyku le  [3], Rodzi 
się tu  jednak  pierw sza wątpliw ość. 
Zw ykle im plem entacje są  n ie  tylko 
dostosowainiem do w ym agań i ogra- 

* .niczeń konkretnego system u cyfrow e­
go lub zastosowania, ale też są pew ­
nym  zawężeniem  funkcji wzorca. Po 
prostu  w  im plem entacjach np. języka 
COBOL, ALGOL i wszelkich innych, 
nie korzysta się z całego asortym entu  
możliwości zaw artych we wzorcu. 
D aje to  w  rezultacie może .m niejszą 
uniw ersalność i elastyczność, ale 
zwiększa łatw ość posługiw ania się 
się w ersją  im plem entow aną.
A utorzy koncepcji USZBD podeszli 
do R aportu  CODASYL w  sposób 
m aksym alistyczny: nie tylko w  pełni 
w ykorzystu ją propozycje DBTG, ale 
jeszcze s ta ra ją  się rozszerzyć funkcje 
system u. W rezultacie pow stałby rze­
czywiście bardzo uniw ersalny  system, 
niezw ykle elastyczny, dający p ro jek ­
tan tow i bazy danych możliwość od­
w zorow ania w szelkich logicznych
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związków między obiektam i realn iej, 
otaczającej nas rzeczywistości. Taki 
system  .nadawałby się do bardzo w iel­
k iej k lasy  zastosowań. Chodzi jednak
0 to, czy stać nas n a  tak i system
1 czy je s t on rzeczywiście potrzebny 
w  te j skali możliwości, przyma,jmiej 
w  pierw szej w ersji.
Po pierw sze — uniw ersalność kosztu­
je. W tym  w ypadku je s t to czas i 
koszty opracow ania i w drożenia sys­
tem u, bardzo w ielki obszar w  pam ięci 
operacyjnej zajm ow any przez SZBD, 
koszty bieżącej eksploatacji itp.
Nie wiem , czy w  naszych polskich 
w arunkach, przy tak  szczupłej kadrze 
in form atyków  m ających jakiekolw iek 
praktyczne doświadczenie w  p ro jek to ­
w aniu  i oprogram ow aniu tej klasy 
zadań, istn ieje rea lna  szansa zakoń­
czenia sukcesem  tego rodzaju  .przed­
sięwzięcia. P ak ie t program ów  sk łada­
jący się na SZBD w inien być h a r ­
m onijnie pow iązany nie tylko z sys­
tem em  operacyjnym  i całym opro­
gram ow aniem , ale rów nież w ykorzy­
styw ać logiczne możliwości sprzętu.
Po drugie — osobiście posługuję się 
im plem entacją propozycji CODASYL 
na m aszynę UNIVAC 1100. Je st ona 
znacznie ograniczana w  stosunku do 
wzorca, np. istn ieje tylko m ożliw ość, 
łańcuchowego w iązania * rekordów  w 
se ta c h '), a nie stosuje się pow iązania 
za pomocą tablic odsyłaczy. (POINTER 
ARRAY). Mimo to zaw arte  w tej im ­
plem entacji możliwości deklarow ania 
różnych stra teg ii lokow ania i w yszu­
k iw ania rekordów  w  bazie danych 
sp raw ia ją  trudność w yboru strateg ii 
d la konkretnego zastosow ania w  p ra k ­
tycznym konstruow aniu  bazy danych. 
P roponow any w  USZBD asortym ent 
strateg ii może d la początkujących 
pro jek tan tów  bazy danych zakończyć 
się znanym  powiedzeniem : „osiołkowi 
w  żłobie dano...” (przepraszam , ,nie 
chcę tu  nikogo obrażać), lub może 
prowadzić do przypadkow ego w yboru 
strateg ii, n iepotrzebnie’ zw iększającej 
czas przeprzetw arzan ia lub ogrom nie 
zw iększającej n iew ykorzystane p rze­
strzenie w  pam ięci zew nętrznej, albo 
też pow odującej zjaw isko „m igotania 
stron” .
Cała w artość banku  danych zależy od 
takiej konstrukcji bazy danych, k tó ra  
pozwoli w  możliwie najprostszy  s d o -  
sób i w  najkrótszym  czasie pozyskać 
zapisane w  niej dane, co zależy w łaś­
nie od stra teg ii lokow ania i w yszuki­
w ania danych.
Po trzecie — Anglicy mówią, że 
dobry A dm inistra tor Bazy D anych jest 
na w agę złota. Je s t to  pierw szy i pod­
staw owy użytkow nik system u zarzą­
dzania bazą danych. Zadania jego i 
funkcje są tak  skom plikow ane, że nie 
Wiem, czy należy jeszcze bardziej je  
kom plikować dając do ręk i p ro g ra ­
mistom użytkow ym  tak  uniw ersalne 
narzedzie, za pomocą którego będa oni 
mogli w pływ ać na konstrukcje bazy 
danych. I  nic tu  nie pomoże nieufność 
w stosunku do nrogram istów  i w ypo­
sażenie A dm in is tra to ra  Bazy Danych 
w  narzędzie kon tro li ich działalności 
przy  pomocy k lauzuli ON.
Po czw arte — w  koncepcji USZBD 
bardzo rozbudow ano system  - procedur 
bazy danych i funkcji pomocniczych,

>) p a trz  próba d e f in ic j i  w  d a lszej czę śc i  
a r ty k u łu

których w ypełnienie konk retną  treścią 
pozostaw ia się p ro jek tan tom  kon­
struu jącym  bazę danych i opisujących 
jej struk tu rę . W im plem entacji U N I­
VAC DMS-1100 ew entualnie w ym aga 
się opracowania tylko jednej proce­
dury bazy danych, mianowicie proce­
dury CALC, i  okazuje się, że wcale 
nie jest tak  łatw o opracować tę p ro­
cedurę optym alną dla danego zasto- 
wamia.
W ydaje się więc, że proponow any
uniw ersalny SZBD jest zbyt skom pli­
kow any dla posługiw ania się n im
przy konstruow aniu  bazy danych i 
może nasuw ać wiele trudności szcze­
gólnie początkującym  pro jek tan tom , 
a przecież nie chodzi o .narzędzie dla 
w ybranej elity  pro jek tan tów  baz d a ­
nych. Czy nde należałoby zatem  nieco 
ograniczyć am bicje i pójść raczej na 
opracowanie System u Zarządzania
Bazą Danych m niej uniw ersalnego, 
ale prostszego do w drożenia i ła tw ie j­
szego w  posługiwaniu się nim?
Drugą wątpliwość nasuw a filozofia 
przeniesienia logicznego zapisu bazy 
danych na fizyczną reprezen tację 
(struk tu rę  zapisu) w pam ięci zew nętrz­
nej.
W tym  celu Autorzy opracowali spec­
ja lny  Język Opisu Pamięci, k tó ry  po­
przez zdanie DD z Job Control L an­
guage w iąże opis s tru k tu ry  logicznej 
bazy danych z system em  operacyjnym , 
k tóry  ustala konkretne urządzenie pa­
mięci zewinętrznej i bezwzględny 
adres reprezentacji fizycznej obszaru 
bazy danych.
Proponow any Język Opisu Pam ięci 
jest zbliżony do im plem entacji U N I­
VAC, z tym, że tam  stanow i on część 
składow ą Języka Opisu Danych (Data 
D efinition Language). P ro jek tan t bazy 
danych posługuje się więc tylko jed ­
nym  językiem , k tó ry  zapew nia opis 
nie tylko logicznej s tru k tu ry  danych, 
ale jednocześnie przeniesienie iej na 
fizyczna reprezentację w  bazie d a ­
nych. To przeniesienie odbyw a się za 
pomocą utrzym yw anego nrzez svstem 
croeracyjny M ASTER FILE DIREC­
TORY, służącego do re jestrac ji s ta ­
łych zbiorów, system u. Obszary Bazy 
Da'nych sa trak tow ane jak  wszystkie
i.nne zbiory sterow ane system em  
EXECUTIVE i  w MASTER FILE są 
zapisane ich charak terystyk i i a k tu a l­
ne adresy rep rezen tacji fizycznej, 
dz;ała tu  bowiem autom atyczny m e­
chanizm  ROLLIN/ROLLOUT.
Dla p ro jek tan ta  bazy danych jest to 
bardzo przejrzysta  i  p rosta form a o- 
Disu logicznej i fizycznej s tru k tu ry  
bazy danych. Zastosow anie odrębnego 
Języka Opisu Pam ięci w ym aga do­
datkowych orzebiegów tran slac ji i 
kom pilacji, dodatkowego testow ania 
ooisu bazy danych, m echanizm u łącze­
nie opisu fizycznego z opisem logicz­
nym, dodatkowego obszaru w  oamięci 
operacyjnej przy orzetw arzaniu  bazy 
danych itp. itd. Może więc pójść na 
m echanizm  podobny do zastosow ane­
go w  im plem entacji UNIVAC DMS- 
-1100, uprościć całe zagadnienie i u- 
tw orzvć jedon prostszy Język Opisu 
Danych? Rozumiem, że taka im ple­
m entacja R aportu  CODASYL jest 
znacznie trudniejsza, ale przecież w 
ostatecznym  rachunku chodzi o u ła t­
wienie życia projektantom  bazy d a­
nych, a nie pro jek tan tom  system u za­
rządzania bazą danych.

Były to najbardzie j ogólne uw agi do­
tyczące samoj filozofii proponowanego 
system u, a teraz garść uw ag w  sp ra ­
wie konkretnych  rozwiązań.
1. W im plem entacji UNIVAC DMS- 
-1100 klucz bazy danych zajm uje s ta ­
łą  pojem ność jednego słow a (36 b i­
tów) i składa się z trzech elem entów: 
num er obszaru w  bazie danych, n u ­
m er strony  w  obszarze i num er re ­
kordu  na stronie. K lucz bazy danych 
jest więc bezwzględnym adresem  lo­
gicznym reko rdu  w  bazie danych i  w  
tym  charak terze jako  odsyłacz (POIN­
TER) służy do w iązania rekordów  w  
sety.
W koncepcji USZBD proponuje się 
zm iennej długości klucz bazy danych 
(dorozum iana długość 4 bajty) i o 
zm iennej s tru k tu rze  dla różnych ob­
szarów  (jakiej — ?). Poniew aż se ty  
mogą ze sobą w iązać rekordy z róż­
nych, naw et bardzo odległych obsza­
rów, wobec tego jak  można je  .po­
wiązać dysponując różnym i kluczam i 
bazy danych, stanow iącym i treść od­
syłaczy?
2. Autorzy określa ją  jako „dorozu­
m ianą” liczbę stron w  obszarze na 
100, a wielkość strony  3700 bajtów . 
Moim zdaniem  w yrażenie „dorozu­
m iana” wielkość jest to w ielkość s tan ­
dardow a, autom atycznie określana 
przez system , gdy p ro jek tan t nie o- 
kreśli sub iek tyw nej wielkości. W tym  
przypadku bardzo w ażna je st w iel­
kość m aksym alna, ktÓTej autorzy nie 
podają, a więc można sądzić, że w iel­
kość „dorozum iana” je s t jednocześnie 
w ielkością m aksym alną. Jeżeli tak , to 
wielkość obszaru w  bazie danych rów ­
n a  zaledwie 100 X 3700 bajtów  jest 
chyba nieporozum ieniem .
Obszar w bazie danych jest to logicz­
n y  i f i z y c z n y  zbiór rekordów  
o charak terze zbliżonym  do trad y cy j­
nego zbioru karto tekow ego (FILE). 
Test niew ątpliw ie w skazane, aby r e ­
kordy tego samego typu znalazły się 
w tym  sam ym  obszarze bazy danych, 
tym  bardziej, że zakłada się przede 
w szystkim  pairtiowy sposób p rze tw a­
rzania bazy danych. Jeżeli rekordem  
będzie np. PRZEDSIĘBIORSTW O lub 
PRACOWNIK, to ten typ  rekordu  bę­
dzie m iał bardzo w ielką liczbę desyg- 
natów  (w ystąpień wg. term inologii 
Autorów) i w szystkie one powinny 
być raczej w  jednym  obszarze.
W im plem entacji UNIVAC DMS-1100 
określano następujące m aksym alne 
wielkości dla bazy danych:
— liczba obszarów  — 4 000
— liczba stron w  obszarze — 100 000
— liczba rekordów  na stron ie — 
32 760
— liczba typów rekordów  w  bazie 
danych — 4 000
— liczba desygnatów  rekordów  — 
nieograniczona
— liczba typów  setów  — 4 000
— liczba desygnatów  setów  — n ie­
ograniczona, zależna od liczby- desyg­
natów  rekordów  m acierzystych,
— liczba typów  rekordów  w  secie — 
63
— liczba desygnatów  rekordów  w se­
cie — .nieograniczona
3. A utorzy rezerw ują w  pam ięci z e ­
w nętrznej w olną przestrzeń przepeł­
nień, dostępną dla rekordów  lokow a­
nych stra teg ią  CALC oraz dla celów 
aktualizacji i m odyfikacji, ty lko na 
stron ie  za pomocą k lauzuli LOAD. 
P rzy  proponow anej w ielkości stron



jest to absolutnie za m ala w olna p rze­
strzeń  i dlatego proponują w prow a­
dzenie stron  przepełnień (OVERLAY 
PAGES) na końcu obszaru oraz p rze­
dzielających strony  z  danym i, podob­
n ie  jak  w  DMS-1100 UNIVAC.
4. Nie rozum iem  dlaczego Autorzy 
rezygnują ze s tra teg ii DIRECT. P rze­
cież dla podróży po logicznych związ­
kach w  bazie danych, określoinych se­
tam i, konieczne jest oznaczenie logicz­
nego i fizycznego punk tu  s ta rtu . N a­
tu raln ie, takim  punktem  s ta rtu  może 
być reko rd  lokow any stra teg ią  CALC, 
ale z w ielu  względów nie zawsze jest 
ona korzystna. D latego stra teg ia  D I­
RECT pozwala zapisać w  bazie d a­
nych rekordy, których główną fu n k ­
cją jest zapoczątkow anie adresacji 
innych rekordów  lokow anych poprzez 
sety.
5. A utorzy przew idują o tw arcie ob­
szarów  dla celów ak tualizacji i w y­
szukiw ania (UPDATE/RETRIEVAL), a 
jak  jest rozw iązana spraw a początko­
wego załadow ania bazy danych? W 
DMS-1100 tym  celom służy klauzula 
OPEN FOR IN ITIA L LOAD, która: a) 
otw iera obszar, b) powoduje inicjację 
stron, c) pozw ala zapisać rekordy  na 
stron ie itylko do granicy określonej 
k lauzulą LOAD, d) autom atycznie za­
pew nia wyłączność (exclusive) użycia 
obszaru, e) upraszcza cały proces 
przetw arzan ia w  tym  przebiegu.
6. A utorzy w  zdaniu dek laru jącym  ob­
szar przew idują tylko nazwę obszaru, 
a  nie przew idują żadnego sym bolicz­
nego identyfikatora obszaru (np. dla 
celów określan ia klucza bazy danych). 
Tymczasem w  zdaniu deklarującym  
rekord  w 'k la u z u li W ITHIN nagle po­
jaw ia się deklaracja AREA-ID IS, 
k tó rej cel jest zupełnie niezrozum ia­
ły.
7. Jeżeli rekord  nie mieści się w  ozna­
czonym m iejscu i m usi być p rzen ie­
siony do przestrzeni przepełnień, to 
autorzy p roponu ją  „łam anie” rekordu, 
przez co rozum ieją pozostaw ienie na 
w łaściwym  m iejscu określonej części 
rekordu, a do przestrzeni przepełnień 
przeniesienie pozostałej części rek o r­
du. Może leniej zastosować w  tym 
celu m echanizm  wewinętrznych syste­
mowych odsyłaczy w pisyw anych na 
właściwym  m iejscu rekordu, a  w ów ­
czas cały rekrod jest lokow any na 
stronie przepełnień. To chyba ułatw i 
p rzetw arzanie rekordu.
8. W  Raporcie CODASYL form at 
iden ty fikato ra bazy danych jest n a ­
stępujący:

d a ta-b ase -d a ta -n am e [integer]

record-name

A utorzy zrezygnow ali z opcyjnego do­
pisku [integer] zm niejszając elastycz­
ność deklarow ania identyfikatora.
9. W  zbiorze znaków  autorzy znak 
kresk i skośnej T  określili jako n a ­
wias. F unkcja tego znaku  je st zupeł­
n ie inna niż funkcja naw iasu, k tóry  
jest znakiem  ograniczającym . K reska 
skośna może być znakiem  dzielenia/ 
/łam ania, albo może w  sk ładni zastę­
pow ać w yrażenie „lub”. Poniew aż a u ­
torzy w  publikow anej sk ładni nie za ­
stosowali tego znaku, więc jego w łaś­
ciwa funkcja jest niejasna. W każ­
dym  razie, dla uniknięcia w ieloznacz­
ności, nie m ożna tego znaku  nazywać
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nawiasem . Z resztą w języku angiels­
kim  nazyw a się to stroke/slash.
Może to jeszcze kilka uwag w kw estii 
term inologii. ■
Autorzy angielską nazwę SCHEMA i 
SUBSCHEMA określili jako Schem at i 
Podschem at. P roponuję polską naiawę 
S tru k tu ra  i P odstruk tu ra . Broszę po­
rów nać znaczenie term inów : schem at 
i s tru k tu ra  w  słow niku w yrazów  ob­
cych.
Dla rekordów  wchodzących w skład 
setu  proponuję — moim  zdaniem  — 
zgrabniejsze nazwy: rekord  m acierzy­
sty — reko rd  składowy, zam iast p ro­
stego tłum aczenia z języka angiels­
kiego: w łaściciel — członek. Zam iast 
w yrażenia ; „w ystąpienie” p roponuję 
term in „desygnat” od d aw na używ a­
ny w  logice form alnej dla określenia 
oznaczonego przedm iotu ze zbioru 
przedm iotów  o tej sam ej nazwie. 
P roponuję natom iast adopcję do ję -' 
zyka polskiego angielskiej nazwy 
SET, ale ty lko w  kontekście sy ste­
m u zarządzania bazą danych. P rece­
densy są liczne, np. kom puter, p a r ­
king itd.
SET jest to zbiór rekordów  o okreś­
lonym kry terium  przynależności, upo­
rządkow any wg. tak ie j relacji, że je ­
den z rekordów  — m acierzysty — 
jest nadrzędny, a wszystkie inne r e ­
kordy — składow e — są podporząd­
kow ane rekordow i m acierzystem u.
W tej m ojej, może niezbyt ścisłej 
definicji, w ażniejsza jest cecha .rela- 
lacjd porządkującej, niż cecha zbioru, 
ponieważ SET jest logicznym zbiorem 
rekordów , na tom iast fizycznym zbio­
rem  rekordów  jest obszar w  bazie 
danych. Zastosow ana przez Autorów 
dla term inu  set polska nazw a zbiór 
jest prostym  tłum aczeniem  z a n ­
gielskiego. Biorąc jednak  pod uwagę, 
że w środow isku inform atyków’ słowo 
ZBIÓR kojarzy  się ze zbiorem  typu 
kartotekow ego (FILE), może ten te r ­
min zaciem niać funkcję obszaru ¡i 
funkcję setu  w  bazie danych.

Pod adresem  R edakcji INFORM A­
TYKI zgłaszam propozycję ostatecz­
nej korekty  au torsk iej przy tru d n ie j­
szych tekstach.
R ysunki ilustru jące  sk ładnię języka 
są źle w łam ane w  tekst. I tak , nie­
zbyt szczęśliwie je st w łam any ry su ­
nek 5, którego część jest n a  stronie 
53, a reszta na stronie 54, a rysunek 
7 pow inien być n a  stron ie 56. Um iesz­
czenie go na stron ie 54 powoduje, że 
na pierw szy rzu t oka zalicza się go 
do Języka Opisu D anych zam iast do 
Języka Opisu Pam ięci.
Bardzo dużo jest błędów  korek tor- 
skich i to zarówno w  sk ładn i języka 
(rysunki), jak  1 w  tekście. Oto n ie­
k tó re  przykłady:

jest:
LOCUS
CALC 

ON DELETE CALC 
W ITH  INTERVAL OF

w inno być:
LOCKS 

CALL lub  odw rotnie 
ON DELETE CALL 
b rak  naw iasu  opcji

W ten sposób nie wiadom o czasem, 
czy to jest błąd korektorski, czy w y­
nik proponow anej sk ładni (np. b rak  
TO w  k lauzuli OCCURS).

Na zakończenie pragnę jeszcze raz 
podkreślić całą życzliwość dla n ie ­
zw ykle cennej inicjatyw y A utorów  i 
m oje uwagi są podyktow ane li tylko 
troską, aby Ich ogrom ne przedsię­
wzięcie zakończyło się pełnym  sukce­
sem, choćby inny wniosek w ynikał z 
użytych sform ułow ań, bo tak i jest 
mój sposób bycia.
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J a k  słusznie zauw ażył m gr W. Ja -  
►montt, A u to r _,,Uwag do koncepcji U- 
miwersalnego * System u Z arządzania 
Bazą D anych dla K om puterów  JS ” 
publikacje p rezen tu jące  p rzy ję te  przez 
n as  rozw iązania m ia ły  ¡na celu  spow o­
dow anie dyskusji nad koncepcją sy ­
stem u.
Pisząc w  im ien iu  całego zespołu re a ­
lizującego USZBD chcielibyśm y b a r ­
dzo podziękow ać m gr W. Jam onttow i- 
za bardzo in teresu jącą próbę oceny 
p rzy ję tych  przez ¡nas rozw iązań. 
N iestety, charak ter publikow anych w 
INFORMATYCE artyku łów  n ie  po ­
zw ala n a  w ystarczająco w yczerpujące 
om ówienie poszczególnych elem entów  
system u co spowodowało, że A utor 
„Uwag...” n ie  zawsze m ógł w yciągnąć 
w łaściw e w nioski.
P race nad pro jek tem  USZBD były po ­
przedzone analizą szeregu system ów  
stanow iących Im plem entację raportów  
1969 i 1971 DBTG K om itetu  CODA­
SYL (DMS 1100, IDM, DBMS-10, 
PHOLES, DBM S-DATA SAAB) o raz 
szeregu pub likacji krytycznych. 
N iezależnie od im plem entacji rap o r­
tów  K om itetu  CODASYL p rzeanalizo ­
w ano rów nież rozw iązanie zastosow a­
ne w  IMS.
P odstaw ą realizow anego system u jest 
n ie ty lko  ra p o r t 1971 DBTG lecz ró w ­
nież" ra p o rt 1973 PDLC (Data De- 
scription Language C om m ittee) iw z a ­
kresie Języka O pisu D anych o raz r a ­
p o rt 1973 PLC (Program ming Langua­
ge C om m ittee) w  zakresie Języka M a­
n ipulacji Danymi.
W  te j sy tuacji rea lizow any system  z a ­
w iera cały szereg m ożliwości w y n ik a­
jących z opublikow anych później {po 
1971 roku) p rac kom itetu  CODASYL. 
T rudno je st n ie  zgodzić się  z uwagą, 
że szerszy zakres realizow anego sy ­
stem u jest kosztow ny. Należy jednak 
pam iętać, że późniejsze jego m odyfi­
kacje w ynikające z rozw oju koncep­
cji K om itetu CODASYL byłyby jesz­
cze bardziej kosztow ne a p rzew idy­
w any te rm in  realizacji system u nie 
uspraw iedliw ia pom inięcia now ych w  
stosunku do rap o rtu  1971 DBTG m o­
żliwości.



Przyjęty  sposób realizacji oprogram o­
wania system u (m etoda generacyjna) 
prow adzi do obciążenia pam ięci ope­
racy jnej oprogram ow aniem  ty lko  tych 
funkcji system u, k tó re  są  (wykorzy­
styw ane przez zadanie użytkow nika. 
Porów nyw anie koncepcji realizow ane­
go ¡przez nas system u z rozw iązania­
m i p rzy ję tym i w  system ie DMS 1100 
(UNIVAC) je st dosyć ryzykow ne bez 
om ówienia ew olucji, ja k ą  przeszła 
koncepcja DBTG od rap o rtu  1969 (na 
k tórym  je s t oparty  DMS 1100) do p u ­
b likacji z 1973 roku.
Jed n ą  z najw ażniejszych cech tej ew o­
lucji jest dążenie do uzyskania n ie ­
zależności oprogram ow ania użytkow e­
go od s tru k tu ry  bazy danych. 
C harak te r rozw iązań przy ję tych  w  J ę ­
zyku M anipulacji D anym i służącego 
do „naw igacji” ¡po s tru k tu rze  danych 
n ie  pozw ala na uzyskanie n iezależno­
ści oprogram ow ania od s tru k tu ry  d a­
nych. Istn ie je  jednak  możliwość p e ł­
nego uniezależnienia program ów  użyt­
kowych od s tru k tu ry  pam ięci {fizycz­
na s tru k tu ra  bazy danych) poprzez 
w prow adzanie Języka Opisu Pam ięci. 
W ybór s tru k tu ry  pam ięci bazy danych 
jest podyktow any przede wszystkim  
jej param etram i eksploatacyjnym i o- 
raz  możliwościam i konfiguracji sp rzę­
tu  użytkow nika.
Język Opisu Pam ięci um ożliw ia s te ­
row anie pa ram etram i eksp loatacy jny­
mi bazy danych ¡(pierwsze deklaracje, 
późniejsze zmiany) bez konieczności 
dokonyw ania zmiata w  oprogram ow a­
niu użytkow ym  zastosow ań realizow a­
nych w  oparciu o tę  bazę danych. 
W prow adzenie tak ie j m ożliwości jest 
poważnym krokiem  naprzód w  s to ­
sunku  do analizow anych przez nasz 
zespół system ów  zarządzania bazą d a ­
nych.
Podobnie pow ażnynt uspraw nieniem  
jest w prow adzenie procedur bazy d a ­

n y c h  um ożliw iających (rozszerzenie 
działania opisu bazy danych (Język 
Opisu Danych) o funkcje p rocedu ra l­
ne.
Jednym  z typowych zastosow ań o ro - 
cedury bazy danych może być au to ­
m atyczna arch iw acja określanych ¡re­
kordów  (niezależna od dziiałainia pro- 

. gram u użytkowego).
Problem  przygotow ania odpowiedniej 
kadry  A dm inistra torów  Bazy Danych 
jest rzeczywiście problem em  niezw y­
kle poważnym . Ten problem  ¡jest ¡nor­
m alnym  zjaw iskiem  w prow adzenia 
każdej nowej technologii (w ty m  w y­
padku ¡nowej technologii p rze tw arza­
nia).
Dysponujem y już w  te j chw ili obszer­
nym m ateria łem  szkoleniowym i za ­
m ierzam y w  przyszłym  roku  p ro w a­
dzić szkolenia dla pilotowych uży t­
kow ników  system u.
Niestety, za zupełnie bezpodstaw ne 
m usim y uznać stw ierdzenie, że o g ra ­

niczenie się do w ersji (zresztą bardzo 
kry tykow anej w  literaturze) Języka 
Opisu D anych DMS 1100 jest zada­
niem  znacznie trudniejszym , niż w y­
konanie pełnej w ersji Języka Opisu 
Danych DDLC 1973 i — naszym  zd a­
niem  — potrzebnej w ersji Języka O- 
pisu Pamięci.
W kontekście przedstaw ionych uwag 
w  spraw ie konkretnych  rozw iązań 
USZAD n a  JS  RIAD odnosi się w ra ­
żenie, że ich A utor jest pod silnym  
w pływem  techniki realizacji DMS- 
1100, k tó ry  zdaniem  w ielu specja li­
stów  n ie  zalicza się do najlepszych 
tego rodzaju im plem entacji raportów  
K om itetu  CODASYL. T aka opinia o 
system ie DMS 1100 je s t m iędzy inny­
m i spow odow ana brak iem  m echaniz­
mów ochrony ta jności danych w  b a ­
zie danych (privacy).
W im plem entacji JS  RIAD klucz-ba- 
zy danych m a zm ienną długość. Je d ­
nak  dwa klucze-bazy danych o tej 
sam ej długości -muszą mieć identycz­
ną struk tu rę . Inform acja o budowie 
klucza-bazy danych zna jdu je  się z a ­
wsze w ram ach opisu obszaru w  sche­
macie (podschemacie). Za praw idłow ą 
in te rp re tac ję  w artości k lucza-bazy d a ­
nych odoowiedziialne jest oprogram o­
w anie obsługi danej w ersji s tru k tu ry  
namięci.
Założono, że każdem u obszarowi bazy 
danych odoowiada dokładnie jeden f i­
zyczny zbiór danych (data se t) w  sen­
sie system u ooeracvinego OS/360. W y­
m aganie. sby  rekordy  tego sam ego ty ­
pu z.naidowałv się w  tym  sam ym  ob­
szarze BD wyda.ie Sie być zbyt silnym  
ograniczeniem . P roblem  rozm ieszcze­
nia typów  rekordów  w  obszarach BD 
rozstrzyga się na e tao ie  generowania 
schem atu bazy danych. U nikano ge­
neraln ie u sta lan ;a m aksym alnych 
wielkości dla bazy danych poprzez 
technike oaram etryzowainia im plem en- 
tacii. Pózwalaiise n a  zm iany tych p a ­
ram etrów  rorzv f^narow aniu  w ym aga­
nej w ersji USZBD.
Oto .niektóre wielkości m aksym alne 
BD:
°  liczba obszarów  == m aksym alna 
liczb-» fizvioznvch zbiorów  danych dla 
danei instalacji OS/360 
® liczbą stron  w  obszarze =  nieogra­
niczona
** m aksym alna dłueość strony  =  po- 
ie.rrrość użytkow a śoieżki na dysku 
® liczba rekordów  n a  stron ie  =  n ie- 
■o Graniczona
® m aksym alna liczba tyroów rek o r­
dów =  255.
Przyjęto, że w ystąpienia typów rekor- _ 
dów sa zm iennej długości. W konse­
kw encji koniecznością stało  się um oż­
liw ienie tzw. „łam anie” rekordów  na 
stronach chociażby ze względu na o p ­
tym alizację w ykorzystan ia pam ięci o­

raz realizacji zasady, że raz przydzie­
lony w ystąpieniu  rekordu  klucz-bazy 
danych nie może u lec zm ianie naw et 
przy znacznej zm ianie długości rek o r­
du. M aksym alna liczba „złam ań” nie 
może jednak  być w iększa niż 15. Nie 
w idzim y potrzeby organizow ania spe­
cjalnych stron „nadm iarow ych” w  ob ­
szarach, k tóre u trudniałyby  tylko za­
rządzanie zasobam i bazy danych. 
Celem uzyskania wysokiego stopnia 
niezależności danych od program ów  
zastosowań autorzy p ro jek tu  zrezyg­
now ali ze strateg ii dostępu DIRECT. 
Uważam y bowiem, że do naw igacji 
po związkach logicznych w  bazie d a­
nych w ystarczają  w  zupełności m eto­
dy CALC i VIA. Stosow anie m etody 
DIRECT zbyt silnie wiąże program y 
zastosow ań ze s tru k tu rą  danych p rze­
chowywanych w  pam ięci zew nętrznej, 
co szczególnie uw idacznia się podczas 
procesów ak tualizacji pow odujących 
zm iany w  stru k tu rach  pam ięci BD. 
Ponadto m etoda ta  zbyt ogranicza 
elastyczność zarządzania zasobam i b a ­
zy danych.
Przydziałem  i ¡inicjacją obszarów  b a ­
zy danych oraz ich w ytłum ieniem  ste ­
ru je  się za pomocą klauzul przyjętego 
języka opisu pam ięci JO P  oraz języ­
ka Job Control Language (ICL/OS/ 
/360).
P rak tycznie odw oływ anie się do d a­
nych rekordów , setów  i obszarów w  
BD możliwe jest tylko poprzez, w cześ­
niej ustalone nazwy, ¡które mogą się 
sk ładać m aksym alnie z 30 znaków. 
A utorzy im plem entacji nie widzą żad­
nej potrzeby używ ania dodatkowych 
iden tyfikatorów  do oznaczania zaso­
bów bazy danych.
W zdaniu dek laru jącym  rekord  w  
klauzuli W ITH IN  w ystępująca dek la­
rac ja  AREA-ID  IS... daje  ¡na2w ę 
zm iennej z program u zastosow ań, k tó ­
rej zaw artość in te rp re tu je  się jako 
nazw a pewnego obszaru BD, opisane­
go wcześniej w  podschemacie. 
Schem atu/podschem atu nie m ożna n a ­
szym zdaniem , utożsam iać ze s tru k tu ­
rą, p o d struk tu rą  ponieważ schem at/ 
/podschem at może składać się z w ielu 
niespójnych s tru k tu r  lub podstruk tur. 
N atom iast godne uw agi są propozy­
cje odnośnie nazew nictw a rekord- 
-właśoiciel (owner, m em ber) jako  r e ­
kordu  składowego oraz rów now ażne­
go stosow ania term inów  „w ystąpienie” 
i „desygnat”. Ponadto popieram y p ro ­
pozycję pozostaw iania bez tłum acze­
n ia z angielskiego ¡na język polski 
term inu set.
P ragniem y również podziękować p. 
Jam onttow i za uw agi dotyczące b łę­
dów korektorskich, k tó re  w  całości są 
słuszne i przeprosić za nie Czytelni­
ków  naszych artykułów .

Witold Staniszkis
Stanisław Wężyk
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S Z T U K A  K O M P U T E R O W A

Kom putery w plastyce (2 )

P rzy jm uje  on, że zbiór elem entów  
złożony jest z linii prostych  o d łu ­
gości będących w ielokrotnością od­
cinka uznanego za jednostkę m iary. 
Liczby od 0 do 9 określają ilość ta ­
kich jednostkow ych odcinków w  d a ­
nej prostej. Z g ram atyką w ią z a n e  są 
liczby innej serii. W ylosowanie 1 o- 
znacza przesunięcie następnej linii o 
30° w  lewo w stosunku do poprzed­
niej; 2 przesunięcie o 20° w  lewo; 3 
o 10° w  lSwo; 4, 5 i 6 kolejno o 10°, 
20° i 30° w  prawo. Liczba 7 powo­
duje zakończenie danej gałęzi i budo­
wanie drzewa począwszy od osta tn ie­
go rozgałęzienia, 8 d 9 to samo, ale o 
dwa i trzy  rozgałęzienia w  tył. 0 w 
tej serii kończy budow anie drzewa.

O pozostałych grupach p lastyki kom ­
puterow ej pisać będziem y za miesięc. 
Na zakończenie chcielibyśm y p rzed ­
staw ić kom pozycję będącą jednym  z 
bardziej zaaw ansow anych i a tra k cy j­
nych przykładów  grafik i plotterow cj.

Marek Hołyński

Od czasu pierw szych ekspozycji kom ­
puterow ej p lastyk i w 1965 roku  dzie­
dzina ta  rozw inęła się na tyle, że jej 
ogólne om ówienie jest zadaniem  dość 
trudnym , w ym agającym  w stępnej k la ­
syfikacji. Jeśli za k ry terium  takiego 
podziału przyjm iem y zasady, na k tó ­
rych opierano się przy tw orzeniu 
kom puterow ych dzieł sztuki, to sp ro ­
w adzi się to do rozw ażań n ad  udzia­
łem przypadku w  sam ym  procesie 
tworzenia. Można wówczas zapropo­
nować podział na cztery grupy, do 
których należeć będą dzieła pow stałe 
w oparciu o w ykorzystanie w yboru:
1) całkowicie przypadkowego
2) przypadkowego, lecz ograniczonego 
zadanym  rozkładem  statystycznym
3) przypadkowego, lecz stosowanego 
jedynie na ograniczonym obszarze
4) przypadkowego, lecz użytego jako 
środek do znalezienia stanu , k tóry  
spełniałby założone uprzednio w aru n ­
ki.
Zajm iem y się obecnie om ówieniem 
tych grup, p rzedstaw iając jednocześ­
nie przykłady dzieł, k tó re  można by 
do nich zaliczyć.

* *  *

A rtysta  tw orzący obraz na zasadzie 
w yboru całkowicie przypadkowego 
m usi określić n a jp ierw  zbiór, z k tó ­
rego będzie czerpał — zbiór podsta­
wowych elem entów  graficznych. Np. 
angielski a rch itek t John  Landsdow n 
posługuje się w broszurze „C om puter 
in th e  C reative A rts” następującym  
uporządkow anym  zbiorem  czteroele- 
mentowym:

E lem enty tego zbioru pow stały przez 
w pisyw anie w k w ad ra t ćw iartk i ok rę­
gu o środku znajdującym  się w  je d ­
nym z rogów kw adratu . Za pomocą 
kom putera Landsdow n losował sześć 
grup liczb od 1 do 4 po sześć liczb w 
każdej grupie. Jeśli g rupa odpowiadać 
będzie wierszowi, a liczby z grupy 
kolum nom  obrazu, to otrzym am y 
obraz będący kw adratem  podzielonym 
■na 36 pól (także kw adratów ), z k tó ­
rych każde zostanie zapełnione przez 
e lem ent podstawowy zgodny z wylo­
sow aną na danej pozycji liczbą. Jeśli 
w ięc zdarzy się, że w  w yniku losow a­
nia m aszyna w ydrukuje zestaw:

2 4 3  1 24 
3 3 4 3  1 4 
3 2 2 4 1 1  
4 1 1 3 2 2  
4 4 2 4 2 3  
1 2 4 2 4 2

to  odpowiadać m u będzie kom pozycja 
plastyczna:

A rtysta  kom puterow y Colin Sheffield 
stosuje tylko jeden elemeint podsta­
wowy. Je st nim czarne koło z pół- 
pięrścianiem :

A oto jeden z rezu lta tów  uzyskany w 
1970 roku przez Sheffielda, k tó ry  po­
lecił m aszynie dokonanie przypadko­
wego zestaw iania elem entu podstaw o­
wego obracanego w  czterech k ie ru n ­
kach.

Zupełnie inne- elem enty podstaw ow e 
stosuje R. J. Botting z B runei U ni­
versity .
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W H I M C T W

R e ce n zja  k sią żk i
E. I. lo w e ’a, A. E. Hiddencr. M aszyny  
cyfrow e w autom atyce przem ysłow ej*)

Chociaż m aszyny cyfrowe stosuje się w  sterow aniu  różne­
go rodzaju  procesam i np. technologicznym i, już od k ilk u ­
nastu  lat, to na nadm iar publikacji zarówno o charak terze 
ogólnym jak  i trak tu jących  o konkretnych  rozw iązaniach 
nie można narzekać. Spowodowane jest to między innym i 
pew ną niechęcią do publicznego u jaw nian ia  szczegółów 
technicznych w  tym  zakresie.
Istn iejące zaś prace, np. [2, 3, 5, 9] —  zaw ierają  zazw y­
czaj w yniki teoretycznych rozw ażań dotyczących w w ięk­
szości przypadków  algorytm ów  sterow ania procesam i (czę­
sto optymalnego). W prowadzony w  nich form alizm  m a­
tem atyczny odstrasza praktyków , dla których zresztą b u ­
dowa algorytm ów  jest tylko etapem  w projektow aniu  
i w drażaniu  system ów  sterow ania.
I w łaśnie z m yślą przede w szystkim  o prak tykach , o lu ­
dziach, których praca nie kończy się na papierze lecz w 
hali produkcyjnej nakładem  W ydaw nictw  N aukow o-Tech­
nicznych w W arszawie ukazało się tłum aczenie książki 
dwóch angielskich au torów  E. I. Low e’a i A. E. H idden’a 
pt. Maszyny cyfrowe w autom atyce przem ysłow ej.
Autorzy podjęli p róbę przedstaw ienia oiespecjalistom , p ra k ­
tykom całokształtu  p rob lem atyki sterow ania procesów tech­
nologicznych z użyciem m aszyny cyfrowej *).
Z system am i sterow ania procesów z użyciem maszyny 
cyfrowej w iążą się nas tępu jące  problem y:
— w nikliw e poznanie procesu, przebiegiem  którego s te ro ­
wać m a m aszyna cyfrowa
— budow a i działanie m aszyny cyfrowej, urządzenia pery ­
feryjne, oprogram ow anie
— układy autom atyki, regulacji
— opłacalność sterow ania z m aszyną cyfrową
— m iejsce m aszyny cyfrowej w  system ie sterow ania
— funkoje m aszyny cyfrowej s te ru jącej procesem
— połączenie operator-m aszyna-proces
— m etody pro jek tow an ia system ów  sterow ania (w szcze­
gólności s te row an ia  optym alnego) z m aszyną cyfrową
— sposoby i k ry teria  doboru m aszyn cyfrowych oraz ze­
staw u urządzeń peryfery jnych  do sterow ania konkretnym i 
procesam i
— organizacja pro jek tow ania system ów  oraz prac w droże­
niowych.
Je st rzeczą oczywistą, że chcąc rozważyć w szystkie w spom ­
niane problem y w rozsądnej objętości i w sposób podsta­
wowy rezygnując z pomocy m atem atyki należy przyjąć 
pew ien poziom ogólności rozważań. T rafne zatem  w ydaje 
się być określenie zaw arte w przedm ow ie do w ydania 
polskiego, że książka prezentu je filozofię zastosow ań m a­
szyn cyfrowych w  system ach sterow ania.
U kład tem atyczny książki um ożliw ia Czytelnikowi pozna­
nie dostatecznie szerokiego w achlarza problem ów  ste ro ­
w ania procesów z m aszyną cyfrową — począwszy od roz­
w ażań nad  istotą procesu sterow anego, a skończywszy na 
zagadnieniach organizacji p rac wdrożeniowych.
W pierw szych trzech rozdziałach om awia się  kolejno p ro ­
ces produkcyjny, problem  sterow ania oraz w ykorzystania 
w tym  celu maszyin cyfrowych. Autorzy w prow adzają 
i w y jaśn ia ją  pojęcie h ierarch ii procesów, a .następnie pre-

•) W N T -W arszaw a 1975, s tr . 259, ark . w y d . 23,2 
>) T erm in  „ m a sz y n a  c y fr o w a ” u ż y w a n y  je s t  z g o d n ie  z te r m in o ­
lo g ią  p r z y ję tą  w  r e c e n z o w a n e j k s ią ż ce .

zro lu ją  na tu ra lny , h ierarchiczny „m odel” syste.r.u zarzą­
dzania i sterow ania. Na przykładzie k ierow nika (jednostki 
nadrzędnej) i operatora (jedr.cstki podrzędnej) pokazany jest 
przepływ  inform acji w system ie z uwzględnieniem  in te r­
akcji pomiędzy poszczególnymi jednostkam i decyzyjnymi. 
Pom inięto tu  jedynie w arunk i koordynacji i zgodności p ro ­
blem ów decyzyjnych na ■ kolejnych szczeblach hierarchii, 
k tórych spełnienie je s t niezbędne dla funkcjonow ania sys­
tem u. Bliższe szczegóły na ten tem at w raz z przykładam i 
można znaleźć np. w [2, 4].
W sposób bardzo elem entarny autorzy defin iu ją także 
funkcję zysku i jej składniki.
Rozdział drugi poświęcony jest omówieniu najniższego 
poziomu h ierarch ii zarządzania, gdzie decyzje lub ich 
sku tk i u jaw n iają  się jako sterow anie bezpośrednie, czyli 
bezpośrednie oddziaływ anie na proces w celu w yw arcia 
wpływaj na jego zachowanie w zgóry określony sposób. 
P odaje się proste przykłady system ów  sterow ania w uk ła­
dach o tw artych i zam kniętych przy zakłóceniach. Zw raca 
się także uwagę na możliwość sterow ania nadrzędnego za 
pomocą środków au tom atyk i konw encjonalnej.
A utorzy sygnalizują tu  możliwość użycia m aszyny cyfro­
wej do sterow ania zarówno bezpośredniego jak  i nadrzęd­
nego..
W dalszej części om awiana jest ogólna budow a i zasady 
działania m aszyny cyfrowej. A utorzy prezen tu ją  tu  także 
wielce pouczający schem at połączeń m aszyny z procesem, 
w skazując na fak t istn ien ia różnic pomiędzy m aszyną sto ­
sow aną „w lin ii” i stanow iącą główny tem at tej książki, 
a m aszyną przeznaczoną do innych celów, np. obliczeń 
inżynierskich.
Rozdział czw arty poświęcony jest w całości zagadnieniom  
najistotniejszym  dla p ro jek tan ta  system ów  sterow ania
7. m aszyną cyfrową tj. sterow aniu  bezpośredniem u i nad­
rzędnem u z m aszyną cyfrową oraz opłacalności i efektom 
w ynikającym  z zastosowania m aszyny cyfrowej. Bardzo 
przejrzyste schem aty ilu s tru ją  w ykorzystanie m aszyny 
cyfrowej na różnych szczeblach h ierarch ii zarządzania 
i sterow ania. Zbyt m ało m iejsca poświęcili jednak  autorzy 
spraw om  kosztów sterow ania cyfrowego. W ydaje się, że 
w ykres zależności kosztów  od liczby układów  regulacji, 
pochodzący z połowy la t sześćdziesiątych, jest nieaktualny 
jako k ry terium  porównawcze system ów: konw encjonalnego 
i cyfrowego. P rzy ak tualnych kosztach system ów stero ­
w ania z m aszyną cyfrową oraz sprzętu  analogowego sp ra ­
wa kosztów  porównawczych rye pow inna być istotnym  
argum entem  przem aw iającym  za stosowaniem  m aszyn cy-

45



frowych. W konsekw encji problem  nie jest do końca w y­
jaśniony.
W rozdziale p iątym  poruszane są kolejno trzy odrębne 
lecz w zajem nie ze sobą pow iązane tem aty: sprzęt, opro­
gram ow anie i otoczenie m aszyny cyfrowej, isto tne zw łasz­
cza przy wyborze i instalow aniu  m aszyny cyfrowej do 
sterow ania. Nie podaje się jednak  żadnych k ry teriów  w y­
boru i m etod, koncen tru jąc  się głównie na w erbalnym  opi­
sie.
P roblem y porów nyw ania m aszyn cyfrowych w  oparciu
0 tzw. m ieszanki statystyczne znaleźć można np. w  [6, 8]. 
Czytelnika pragnącego rozszerzyć w iadom ości rozdziałów  
3 i 5 odsyłam  do dostępnych na półkach księgarskich po­
zycji [1, 7j.
K olejny rozdział poświęcony je st om ów ieniu urządzeń 
wejściowych i wyjściowych odgryw ających isto tną rolę 
w  autom atyzacji procesów technologicznych. P rzedyskuto­
wano tu  problem y łącznośOi między m aszynam i cyfrow y­
mi w  obrębie hierarchicznego system u sterow ania, łącznoś­
ci z obsługą procesu oraz cyfrowych i analogowych wejść
1 w yjść procesowych m aszyny cyfrowej.
Przedm iotem  rozw ażań podziału źródłowego są przyrządy 
pom iarow e przekazujące sygnały z procesu do urządzeń 
wejściow ych m aszyny cyfrowej oraz sprzęt łączący jej 
urządzenia wyjściowe z procesem. Między innym i podaje 
się w ym agania w  zakresie dokładności oraz precyzji tych 
przyrządów. Omówiono także częściej stosow ane pom iary. 
A utorzy mocno podkreślili w pływ  zakłóceń elektrycznych 
iia zniekształcenie sygnałów  przesyłanych pomiędzy p ro ­
cesem i m aszyną w yjaśn iając także ich charak ter i źródła. 
Rozdział ósmy w prow adza czytelnika w sposób w podsta­
w y m atem atyczne i stra teg ie  sterow ania. A utorzy po ru ­
szają tu  problem y próbkow ania i filtrow an ia sygnałów, 
ste row an ia optym alnego, teorii procesów stochastycznych. 
T rafn ie  i in teresująco opisano zagadnienie optym alizacji 
dynam icznej. Szkoda tylko, że autorzy  pom inęli tak ie  za­
gadnienia jak  np. układy uczące się, m etody M onte Carlo, 
sym ulację cyfrową, n ie  m niej przydatne przy  p ro jek tow a­
n iu  au tom atyzacji procesów. W rozdziale poświęconym eko­
nomice sterow ania z m aszyną cyfrową, autorzy s ta ra ją  usto­
sunkow ać się do zagadnień kosztów  oraz korzyści %vyni- 
kających z użycia m aszyny cyfrowej. Nie s ta ra ją  się jed ­
nak  precyzować zależności np. procentow ego udziału 
kosztów  m aszyny cyfrowej, oprogram ow ania i oprzyrzą­
dow ania w raz z m ontażem  i uruchom ieniem  system u w 
kosztach ogólnych autofnatyzacji, w y jaśn ia ją  to dopiero 
przypisy tłum acza. P rzykłady  „udanych” system ów ste ro ­
w ania z m aszyną cyfrową są ubogie, można je w  szer­
szym ujęciu znaleźć w  np. [1],
Rozdziały dziesiąty i jedenasty  obejm ują zagadnienia o r­
ganizacji p ro jek tow ania system ów  oraz prac w drożenio­
wych. P rzyw iązując duże znaczenie do takich  problem ów  
ja k  studia szczegółowe, dobór zespołu projektującego, p la ­
now anie, organizacja i instalacja  system u, u rucham ianie 
system u, jego eksploatacja i konserw acja, autorzy podają 
cenne wskazówki, k tó re  mogą stanow ić pożyteczną pomoc 
w  sam odzielnym  postępow aniu.
W rozdziale dw unastym  om aw ia się perspektyw y rozwo­
jowe technik i m aszyn cyfrowych oraz sterow ania proce­
sów  z ich zastosowaniem .
Rozdział trzynasty  m a charak te r dodatku i jest chyba 
pew nym  nieporozum ieniem , poniew aż zaw iera stosunkowo 
zaaw ansow any form alizm  m atem atyczny, którego uniknięcie 
było jednym  z zasadniczych celów autorów . D la porząd­
ku  podaję, że zaw iera on w yprow adzenie algorytm u s te ­
row ania bezpośredniego dla regu la to ra PID  oraz c h a rak ­
terystykę m etod w ektorow ych i zm iennych stanu  procesu. 
K siążka zaopatrzona je st w  słow niczek w ybranych te rm i­
nów co znacznie ułatw ia niefachow em u czytelnikow i zro­
zum ienie je j treści.
Sądzę, że przytoczona powyżej charak te rystyka książki 
zobrazuje czytelnikow i ogrom problem ów  związanych ze 
stosow aniem  m aszyn cyfrowych do sterow ania procesami. 
A utorzy w  sposób bardziej lub  m niej w yczerpujący omó­
wili problem y, k tó re  zasygnalizowano n a  początku recenzji. 
Nie ustosunkow ali się  tylko do m etod pro jek tow an ia w iel­
k ich cyfrowych system ów  sterow ania. Je s t rzeczą w iado­
m ą, że zaprezentow any opisowo ap a ra t m atem atyczny w 
przypadkach złożonych okazuje się n iew ystarczający. Is tn ie ­
ją  jednak  inne efektyw ne m etody pro jek tow ania np. sym u­
lacyjne.
Powyższa uw aga nie um niejsza n iew ątpliw ych walorów- tej 
książki, do k tórych  zaliczać można przede w szystkim  — 
niezw ykłą przystępność i kom unikatyw ność pozw alające

łatw o przyswoić niespecjalistom  poruszane tu, często tru d ­
ne problem y
— in teresu jące „filozoficzne” podejście, um ożliw iające ob ję­
cie całokształtu  p rob lem atyk i
— nacisk na stronę prak tyczną
— ujednoznacznienie i objaśnienie term inologii
— logikę ujęcia osiągniętą przez w łaściwy układ sekw encji 
rozdziałów.
Isto tnym  w alorem  książki jest także je j bardzo dobre t łu ­
maczenie, w  k tó rym  w idać próbę ujednolicenia term inolo­
gii polskiej w tej dziedzinie. Obszerne przypisy w yjaśn ia ją  
wszelkie nieścisłości, a często rozszerzają m ateria ł zaw arty  
w  książce, um ożliw iając jej lepsze zrozumienie.
Nie znajdzie tu  Czytelnik szczegółów, konkretnych  roz­
w iązań system ów  sterow ania z użyciem m aszyny cyfrowej. 
O trzym a jednak  porcję  w iedzy, k tó ra  w prow adzi go w 
problem atykę ste row an ia cyfrowego w ielkich systemów. 
Pobudzona zostanie jego w yobraźnia, a in sp iru jący  c h a rak ­
ter tej książki może zjednać w spom nianym  zagadnieniom  
całą rzeszę zwolenników.
Z tego względu polecam  tę książkę nie tylko praktykom  
niespecjalistom , kadrze kierow niczej w  zakładach przem y­
słowych, studentom , ale również w szystkim  tym , którzy 
do tej pory nieufnie spoglądają na zjaw isko inw azji in fo r­
m atyki do przem ysłu.

Zbigniew Poznański
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dokończenie ze str. 22

g> J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M a szy n  C y fro w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . T e s ty  p a m ięc i z e w n ę tr z n y c h  m .c . R-30. T e s ty  a u to n o ­
m ic z n e . Z.I^ C40007-1. W yd . M ER A -E LW R O , W ro cła w  1975, ss. 47. 
T esty : ta śm  m a g n e ty c z n y c h  (K N T P ), p a m ięc i d y sk o w e j (K N T P ), 
in t e r fa c e ’u p a m ię c i d y sk o w e j (K N T P ), p o w ie r z c h n i p a m ię c i d y s ­
k o w e j (K N T P ).
M a ter ia ły  p r z ez n a cz o n e  są  d la  o p e ra to ró w  i p ro g ra m istó w .
©  J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M a szy n  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . T e s ty  je d n o s tk i c e n tr a ln e j  m .c . R-30. T esty  a u to n o m ic z ­
n e . Z .l .  C40002-1. W yd . M ER A -ELW R O , W ro cła w  1975, ss . 73.
BCR2 b a z o w y  te s t  p ro ceso ra . T es ty : p a m ięc i o p e r a c y jn e j , p r o c e ­
so ra , k a n a łu  m u ltip lek so r a , k a n a łó w  s e le k to r o w y c h , w sp ó łp r a c y  
k a n a łó w , p a m ię c i lo k a ln e j ,  k lu c z y  o c h r o n y  p a m ię c i, p a m ię c i o p e ­
r a c y jn e j  (K N T P).
M a ter ia ły  p rzezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i  p r o g ra m istó w .
© J e d n o lity  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M aszyn  C y fr o w y ch . O p rogra­
m o w a n ie . P ro g ra m y  o r g a n iz a c y jn e  m .c . R-30. O pis p rogram u  
F O F F . Z .3. C40017-1. W yd . M ER A -ELW R O , W ro cła w  1975, ss . 56. 
P ro g ra m  k o m p ilu ją cy  i  a k tu a liz u ją c y  b ib lio te k ę  te s tó w :  fu n k c ja ,  
w y m a g a n ia  p ro g ra m u , p rzed m io t sp r a w o zd a n ia , in s tr u k c je  o p e r a ­
to r sk ie , k o m u n ik a ty , s y g n a liz a c ja  b łęd ó w .
M a ter ia ły  p r zezn a c z o n e  s ą  d la  o p e r a to r ó w  i  p r o g ra m istó w .
©  J e d n o li ty  S y s te m  E le k tr o n ic z n y c h  M a szy n  C y fr o w y ch . O progra­
m o w a n ie . T es ty  je d n o stk i c e n tr a ln e j  m .c . R-30. T es t  — s e k c je  
DM ES. z .2 . '010003-1. W yd . M ER A -E LW R O , W ro cła w  1975, s s  .80. 
T esty : je d n o s tk i a r y tm e ty c z n o - lo g ic z n e j , l ic z n ik a , r o zk a zó w , s p e ­
c ja ln y c h  s e k w e n c j i  r o zk a zó w , p r z er w a ń  p ro g ra m o w y c h , je d n o c z e s ­
n y  p r a c y  A L  i  k a n a łu  SE L , fu n k c j i  ro zk a zu  d ia g n o za  ro zk a zu  
(D IA G  1), fu n k c j i d ia g n o za  rozk a zu  (D IA G  2), fu n k c jo n a ln y  c z a ­
s o m ierz a , p a m ięc i o p e r a cy jn e j , p a m ięc i lo k a ln e j ,  p a m ię c i ro b o cze j  
SS K -M P X , k lu c z y  o c h r o n y  p a m ię c i o p e r a c y jn e j , k a n a łu  m u lt i­
p lek so r a , k a n a łu  se le k to ra .
M a ter ia ły  p r zezn a c z o n e  są  d la  o p e r a to r ó w  i p r o g ra m istó w .
O M a sz y n y  c y fr o w e  i  ic h  z a s to so w a n ie  — 1IELLW IG 2. — red . 
PW E, W a rsza w a  1975, ss . 472, c en a  z ł 65.—
W stęp: h is to r ia , p o d zia ł, o r g a n iz a c ja  i  z a s to so w a n ie  m a sz y n  c y fr o ­
w y c h . A r y tm e ty c z n e  p o d sta w y  m a s z y n  c y fr o w y c h . A lg o r y tm y  i 
s c h e m a ty  b lo k o w e . J ę z y k  A LG O L 60. J ę z y k  CO BOL. P r o g r a m o ­
w a n ie  w  ję z y k u  P L A N . T ec h n ik i p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  in f o r ­
m a c y jn y ch . P r o c e d u r y  i p ro g ra m y  p o d sta w o w y c h  za g a d n ie ń  s ta ­
ty s ty k i i  ek o n o m etr ii .
K siążk a  w p r o w a d z a ją c a  p rzezn a cz o n a  je s t  d la  e k o n o m istó w  oraz  
p ro g r a m istó w  za g a d n ie ń  e k o n o m icz n y c h .
•  L o g iczn e  ta b lic e  d e c y z j i. P o d s ta w y  te o r e ty c z n e  i  z a sto so w a n ia  
p r a k ty cz n e  — N IE D Ż W IE C K I. W yd . O środ ka B a d a w czo -R o z w o -  
jo w eg o  I n fo r m a ty k i IN F O R N A , W a rsza w a  1975, ss . 191, cen a  z ł  
58.—
T ech n ik i d e c y z y jn e . T eo r e ty c z n e  p o d sta w y  b u d o w y  i  za sto so w a ń  
lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i. S tru k tu r a  lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i.  
U k ła d a n ie  lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i. P o d s ta w y  p o d zia łu  z ło żo n eg o  
p rob lem u  w  sze r eg u  s p r zę ż o n y c h  lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i. P r z e ­
k s z ta łc a n ie  lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i  n a  p ro g ra m y  k o m p u tero w e . 
S to so w a n ie  lo g ic z n y c h  ta b lic  d e c y z j i w  sy ste m a c h  a u to m a ty c z n e g o  
p r z etw a rza n ia  in fo rm a c j i. S to su n e k  n azw .
M a ter ia ły  p rzezn a c z o n e  są d la  p r o je k ta n tó w  s y s te m ó w  E P D  oraz  
p r o g r a m is tó w ..
© P a m ię c i p ó łp rz e w o d n ik o w e  sca lo n e  — E IM B IN D E R , red .. T łu m . 
w y d . a n g . z  ro k u  1971. W N T , W a rsza w a  1975, ss . 209, c en a  z ł  29.— 
U k ła d y  s c a lo n e  s to so w a n e  w  p a m ię c ia c h  p ó łp rz e w o d n ik o w y c h .

A n a liza  z a sto so w a ń  p a m ięc i ty p u  o d c z y t/z a p is . W y tw a rza ć  czy  
k u p o w a ć  p a m ię c i’ p ó łp r z e w o d n ik o w e . P a m ię c i p ó łp rz e w o d n ik o w e;  
lo g ik a  p rąd ow a  n a  t le  in n y c h  r o zw ią za ń . P a m ię c i s ta le  MOS. O b­
sza ry  z a sto so w a n ia  p a m ięc i MOS. P a m ię c i sk o ja r z en io w e  M OS. 
U k ła d y  s c a lo n e  MOS o  s y m e tr ii k o m p le m e n ta r n e j. W ła sn o śc i u k ła ­
d ó w  s c a lo n y c h  MOS o s y m e tr ii k o m p le m e n ta r n e j. O b szary  z a s to ­
so w a ń  u k ła d ó w  M O S. A z o tk o w e  u k ła d y  sca lo n e  M N S. G en eracja  
z n a k ó w  p r z y  u ż y c iu  p a m ięc i MOĘ. Z a sto so w a n ie  u k ła d ó w  MOS 
do m lk ro p ro g r a m o w a n ia . P a m ię c i o p e r a c y jn e  M OS. P a m ię c i b i­
p o la rn e  o d o s tę p ie  sw o b o d n y m . P r o je k to w a n ie  u rz ą d zeń  z  p a m ię ­
c ia m i b ip o la r n y m i. D e f in ic je  d o ty cz ą c e  u k ła d ó w  o śred n ie j sk a li  

-in te g ra c ji . K o n w e r sja  lic z b  b in a rn y c h  na  d z ie s ię tn e  k o d o w a n e  b i­
n a r n ie .  A n a liz a  k o sz tó w  i  n ie z a w o d n o śc i p a m ięc i z d o p ro w a d ze ­
n ia m i b e lk o w y m i.
K sią żk a  p rzezn a czo n a  je s t  d la  in ż y n ie r ó w  e le k tr o n ik ó w  s p e c ja li­
z u ją c y c h  s ię  w  p a m ięc ia c h  p ó łp rz e w o d n ik o w y c h .
©  M a sz y n y  c y fr o w e  w  a u to m a ty c e  p r z em y sło w e j — ŁOW E E . I., 
H ID D E N  A . E . T łu m . w y d . an g . z  1971 r. W N T , W arszaw a  1975, 
ss . 259, c en a  z ł  45.—
P r o c e sy  1 za rzą d za n ie . S te r o w a n ie  b ez p o śred n ie . M aszyn a  c y fr o ­
w a . M aszyn a  c y fr o w a  w  s te r o w a n iu  p r o cesó w . M aszyn a  c y fr o w a :  
sz c z e g ó ły . U r zą d zen ia  w e jś c io w e  i  w y jś c io w e . O p rzy rzą d o w a n ie  
s y s te m ó w  s te r o w a n ia . P o d s ta w y  m a tem a ty c zn e  i  s tr a te g ia  d la  s t e ­
ro w a n ia  z  m a sz y n ą  c y fr o w ą , w p r o w a d z en ie  o p iso w e . E k o n o m ik a  
s te ro w a n ia  z  m a sz y n a m i c y fr o w y m i. O rg a n iza cja  p r o je k to w a n ia  
sy s te m ó w  ste ro w a n ia . P o d sta w y  m a te m a ty c zn e  i  s tr a te g ie  d la  s te -  
sp e k ty w y . D o d a tek . S ło w n ik .
K siążk a  za p o z n a ją ca  z  p o d sta w a m i a u to m a ty z a c j i k o m p le k so w e j  
p rzezn a c zo n a  je s t  d la  k a d ry  k ie r o w n ic z e j  za k ła d ó w  p r z e m y sło ­
w y c h  oraz  d la  a u to m a ty k ó w  i  te c h n o lo g ó w  p r a k ty k ó w .
0  T a b lice  d e c y z j i — PO L L A C K  S . L ., H IC K S II. T ., IIA R R ISO N  
W . J . P W N , W a rsza w a  1975, ss. 275, c e n a  z ł  40.—
R y s h is to r y c z n y . S tru k tu r a  ta b lic  d e c y z y jn y c h . R o z w in ię c ie  te o r ii  
ta b lic  d e c y z y jn y c h . T w ierd ze n ia  te o r ii ta b lic  d e c y z y jn y c h . W a ­
ru n k i: K ry ter ia  d e c y z j i. C zy n n o śc i. O p ty m a liza c ja  ta b lic  d e c y z y j ­
n y c h . R eg u ła : N a d m ia r  1 sp r zec zn o ść . R eg u ła : K o m p le tn o ść  i  łą ­
c ze n ie  r eg u ł. J ę z y k i u ż y w a n e  w  ta b lic a ch  d e c y z y jn y c h . A n a liza  
s y ste m u . T a b lic e  d e c y z y jn e  w  p ro g r a m a ch  d la  m a szy n  c y fr o w y c h .  
P isa n ie  ta b lic y  d e c y z y jn e j .  P o p r a w ia n ie  p ro g ra m ó w  z a w ie r a ją c y c h  
ta b lic e  d e c y z y jn e . W d rażan ie  ta b lic  d e c y z y jn y c h . W za jem n e  o d ­
d z ia ły w a n ie  ta b lic  d e c y z y jn y c h . S tu d iu m  p r z y k ła d o w e : B u d o w a
1 ro zk ła d  ta b lic y  d e c y z y jn e j .  A lg o r y tm y  ro zk ła d u . D o d a tk i: D o ­
w o d y  tw ie r d z e ń  o ta b lic a ch  d e c y z y jn y c h . W p ro w a d ze n ie  do  CO- 
B O L -u . A lg o r y tm y  t łu m a c ze n ia  ta b lic  d e c y z y jn y c h .
K siążk a  p r z ezn a c zo n a  je s t  d la  p r o je k ta n tó w  s y s te m ó w  E PD  oraz  
p ro g ra m istó w .
•  B ib lio te k i p ro g ra m ó w  i p o d p ro g ra m ó w  m a sz y n  O D R A  ser ii 
1300 — ST A Ń K O  J . W yd . P o l ite c h n ik i W r o c ła w sk ie j, W ro c ła w  1975, 
ss . 242, cen a  z ł  22.—, B ib lio te k a  W A SC .
O gó ln e  w ia d o m o śc i o ro d za ja ch  o p r o g ra m o w a n ia  i za sa d a ch  p r z e ­
c h o w y w a n ia . O rg a n iza c ja , tw o r z e n ie  1 a k tu a liz a c ja  b ib lio te k  p ro ­
g ra m ó w  i p o d p ro g ra m ó w  na  n o śn ik a ch  m a g n e ty cz n y c h . B ib lio te k i  
p ro g ra m ó w  i  p o d p ro g ra m ó w  o g ó ln e g o  u ż y tk u  d o s tę p n e  d la  u ż y t ­
k o w n ik ó w .
O p isy  p ro g r a m ó w  tw o r z en ia  i  a k tu a liz a c ji, w ła s n y c h  b ib lio te k  
p r o g r a m ó w  i  p o d p ro g ra m ó w  u ż y tk o w y c h .
O p ra co w a n ie  m o że  b y ć  u ż y te c z n e  d la  p r o je k ta n tó w  sy ste m ó w ,  
p r o g ra m istó w , in ż y n ie r ó w , o p e r a to r ó w  m a szy n  c y fr o w y c h , a r ch i­
w is tó w , s tu d e n tó w  oraz  u ż y tk o w n ik ó w  W A SC .

op rać . J e rz y  K la m lio ro w sk i
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Wysokiej jakości taśmy magnetyczne przy­
czyniają się w coraz większym stopniu do 
opanowania procesów informatyki w krajach 
wspólnoty socjalistycznej.
Powstała w stosunkowo krótkim czasie Fa­
bryka Taśmy Magnetycznej —  VEB Dessau, 
jest tym zakładem Kombinatu Fotochemicz­
nego NRD, który specjalizuje się w produkcji 
taśmy magnetycznej używanej do rejestro­
wania danych cyfrowych.

Naszą taśmę magnetyczną produkują nowo­
czesne, wysoko wydajne urządzenia automa­
tyczne.
VEB Magnetbandfabrik Dessau,
zakład Kombinatu VEB Filmfabrik Wolfen
Eksporter:
Kamera-Film Export-Import 
Volkseigener Aussenhandelsbetrieb der DDR 
1055 Berlin/DDR  
Storkower Strasse 120

W C T /1500/K /75

— Taśmy magnetyczne O RW O
— partnerem  EPD
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Ewidencjonowanie danych może stać się wąs­
kim gardłem. Kto może temu zapobiec?
Na przykład nasze urządzenie daro 1333.
Gdy informacje będą rejestrowane na taśmie 
perforowanej, a następnie przetwarzane i ana­
lizowane na komputerach międzyzakładowych 
lub wewnątrzzakładowych powstaje oczywiście 
wiele zagadnień. Zarówno pionowe, jak i po­
ziome zapamiętywanie wartości. Saldowanie. 
Przenoszenie, wyznaczanie kontrolnych sum 
częściowych. Kontrola techniczna... 
Zainteresujcie się tym racjonalnym systemem, 
zanim u Was powstaną problemy ewidencjono­
wania danych.
Nasza dokumentacja pozostaje do Waszej dys­
pozycji. Prosimy napisać do nas.

Przedstawicielstwo BME 
w  Polsce
Biuro Techniczno-Han­
dlowe przy Ambasadzie 
NRD
Warszawa, ul. Filtrowa 
62 m. 63

Biiromascliinen-Export 
GmbH Berlin 
DDR — 108 Berlin, 
Friedrichstrasse 61 
Niemiecka Republika 
Demokratyczna Sprzedaż i informacje 

Predom-Org.,
00-033 Warszawa 
ul. Górskiego 9

W  C T/1365/K  J75



Cena il 15,—

benson
f r a n c u s k i  p r o d u c e n t  u r z ą d z e ń  i n f o g r a f i c z n y c h

F ra n cu sk a  firm a B E N S O N  S .A ., jedyny e u ro p e jsk i producent pełnej gam y  
p e ryfe ry jn ych  u rzą d ze ń  in fo g ra ficzn y ch  do m a szyn  cyfro w ych  oferuje:

— autokreślarki (plottery) —  modele TD 210, 222, 232 płaskie oraz TD 111, 121, 122, 132 bębno­
we, charakteryzujące się wysoką precyzją wykonania i działania, dużymi szybkościami ry­
sowania oraz możliwością programowego wyboru pióra, służące do otrzymywania precyzyj­
nych rysunków i wykresów z komputera.

Podstawowe dane techniczne autokreślarek

111 112 121 122 132 C harak terystyka 210 222 232

34 34 74 74 94 cm W ym iary rysunku y cm 75 120 150
50 50 50 50 50 cm x cm 48 84 84

1 3 1 3 3 Liczba pisaków 1 4 4
X X \ . x W budow any in terpo la to r X . X

0,1 0,1 0,1 0,1 0,1 K rok program ow y man 0,1 0,05 005
14 21 12,7 21 21 Maks. prędkość kreślenia cm/s 8,5 10,6 10,6

— czytniki punktów i krzywych LP 620, LC 610, LF 630 do wczytywania (digitalizacji) informacji 
graficznych z rysunków, map, mikrofilmów do komputera

— drukarki i autokreślarki (plottery) mikrofilmowe COM 310, 320, 330 rejestrujące na mikrofilmie 
teksty alfanumeryczne i rysunki z komputera z szybkościami do 15 000 linii/m in (drukarka) 
lub 200 000 kroków/s (autokreślarka) przy zdolności rozdzielczej obrazu 6484 X 8192 punktów 
i 8 poziomach jasności plamki świetlnej wybieranych piogramowo.

MASZYNY INFOGRAFICZNE BENSONA MOGĄ PRACOWAĆ ON-LINE LUB OFF-LINE ZE 
WSZYSTKIMI ZNANYMI KOMPUTERAMI I MINIKOMPUTERAMI (W TYM ODRA 1200 
I 1300, MIŃSK 32 I KOMPUTERY SERII RIAD) I DOSTARCZANE SĄ WRAZ Z OPROGRAMO­
WANIEM.

DO STEROWANIA OFF-LINE AUTOKRESLARKAMI I DRUKARKAMI COM BENSON OFE­
RUJE MODUŁOWE CZYTNIKI TAŚMY MAGNETYCZNEJ SERII 400 (7 1 9 ŚCIEŻEK, 556, 800, 
1600 BPI).
Maszyny infograficzne BENSONA pracują już w  Warszawie, Krakowie, Bydgoszczy, Toruniu, 

Sosnowcu, Poznaniu i Gdańsku. Stały serwis techniczny w Polsce zapewniony.

Katalogi, szczegółowa dokumentacja techniczna, informacje, oferty 
TRANCHANT ELECTRONIQUE BIURO TECHNICZNE W WARSZAWIE
00-020 Warszawa, ul. Szpitalna 1 m. 36, telefon 27-56-40, 26-80-31 w. 35 i 36, teleks: 
Tranel 8146 43 pl.

BENSON S.A., 1, rue Jean Lemoine, Z.I. Petites Haies, 94 — Créteil FRANCE 
telefon 899-10-90, teleks: Bensonsa 21845 f.

w  e r  n io n s


